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ZAKOPANEZAKOPANESZCZAWNICA

Rektor Gulak odwołany  str. 8  

Część zabudowań strawił niedawno zagadkowy 
pożar. Przedstawiamy fascynującą historię 
kompleksu “Salamandry” w Kościelisku. str. 20-21 

W Chicago jest więcej zarażonych paniką 
niż wirusem. W Arizonie wykupują nie tylko 
papier toaletowy, ale i amunicję. str. 16

W klubie go-go płacił kartą  
za drinki, dość drogie drinki, bo 
kosztowały 19 tys. złotych. str. 9 

Wszystko wskazuje na to,  
że szykuje się spora budowa  
na zielonej łące. str. 9 

Zapomniana  
willa generała

Zarażeni  
paniką

Najdroższe  
drinki świata

Stracony 
Bachledzki 

Wycięta góra
Proboszcz parafii w Szlachtowej 
bez zgody burmistrza Szczawnicy 
wyciął drzewa na 2-hektarowej 
działce. str. 12

ZAKOPANE

Musimy przeżyć

Potrzebujesz pomocy 
w zrobieniu zakupów?  
Zadzwoń  

tel. 500 502 242

PIERWSZA lINIA fRONTU

Jak przetrwać 
koronawirusa  
z dzieckiem  
i nie zwariować. 
str. 3

To były najkrótsze  
i najbardziej 
stresujące wakacje,  
z koronawirusem  
w tle. str. 4

Wprowadzają zmiany organizacyjne 
i nowe zasady przyjmowania 
klientów. Sprawy niezbędne są 
załatwiane w specjalnych strefach. 
str. 6

Na atak najbardziej narażeni 
są lekarze, pielęgniarki, 
listonosze, sprzedawczynie, 
policjanci - przecież stale mają 
kontakt z ludźmi. str. 3

KORONAfERIE URZędy OgRANICZAją WIZyTy dZIENNIK Z CZASóW ZARAZy PORAdNIK

Prawa i obowiązki w czasie epidemii
Jak wyglada kwarantanna? 
Czy przysługuje za nią wynagrodzenie? Czy 
uczniowie muszą uczestniczyć w zajęciach przez 
internet? Czy można im stawiać w tym czasie 
stopnie? Pytamy i odpowiadamy.  str.  2

Skutki pandemii dopadną nas wszystkich

I
le czasu wytrzyma-

my bez turystów, 
bez klientów? - Na 
razie nie jest źle, 
bo trwa to krótko 

- mówi Paweł Gaj, który 
na co dzień prowadzi tak-

sówkę w firmie Euro Taxi 
w Zakopanem.

Taksówkarze
Przekonuje, że ciągle 

można kogoś złapać na 
kurs. - Jak się trafi, to ra-

czej krótki kurs. Kogoś do 
kościoła trzeba zawieźć 
albo odwieźć na dworzec. 
Wczoraj wpadło mu 46 zł 
na kurs z Krzeptówek na 
Olczę. Przez cały dzień za-

robił 100 zł. Najgorsze jego 
zdaniem jest to, że ludzie 
boją się wsiadać do taksó-

wek. Nie dziwi się, ale ma 
świadomość, że jeśli to po-

trwa więcej niż miesiąc, 
będą poważne kłopoty fi-

nansowe. Pociesza go tylko 
to, że zaraza dopadła Pod-

hale po feriach i każdy tam 
trochę pieniędzy uciułał. 
- Trzeba płacić za paliwo, 
ZUS, podatki, no i zapłacić 
bazowe do korporacji - wy-

licza taksówkarz. 

Autobusy
Transport to bran-

ża, która skutki epidemii 

odczuwa mocno i szyb-

ko. Wojciech Majerczyk, 
właściciel firmy transpor-

towej Majer, właśnie za-

mknął popularną trasę Za-

kopane - Kraków, którą 

obsługuje. Ma 15 autoka-

rów, wszystkie musiał po-

stawić na przysłowiowych 

kołkach. - Dalsza jazda nie 

miała sensu. Zobaczyliśmy, 
że ludzie podchodzą do au-

tobusu i jak widzą, że ktoś 
jest w środku, wycofują się 
i rezygnują z jazdy. Wy-

grywa strach. Nie wie, jak 
długo jego firma wytrzy-

ma, bo to całkowicie nowa 
sytuacja. Pociesza go tylko 
jedno - skutki epidemii od-

czują wszyscy, nie będzie tu 
lepszych i gorszych. 

Busy
Stanisław Wojtanow-

ski, który ma w Zakopanem 
kilkanaście busów, twier-
dzi, że i tak jest w lepszej 
sytuacji niż firma Majer, 
bo oni większość autoka-

rów mają w leasingu. - A ja 
mam cały transport własny. 
U nas anulacje kursów za-

częły się już w zeszłym ty-

godniu. Obsługiwaliśmy 
konferencje, zjazdy, grupy 
szkolne. - Jeszcze w sobo-

tę wieźliśmy Rosjan do Ka-

towic na pociąg. Odwołali 
im, musieliśmy ich prze-

rzucić do Warszawy. Teraz 
kompletna klapa - przyzna-

je Wojtanowski i dodaje, że 
mimo wszystko jest w sta-

nie wytrzymać w ten spo-

sób może trzy miesiące, ale 
ani dnia dłużej. 

SZyjEmy mASECZKI
- W podhalańskich szpitalach potrzeby są 
ogromne - przekonują lekarze.
Organizujemy pomoc. Dołączacie?  
W obecnej sytuacji przyda się każda ilość 
maseczek. Kto dołącza do akcji? str.  7
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Krupówki w po³udnie. 
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Jak wygląda kwarantanna? Czy przysługuje za nią wynagrodzenie? Czy uczniowie muszą uczestniczyć 
w zajęciach przez internet? Czy można im stawiać w tym czasie stopnie? Życie w czasie epidemii koronawirusa 
stawia przed nami nowe wyzwania. Pytamy i odpowiadamy.

Prawa i obowiązki w czasie epidemii

Poniżej podstawowe zasady, których przestrzeganie zminimalizuje możliwość zarażenia koronawirusem.

Jak uniknąć zakażenia?

Strażacy z Bia³ego dunajca pomagają stosować się do regu³, przed przychodnią uru-
chomili punkt dezynfekcyjny.

fo
t.:

 O
SP

 B
ia

³y
 d

un
aj

ec

1. Kto może wydać decyzję 
o kwarantannie? 

Wydaje ją państwowy, po-

wiatowy lub graniczny inspek-

tor sanitarny. To decyzja admi-
nistracyjna. Kwarantannę nakła-

da się na 14 dni od dnia styczno-

ści z osobami chorymi na koro-

nawirusa lub podejrzanymi o za-

każenie. 

2. Czy kwarantanna jest 
obowiązkowa? 

Tak. Za jej złamanie grozi 
mandat w wysokości 5000 zł. 
Za ucieczkę lub oddalenie się 
z miejsca kwarantanny można 
nawet trafić do więzienia. 
3. jak przebiega  
kwarantanna? 

Osoby zdrowe, które mia-

ły kontakt z zarażonymi, mu-

szą się stawić w miejscu od-

kreślonym w decyzji. Zwykle 
jest to własny dom. Kwaran-

tannie domowej muszą poddać 
się także wszystkie osoby, które 
po 15 marca wróciły zza grani-
cy. Nie mogą wychodzić na ze-

wnątrz, nawet z psem na spacer, 
do sklepu czy lekarza. Nie wolno 
im przyjmować gości. Jeśli oso-

ba objęta kwarantanną ma ob-

jawy takie jak gorączka, kaszel, 
problemy z oddychaniem, musi 
niezwłocznie powiadomić o tym 
stację epidemiologiczną. 

4. Kto może kontrolować 
przedbieg kwarantanny? 

Policja i inne służby mogą 
sprawdzić, czy osoba podda-

na kwarantannie znajduje się 
w miejscu, które określono w de-

cyzji sanepidu. Nie można go sa-

mowolnie zmieniać. Funkcjona-

riusze muszą zapowiedzieć kon-

trole telefonicznie, muszą unikać 
bezpośredniego kontaktu, mieć 

środki ochrony osobistej, w tym 
maseczki i rękawiczki. 
5. Czy ktoś pomoże 
w zakupach osobie 
skierowanej na kwarantannę? 

Jeśli osobie odizolowanej 
potrzebna jest pomoc w zaku-

pie żywności lub środków me-

dycznych, powinna poinformo-

wać o tym Miejski Ośrodek Po-

mocy Społecznej lub, przez in-

ternet, samopomocowe grupy, 
które zawiązały się na Podhalu. 
6. Czy za okres kwarantanny 
przys³uguje wynagrodzenie? 

Decyzja inspektora sanitar-
nego stanowi podstawę do wy-

płaty świadczeń z tytułu choro-

by na ogólnych zasadach. Przez 
pierwsze 33 dni zasiłek wypła-

ca pracodawca, potem ZUS. De-

cyzja może być dostarczona do 
pracodawcy bądź do placów-

ki ZUS po okresie kwarantanny 
lub izolacji. 

7. Czy pracodawca może 
nakazać kwarantannę? 

Może nakazać nieprzycho-

dzenie do pracy z powodu zagro-

żenia koronawirusem. Decyzje 
musi wydać na piśmie, ale pra-

cownik może ją otrzymać po po-

wrocie do firmy. Musi być wcze-

śniej poinformowany, najlepiej 
mailem. Pracodawca ma wtedy 
obowiązek udzielić pracowniko-

wi pozwolenia na prace zdalną. 

8. Kiedy można wnioskować do 
pracodawcy o pracę zdalną? 

Jeśli pracownik musi opie-

kować się dziećmi albo boi się 
o zdrowie swoje i swojej rodziny. 
Pracodawca powinien nam wte-

dy umożliwić pracę zdalną, o ile 
pozwala na to jej charakter. 
9. Czy pracodawca może 
nakazać pracę zdalną? 

Tak. Pozwala na to usta-

wa o zwalczaniu koronawirusa 
obowiązująca od 8 marca 2020 
r. Umożliwia pracodawcy kie-

rowanie pracowników na pracę 
zdalną na określony czas, o ile 
jest to uzasadnione epidemią 
koronawirusa. Wystarczy pole-

cenie służbowe. 
10. Czy pracownik może 
odmówić przychodzenia do 
pracy, jeśli czuje się zagrożony 
epidemią koronawirusa? 

Nie. To może być tylko de-

cyzja sanepidu, innych służb lub 
pracodawcy. 
11. Czy jeśli dziecko zostało 
objęte kwarantanną, 
a pracownik musi sprawować 
opiekę, dostanie za ten okres 
wynagrodzenie? 

Tak. Rodzic ma prawo do 
zasiłku opiekuńczego. Wypła-

ca go ZUS. 
12. Czy rodzicowi przys³uguje 
zasiłek opiekuńczy, jeśli musi 
opiekować się dzieckiem 
z powodu zamknięcia ż³obka, 
szko³y, przedszkola? 

Tak. Ale tylko jeśli dziec-

ko ma mniej niż 8 lat. Zasiłek 
można dostać na nie dłużej niż 
14 dni. Nie wlicza się go do li-
mitu 60 dni pobierania zasiłku 
opiekuńczego w roku kalenda-

rzowym. Do wypłaty dodatko-

wego zasiłku opiekuńczego po-

trzebne jest oświadczenie ubez-

pieczonego. 
13. Czy pracodawca ma 
obowiązek zgodzić się na 
urlop, jeśli pracownik chce go 
wziąć z powodu strachu przed 
epidemią? 

Nie.

14. Czy pracodawca może 
zlecić pracownikowi 
wracającemu z regionu 

zagrożonego koronawirusem 
dodatkowe badania lekarskie? 

Nie. 

15. Czy pracodawca może 
zabronić wykorzystania 
urlopu, jeśli pracownik chce 
jechać do kraju objętego 
epidemią? 

Nie ma do tego podstaw 
prawnych. 
16. Czy ZUS wyp³aci 
zasi³ek za czas spędzony 
na kwarantannie osobie 
prowadzącej jednoosobową 
działalność gospodarczą? 

Tak. Jeśli przedsiębiorca lub 
samozatrudniony podlega ubez-

pieczeniu i opłaca składki, ZUS 
wypłaci zasiłek od pierwszego 
dnia kwarantanny. 
17. Czy pracownik może 
odmówić pracy, jeśli do firmy 
wróci³a osoba z zagranicy, a on 
ma z nią styczność? 

Nie. 

19. Czy pracownik może 
odmówić pracy, jeśli pracuje 
w dużej grupie ludzi? 

Nie. 

20. Czy pracodawca ma 
obowiązek dostarczyć 
pracownikowi środki 
dezynfekujące, rękawiczki 
i maseczki? 

Nie ma takiego obowiązku 
prawnego. Ale zgodnie z zasada-

mi firma ma obowiązek zapew-

nić pracownikowi bezpieczne 
i higieniczne warunki pracy. To 
oznacza, że jeśli pracownik styka 
się z dużą liczbą osób, powinien 
być zabezpieczony przez możli-
wością zarażenia. 
21. Czy pracownik może 
odmówić pracy, jeśli 
pracodawca nie dostarczy 
środków dezynfekujących? 

Nie. 

22. Czy dzieci mają obowiązek 
uczestniczyć w internetowych 
zajęciach prowadzonych przez 
nauczycieli? 

To niejasne. Zgodnie z de-

cyzją Ministerstwa Edukacji, 
od 12 do 25 marca funkcjono-

wanie jednostek oświatowych 
zostaje czasowo ograniczone. 
Przedszkola, szkoły i placówki 
oświatowe zarówno publiczne, 
jak i niepubliczne nie prowadzą 
zajęć dydaktyczno-wychowaw-

czych. A to oznacza, że obowiąz-

ku uczestnictwa dzieciom nie 
można narzucić. Wszystko za-

leży do współpracy i dobrej woli. 
23. Czy nauczyciele mogą 
zadawać uczniom w tym 
okresie prace domowe przez 
internet? 

Podobnie jak wyżej: wszyst-
ko zależy od współpracy i dobrej 
woli. Nie można dzieci ukarać za 
nieuczestnictwo, ale też - przede 
wszystkim rodzice - powinni do 
takich zajęć namawiać i egze-

kwować uczestnictwo.
24. Czy nauczyciele w tym 
czasie mogą stawiać uczniom 
stopnie? 

Nie. 

25. Czy jeśli klient miał 
zaplanowany wyjazd 
turystyczny i nie doszed³ on do 
skutku z powodu zamknięcia 
granic, biuro podróży ma 
obowiązek zwrócić zaliczkę? 

Art. 47 ust. 4 ustawy o im-

prezach turystycznych mówi, że 
można to zrobić przez rozpoczę-

ciem imprezy turystycznej, bez 
ponoszenia dodatkowych opłat, 
gdy występują „nieuniknione 
i nadzwyczajne okoliczności 
w miejscu docelowym lub jego 
najbliższym sąsiedztwie, które 
mają znaczący wpływ na reali-
zację imprezy turystycznej lub 
przewóz podróżnych do miej-
sca docelowego”. Turysta może 
żądać jedynie zwrotu wpłat, nie 

ma prawa do odszkodowania czy 
zadośćuczynienia. 
26. Czy wezwany musi się 
stawić w sądzie na rozprawie 
(jako świadek, strona itp.), 
jeśli obawia się zagrożenia 
koronawirusem? 

Tak. Chyba że sąd odwo-

ła rozprawy. Najlepiej upewnić 
się telefonicznie przez rozprawą, 
czy wydano taką decyzję. 
27. Czy jeśli mieszkaniec 
nie może za³atwić sprawy 
urzędowej z powodu 
ograniczeń związanych 
z koronawirusem, bieg tej 
sprawy zostanie wyd³użony? 

Urzędy są zamknięte, ale 
urzędnicy pracują, rozpatru-

ją sprawy i wnioski. Jeśli jed-

nak z powodu epidemii miesz-

kaniec ma problem z dotrzyma-

niem terminów, może wniosko-

wać o wstrzymanie biegu spra-

wy czy biegu przedawnienia. 
28. Czy pracodawca może 
zmusić pracownika sklepu lub 
punktu us³ugowego do obs³ugi 
klientów, jeśli pracownik 
obawia się zagrożenia 
koronawirusem? 

Jeśli pracownik obawia się 
kontaktu z klientami, ale pra-

codawca wymaga świadczenia 
pracy, może tylko wnioskować 
o urlop. 
29. Czy jeśli miejsce pracy 
zosta³o zamknięte przez 
odgórne regulacje (bar, 
restauracja, sklep, biblioteka, 
kino), pracownik ma 
obowiązek przychodzenia  
do pracy? 

Pracownicy, których zakład 
został zamknięty przez praco-

dawcę, mają prawo do wyna-

grodzenia przestojowego. Pra-

codawca może na czas prze-

stoju powierzyć pracownikowi 
inną odpowiednią pracę, za któ-

rej wykonanie przysługuje wy-

nagrodzenie.

pp

u Często myj ręce u

Należy pamiętać o częstym 
myciu rąk wodą z mydłem, a jeśli 
nie ma takiej możliwości, dezyn-

fekować je płynami/żelami na 

bazie alkoholu (min. 60%). Ist-
nieje bowiem ryzyko przeniesie-

nia wirusa z zanieczyszczonych 
powierzchni na rękach. 

u Unikaj dotykania oczu, u
nosa i ust

Dłonie dotykają wielu po-

wierzchni, które mogą być za-

nieczyszczone wirusem. Do-

tknięcie oczu, nosa lub ust za-

nieczyszczonymi rękami może 
spowodować przeniesienie się 
wirusa z powierzchni na siebie.
u Regularnie myj lub u 
dezynfekuj powierzchnie 

dotykowe

Powierzchnie dotykowe, 
w tym biurka, lady i stoły, klam-

ki, włączniki światła, poręcze 
muszą być regularnie przecie-

rane z użyciem wody i deter-
gentu lub środka dezynfekcyj-
nego. Wszystkie miejsca, z któ-

rych często korzystają domow-

nicy, powinny być starannie de-

zynfekowane.
u Regularnie dezynfekuj  u 

swój telefon i nie korzystaj 
z niego podczas spożywania 

posi³ków

Na powierzchni telefonów 
komórkowych bardzo łatwo gro-

madzą się chorobotwórcze drob-

noustroje. Regularnie dezynfe-

kuj swój telefon komórkowy (np.: 
wilgotnymi chusteczkami nasą-

czonymi środkiem dezynfekują-

cym). Nie kładź telefonu na sto-

le i nie korzystaj z niego podczas 
spożywania posiłków.
u Zachowaj bezpieczną u 

odległość od rozmówcy

Należy zachować co naj-
mniej 1-1,5 metra odległości od 
osoby, która kaszle, kicha lub ma 
gorączkę. Należy unikać do nie-

zbędnego minimum przebywanie 
w miejscach publicznych. Senio-

rzy najlepiej, aby zostali w do-

mach i poprosili bliskich o po-

moc w zakupach. 
u Stosuj zasady ochrony u 

podczas kichania i kaszlu
Podczas kaszlu i kichania na-

leży zakryć usta i nos zgiętym 
łokciem lub chusteczką - jak naj-
szybciej wyrzucić chusteczkę do 
zamkniętego kosza i umyć ręce, 
używając mydła i wody, lub zde-

zynfekować je środkami na ba-

zie alkoholu (min. 60%). Zakry-

cie ust i nosa podczas kaszlu i ki-
chania zapobiega rozprzestrze-

nianiu się zarazków, w tym wiru-

sów. W sklepach płać kartą płat-
niczą, a nie pieniędzmi.
u Odżywiaj się zdrowo u 

i pamiętaj o nawodnieniu 
organizmu

Stosuj zrównoważoną dietę. 
Unikaj wysoko przetworzonej 
żywności. Pamiętaj o codzien-

nym jedzeniu minimum 5 porcji 
warzyw i owoców. Odpowiednio 
nawadniaj organizm. Codziennie 
pij ok. 2 litrów płynów (najlepiej 
wody). Doświadczenia z innych 
krajów wskazują, że nie ma po-

trzeby robienia zapasów żywno-

ści na wypadek rozprzestrzenia-

nia się koronawirusa.
pp
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Na atak najbardziej 
narażeni są lekarze, 
pielęgniarki, 
listonosze, 
sprzedawczynie, 
policjanci - przecież 
stale mają kontakt 
z ludźmi.

A wirusa przenieść 
może zdrowo wy-

glądający człowiek. 
Służby medyczne 
w poszczególnych 

szpitalach dość szybko wprowa-

dziły ograniczenia i zakazy od-

wiedzin. Policję i straż miejską 
wyposażono w płyny dezynfe-

kujące, maski, rękawice i kom-

binezony ochronne. Na cywil-
ne służby i zawody, które wciąż 
mają kontakt z ludźmi, padł bla-

dy strach. 
Listonosze roznoszą we-

zwania podatkowe, pisma sądo-

we i polecone, wypłaty emery-

tur. Każdego dnia mają kontakt 
z dziesiątkami ludzi. Muszą wy-

płaty czy polecone przesyłki do-

starczyć osobiście. Dlatego trud-

no im się dziwić, że apelowali 
w minionym tygodniu o zmia-

ny procedur. - Renty i emerytury 
otrzymują osoby starsze, a więc 
najbardziej zagrożone korona-

wirusem. Ktoś na szczeblu cen-

tralnym powinien błyskawicz-

nie podjąć działania w tym za-

kresie - apelował jeden z listo-

noszy.Część z nich obawiając się 
rosnących zagrożeń nie stawiła 
się do pracy. - Jesteśmy jak na 
pierwszej linii frontu - mówi je-

den z listonoszy w Zakopanem. 
- Wielu klientów też zdaje so-

bie sprawę z ryzyka, wielu nie 
otwiera drzwi, kontaktujemy się 
tylko za pośrednictwem skrzy-

nek pocztowych. 
Dodaje jednak od razu, że 

nie wszystkie sprawy tak się da 
załatwić. Kontaktów z ludźmi 
nie da się całkowicie wyelimino-

wać. Dlatego po weekendzie do-

stali rękawiczki ochronne i pły-

ny dezynfekujące. Na rękę pra-

cownikom poczty poszły też za-

kopiańskie władze, przesuwając 
termin doręczeń podatkowych. 
- Na szczęście urzędowe naka-

zy płatnicze dotyczące podat-
ków od nieruchomości zostały 
przesunięte dopiero na maj, nie 
musimy ich roznosić wszystkim 
mieszkańcom teraz, gdy rośnie 
liczna zarażonych w całym kra-

ju - mówi listonosz. 

Ścisk przy okienku
Okazuje się, że wielu klien-

tów poczty wykazuje daleko 
posuniętą niefrasobliwość. Jak 
gdyby nigdy nic przychodzą do 
urzędów, by zapłacić za prąd, gaz 
czy nadać przesyłkę. Pracujący 
w niedużych urzędach poczto-

wych podobnie jak listonosze 
alarmują o zagrożeniach i po-

stulują zamknięcie na 2 tygo-

dnie placówek.
Poczta Polska zaleca, by 

w każdym pomieszczeniu wy-

dzielić strefy bezpieczeństwa. 
Niestety, zalecenia sobie, a rze-

czywistość w małych urzędach 
pocztowych wygląda fatalnie, 
o czym świadczy list od zanie-

pokojonej pracownicy małego 
urzędu pocztowego z Podhala, 
która przyjmuje listy i paczki. 
Jak nam napisała płatności musi 
przyjmować gotówką, bo w jej 
miejscu pracy nie ma możliwo-

ści płatności kartą. 
„Klienci podchodzą do lady, 

dają kilka rachunków i czekają, 
stojąc nade mną, aż je wbiję na 
komputerze. W tym czasie ki-
chają i kaszlą na mnie. Pani na-

czelnik dała wytyczne, aby po-

deszli, dali rachunek, po czym 
odeszli ma metr i ponownie po-

deszli - zapłacili i odeszli. To ma 
być dla nas bezpieczeństwo?” - 
pisze. Boi się takiego kontaktu 
z klientami, szczególnie że ra-

chunki płacą z reguły osoby star-
sze. Pytała, czy na 2 tygodnie nie 
można zamknąć urzędów pocz-

towych.
Gdy opisaliśmy zagrożenia 

na naszej stronie internetowej, 
posypała się lawina komenta-

rzy. Większość popierała postu-

lat, by urzędy pocztowe poddać 

dwutygodniowej kwarantannie. 
Komentujący zwracali uwagę, 
że w dobie telefonów komórko-

wy i komputerów starsze osoby 
mogą poprosić syna, córkę czy 
wnuki o pomoc, tak by rachun-

ki opłacić on-line. Gorzej z wy-

płatami rent i emerytur. Tym bar-
dziej że przybywa ludzi pozosta-

jących na kwarantannie. W ich 
przypadku wszelkie kontakty 
powinny być ograniczone. 

Procedury z dezynfekcją
- Poczta Polska nie zmienia 

zasad wypłaty przekazów rento-

wo-emerytalnych - informuje Ju-

styna Siwek, rzecznik prasowy 
Poczty Polskiej. - Dla osób ob-

jętych kwarantanną, a pobiera-

jących te świadczenia, zostaną 
wdrożone szczególne procedu-

ry. Spółka jest w kontakcie z re-

gionalnymi inspektorami sani-
tarnymi w tym zakresie. Pły-

ny dezynfekcyjne i rękawiczki 
oraz dodatkowe środki dla pra-

cowników zostały już zakupio-

ne, w weekend trwała ich dys-

trybucja, aby środki te najpóź-

niej w poniedziałek trafiły do 
wszystkich pracowników mają-

cych kontakt z klientami - pod-

sumowuje Justyna Siwek. 
Zapytaliśmy, jakie proce-

dury wdrożono wobec rosnącej 
liczby osób na kwarantannie. 
A także ilu listonoszy i pracow-

ników poczty odmówiło pracy 
w warunkach zagrożenia. W od-

powiedzi otrzymaliśmy infor-
macje o skróceniu czasu pracy 
urzędów. Oraz zapewnienie, że 
doręczanie korespondencji od-

bywa się bez zakłóceń. „Prze-

syłki adresowane do klientów 
umownych są doręczane w for-
mie pakietów, po wcześniej-
szym umówieniu się telefonicz-

nym z adresatami. Placówki ob-

sługują klientów przez 6 godzin 
dziennie. Te usytuowane w gale-

riach handlowych (są zamknię-

te) nie obsługują klientów. Pla-

cówki o statusie całodobowych 
obsługują klientów w godzinach 
8-20. Wszelkie informacje do-

tyczące zapobiegania rozprze-

strzenianiu się epidemii wirusa 
COVID-19 są na bieżąco komu-

nikowane pracownikom” - odpi-
sała Justyna Siwek. 

Godziny pracy poszcze-

gólnych placówek pocztowych 
mogą ulegać zmianom w przy-

padku, gdyby wzrosła absencja 
wśród listonoszy i pozostałych 
pracowników poczty. Niektóre 
z urzędów, działających obec-

nie w trybie 6-godzinnym, pra-

cują w godz. 14-20 lub zamien-

nie przez trzy godziny w sobotę. 
Na stronie placowki.poczta-pol-
ska.pl dostępne są aktualizowane 
informacje o godzinach otwar-

cia urzędów. Ze względu na za-

wieszenie transportu lotnicze-

go poczta wstrzymała przyjęcia 
przesyłek do innych krajów. 

Zakupy w masce
Gdy w niedzielę wieczorem 

pierwszy zakopiański sklep - 
Brutal-Market ogłosił, że od po-

niedziałku 16 marca wprowadza 
restrykcyjny przepis, by uchro-

nić swoich pracowników i klien-

tów przed wirusem, na właści-
ciela posypała się fala hejtu. 

„W trosce o nasze i Wasze 
zdrowie oraz bezpieczeństwo 
od 16.03.2020 r. aż do odwoła-

nia nasz sklep Brutal-Market za-

prasza na zakupy WYŁĄCZNIE 
klientów posiadających masecz-

ki i rękawiczki ochronne. Na salę 
sprzedażową będziemy wpusz-

czać tylko po 10 osób robiących 
zakupy”. Właściciel podkreśla, 
że tych zasad będzie bezwzględ-

nie przestrzegać. Obok hejter-
skiej zarazy wielu komentują-

cych biło brawo. A w kolejnych 
dniach podobne zasady zaczęły 
wprowadzać inne sklepy, m.in. 
delikatesy w Zębie czy społe-

mowski „Szymonek”, przed któ-

rym ustawiono stolik z płynem 
dezynfekującym i jednorazowy-

mi rękawiczkami do pobrania. 
W drogerii - aptece Hebe drzwi 
otwarto na oścież, by wchodzą-

cy nie dotykali ich bez potrzeby. 
Dużo lepiej na wypadek 

kontaktu z osobami przenoszą-

cymi koronawirusa przygotowa-

ne są jednostki policyjne i straż 
miejska. Choć liczba interwen-

cji w przypadku strażników dra-

stycznie spadła. - Ludzie wzięli 
sobie do serca zalecenie, by po-

zostawać w domach - podkreśla 
Marek Trzaskoś, komendant za-

kopiańskiej straży miejskiej. Do-

daje, że dwa patrole samochodo-

we zostały wyposażone w kom-

binezony ochronne, komplet ma-

sek, gogli i rękawiczek oraz pły-

ny dezynfekujące. - Mamy po 2 
pakiety w każdym samochodzie 
na wypadek kontaktów z po-

tencjalnie zarażonymi. W przy-

padku każdej interwencji obo-

wiązuje zasada przynajmniej 2 
metrów odstępu od człowieka. 

O dobrym wyposażeniu mó-

wią też policjanci. Choć od razu 
dodają, że niespecjalnie odczu-

li zmniejszenie liczby interwen-

cji. Wciąż przybywa osób odby-

wających kwarantannę domową. 
Muszą być regularnie sprawdza-

ni, czy przestrzegają zasad kwa-

rantanny. - Ograniczamy w ta-

kich przypadkach kontakt, tele-

fonicznie prosimy, by dana oso-

ba pokazała się nam w oknie lub 
wyszła na balkon, tak by nie było 
potrzeby bezpośredniego wcho-

dzenia do mieszkań objętych 
kwarantanną i użycia pakietów 
ochronnych - wyjaśnia Krzysz-

tof Waksmundzki, zastępca 
rzecznika prasowego zakopiań-

skiej policji. Zaznacza, że licz-

ba osób objętych w naszym po-

wiecie kwarantanną rośnie, lecz 
jest pod kontrolą. - Nie może-

my przekazywać dokładnych da-

nych, ale nasze siły w zupełno-

ści wystarczają, by tych osób pil-
nować. Na wyposażeniu mamy 
kombinezony, środki dezynfeku-

jące, maski, rękawice ochronne, 
jesteśmy dobrze przygotowani 
i zabezpieczeni na wypadek ko-

nieczności bezpośredniego kon-

taktu na interwencji - podsumo-

wuje Krzysztof Waksmundzki.
rav

Pierwsza linia frontu

Spo³emowski „Szymonek”, przed którym ustawiono stolik z p³ynem dezynfekującym i jednorazowymi rękawiczkami do pobrania.

... tak informację o zamknięciu szkół w pierwszych dniach przyjęły dzieci.
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Jak przetrwać koronawirusa z dzieckiem i nie zwariować

Początkowy entuzjazm nie 
trwał długo, bo ograni-
czenie kontaktów z ró-

wieśnikami, szybko przerodził 
się w „czarną rozpacz”. By z niej 
wyjść, rodzicie zaczęli dzielić się 
pomysłami, co robić w domu 
z dziećmi podczas kwarantan-

ny związanej z koronawirusem. 
Dwa tygodnie to dobry czas, 

by zorganizować sobie maraton 
planszówek. Jeśli nie macie ich 
w domu zbyt dużo, dzieci chęt-
nie je przygotują, bo jak się 

okazuje, mają w tym spore do-

świadczenie. Propozycja, by za-

grać w „Państwa - Miasta” lub 
„ Okręty” może się przydać. Je-

śli nie przepadacie za grami, w  
internecie znajdziecie spory za-

pas quizów i zagadek, począw-

szy od najbardziej znanych po-

staci z bajek po najważniejsze 
wydarzenia w historii świata. 
Wspólny czas można spędzić 
na pieczeniu ulubionych cia-

steczek czy testowaniu góral-
skich przepisów, bo te ostatnie 

składają się z niewielu składni-
ków i każdy może je przygoto-

wać. Jeśli macie spędzić najbliż-

sze dwa tygodnie w domu, warto 
z dziećmi stworzyć listę potraw, 
które następnie będziecie goto-

wać w kolejnych dniach.Niektó-

rzy proponują maraton bajkowy 
lub nadrabianie lekturowych za-

ległości. W telewizji, i nie tylko, 
bo również online, jest sporo al-
ternatyw. W najbliższym czasie 
będzie można obejrzeć „Małe-

go księcia” czy kolejne odcinki 

„W pustyni i w puszczy”. W sy-

tuacji, gdy nie możemy wyjść do 
biblioteki, niezastąpione okazują 
się również audiobooki. Wystar-
czy chwila, by znaleźć coś cieka-

wego dla naszych pociech. Moż-

na też wybrać się na wirtualny 
spacer po polskich parkach naro-

dowych czy po muzeach, bo ta-

kie propozycje także można zna-

leźć w internecie. 
Nagrywanie piosenek, zaba-

wa w teatr, domowe spa, przygo-

towywanie komiksów - w koń-

cu na to wszystko znajdziemy 
razem czas. 

Rodzice, których dzieci cho-

dzą do szkoły, mogą poszukać 
gotowych zadań online, obejrzeć 
lekcje na YouTubie, wyciągnąć 
książki czy encyklopedię - każdy 
sposób sensownego wykorzysta-

nia czasu „kwarantanny” na zdo-

bywanie nowej wiedzy jest do-

bry. W każdej szkole uczniowie 
otrzymują zadania od nauczycie-

li. Wiele klas łączy się z nauczy-

cielami na platformie WSiPnet. 
Z poleceniami lepiej być na bie-

żąco, bo jest ich sporo, a może 
być ich jeszcze więcej. 

Co ważne, rządowa specu-

stawa ws. koronawirusa wpro-

wadziła rozwiązanie zapewnia-

jące rodzicom prawo do skorzy-

stania z dodatkowych 14 dni za-

siłku opiekuńczego, jeśli opie-

kują się dzieckiem poniżej 8. 
roku życia. O korzystaniu z za-

siłku pracownik powinien poin-

formować swojego pracodawcę, 
zleceniobiorca - swojego zlece-

niodawcę, a osoba prowadząca 
działalność gospodarczą bezpo-

średnią - ZUS. Przysługuje on 
matce lub ojcu dziecka, a wypła-

cany jest temu z rodziców, który 
wystąpi o jego wypłatę. Rodzi-
ce mogą też podzielić się opie-

ką nad dzieckiem w ramach li-
mitu 14 dni.

ad

eprasa.pl 0390671838



12/20204

To były najkrótsze  
i najbardziej stresujące wakacje,  
z koronawirusem w tle.

Wakacje z koronawirusem

malaga. Sobota 14 marca. Hiszpanie sprawiają wrażenie, jakby nie zauważali problemu.

Kontrola temperatury u pasażerów tuż po wylądowaniu.

Balice, noc z soboty na niedzielę. Wszystkie loty, które mia³y wystartować po pó³nocy, 
zosta³y odwo³ane. Samolot z malagi wylądowa³ w niedzielę o godz. 2 27 jako ostatni.

Dziennik z czasów zarazy, czyli...

W
e wtorek 10 mar-
ca, kiedy wyla-

tywałam z kra-

kowskich Balic 
do Malagi, nie było jeszcze tak 
gorącej atmosfery, choć telefon 
szefa w drodze na lotnisku nie 
brzmiał zachęcająco: „Beata, za-

stanów się, co robisz, wracaj do 
domu”. Z drugiej strony przyja-

ciółka, która od 4 dni czekała na 
mnie w Maladze w swoim rok 
temu kupionym mieszkaniu, za-

chęcała do przyjazdu. Przekony-

wała, że w Maladze nie ma ani 
jednego przypadku zachorowa-

nia na koronawirusa (w Krako-

wie wtedy już był), że ogniska 
zapalne są na północy. Że życie 
toczy się normalnie.

Hiszpański luz
Rzeczywiście, Malaga wy-

dawała się nie zauważać proble-

mu. Nikt nie wykupywał towa-

rów w sklepach. Dzieci jeszcze 
w czwartek były w szkołach. Sta-

ruszkowie od rana wysiadywali 
w lokalnych knajpach, a turyści 
snuli się po muzeach i katedrach. 
Wszystkie atrakcje były jeszcze 
w piątek dostępne, kiedy u nas, 
w Polsce, ogłoszony był już stan 
zagrożenia epidemicznego, dzie-

ci nie chodziły do szkoły, towary 
znikały z półek. Choć statystyki 
hiszpańskie i polskie były niepo-

równywalne.To u nas, nie u nich 
władza zadziałała szybciej.Kie-

dy w Polsce zamknięto Tatrzań-

ski Park Narodowy, w Maladze 
można było znaleźć informacje, 

jak turysta miło może spędzić 
czas, nie narażając się na zara-

żenie niebezpiecznym wiru-

sem. Odradzano wizyty w mu-

zeach, ciągle jeszcze otwartych, 
na rzecz np. wycieczek plenero-

wych. W Polsce na Facebooku 
można było zauważyć wrogość 
wobec turystów, którzy kręcą się 
po Zakopanem i stanowią zagro-

żenie. W Maladze, kiedy już na-

deszła informacja o zamknięciu 
granicy polskiej, hiszpańska są-

siadka telefonowała z pytaniem, 
czy nie potrzebujemy jakiejś po-

mocy, a pani w lokalnym skle-

piku martwiła się, jak wróci-
my do kraju. Nikt na mnie nie 
patrzył z agresją. Wyczuwalna 
była empatia.Każdy dzień za-

czynał się od szukania informa-

cji na hiszpańskich portalach 
i na stronach polskich. Wiado-

mości były coraz bardziej niepo-

kojące. W czwartek pojawiła się 
pierwsza informacja o zarażonej 
pielęgniarce w Maladze, w An-

daluzji liczba zakażonych wzro-

sła do 40 osób. W całej Hiszpa-

nii liczby były już zatrważają-

ce, szczególnie dotyczące setek 
zmarłych. A mieszkańcy Mala-

gi jeszcze w sobotę rano o ko-

ronawirusie najchętniej rozma-

wiali w zatłoczonych knajpach.
My lokale oglądałyśmy 

z bezpiecznej odległości, więk-

szych zakupów nie musiałyśmy 
robić, bo przyjaciółka przygoto-

wała się na przyjazd gościa, a je-

dyną atrakcją były długie spa-

cery opustoszałą plażą (tury-

ści grupowali się w innej części 
Malagi) i wąchałyśmy kwitną-

ce właśnie pomarańcze. Liczyły-

śmy, że temperatura, dochodzą-

ca prawie do 30 st. C, wypali zło-

wrogi wirus. Lekka panika poja-

wiła się u nas, kiedy okazało się, 
że od niedzieli granice polskie 
będą zamknięte, a nasz lot może 
być odwołany. W piątek wieczo-

rem, chwilę po ogłoszeniu sta-

nu zagrożenia epidemicznego 
w Polsce jakimś cudem udało 
nam się kupić jedyne 2 wolne 
bilety na sobotni lot Ryanairem 
do Krakowa. Ktoś pewnie zre-

zygnował, bo wcześniej miejsc 
wolnych nie było. Z informacją 
o odwołaniu naszego wtorkowe-

go lotu Ryanair długo zwlekał. 
Najpierw dostałyśmy informa-

cję, że zmieniają się przepisy do-

tyczące przewozu bagażu, kolej-
na informacja w sobotę mówiła 
o zmianach godzin wylotu. Do-

piero trzecia, że lot został odwo-

łany, a pieniądze za niego będą 
zwrócone lub można zamienić 
na inny termin. W sobotni wie-

czór miasto opustoszało, choć 
od niedzieli dopiero mieszkańcy 
mieli zakaz opuszczania domów 
z wyjątkiem wizyt u lekarza czy 
w sklepie spożywczym. Za nie-

przestrzeganie tych przepisów 
grozi mandat 600 euro. W so-

botę o godz. 17 Hiszpanie wy-

szli na balkony, by podziękować 
lekarzom za ich służbę. Lecimy

Udany zakup biletów na 
sobotę to była ulga. Wprawdzie 
mąż koleżanki organizował już 
wyjazd samochodem po nas, ale 
mógł utknąć na którejś z granic. 
Prezes Jurecki też zaczynał się 
zastanawiać, jak mnie sprowa-

dzić do kraju, ale udało się bez 
akcji ratunkowych.

Na pokładzie sami Polacy. 
Kilkunastoosobowa grupa Sło-

waków nie została wpuszczona 
do samolotu. Od niedzieli obo-

wiązywał zakaz wjazdu do Pol-
ski obcokrajowców. A samolot 
miał w Balicach wylądować 20 
minut po północy. Przez Słowa-

ków, którym trzeba było wydać 
bagaże znajdujące się już w sa-

molocie, start opóźniony był o 2 
godziny. W końcu lecimy...

Pasażerowie jeszcze na po-

kładzie wypełniają tzw. kartę lo-

kalizacji pasażera, w której każ-

dy musi podać dokładne swo-

je dane, a także to, gdzie będzie 
mieszkał po powrocie. Po wylą-

dowaniu do samolotu wkraczają 
funkcjonariusze straży granicz-

nej, którzy każdemu mierzą tem-

peraturę. Choć wracamy z Euro-

py, na lotnisku jak za dawnych 
czasów - bramki i straż granicz-

na w okienku. Funkcjonariu-

szom SG oddajemy wypełnio-

ne karty, ale dokładny wywiad 
z każdym pasażerem niemiło-

siernie wydłuża czas w kolejce. 
Od strażników dostajemy też in-

formacje o obowiązku 14-dnio-

wej kwarantanny domowej. Sa-

molot wylądował wprawdzie 

o godz. 2.27, ale lotnisko opusz-

czamy o wiele później. Na ta-

blicy widać, że to ostatni lot, 
wszystkie następne są anulowa-

ne. Samochód czeka na mnie na 
lotnisku, zakopianka opustosza-

ła. Mknę do domu. Mam ochotę 
na kawę, ale nie zatrzymuję się 
na mijanych stacjach benzyno-

wych. Jak kwarantanna, to kwa-

rantanna. No właśnie...

Pod karą mandatu
Świta, gdy docieram do 

domu. Wysyłam krótką infor-
mację na 24tp.pl o ostatnim lą-

dowaniu na Balicach, czytam, co 
oznacza dla mnie kwarantanna 
domowa i... zasypiam.

Obowiązek poddania się 
14-dniowej kwarantannie do-

mowej ma każdy, kto wrócił po 
sobocie z zagranicy. Nie wol-
no wychodzić z domu, spoty-

kać się z ludźmi, zapraszać go-

ści do siebie.Ci, którzy mieszkają 
z rodziną, mają ograniczyć kon-

takt z pozostałymi domownika-

mi i zachować bezpieczną odle-

głość co najmniej 2 metrów. Po-

winni używać oddzielnych na-

czyń. Jeśli mają możliwość - ko-

rzystać z oddzielnej łazienki i to-

alety. Co najmniej 2 razy dzien-

nie powinni monitorować tem-

peraturę ciała. Mam komfor-
tową sytuację, bo jestem sama 

w mieszkaniu. Z mamą piętro 
niżej komunikuję się telefonicz-

nie. Z Malagi przywiozłam tro-

chę pyszności, inne potrzebne 
rzeczy - dzięki mamie - mam 
już w lodówce. 

Niedziela i poniedziałek to 
w Tygodniku Podhalańskim za-

wsze ostre dni pracy, więc nie za-

uważyłabym, że jestem na kwa-

rantannie, gdyby nie wizyta poli-
cjantów w poniedziałkowe połu-

dnie. Radiowóz już w ogrodzie, 
gdy telefonują. Mam wyjść na 
balkon i do nich pomachać. Po-

noć powinni mnie jeszcze zapy-

tać, czy czegoś nie potrzebuję.
Na szczęście mam przyja-

ciół. To taka nieplanowana pró-

ba, na kogo można liczyć w trud-

nych chwilach. Kilka osób przez 
te dwa dni zatelefonowało z py-

taniem, czy zrobić mi zakupy, 
czy mam co jeść, jak się czuję. 
Nie jestem sama.

Tekst i fot.: Beata Zalot
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Ulice podhalańskich wsi opustoszały. Zamarło życie towarzyskie. Ludzie zamknęli się w domach.

Cicho wszędzie, g³ucho wszędzie

Mimo zakazu wejścia turyści próbują wchodzić 
w Tatry i korzystać z zamkniętej trasy biegowej 
z Obidowej na Turbacz.

zakazy sobie, 
turyści sobie

Na podziwianie takich widoków przyjdzie jeszcze czas, lepiej, żeby na razie Tatry zosta³y zupe³nie puste.
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Wtorek przed po³udniem. Bia³ka Tatrzańska od kilku dni opustosza³a.

W
związku z zagrożeniem 
zakażeniem koronawi-

rusem Tatrzański Park 
Narodowy podjął dra-

styczną, ale wydaje się jak najbardziej 
słuszną decyzję o zamknięciu wszyst-
kich szlaków w Tatrach do odwołania. 
Ostatni taki przypadek miał miejsce 
w czasie stanu wojennego 39 lat temu. 
Przed wejściami pojawiły się płotki, ta-

śmy i informacje. Na drodze w stronę 
Łysej Polany i Palenicy Białczańskiej 
stanęły znaki zakazu ruchu. Zakaz wy-

chodzenia w Tatry nie dotyczy miesz-

kańców powiatu tatrzańskiego.
Mimo zakazu w weekend wielu 

turystów spoza powiatu tatrzańskiego 
próbowało wejść na szlaki. Tylko w so-

botę straż parku zawróciła ze szlaku nad 
Morskie Oko około 50 osób. Najczęściej 
tłumaczyli, że nie wiedzieli o zakazie, że 
mieszkają w Zakopanem, ale zapomnie-

li o dokumentach. Za złamanie zakazu 

grozi mandat do 500 zł. W weekend 
w góry wybrało się sporo zakopiańczy-

ków, także w większych grupach. Chwa-

lili się zdjęciami na portalach społecz-

nościowych. To spotkało się ze sporą 
krytyką komentujących.

W poniedziałek ratownicy TOPR 
zaapelowali, aby również mieszkańcy 
powiatu tatrzańskiego nie wybierali się 
w Tatry. Narażają w ten sposób ratow-

ników TOPR, którzy w razie wypadku 
muszą udzielać pomocy. Jeśli powstanie 
podejrzenie, że ratownik może być za-

każony, kwarantanna wykluczy ratow-

ników z możliwości pracy w kolejnych 
tygodniach. Tymczasem zespół ratow-

ników, pilotów, mechaników jest mały 
i może to spowodować drastyczne ogra-

niczenie w funkcjonowaniu TOPR.
W ostatnich dniach przeprowadzi-

li trzy akcje ratunkowe: na Świnicy, Ry-

sach i Nosalu, gdzie we wtorek zginął 
19-letni turysta.

„Zastanów się, czy rzeczywiście 

musisz iść w Tatry?” - pytają ratownicy. 
Mimo apeli o pozostanie w domu 

byli i tacy turyści, którzy postanowi-
li urządzić sobie w weekend wyciecz-

ki także do Obidowej. Zofia Faron, soł-
tys Obidowej, opowiada, że trasa biego-

wa została zamknięta w sobotę po tym, 
jak na parkingi zaczęły przyjeżdżać sa-

mochody na obcych i miejscowych re-

jestracjach. - Z tego względu zamknę-

liśmy parking, odgradzając go specjal-
nymi słupkami i taśmami. W niedzielę 
wcześnie rano zamknięta została droga 
do leśniczówki - zagrodzona również 
taśmą ostrzegawczą. Jednak pan z No-

wego Targu rano zerwał taśmę i na pró-

bę reakcji mieszkańców leśniczówki po-

wiedział, że „g... mi zrobicie” - dosłow-

nie. Wjechał i poszedł sobie na trasę, 

mimo że doskonale wiedział, że trasa 
jest zamknięta - relacjonuje sołtys wsi. 

Przyjeżdżały kolejne samochody. 
Turyści mieli pretensje, że przyjecha-

li aż z Krakowa, Śląska czy Limanowej, 
a miejscowi zamykają im szlak. Okazało 
się też, że jedna osoba wpuszczała tury-

stów na parking i zbierała opłaty. - Nie 
zważając na zagrożenie, które powodu-

je dla mieszkańców - komentuje Zo-

fia Faron. - Spotkałam się z bezczelno-

ścią i chamstwem ze strony mieszkań-

ców Krakowa - cytuję: „jestem ratowni-
kiem medycznym i wiem, co mogę ro-

bić” - mówiła to osoba, która stoi w gru-

pie około 10 ludzi i przyjeżdża do nas 
jako gość. A traktuje nas jakby była pa-

nem świata. Sprowadza zagrożenie dla 
zdrowia i życia naszego i swojego - do-

daje sołtys Obidowej. 
Na miejscu interweniowała policja. 

Ale Zofia Faron przyznaje, że interwen-

cja niewiele pomoże, ponieważ poli-
cjanci musieliby cały czas stać przy wej-
ściu na szlak, aby skutecznie powstrzy-

mać turystów. A to jest niemożliwe. 
- Dziwi mnie brak odpowiedzialno-

ści za siebie i innych w sytuacji, w ja-

kiej jesteśmy teraz. Moi mieszkańcy - 
z małym wyjątkiem - są odpowiedzialni 
i stosują się do zaleceń. Ze swojej strony 
mogę tylko prosić o rozsądek i szanowa-

nie decyzji - one są dla naszego wspól-
nego dobra. Dumna jestem z naszych 
mieszkańców, że potrafią się zmobili-
zować i zadbać o nasze wspólne dobro 
- podsumowuje Zofia Faron.
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W
e wsi spokój jak nigdy. 
Na ulicy nie ma żywego 
ducha. Ludzie stosują się 
do zalecenia, żeby zostać 

w domach - opowiada Małgorzata z Ra-

tułowa. - Ja już od piątku nie wysłałam 
dzieci ani na Drogę Krzyżową, ani na 
mszę. Dodaje, że ksiądz w Miętustwie 
przekazał wiernym jasny komunikat i w 
niedzielę przykościelny parking był nie-

mal pusty. - Moje dzieci mają zakaz cho-

dzenia do sąsiadów i wpuszczania lu-

dzi do domu. I ogólnie się pilnują. Inni 
chyba też tego pilnują, bo był sygnał, 
że policja będzie legitymować dzieci 
pod sklepami i zawiadamiać rodziców 
i szkołę - dodaje mieszkanka Ratułowa. 

Mały ruch jest na ścieżce rowero-

wej wokół Tatr. - W niedzielę byłam po-

biegać. W Czarnym Dunajcu spotkałam 
dwie osoby i dwóch rowerzystów - rela-

cjonuje jedna z mieszkanek. 
- Ludzie raczej zostają w domach. 

Żadnych skupisk nie widać. Nikt nie 
przechadza się główną drogą. Wczoraj 
niektórzy wybrali się na spacer z rodzi-
ną, ale polną drogą. Czasami jakiś trak-

tor przejedzie z obornikiem - opisuje 
Małgorzata z Cichego. 

Bia³ka bez turystów
Opustoszały też Białka i Bukowina 

Tatrzańska, do niedawna tętniące ży-

ciem. Restauracje, baseny termalne są 
zamknięte, na parkingach przy pensjo-

natach pustki. - Cisza i spokój. Tak moż-

na powiedzieć o miejscowości, w której 
jeszcze niedawno było mnóstwo tury-

stów - korki, hałas do późnych godzin 
nocnych. Wszystko oprócz sklepów jest 
zamknięte - mówi studentka z Białki Ta-

trzańskiej. Ona też do minimum ogra-

niczyła wychodzenie z domu. - W tym 

czasie, mimo pięknej pogody i wolnego 
czasu, powinniśmy zostać w domu i po-

ważnie potraktować sytuację panującą 
w naszym kraju, aby wszystko wróciło 
do normalności - zachęca. Dodaje, że 
czas w domu poświęca na sprzątanie, 
zabawy z dziećmi, a przede wszystkim 
na naukę. Skupia się na pracy magister-
skiej i czerwcowej obronie. Tłumaczy, 
że wykładowcy przez internet, za po-

średnictwem specjalnej platformy, wy-

syłają studentom materiały z wykładów 
i ćwiczeń. Sprawdzają, czy studenci wy-

konują zadania. 
Większość mieszkańców zrezygno-

wało z osobistego udziału w niedzielnej 
mszy. Ludzie najczęściej oglądają trans-

misję w internecie lub telewizji. - Na 
Gorzkich Żalach w Białce było 40 osób, 
a na wieczornej mszy około 25 - opo-

wiada mieszkanka Białki Tatrzańskiej. 
Ale zauważa, że niestety są osoby, któ-

re nie obawiają się wirusa. - Niektórzy 
chodzą do pracy i twierdzą, że ich to nie 
dotknie, są zdrowi - mówi. Niepokoi ją 
to, że są przypadki, gdy młodzież spoty-

ka się ze znajomymi. - Ważne, żeby mieć 
świadomość, co może się stać, jeśli nie 
zapanujemy nad tym, co się dzieje. Nie 
panikujmy. Zostańmy w domu - apelu-

je do wszystkich nasza rozmówczyni. 
- Korzystamy z platformy eduka-

cyjnej i pracujemy z klasami zdalnie - 
opowiada nauczycielka ze Szczawnicy. 
- Mąż również pracuje w zdalnym try-

bie. Zapasy zrobione, ale takie tylko na 
tydzień - dodaje. Zaznacza, że od nie-

dzieli nie prowadzą wynajmu domków 
dla turystów. - Nie spotykamy się to-

warzysko. Dbamy o siebie. Codziennie 
idziemy na spacer do lasu, w miejsca 
nieuczęszczane. Martwimy się o swoich 
bliskich pracujących za granicą - pod-

sumowuje.

cy, kiedy spora część mieszkańców, pra-

cujących na co dzień za granicą, będzie 
chciała wrócić do domu - dodaje. 

Za³uczne zdyscyplinowane
Tadeusz Czepiel z Załucznego 

mówi, że w jego miejscowości miesz-

kańcy stosują się do nakazów. We wsi 
jest pusto, nie widać ludzi na ulicach. 
Nie odwiedzają się, tylko dzwonią do 
siebie. - Daje się odczuć niepokój, któ-

ry narasta z każdym dniem. Ale nie ma 
paniki. Często pytają, jak to dalej bę-

dzie i jak to długo potrwa. Nikt nigdy 
się z takim czymś nie spotkał - przy-

znaje. - Moja mama, która ma prawie 
91 lat, mówi, że nawet w czasie II woj-
ny światowej, w stanie wojennym i w 
trudnych czasach ludzie gromadzili się 
w kościele na modlitwie - dodaje. Tade-

usz Czepiel opowiada, że w niedzielę na 
mszy w Załucznem było 15 osób. - Nie 
można poddać się panice, gdyż przynie-

sie to odwrotny skutek. Należy podcho-

dzić to tej sprawy z powagą i naprawdę 
stosować się do wydanych zaleceń. Le-

piej przez dwa tygodnie ograniczyć do 
minimum swoją aktywność, niż później 
opłakiwać skutki - apeluje. 

Powroty zza granicy
Wielu osobom wirus pokrzyżował 

plany. Maria mieszka w Anglii. W Po-

niedziałek Wielkanocny w rodzinnej 
miejscowości na Podhalu ma zaplano-

wany chrzest dziecka. Zarezerwowa-

ła lokal na przyjęcie. Z rodziną chciała 
przyjechać na święta. Teraz przez ko-

ronawirusa wszystko stoi pod znakiem 
zapytania. 

W miniony weekend na Podha-

le wróciło wiele osób pracujących za 
granicą. W Tylmanowej czy w gminie 
Ochotnica Dolna mieszkańcy na forach 
internetowych apelują do nich o rozwa-

gę i pozostanie w domach na 14-dniowej 
kwarantannie. Jedna z mieszkanek napi-
sała, że w Tylmanowej nie wszyscy sto-

sują się do tego. Niektórzy po powrocie 
z zagranicy zachowują się nieodpowie-

dzialnie - zaczęli odwiedzać znajomych, 
chodzą do sklepu. 

Ale są i tacy, na których można się 
wzorować. - W piątek wrócił kolega 
z Norwegii. Mieszka w Rabce. Trzeba 
było odebrać go z lotniska. Mąż poje-

chał na lotnisko z drugą osobą, wzięli 
dwa samochody. Jeden zostawili na par-
kingu z kluczykami dla tego kolegi, któ-

ry przyleciał samolotem. Czekali na nie-

go, aż wsiądzie do auta, z daleka mu po-

machali i odjechali drugim autem. Nie 
mieli z nim bliskiego kontaktu. Wrócili 
osobnymi samochodami. Kolega z Rab-

ki robi sobie kwarantannę - opowiada 
mieszkanka Skomielnej Białej.
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Spisz dmucha na zimne
Radny Józef Lorenc z Krempach 

zauważa, że mieszkańcy podchodzą od-

powiedzialnie do sprawy. - Wieś jakby 
z lekka zamarła, widać znacznie ogra-

niczony ruch samochodowy, od czasu 
do czasu pojawia się przejeżdżający cią-

gnik rolniczy. Ludzi raczej nie widać, 
jeśli już, to pojedyncze osoby idące na 
zakupy czy też spacerujące w ustron-

nych, mało uczęszczanych miejscach, 
by się przewietrzyć - opisuje. - Dmu-

chając na zimne, raczej starają się uni-
kać skupisk ludzkich i ograniczać spo-

tkania towarzyskie. Każdy jest lekko za-

niepokojony zaistniałą sytuacją i zasta-

nawia się nad tym, co będzie, bo bądź 
co bądź czegoś takiego jeszcze nie było. 
Sprawa wydaje się tym bardziej kom-

plikować, że zbliża się okres Wielkano-
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Wprowadzają zmiany organizacyjne i nowe zasady przyjmowania klientów. 
Sprawy niezbędne są załatwiane w specjalnych strefach.

Urzędy ograniczają wizyty

Rejestracja tylko przez telefon, koniec z przychodzeniem po receptę czy zwolnienie - przychodnie 
przestawiają się na tryb wyjątkowy.

Przychodnie w trybie nadzwyczajnym

Koronowirus groźny na kwaterach i w domkach letniskowych, 
ale hotele i pensjonaty mogą działać mimo epidemii.

(Nie)bezpieczne  
pensjonaty

Zagrożenie koronawirusem sprawiło, że na drogach zrobiło się 
pusto i bezpiecznie.

mniej kolizji

Krupówki zamar³y. jeszcze w sobotę 
czynne by³y niektóre stragany  
i po deptaku spacerowa³o niewielu 
turystów. już w niedzielę  
główny deptak świecił pustkami.

Puste Krupówki,  
zostajemy w domach!

Na Krupówkach chwilami nie ma prawie nikogo.
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O
d soboty w Polsce obo-

wiązują zakazy związa-

ne z wynajmem krót-
kotrwałym. Branża turystyczna 
pod Giewontem, w Gorcach czy 
Pieninach mocno odczuje epide-

mię koronowirusa. Ministerial-
ne obostrzenia dotyczą bowiem 
prowadzących działalność go-

spodarczą, w tym także ograni-
czony zostaje najem krótkotrwa-

ły. Zakaz obowiązywać będzie aż 
do odwołania. Ograniczenia nie 
dotyczą jednak hoteli, moteli czy 
pensjonatów. 

Rozporządzenie ministra 
zdrowia odnosi się bowiem do 
grupy 55.20 z Polskiej Klasyfi-

kacji Działalności, czyli obiek-

tów noclegowych turystycznych 
i miejsc krótkotrwałego zakwa-

terowania. „Podklasa ta obej-
muje obiekty zakwaterowania 
w cyklu dziennym lub tygodnio-

wym w specjalnie wydzielonych 
umeblowanych pokojach lub po-

mieszczeniach umożliwiających 
mieszkanie, przygotowywanie 
posiłków oraz spanie lub z wa-

runkami do gotowania lub wy-

posażonymi kuchniami. Mogą 
to być pokoje, apartamenty lub 
mieszkania w budynkach wie-

lopiętrowych lub zespołach bu-

dynków, domki letniskowe lub 
domki kempingowe” - czytamy 
w PKD. 

Natomiast zakaz nie obej-
muje podmiotów zarejestrowa-

nych w PKD pod nr. 55.10 - czy-

li właśnie hoteli, moteli czy pen-

sjonatów. Dlaczego w tych przy-

bytkach jest bezpiecznie? Czemu 
rząd zachęca niejako do łama-

nia apelu o pozostaniu w domu? 
Skoro pensjonaty i hotele zapra-

szają na pobyt - sporo ludzi bę-

dzie jeździć po kraju - a tym sa-

mym zwiększy się ryzyko wzro-

stu liczby zachorowań i przeno-

szenia koronawirusa po kraju. 
Do czasu składania gazety 

do druku nie doczekaliśmy się 
odpowiedzi na pytania z mini-
sterstwa zdrowia. W tym czasie 
nasi południowi sąsiedzi w Cze-

chach zakazali działalności tak-

że hotelom. Poprosiliśmy o wy-

jaśnienia Andrzeja Guta-Mosto-

wego, wiceministra rozwoju, któ-

ry podkreślił, że każdy kraj ma 
swoją specyfikę. - Choć rząd do-

puścił do pracy hotele i pensjo-

naty, to z tego co wiem, bardzo 
dużo obiektów zostało w prakty-

ce zamkniętych - zaznacza An-

drzej Gut-Mostowy. 
Potwierdzają to nasi czy-

telnicy. Do redakcji zadzwoni-
ła jedna z mieszkanek Podha-

la z zapytaniem, czy są jeszcze 
jakieś czynne pensjonaty w Za-

kopanem, Rabce czy Szczawni-
cy. - Chodzi mi o nocleg dla mo-

jej rodziny, mieli teraz wracać do 
USA, loty odwołane, chcemy im 
znaleźć jakieś lokum - zaznaczy-

ła pytając o działające placówki - 
obdzwoniłam już kilka, wszędzie 
odmawiają. Będę musiała pytać 
w droższych hotelach.

rav

T
o widać gołym okiem. Po 
podhalańskich drogach 
jeździ o wiele mniej sa-

mochodów niż zwykle. Widać to 
szczególnie w miejscowościach 
turystycznych, gdzie niemal 
brak samochodów na rejestra-

cjach spoza Podhala. Mniejszy 
ruch przyczynił się też znaczą-

co do poprawy bezpieczeństwa 
na drogach. Statystyki w tym 
względzie nie kłamią.

Od 6 do 9 marca, gdy jesz-

cze nie obowiązywało zagroże-

nie koronawirusem i związane 
z tym obostrzenia, w powiecie 

tatrzańskim policjanci odnoto-

wali 13 zdarzeń drogowych.
- Tydzień później, również 

od piątku do poniedziałku, były 
tylko dwie kolizje. Widać więc 
znaczący spadek - komentuje 
Krzysztof Waksmundzki z za-

kopiańskiej policji.
Podobnie jest w powiecie 

nowotarskim. Asp. Dorota Gar-
bacz, rzecznik nowotarskiej po-

licji, informuje, że w ostatnich 
dniach na drogach jest o wiele 
mniej kolizji, a wypadku nie za-

notowano od początku marca.
pp

P rzychodnia przy ul. Koper-
nika w Nowym Targu. Za-

mknięte wejście od stro-

ny ulicy - można wejść tylko od 
strony parkingu. Tłumów nie 
ma, choć teoretycznie sezon jest 
grypowy. Podobnie jak w innych 
przychodniach - lekarze udzie-

lają części porad przez telefon, 
a jedynie w pilnych przypadkach 
pacjenci są umawiani na wizytę 
w konkretnych godzinach.

Taka sytuacja jest wszę-

dzie. Nie trzeba też przycho-

dzić dawnym zwyczajem po re-

ceptę na stałe leki. Pacjent powi-
nien otrzymać telefonicznie kod 
e-recepty, co pozwala bez prze-

szkód wykupić leki w aptece. 
- Rejestracja telefonicz-

na i teleporada umożliwi ogra-

niczenie wizyt tych pacjentów, 
którzy ze względu na wywiad 
epidemiologiczny mogą sta-

nowić zagrożenie dla innych 
osób - zostaną oni poinformo-

wani, gdzie powinni się zgło-

sić - przekonuje Grażyna Jurek 
z Przychodni Lekarzy Rodzin-

nych w Nowym Targu. 
W praktyce pacjenci mu-

szą też uzbroić się w cierpli-
wość. Choć warto zauważyć, 
że nawet długie oczekiwanie na 
telefonicznej linii do rejestra-

cji i tak trwa krócej niż wcze-

śniejszy marsz do przychod-

ni i oczekiwanie wśród chorych 
przy okienku.

- Gdy zadzwoniłam do jed-

nej z nowotarskich przychod-

ni, automat podał, że jestem 
40. w kolejce. Rozłączyłam się 
- przyznaje nasza czytelniczka.  
- Ale zaraz zadzwoniłam raz 
jeszcze i zdecydowałam się od-

czekać swoje. Po dokładnie 16,5 
minutach załatwiłam sprawę. 
Oczekiwanie umilał mi komu-

nikat: „jeśli byłeś w kraju o pod-

wyższonym stopniu ryzyka zara-

żenia koronawirusem, skontaktuj 
się ze szpitalem zakaźnym lub 
sanepidem” - dodaje. 

Czytelniczka ma odebrać 
recepty dopiero na następny 
dzień wieczorem. Jak się okazu-

je - w tym przypadku w rejestra-

cji ktoś zapomniał o elektronicz-

nej wersji recepty. 
- Niestety muszę się po nie 

stawić osobiście, choć prosiłam, 
by podali mi kod przez telefon - 
przyznaje czytelniczka.

Koronawirus oznacza więk-

sze problemy dla tych, których 

rozboli ząb. Większość pacjen-

tów otrzymała od stomatologów 
komunikat o odwołaniu wizyty. 
Rejestracja i przyjęcia zawie-

szane są „do odwołania”. Moż-

na próbować umówić się zwykle 
jedynie w przypadku ekstremal-
nego bólu i po telefonicznej kon-

sultacji.
- Musiałam obdzwonić kil-

ka gabinetów, zanim znalazłam 
dentystkę, która zdecydowała się 
przyjąć dziecko z bólem - przy-

znaje mieszkanka Nowego Targu.
fig

B
rawo, zakopiań-

czycy! Wynika 
z tego, że zde-

cydowana więk-

szość z nas sta-

ra się omijać ludzkie sku-

piska. Wyjścia na zewnątrz 
ograniczamy do załatwie-

nia tylko niezbędnych 
spraw. Pamiętajmy, że tylko 
ograniczając do minimum 
kontakty międzyludzkie 

możemy powstrzymać 
rozprzestrzenianie się epi-
demii i sprawić, aby u nas 
nie powtórzyła się sytuacja 
z Włoch.

pp

ZAKOPANE: Tutaj urząd 
miasta zaprzestał przyjmowa-

nia petentów, zachęca do kon-

taktu drogą mailową i telefo-

niczną, a osoby odbierające za-

siłki w kasie ośrodka pomocy 
społecznej poproszone zosta-

ły o podanie numeru konta, na 
który pieniądze będą wysyłane. 
Wnioski i podania można skła-

dać pocztą tradycyjną lub dro-

gą elektroniczną przez platformę 
usług publicznych ePUAP. Osta-

tecznie, jeśli ktoś już musi osobi-
ście przynieść jakieś dokumen-

ty, może je zostawić przy wejściu 
do budynku w specjalnie ozna-

czonym pojemniku. 
Urząd Stanu Cywilnego bę-

dzie prowadził tylko rejestrację 
urodzeń i zgonów, tel. kontakto-

wy (18) 20 20 465, (18) 20 20 
475. Wejście do Urzędu Stanu 
Cywilnego znajduje się przy wej-
ściu głównym. 

Za to mniej restrykcyjne 
zasady wprowadził starosta ta-

trzański, który na powiatowej 
stronie internetowej napisał, 
że „prosi o ograniczenie wizyt 
w starostwie powiatowym i jego 
jednostkach tylko do spraw pil-
nych - wymagających bezpo-

średniej wizyty w urzędzie”. 
Piotr Bąk przekonuje, że na bie-

żąco monitoruje sprawy zwią-

zane z epidemią koronawirusa. 
Obecnie do urzędu przychodzi 
niewiele osób, które chcą coś za-

łatwić. Ten, kto potrzebuje zare-

jestrować samochód, i tak musi 
się wcześniej umówić na daną 
godzinę. - Mamy zaawansowany 
system ePUAP, z którego wielu 
mieszkańców powiatu korzysta 
- zaznacza starosta. 

NOWy TARg: Nowotar-
ski urząd miasta również nie 
prowadzi bezpośredniej obsłu-

gi klientów. Wszystkie podania 
oraz wnioski zapakowane w za-

mknięte koperty można wrzu-

cić do urny znajdującej się za 
drzwiami wejściowymi od ul. 

Krzywej. Wstrzymane jest też 
wydawanie awizowanych prze-

syłek. Urząd Stanu Cywilnego - 
po wcześniejszym kontakcie te-

lefonicznym pod numerami (18) 
26 11 223 lub 26 11 222 - pro-

wadzi tylko rejestrację zgonów. 
Wszystkie inne sprawy za-

łatwiać należy za pomocą elek-

tronicznej skrzynki podaw-

czej. Posiadając konto na www.
epuap.gov.pl, można korzystać 
z elektronicznych usług, wysy-

łając wnioski do urzędu, podpi-
sując je kwalifikowanym podpi-
sem elektronicznym lub profi-

lem zaufanym.
Starosta nowotarski prosi, 

aby wnioski i podania składać 
drogą elektroniczną przez plat-
formę usług publicznych ePU-

AP. Jeżeli jest konieczna oso-

bista wizyta w siedzibie staro-

stwa, przed przyjściem nale-

ży się umówić telefonicznie lub 
drogą elektroniczną https://re-

jestracja.nowotarski.pl/ 

RABKA: Urząd miasta za-

mknął swoje podwoje. Podania 
oraz wnioski przyjmowane są 
w przedsionku wejścia główne-

go od ul. Parkowej 2. Wszystkie 
inne sprawy załatwiać należy za 
pomocą elektronicznej skrzynki 
podawczej. Urząd Stanu Cywil-
nego prowadzi tylko rejestrację 
urodzeń i zgonów, tel. kontakto-

wy 18 26 80 460.
SZCZAWNICA: Tak-

że tutaj urząd jest zamknięty 
dla petentów. W sprawach pil-
nych i wymagających osobiste-

go przyjścia do urzędu mieszka-

niec wcześniej musi ustalić ter-
min i godzinę wizyty pod nr. tel. 
18 262 22 03 lub e-mailem: mia-

sto@szczawnica.pl. 

u

Ograniczenia w przyjmo-

waniu petentów wprowadziły 
wszystkie gminy. Informacje na 
ten temat można znaleźć na stro-

nach internetowych.
jof

eprasa.pl 0390671838

mailto:sto@szczawnica.pl
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Producenci górskich serów nie mają gdzie sprzedać swoich produktów.

Nie mamy rynku zbytu

N
a Podtatrzu wielu rolni-
ków, głównie producenci 
górskich serów, swoje to-

wary sprzedawało bezpośrednio 
turystom lub właścicielom punk-

tów gastronomicznych. - Korzy-

stałam z możliwości tak zwane-

go Rolniczego Handlu Detalicz-

nego. Mogę to robić legalnie, je-

stem zarejestrowana. Produkuję 
serki, które sprzedawałam w róż-

nych miejscach przy szlakach 
turystycznych, chociażby pro-

wadzących na Babią Górę. Od-

bierali ode mnie też właścicie-

le punktów gastronomicznych. 
Teraz to wszystko padło, a rząd 
o takich małych gospodarstwach 

rolnych zapomniał - żali się rol-
niczka z Zubrzycy Górnej, która 
ma 9 krów. Twierdzi, że sprze-

dała cielęta, bo boi się, że nawet 
w dłuższej perspektywie nie bę-

dzie miała możliwości sprzedać 
tego, co wyprodukuje z mleka.  
- Szczególnie dotyka to południa 
Polski, bo tutaj przyjeżdżali tury-

ści, którzy chętnie kupowali na-

sze produkty regionalne - pod-

kreśla rolniczka. 
Podobne obawy ma Zofia 

Kukucz, właścicielka firmy „Se-

rolandia” z Piekielnika. Ta jednak 
jest w nieco lepszej sytuacji, bo - 
jak podkreśla - ma duże chłodnie, 
w których może przez jakiś czas 

przechować produkty. Mówi, że 
współpracuje też z mleczarnia-

mi, więc ma nadzieję, że będą 
od niej odbierać serki górskie.  
- Moje sery były kupowane głów-

nie na specjalne okazje, a nie do 
codziennego spożycia - mówi 
pani Zofia, która swoje wyro-

by ma zarejestrowane jako Pro-

dukt Górski. Twierdzi, że pró-

buje uspokajać rolników, którzy 
prowadzą podobną działalność. 
- W tej trudnej sytuacji musi-
my podejść do tego racjonalnie, 
nie ulegać panice i uzbroić się 
w cierpliwość - ma nadzieję Zo-

fia Kukucz. 
      jof

Kierowców odesłał do 
domu, sam musi w tym czasie 
podleczyć kręgosłup. 

Hotele
Część hoteli może zbankru-

tować - uważają eksperci od tu-

rystyki. Dobrej myśli jest jed-

nak Mirosław Gaczorek, wła-

ściciel luksusowego kompleksu 
hoteli pod Nosalem w Zakopa-

nem. O tej porze roku, zwłaszcza 
w weekendy, miał zwykle pełne 
obłożenie. Słońce, śnieg przycią-

gały tłumy turystów. - Przyjmo-

waliśmy po 800 osób. Dziś cze-

kamy, co powie rząd. Muszą za-

paść jakieś odgórne deklaracje, 
bo cała branża wpada w poważ-

ne tarapaty - mówi Gaczorek. Za-

pewnia jednak, że u nich nie bę-

dzie zwolnień z pracy. - Mamy 
na szczęście rezerwy finansowe 
na długi okres - dodaje. 

Sektory mieszane
- Obecna sytuacja jest abso-

lutnie nadzwyczajna i krytyczna 
- ocenia Andrzej Bachleda Cu-

ruś, prezes Grupy Inwestycyj-
nej Bachleda. Działają w wie-

lu sektorach - turystyce, hote-

larstwie, gastronomii, handlu. 
- Życie i zdrowie każdego czło-

wieka są najcenniejsze i w tym 
duchu próbujemy spokojnie re-

agować na to, co się dzieje. Naszą 
największą troską są pracownicy 
i ich rodziny - przekonuje młody 
biznesmen. Dodaje, że cała tury-

styka w kraju w sposób wyjątko-

wo dotkliwy odczuwa ten ciężar. 
A w szczególności regiony, któ-

re żyją tylko z niej. - Jak widzi-
my, Zakopane jest puste, a nie-

mal każdy rodzaj działalności zo-

stał zawieszony. Andrzej Bachle-

da Curuś nie ma też wątpliwo-

ści, że potrzebne będzie wspar-
cie państwa. - Potrzebne są też 
natychmiastowe działania samo-

rządu, chociażby w kwestii zwol-
nienia z podatku od nieruchomo-

ści. W przeciwnym razie bran-

ża będzie krwawić bardzo dłu-

Musimy przeżyć

W podhalańskich szpitalach potrzeby są ogromne - przekonują lekarze. Organizujemy pomoc.

Szyjmy maseczki dla szpitali

Szpitale potrzebują maseczek, a my - jeśli mamy 
czas - pomagamy!
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 Krakowie jak i in-

nych miastach trwa 
akcja szycia maseczek 

dla personelu medycznego, rów-

nież w szpitalach na Podhalu są 
ogromne braki. Jako lekarz wi-
dzę to osobiście. Fajnie by było, 
gdyby i Podhale podjęło taką ini-
cjatywę - przekonuje Joanna Bo-

rzęcka-Klec.
Nie trzeba było długo cze-

kać, by na apel na naszej stronie 
24tp.pl zgłosiła się do nas wła-

ścicielka firmy krawieckiej, któ-

ra chce pomóc.
- Nie ma problemu z szy-

ciem czy samą formą. Gorzej 
z materiałem. Co prawda mam 

jakiś zapas zwykłej bawełny, ale 
pewnie tego będzie mało. Je-

śli ktoś dołączy z materiałem, 

to możemy szyć i to 
zaraz. Mamy „moce 
przerobowe” - prze-

konuje pani Zofia. 
W szycie włączyła się 
szwalnia w Szaflarach 
- tel. 666 994 405.

Jak przekonuje 
Marek Wierzba, dy-

rektor nowotarskiego 
szpitala, w minionym 
tygodniu szpital zlecił 
też szycie maseczek, 
ale w obecnej sytu-

acji przyda się każ-

da ich ilość. 
Kto dołącza do akcji?

fig

cze na liczenie strat, jest jednak 
przekonany, podobnie jak inni 
biznesmeni z Podhala, że wspar-
cie rządowe jest konieczne.

Poligrafia
Trudno znaleźć branżę, któ-

ra u nas przetrwa bez trzęsienia 
ziemi. „Widmo” - to zakopiańska 
drukarnia i firma poligraficzna, 
do której wchodzi się po schod-

kach przy poczcie. Jej klienci to 
praktycznie wszyscy. Urzędy, 
muzea, galerie, instytucje, oso-

by prywatne. - Masakra, wszyst-
ko padło - mówi jej szef Grze-

gorz Stępiński. Żeby po „Wid-

mie” nie zostało widmo, zwró-

cił się do Poczty Polskiej, wła-

ściciela budynku, o zawieszenie 
poboru czynszu. - A muszę jesz-

cze płacić ZUS, podatki, leasin-

gi - wylicza.

Kina
O wstrzymanie płatności 

czynszu wystąpił też do właści-
ciela Janusz Bukowski, szef kina 
Giewont. Czeka z nadzieją na od-

powiedź Związku Podhalan, bo 
to ich obiekt. - Wytrzymam ja-

koś, ale tylko jeśli sytuacja taka 
nie potrwa dłużej niż dwa-trzy 
miesiące - mówi i wymienia, ile 
poważnych płatności wiąże się 
z prowadzeniem kina.

I wszystko inne
Agata Wojtowicz, szefowa 

Tatrzańskiej Izby Gospodarczej, 
przyznaje, że wszyscy czekają 
na oświadczenie rządu w spra-

wie pomocy przedsiębiorcom.  
- Liczymy też na Agencję Roz-

woju Regionalnego. Jest to naj-
większa instytucja dotycząca 
biznesu, a udziały w niej ma wo-

jewództwo. Oni mają ogromne 
środki. Mogą oferować pożyczki 
nisko oprocentowane - przekonu-

je. Jej zdaniem teraz należałoby 
ten fundusz przekształcić w fun-

dusz pomocowy i uruchomić fi-

nanse. - To, co się dzieje, odczują 
wszyscy, bez wyjątku. I ci, którzy 
pracują dla turystyki wprost, i ci, 
co są jakby wokół niej. Dotknie 
nas wszystkich - podsumowuje.

Jurek Jurecki

go, a konsekwencje będą niepo-

wetowane zarówno dla przedsię-

biorców, jak i dla pracowników. 

Kwatery
O potrzebie pomocy samo-

rządu mówi też Maciej Kasper-
czyk z firmy Luna, która żyje 
z krótkoterminowego wynajmu 
pokoi. To słynne PKD 55-20 
(Polska Kwalifikacja Działalno-

ści). - Mamy kilkanaście pokoi 
i zakaz ich wynajmu. Pracowni-
cy siedzą w domu, a my zastana-

wiamy się, co robić w tej sytuacji 
- martwi się pan Maciej. Przeko-

nuje, że na dłuższą metę nie po-

radzą sobie finansowo. Chętnie 
podpiszę petycję do władz mia-

sta o zawieszenie podatku od 
nieruchomości. - Na razie wy-

stąpiłem do banku o zawiesze-

nie kredytu. Skorzystałem z tej 
ścieżki, którą zaproponowały 
banki - mówi.

Doradcą agencji JOINT-

SYSTEM jest Dariusz Galica, 
były radny. Swoim klientom do-

radza, żeby nie wpadali w po-

płoch. Bo jego zdaniem ograni-
czenia w prowadzeniu działal-
ności przypadają w naszym re-

gionie na okres poza sezonem. 

Większość obiektów, nawet 
tych, które zgodnie z zarządze-

niem mogłyby być otwarte, za-

myka się przynajmniej do koń-

ca marca. Na ten moment licz-

ba anulacji na początek kwiet-
nia, święta czy okres wakacji 
podobna jest do tych z lat ubie-

głych. - Natomiast jest zdecydo-

wanie mniejsza liczba nowych 
rezerwacji - przyznaje Galica.  
- Jego zdaniem gorzej jest w du-

żych miastach oraz w obiektach 
typowo biznesowych, konferen-

cyjnych, gdzie spadki są znaczą-

ce. - Zamiast wpadać w panikę, 
trzeba siąść do spokojnej anali-
zy, wyliczyć na podstawie mi-
nionych lat potencjalnie utraco-

ne przychody i zaplanować dzia-

łania, które pozwolą je odrobić 
w późniejszym terminie. Galica 
tłumaczy, że dla większości na-

szych firm druga połowa mar-
ca to około 0,15-2,8% rocznego 

przychodu, więc jest duża szan-

sa na poradzenie sobie z tą sytu-

acją. - Warto rozmawiać z gość-

mi, którzy mieli u nas rezerwacje 
na marzec i sugerować im prze-

niesienie rezerwacji na terminy 
późniejsze, już po kilku dniach 
widać, że często jest to opcja wy-

bierana przez obie strony. 

Schroniska
W Szczawnicy też komplet-

na klapa. Maciej Ogrodowicz, 
szef popularnych schronisk Or-
lica i Trzy Korony, mówi, że dziś 
ich praca to czuwanie nad bez-

pieczeństwem budynków i ocze-

kiwanie na to, co będzie. Zatrud-

niają kilkanaście osób. Wszyscy 
są na umowach o pracę. - Jeśli to 
potrwa długo, to będziemy mie-

li problem. W Orlicy zrobiliśmy 
duże inwestycje, odnowiliśmy 
pokoje, gdy mieliśmy się już za-

cząć rozliczać, korzystać z odno-

wionych obiektów, wszystko pa-

dło - Ogrodowicz jest przekona-

ny, że podobnie jak hotelarzom, 
także takim przedsiębiorcom 

jak on będzie potrzebne rządo-

we wsparcie. 

fabryki
Jeden z najpoważniejszych 

przedsiębiorców w Nowym Tar-
gu Wiesław Wojas, właściciel 
fabryki obuwia, odczuje skut-
ki pandemii podwójnie, bo od 
lat inwestuje też w branżę tu-

rystyczną. Jego największy pro-

blem to jednak ludzie. W ponie-

działek zdecydował o wysłaniu 
na urlop ponad 300 osób z pro-

dukcji. Na razie na dwa tygodnie. 
- Na szczęście ludzie rozumie-

ją, jaka jest sytuacja - podkreśla. 
Wojas musiał zamknąć wszystkie 
sklepy w galeriach handlowych. 
Teraz może się ratować sprze-

dażą w sieci, bo od kilku lat ma 
sklep internetowy. - Na szczęście 
ta sytuacja nas dopada w mo-

mencie, kiedy kolekcję wiosen-

ną mamy już gotową. Wiesław 
Wojas mówi, że jego zakład szy-

kował się właśnie do produkcji 
jesienno-zimowej. Podobnie jak 
inni uważa, że za wcześnie jesz-

dokończenie 
ze str. 1

eprasa.pl 0390671838
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Ks. Stanisław Gu-

lak został odwoła-

ny ze stanowiska 
rektora Podhalańskiej Państwo-

wej Uczelni Zawodowej w No-

wym Targu z dniem 17 marca. 
- Taką decyzję podjąłem w pią-

tek, po zapoznaniu się ze stano-

wiskiem rzecznika dyscyplinar-
nego. W obecnej sytuacji dalsze 
sprawowanie urzędu byłoby ze 
szkodą dla uczelni. Ta postać 
jest skompromitowana - powie-

dział nam Jarosław Gowin, mini-
ster nauki i szkolnictwa wyższe-

go. Podziękował też Tygodniko-

wi Podhalańskiemu za zajęcie się 
tą sprawą i nagłośnienie tematu.

- To decyzja długo ocze-

kiwana. Od czerwca zeszłego 
roku uczelnia żyła w zawiesze-

niu, wszyscy żyli sprawą plagia-

tu, a to przysłaniało inne rze-

czy, utrudniało funkcjonowa-

nie PPUZ - mówi Marek Sza-

la, przewodniczący Rady Uczel-
ni.Tymczasem na podhalańskiej 
uczelni emocje nie tylko z odwo-

łaniem Gulaka, ale także z wy-

borami rektora na kolejną ka-

dencję. Te mają się odbyć już 6 
kwietnia. Do najbliższego piąt-
ku można zgłaszać kandydatury. 
Na giełdzie przedwyborczej po-

jawiają się nazwiska osób zwią-

zanych z uczelnią - Anny Mle-

kodaj, Roberta Włodarczyka, 
Tadeusza Ambrożego czy będą-

cego członkiem rady uczelnianej 
- Huberta Wolskiego, ordynato-

ra oddziału ginekologiczno-po-

łożniczego w Zakopanem. Mówi 

się też o Romanie Kalinie, który 
startował w poprzednich wybo-

rach na stanowisku rektora. Do 
końca marca będzie czas na prze-

słuchania kandydatów. W ponie-

działek ks. Stanisław Gulak był 
jeszcze na uczelni. We wtorek 17 
marca już się nie pojawił, choć 
- jak donoszą nam pracownicy - 
samochodu służbowego rektora 
na parkingu nie ma, więc nadal 
go używa. - Koronawirus rekto-

rowi sprzyja. Na uczelni jest bar-
dzo mało osób, więc może znik-

nąć bez patrzenia w oczy kadrze 
i studentom - usłyszeliśmy.

Jak dowiedzieliśmy się w mi-
nisterstwie, podhalańską uczel-
nię czeka w najbliższym czasie 
kompleksowa kontrola, także go-

spodarcza.

...Przypomnijmy: Minister-
stwo Nauki i Szkolnictwa Wyż-

szego zajęło się sprawą pracy 
habilitacyjnej ks. Gulaka po na-

szym artykule „Rektor kopiuj 
wklej” w czerwcu zeszłego roku. 
Minister zlecił jednemu z powo-

łanych przez siebie rzeczników 
dyscyplinarnych do spraw na-

uczycieli akademickich dr. hab. 
Radosławowi Giętkowskiemu, 
prof. Uniwersytetu Gdańskiego, 
zbadanie sprawy. Po trwającym 
pół roku postępowaniu wyjaśnia-

jącym 3 marca br. rzecznik skie-

rował wniosek do Komisji Dys-

cyplinarnej przy Radzie Głów-

nej Nauki i Szkolnictwa Wyż-

szego o wszczęcie postępowania 
dyscyplinarnego, formułując już 
konkretne zarzuty i żądając wy-

mierzenia kary, o czym pisaliśmy 
tydzień temu. Giętkowski zarzu-

ca Gulakowi m.in. przywłaszcze-

Miał marzenia i pasje. Jeden głupi wybryk przekreślił wszystko.

Potrzebna pomoc dla Arka

Organizatorzy zrzutki dziękują za do-
tychczasowe wsparcie.
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T
o był 19 czerwca 2019 r. 
Arek prawdopodobnie dla 
zabawy wspiął się na słup 

energetyczny. 20-latek porażo-

ny prądem spadł z niego i z cięż-

kimi obrażeniami trafił do szpi-
tala. Dziś jest na oddziale palia-

tywnym. 
Kilka dni temu na zrzutce.

pl ruszyła zbiórka środków na 
pomoc w leczeniu i rehabilitacji 
oraz na ewentualny zakup sprzę-

tu dla poszkodowanego. 
„Moi drodzy, to jest Arek - 

22-letni chłopak ze Szlachtowej. 
O tym chłopaku można by napi-
sać wiele: pełen energii, szalony, 
wrażliwy nastolatek, wciąż cze-

kający na lepsze jutro” - napisał 
organizator akcji charytatywnej. 

Chłopak po wypadku miał 
przerwany rdzeń kręgowy (brak 
1 kręgu - został wszczepiony 
nowy), poparzenia ręki 3. stop-

nia oraz jej niedowład, popęka-

ne kości łopatki, zerwane mię-

śnie w lędźwiach, popękane że-

bra i klatkę piersiową, rozerwane 

prawe płuco, wstrząśnienie mó-

zgu i dwa krwiaki w głowie. Arek 
przeszedł szereg operacji: brzu-

cha, płuca, głowy oraz kręgosłu-

pa. Ma założone 16 śrub w krę-

gosłup. 
„Arek, wspierany przez bli-

skich, budzi się w nowej dla niego 
i okrutnej rzeczywistości, w któ-

rej nie ma już miejsca na realiza-

cję części planów, z jakimi wią-

zał przyszłość. Życiowa pasja 
freerun zostaje już tylko wspo-

mnieniem. Jest ciężko. Z miesią-

ca na miesiąc szanse na opusz-

czenie szpitala zmniejszają się 
wraz z powiększającą się odle-

żyną, która uniemożliwia reha-

bilitację. Arek przebywa obecnie 
na oddziale paliatywnym. Po jego 
opuszczeniu (jeszcze nie wiado-

mo, kiedy to nastąpi) czeka go re-

habilitacja i walka o nowy start. 
Zapewne prędzej czy później po-

trzebny będzie nowy wózek inwa-

lidzki, a potrzeby nie będą maleć” 
- podkreśla organizator zrzut-
ki dodając, że w imieniu swoim 

oraz wielu znajomych i przyjaciół 
Arka prosi z całego serca o wspar-
cie zbiórki. „Liczy się każda kwo-

ta, nawet najdrobniejsza.Wspól-
nie możemy pomóc. Dziękuję” 
- dodaje.           ad

Jeśli chcesz pomóc Arkowi,  
wejdź na stronę:  
https://zrzutka.pl/htcpmj.  

Policjanci w ochronnych kombinezonach zatrzymali  
w Nowym Targu mężczyznę, któremu za złamanie zasad 
kwarantanny grozi 5 tys. zł grzywny.

Unika³  
kwarantanny

Sanatoria w Polsce w związku z zagrożeniem epidemiologicznym zawieszają działalność.

Nie jedź, zostań w domu

O
d soboty 14 marca 
w związku z ogłoszeniem 
na obszarze Polski stanu 

zagrożenia epidemicznego swoją 
działalność zawiesiły do odwoła-

nia uzdrowiska. 
- Jeżeli posiadasz potwier-

dzone przez oddział wojewódz-

ki NFZ skierowanie na leczenie 
uzdrowiskowe, które ma rozpo-

cząć się po 14 marca 2020 roku - 
„Nie jedź, zostań w domu” - czy-

tamy w komunikacie Narodowe-

go Funduszu Zdrowia. 

Jak podaje NFZ, skierowania 
do sanatoriów będą zrealizowane 
w późniejszym terminie, z zacho-

waniem miejsca w kolejce ocze-

kujących. Szczegółowych infor-
macji w tej sprawie udzielają od-

działy woj. NFZ.     ad

W
sobotni wieczór czy-

telnicy z Nowego Tar-
gu zaalarmowali nas 

o podejrzeniu wykrycia pacjen-

ta z koronawirusem. - Jest kwa-

rantanna na ul. Krzywej w No-

wym Targu, byli funkcjonariu-

sze w kombinezonach z maska-

mi na twarzach - alarmuje je-

den z naszych czytelników. Do-

daje, że chodzi o budynek w po-

bliżu punktu gastronomiczne-

go z kebabem. Interweniujący 
tłumaczył, że ekipa w ochron-

nych kombinezonach wzbudziła 
prawdziwą panikę wśród miesz-

kańców okolicznych kamienic.
- To zwykłe procedury na 

czas zagrożenia epidemicznego, 
nie możemy sobie pozwolić na 
ryzyko utraty naszych patroli - 
wyjaśnia mł. ins. Sebastian Gleń, 
rzecznik prasowy KWP w Kra-

kowie. - Sanepid zalecił kwaran-

tannę domową wobec jednego 
z mieszkańców, my to kontrolu-

jemy. Była konieczność osobistej 
wizyty w miejscu kwarantanny, 
dlatego dla bezpieczeństwa pro-

wadzących czynności policjan-

ci są w kombinezonach ochron-

nych. 
Jak zaznacza rzecznik KWP 

w Krakowie, w przeciwnym ra-

zie, gdyby policjanci nie stoso-

wali pakietów ochronnych, sami 
musieliby po każdorazowej in-

terwencji w sytuacjach zagro-

żenia koronawirusem odbywać 
14-dniową kwarantannę. Łatwo 
przewidzieć, że w krótkim cza-

sie siły policyjne zostałyby uzie-

mione. 

Jak informuje asp. Dorota 
Garbacz z Komendy Powiatowej 
Policji w Nowym Targu, w sobo-

tę funkcjonariusze interwenio-

wali wobec mężczyzny, który 
przyjechał pracować do Nowego 
Targu mimo nałożonej na niego 
kwarantanny domowej. O inter-
wencji został powiadomiony sa-

nepid. Mężczyźnie grozi grzyw-

na do 5 tys. zł za złamanie zasad 
kwarantanny domowej. 

Przypominamy, by nie wpa-

dać w panikę. W sytuacji zagro-

żenia epidemicznego sanepid 
zaleca domową kwarantannę 
wobec osób, które mogły mieć 
styczność z osobą potencjalnie 
zarażoną koronawirusem. Jeśli 
w ostatnim okresie ktoś wrócił 
z wakacji poza granicami Pol-
ski - kwarantanna jest obowiąz-

kowa. Musimy przyzwyczaić się 
do widoku niecodziennie ubra-

nych policjantów.      rav

nie 74 fragmentów z 8 cudzych 
utworów. Giętkowski zawniosko-

wał o wymierzenie łącznej kary 
wydalenia z pracy na uczelni 
z zakazem wykonywania pracy 
na uczelniach na okres 3 lat. Mi-
nisterstwo zawiadomiło też Zbi-
gniewa Ziobrę, Prokuratora Ge-

neralnego, o możliwości popeł-
nienia przestępstwa przez rekto-

ra nowotarskiej uczelni, polega-

jącego na przywłaszczeniu sobie 
w pracy habilitacyjnej cudzych 
utworów, a tym samym nie-

uprawnionego uzyskania stop-

nia naukowego doktora habili-
towanego.

Beata Zalot

Z ostatniej chwili: 
Do czasu wyboru nowego 

rektora jego obowiązki powierzo-

ne zostają najstarszemu członko-

wi senatu, posiadającemu tytuł 
naukowy co najmniej doktora. 
Wymogi formalne zgodnie z za-

pisami statutu uczelni spełnia dr 
Halina Zięba, która przejęła obo-

wiązki Gulaka.
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Wszystko wskazuje na to, 
że szykuje się spora budowa 
na zielonej łące.

S pacerowicze, którzy 
kochają Bachledzki 
Wierch, niedługo będą 
skazani na odgłosy ty-

powe dla placu budowy. 
Koniec z ciszą, spokojem i re-

kreacją. Już dziś głębokie kole-

iny świadczą o transportach ma-

teriałów budowlanych, który od-

bywa się mimo zakazu wjazdu 
ustawionego przy świątyni pa-

rafialnej Ojców Salwatorianów. 
A na zielonej łące nieopodal wy-

ciągu narciarskiego Ugory rośnie 

składowisko potężnych bali. - 
Pojawiły się jakiś tydzień temu 
- mówi jedna z biegaczek, które 
regularnie poranną porą trenują 
na Bachledzkim Wierchu.

Najwyraźniej branża budow-

lana nie śpi, jej wirusowa pan-

demia nie dotyka. Tym bardziej 
że Powiatowy Inspektorat Nad-

zoru Budowlanego wprowadza 
ograniczenia w prowadzonej 
działalności. Na stronie placów-

ki pojawił się właśnie komuni-
kat, ograniczający obsługę klien-

tów. „W związku z zagrożeniem 
epidemicznym wywołanym roz-

przestrzenianiem się koronawi-
rusa SARS-CoV-2 uprasza się 

wszystkich interesantów zała-

twiających sprawy w Powiato-

wym Inspektoracie Nadzoru Bu-

dowlanego w Zakopanem o ogra-

niczenie osobistych wizyt w sie-

dzibie Inspektoratu” - czytamy 
w komunikacie. Petenci przyjmo-

wani będą jedynie w sprawach 
„bardzo pilnych”. Wcześniej na-

leży umówić wizytę, dzwoniąc 
pod nr tel. 18 20 159 35. 

Gdy pytamy, czy ograniczo-

ne będą również wyjazdy w te-

ren i kontrole na prowadzonych 
budowach, pracownik odsyła nas 
do szefa. - Niestety inspektor Jan 
Kęsek jest właśnie na chorobo-

wym, natomiast sprawy plano-

wanej budowy na Bachledzkim 
Wierchu nikt nam nie zgłaszał - 
dowiedzieliśmy się w PINB Za-

kopane. W urzędzie miasta po-

twierdzają, że w miejscu, gdzie 
składowane są materiały budow-

lane, nie ma terenu przeznaczo-

nego na inwestycje budowla-

ne. W planach to tereny zielone, 
przeznaczone do rekreacji i wy-

poczynku. Czy kolejny raz wygra 
podhalańska tradycja „na swoim 
i za swoje”? Jeśli tak, to Bachledz-

ki Wierch, wypoczynkowa enkla-

wa miasta, zostanie bezpowrot-
nie stracony.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

Stracony  
Bachledzki Wierch

dwa potężne stosy grubych bali przywiezione ciężarówkami na Bachledzki Wierch.

Muzeum Palace będzie dokumentować nie tylko wojenne męczeństwo, ale też pokazywać historię 
regionu, gór i wybitnych ludzi z nimi związanych.

Palace - oddzia³ muzeum Tatrzańskiego

Po podpisaniu listu intencyjnego.
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Przesunięcie terminów opłat podatkowych, ZUS i innych danin  
- to jeden z wielu pomysłów pomocy dla przedsiębiorstw.

Oddalić widmo  
bankructwa

- Na dworcu muszą być pomieszczenia do obsługi pasażerów - przekonywał burmistrz Leszek Dorula, poddając pod głosowanie 
uchwałę o wydzierżawienie części pomieszczeń w remontowanym budynku dworca kolejowego.

dworzec do wydzierżawienia

W klubie go-go w Zakopanem płacił kartą za drinki, 
dość drogie drinki, bo kosztowały go 19 tys. zł.

Najdroższe  
drinki świata

U
tworzenie muzeum Pala-

ce to priorytetowe przed-

sięwzięcie województwa 
małopolskiego. W urzędzie mar-
szałkowskim w Krakowie został 
podpisany list intencyjny, któ-

ry umożliwi powstanie zupeł-
nie nowej placówki muzealnej. 

Dokument 10 marca podpi-
sali marszałek Witold Kozłow-

ski, wiceburmistrz Zakopane-

go Tomasz Filar oraz dyrektor-
ka Muzeum Tatrzańskiego Anna 

Wende-Surmiak. - Muzeum Pa-

lace będzie dokumentować nie 
tylko wojenne męczeństwo, ale 
również pokazywać historię re-

gionu, gór oraz wybitnych ludzi 
z nimi związanych. Dlatego też 
uczestniczymy w przygotowy-

waniu nowej placówki - mówi 
Anna Wende-Surmiak i nie wy-

klucza, że Palace będzie filią lub 
oddziałem Muzeum Tatrzań-

skiego. - Teraz tworzymy zespół 
roboczy, który stworzy koncep-

cję merytoryczną muzeum, ale 
też projekt funkcjonalny. Musi-
my zastanowić się nad tym, jak 
to zrobić, aby zachować zaby-

tek, ponieważ budynek Palace 
jest obiektem zabytkowym, ma-

jącym swoje wymagania. Drugą 
sprawą jest zrobienie jak najbar-
dziej interesującej i jak najlep-

szej ekspozycji muzealnej - tłu-

maczy dyrektorka. Podkreśla też, 
że ekspozycja w budynku Pala-

ce będzie doskonałym uzupeł-

nieniem wystaw w istniejących 
filiach muzealnych. 

- To przedsięwzięcie będzie-

my realizować jako czołowy pro-

jekt województwa z wykorzysta-

niem środków unijnych, dlate-

go może być realizowany tylko 
przez naszą instytucję. W związ-

ku z tym dołączyliśmy do reali-
zacji tej inwestycji Muzeum Ta-

trzańskie, które będzie operato-

rem w tym projekcie - podkreśla 
Witold Kozłowski.

Muzeum w budynku Palace 
ma powstać do 2023 r.

jof

J
estem w Warszawie, czuję 
się dobrze, miasto robi jed-

nak bardzo przygnębiające 
wrażenie - puste ulice, komuni-
kacja nie kursuje, ministerstwo 
jest też wyludnione - mówi An-

drzej Gut-Mostowy, wicemini-
ster rozwoju w rządzie Mateusza 
Morawieckiego. Podczas wtor-
kowej konferencji premier miał 
przedstawić założenie progra-

mów pomocowych dla przedsię-

biorców, którzy ze względu na 
pandemię stoją na skraju zała-

mania gospodarczego i bankruc-

twa. Jednak wiadomość o koro-

nawirusie wykrytym u ministra 
środowiska i koniecznej kwaran-

tannie dla 15 członków rządu 
sparaliżowała prace kancelarii. 
- Dopóki nie będzie tej oficjal-
nej konferencji premiera, musi-
my nieco poczekać, jednak mogę 
powiedzieć, nad czym dyskuto-

waliśmy - dodaje Gut-Mostowy. 
W pierwszej grupie no-

wych rozwiązań rozważano po-

prawienie płynności finansowej 
dla przedsiębiorców z bran-

ży turystycznej, począwszy od 
biur podróży po hotele. Mogły-

by to być odroczenia w płatno-

ściach podatków i innych danin 
na rzecz państwa typu ZUS. Po 
drugie dyskutowano o zmianach 
zapisów, które dotyczą odwoła-

nych imprez, wyjazdów czy po-

bytów. - W tej chwili w przy-

padku odwołania imprezy biu-

ro podróży ma 14 dni na zwrot 
pieniędzy - wyjaśnia Andrzej 
Gut-Mostowy. - Chcemy znacz-

nie przedłużyć te terminy. Kolej-
nym dobrym krokiem jest moż-

liwość, by przedsiębiorcy mogli 
wydawać klientom vouchery, za-

miast zwracać pieniądze za od-

wołanie noclegów, przejazdów 
itp. - Te vouchery klient będzie 
mógł wykorzystać w później-
szym terminie, gdy sytuacja za-

grożenia epidemicznego zosta-

nie opanowana. Organizatorzy 
turystyki dzięki temu nie byli-
by pozbawieni wpływów finan-

sowych, co dla wielu oznaczać 
może widmo bankructwa.

rav

M
ieszkaniec Warszawy 
w ubiegłą środę po-

szedł do klubu go-go 
niedaleko Krupówek. Restau-

racje, puby i kluby jeszcze tego 
dnia funkcjonowały. - Widziałem 
kiedyś ostrzeżenia przed takimi 
klubami, przyznaję jednak, że 
nie byłem trzeźwy - opowiada 
mieszkaniec Warszawy. W klu-

bie był parę godzin, w tym cza-

sie płacił za drinki. Następnego 
dnia, gdy próbował wyciągnąć 
z bankomatu pieniądze, okaza-

ło się, że karta jest zablokowa-

na. Skontaktował się z bankiem. 
Transakcje w czasie, gdy znaj-
dował się w klubie, opiewały na 
19 tys. zł.

- Nie wiem, jak te dziew-

czyny, które podawały mi drin-

ki, zawyżały ich ceny, wykorzy-

stano jednak moją nietrzeźwość. 
Na szczęście bank od razu zablo-

kował wszystkie transakcje i nic 
nie straciłem - dodaje mieszka-

niec Warszawy. Następnego dnia 
poszedł na policję i zgłosił spra-

wę. Przyznaje, że ma nauczkę na 
całe życie.

Krzysztof Waksmundz-

ki z zakopiańskiej policji po-

twierdza, że takie doniesienie 
zostało złożone. - Teraz zbie-

ramy dowody, wstępnie prowa-

dzimy postępowanie w sprawie 
próby oszustwa na kwotę 19 tys. 
zł - komentuje Krzysztof Wak-

smundzki.
pp

D o ostrej wymiany słów na 
sesji zakopiańskiej rady 
miasta doszło pomiędzy 

Leszkiem Dorulą i radnym Zbi-
gniewem Szczerbą, który oba-

wia się, że powstanie tam gale-

ria handlowa. Ostatecznie radni 
wyrazili zgodę na zawarcie - na 
czas określony do 119 miesię-

cy - umów najmu pomieszczeń 
o łącznej powierzchni użytkowej 
prawie 1000 m kw., które będą 
się znajdowały na parterze i w 

piwnicy budynku dworca. Bur-
mistrz tłumaczył, że to będą 
małe pomieszczenia, w których 
znajdą się m.in. bar, sklep, kasy 
biletowe, toalety. 

Zbigniew Szczerba uważa, 
że 10-letnia dzierżawa to zbyt 
długo. Tymczasem Leszek Do-

rula przekonywał, że dzierżaw-

cy będą ponosić koszty zwią-

zane z adaptacją pomieszczeń. 
Poza tym prawie 2 lata potrwa-

ją prace przy budowie centrum 

komunikacyjnego i wymiany to-

rów przez PKP. - Wtedy nie bę-

dzie ruchu turystycznego w tym 
miejscu - uzasadniał swoje sta-

nowisko burmistrz. 
- To nie jest zamach na za-

kopiańskich przedsiębiorców - 
uspokajał Stanisław Karp, prze-

wodniczący komisji ekonomiki. 
- Swoją siedzibę będzie mia-

ła tam również straż miejska - 
dodał. Przekonywał, że wszel-
kie decyzje dotyczące budynku 

dworcowego musi zaakceptować 
także konserwator zabytków.

- Z dzierżawy będziemy 
mieć pieniądze na utrzymanie 
innych pomieszczeń na dwor-
cu, m.in. mediateki, która bę-

dzie zajmowała najwięcej miej-
sca - zaznaczył burmistrz. 

Oddanie do eksploatacji 
wyremontowanych pomiesz-

czeń jest zaplanowane na czer-
wiec.

jof
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Babiogórskie szlaki otwar-
te. Szlaki na obszarze Babio-

górskiego Parku Narodowego są 
otwarte. W związku z nadzwy-
czajną sytuacją dyrekcja BgPN 
prosi jednak turystów o zacho-
wanie rozwagi przy planowa-
niu i realizacji wycieczek górskich 
- zwłaszcza o unikanie miejsc, 
gdzie może zgromadzić się więk-
sza grupa ludzi. ewentualne zmia-
ny w decyzjach można śledzić na 
stronie BgPN i profilu Facebook. 

Heródkowa monografia. 
Ukazała się publikacja „He-

ródek. Novy mit”. To praca mono-
graficzna, ukazującą życie i dzia-
łalność Karola Wójcika „Heród-
ka”, rzeźbiarza prymitywisty i mu-
zykanta z Lipnicy Wielkiej. Mono-
grafia jest pracą zbiorową kilkuna-
stu autorów pod kierunkiem Mai 
Spychaj-Kubackiej, wydaną dla 
upamiętnienia 50. rocznicy śmierci 
Heródka. Publikacja składa się z 7 
rozdziałów. Została w nich przed-
stawiona postać lipnickiego pry-
mitywisty, ale też historia Orawy, 
w której żył i tworzył. Publikacja 
powstała w ramach projektu „He-
ródek - rzeźbiarz gnotków z Lipni-
cy Wielkiej”, realizowanego przez 
Stowarzyszenie Rozwoju Orawy.

gala pi³ki ręcznej. X Memo-
riał w Piłce Ręcznej Pamięci 

Nauczycieli Wychowania Fizycz-
nego na Orawie odbył się w ra-
mach jubileuszowego 10. Świę-
ta Piłki Ręcznej. W rozgrywkach 
wzięły udział zespoły z Polski i Sło-
wacji. Ze względu na sporą liczbę 
zgłoszonych zespołów rozgryw-
ki odbywały się w dwóch gru-
pach, w halach w Jabłonce i Lip-
nicy Wielkiej. 

O rawskimi ścieżkami. 
Uczniowie Szkoły Podstawo-

wej nr 2 im. Józefiny i emila Mi-
ków oraz Liceum Ogólnokształcą-
cego w Lipnicy Wielkiej wspólnie 
uczestniczą w projekcie „Orawskie 
okno - orawska encyklopedia in-
ternetowa” w ramach programu 
„Równać szanse”. Niedawno po-
jechali na wycieczkę do Krakowa, 
a tematem były krakowskie ślady 
orawskich bohaterów. Ucznio-
wie odwiedzili cmentarz na Sal-
watorze, na którym pochowani 
są m.in.: członkowie rodziny Ma-
chayów, Józefina Mikow, Andrzej 
Jazowski, Leon Rydel, Kazimierz 
Puchał czy eugeniusz Romer. 

Ograniczenia w COTg. Cen-
tralny Ośrodek Turystyki 

Górskiej PTTK w Krakowie ogra-
niczył działalność. W ośrodku m.in. 
nie jest prowadzona sprzedaż wy-
dawnictw i weryfikacja książeczek 
Górskiej Odznaki Turystyki. Wszel-
kie sprawy załatwiane będą drogą 
telefoniczną lub mailową. 

Babiogórska gratka. Gminne 
Centrum Kultury w Lipnicy 

Wielkiej przygotowuje questrowe-
rową zabawę, która będzie połą-
czona z poznawaniem południo-
wych podnóży Babiej Góry. Bę-
dzie można odwiedzić kilka oko-
licznych źródeł, bacówkę, dzwon-
nicę loretańską, wieżę widokową 
z panoramą na Tatry, Beskid Ży-
wiecki i Słowację. Quest powstaje 
w ramach projektu Skarby Góra-
li z Fundacją Mapa Pasji.

dzikie zwierzęta. Babiogór-
ski Park Narodowy na swoim 

Facebooku regularnie udostępnia 
filmiki pochodzące z monitoringu 
dużych drapieżników. Bohatera-
mi są rysie, wilki, lisy, ale też zwie-
rzyna płowa.

jof

KondoLEncjEogłoszEniE płAtnE

regiON

Bez zabójstw, z lepszą wykrywalnością i 22 kg przechwyconych narkotyków - policjanci chwalą się 
zeszłorocznymi osiągnięciami w Nowym Targu.

Policyjna wyliczanka
Komendant grzegorz Wyskiel prezentuje policyjne statystyki.

Skandal  
czy przeciwnie  
- przejaw 
miejskiej 
gospodarności?

N
ie milkną kon-

trowersje wokół 
zmniejszenia do-

tacji dla świetlicy 
prowadzonej przez 

stowarzyszenie Renovaro, dzia-

łające przy parafii św. Jadwigi.
Do sprawy wróciła podczas 

minionej sesji była radna Bogu-

sława Korwin, która zabrała głos 
w punkcie obejmującym wystą-

pienia mieszkańców. Skrytyko-

wała bezpośrednio przewodni-
czącą komisji mieszkaniowej 
Stefanię Drąg-Iłędę, która z ta-

kim wnioskiem wystąpiła pod-

czas sesji budżetowej. Jak prze-

konuje była radna - zmniejsze-

nie o 30 proc. dotacji na świetli-
cę bez podania konkretnej kwoty 
jest niedopuszczalne. - Nie wia-

domo, czy zmniejszono o 5 czy 
może o 100 tys. zł. Według mnie 
z dotychczasowych 150 zabiera 
się 45 tys. zł. I to bez wskaza-

nia, gdzie te pieniądze mają być 
wykorzystane. Jak można tłuma-

czyć, że pieniądze trafią na róż-

ne cele, a o tym, gdzie najlepiej, 
zdecyduje burmistrz i skarbnik? 
To sesja rady miasta czy reklama 
drogerii z wazeliną? - nie kryje 
złośliwości Bogusława Korwin.

I nie bez uszczypliwości do-

daje, że większość radnych nie 
ma wiedzy, kto sprawuje w sa-

morządzie władzę. - Jestem 
zdruzgotana, że budżet z „lata-

jącą” kwotą 45 tys. został prze-

głosowany przy 3 głosach sprze-

ciwu. W którym dziale budżetu 
jest te 45 tys. zł zabrane z prze-

ciwdziałania alkoholizmowi? Na 
co te pieniądze zostaną przezna-

czone? Bo nie wyobrażam sobie, 
by na imprezy, gdzie podaje się 
alkohol - grzmi Korwin.

Odpowiadając na zarzuty, 
Stefania Drąg-Iłęda przekonuje, 
że skierowała wniosek w imie-

niu komisji mieszkaniowej, 
a nie własnym. A jeżeli więk-

szość radnych poparła wniosek, 
to znaczy, że były ku temu ar-
gumenty. - Jeszcze kilka wystą-

pień pani Korwin i stanę się naj-
bardziej sławną i skuteczną rad-

ną. Pani mija się z prawdą pra-

wie w każdym zdaniu. Świetlica 
podała, że na rok 2019 ma być 40 
dzieci, a podczas ostatniej sesji 
przedstawicielka wyraźnie po-

wiedziała, że dzieci jest 15 - za-

uważa. I dodaje, że od tego jest 
burmistrz i skarbnik, by dzielili 
pieniądze, wiedząc, jakie są bra-

ki w budżecie. 
Przypomnijmy, że preze-

sem Stowarzyszenia Renovaro 
jest brat księdza Henryka Paśki, 
a sam ksiądz proboszcz - człon-

kiem zarządu. W 2017 roku sto-

warzyszenie sprzedało dział-
kę w centrum miasta, otrzyma-

ną w darowiźnie od samotnie 
mieszkającej tam Anieli Cze-

rewko. Za 24-arową parcelę z sa-

dem i domem sprzedaną develo-

perowi z Zakopanego stowarzy-

szenie zainkasowało blisko 350 
tys. zł. Ks. Henryk Paśko w roz-

mowie z dziennikarzem Tygo-

dnika Podhalańskiego zapew-

niał wówczas, że cały dochód 
miał trafić na bieżącą działal-
ność Stowarzyszenia Renovaro. 
Dziś w tym miejscu trwa budo-

wa nowego bloku z częścią usłu-

gową na parterze.
fig

Świetlica Renovaro  
i obcięta dotacja

Wiosenne targi na nowotarskim rynku zostały odwołane. 
Wszystko przez zagrożenie epidemiczne.

Nie będzie Targów 
Wielkanocnych Z powodu małej liczby pasażerów nowotarskie autobusy przechodzą na sobotni rozkład jazdy.

Autobusowy weekend

W niedzielę  
22.03.2019 r.
o godz. 8.30

w kościele św. Anny  
w Nowym Targu  
(na cmentarzu)  

zostanie odprawiona

katolicka 
MSzA śWIęTA 

W tradycyjnym  
rycie rzymskim

Pani Dyrektor Marcie Łapczyńskiej
oraz całej rodzinie 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Ojca
składają

Dyrekcja, grono pedagogiczne oraz pracownicy 

Państwowej Szkoły Muzycznej I i II st. 

im. Fryderyka Chopina w Nowym Targu

i
mpreza od lat cieszyła się 
coraz większą popularno-

ścią. Jednak tym razem nie-

pewność co do rozwoju pande-

mii koronawirusa skłoniła mia-

sto do odwołania targów.
Organizacja świątecznych 

targów od dawna wzbudza emo-

cje szczególnie wśród opozycyj-
nych radnych. Dziwią się oni, że 
miasto wciąż dokłada do impre-

zy, która powinna wręcz przyno-

sić zysk.
Jak wynika z zestawienia 

kosztów organizacji Targów Bo-

żonarodzeniowych - miasto wy-

dało na ten cel 61 tys. zł. Na tę 
kwotę składa się wynajem dom-

ków handlowych z montażem 
(27 tys. zł). Kolejna pozycja to 
zagroda św. Mikołaja z renifera-

mi, gdzie za 3 dni urzędowania 
„świętego” trzeba było zapłacić 
prawie 15 tys. zł. Kolejne 11 tys. 
zł to koszt 8 dni funkcjonowania 

minizoo z alpakami. Obydwie te 
pozycje zostały opłacone z wy-

datków na... przeciwdziałanie al-
koholizmowi. 

Reszta wydatków to ochro-

na (7 tys. zł) oraz druk plaka-

tów czy zakup słodyczy. Impre-

za przyniosła też zyski - 3,7 tys. 
zł wpadło od sponsora, a 6,6 tys. 
od handlujących wystawców. 

W sumie po odliczeniu zy-

sków - miasto po targach bożo-

narodzeniowych było na minusie 
sięgającym niespełna 51 tys. zł. 

- Wydawanie takiej sumy na 
jedną edycję targów w chwili, 
gdy obcina się środki na zajęcia 
świetlicowe dla dzieci, a miesz-

kańcom podnosi daniny publicz-

ne, jest niezasadne - przekonuje 
radny Paweł Liszka.

Po świętach wielkanocnych 
takich kontrowersji już nie bę-

dzie.

fig

J
ak przekonuje Robert Cho-

waniec, dyrektor nowotar-
skiego MZK - zaintereso-

wanie usługami komunikacji 
miejskiej spadło o blisko 70%. 
Strach przed koronawirusem 
skutecznie zniechęcił pasażerów. 
W mieście i tak są pustki na uli-
cach, więc nie ma co się dziwić, 
że mało kto chce zaryzykować 
podróż autobusem. 

- W związku z wprowadzo-

nym stanem zagrożenia epide-

micznego oraz akcją #zostańw-

domu jesteśmy zmuszeni ogra-

niczyć funkcjonowanie komu-

nikacji miejskiej - tłumaczy dy-

rektor.
Od wczoraj (18 marca) 

MZK wykonuje przewozy od 
poniedziałku do soboty zgod-

nie z sobotnim rozkładem jazdy.  
- Będziemy monitorować liczbę 
przewożonych pasażerów, jeże-

li zajdzie konieczność, wprowa-

dzimy dalsze ograniczenia - do-

daje Chowaniec.
Przypomnijmy, że już wcze-

śniej w autobusach została od-

dzielona taśmami część przed-

nia pojazdu z drzwiami i kabi-
ną kierowcy. Nie można kupo-

wać biletu u kierowcy ani nawet 
do niego się zbliżać. Wszystko 
z obawy o możliwość zarażenia 
koronawirusem.      fig

T
o tradycyjne podsumowa-

nie, które podczas sesji rady 
miasta przedstawił komen-

dant policji insp. Grzegorz Wy-

skiel. Szczegółowa analiza poka-

zuje, że poziom bezpieczeństwa 
się poprawia, choć policjanci, kie-

dy trzeba, potrafią nawet być po-

błażliwi. O tym ostatnim świad-

czyć ma liczba pouczeń, których 
było więcej niż nałożonych man-

datów.
Jak zauważa komendant - 

spada też liczba skarg, jakie wpły-

nęły na jego podkomendnych. 
Z wszystkich 79 przypadków tyl-
ko 6 okazało się być zasadnymi.

W minionym roku policjan-

ci też odnotowali mniejszą liczbę 
interwencji, choć sama liczba wy-

kroczeń (33 tysiące) jest wysoka 
w porównaniu z innymi miastami 
podobnej wielkości. Ale to może 
wynikać z handlowego charakte-

ru Nowego Targu i dużej liczby 
przyjeżdżających tu osób. W ślad 
za kupującymi Słowakami przy-

jeżdżają też złodzieje i oszuści.
Policjantom udało się przy-

łapać na gorącym uczynku 193 
sprawców. Liczba ta spadła, po-

dobnie jak spadła liczba sa-

mych przestępstw.
Kryminalni nie odnotowa-

li w minionym roku żadnego za-

bójstwa. Było za to 27 kradzieży 
z włamaniem przy 35 podobnych 
przypadkach rok wcześniej. Przy 
okazji zwiększyła się wykrywal-
ność tego typu zdarzeń do około 
70%. W mieście doszło też do 77 
przypadków kradzieży, a 40-pro-

centowa wykrywalność należy tu 
do najlepszych w województwie. 
W statystykach figuruje jeszcze 
8 przypadków rozbojów i 6 bó-

jek z pobiciem. 
Policjanci zarekwirowa-

li w sumie 17,1 kg narkotyków, 
kolejne 5 kg dopalaczy jest jesz-

cze w trakcie badania. Rok wcze-

śniej mundurowi przejęli tylko 
niespełna 4 kg środków odurza-

jących. Na rynku pojawiły się nie 
tylko „popularne” narkotyki, ale 
też haszysz, mefedron, metaam-

fetamina. Martwi też duża ilość 
dopalaczy. - To problem, z którym 
musimy się zmierzyć, i to jest je-

den z naszych priorytetów na ten 
rok - przekonuje komendant.

Nie brak też oszustw wobec 
osób starszych. Choć popular-
na „metoda na wnuczka” z róż-

nymi nowymi wariantami zbiera 
swe żniwo, to policja może też po-

chwalić się osiągnięciami. Wśród 
nich jest zatrzymanie jednego ze 
sprawców aż w Wielkiej Brytanii, 
a innego w Łodzi.

Efekty przynosi też zwięk-

szona działalność profilaktyczna. 
- Im więcej spotkań, tym mniej 
późniejszych wniosków do sądu 
- zauważa Wyskiel. 

Swoje zadanie spełnia np. 

„walizka edukacyjna”, która za-

wiera imitację środków odurzają-

cych. Jak zauważa komendant, za-

jęcia z takim narzędziem prowa-

dzone są wyłącznie z dorosłymi, 
np. nauczycielami czy rodzicami. 
Mogą oni dotknąć, zobaczyć, jak 
takie substancje wyglądają, i do-

wiedzieć się, jak działają.
Rośnie też liczba założo-

nych niebieskich kart dla rodzin, 
w których dochodzi do przemo-

cy w rodzinie. 
Niebezpiecznie jest także 

na drogach - wzrosła liczba ko-

lizji i wypadków. 55 osób odnio-

sło rany, a 3 zginęły na drodze. 
Wzrosła też liczba pijanych kie-

rowców - zatrzymano 375, czyli 
o 71 więcej niż w 2018. 

Fatalnie wygląda sytuacja, 
jeśli chodzi o parkowanie w mie-

ście. Wystarczyło kilkanaście dni 
dodatkowych działań, by poli-
cjanci zliczyli aż 300 źle zaparko-

wanych samochodów, a 14 z nich 
nakazali odholować na parking.

Tekst i fot.: 
Józef Figura
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W czwartek było zamieszanie, w sobotę zaległa cisza, która trwa.

Nowotarski jarmark zamar³
Handel na Nowej Targowicy kompletnie zamar³.

Ślizgawka mogłaby być dłużej czynna - proponuje Nowotarski 
Alarm Smogowy.

Śliski temat

Tak jeszcze przed tygodniem wyglądały resztki śniegu na lodowisku. Czy za rok po-
ślizgamy się też w marcu?

Minister funduszy i polityki regionalnej podpisała umowę powołującą Środowiskowe Centrum Zdrowia Psychicznego.

Inwestycja w zdrowie psychiczne

jeszcze tylko podpis i kasa na centrum pop³ynie strumieniami.

Przekonać nieprzekonanych i zawalczyć o czyste powietrze  
- to zadanie, jakie stawiają sobie gazownicy.

Więcej gazu

W
założeniach Środo-

wiskowe Centrum 
Zdrowia Psychicz-

nego ma stanowić alternaty-

wę dla zamkniętych oddziałów 

i szpitali psychiatrycznych. - 
To miejsce, w którym osoby po 
przebytym kryzysie psychicz-

nym mogą uzyskać komplek-

sową pomoc - deklarują pomy-

słodawcy powołania nowej pla-

cówki.
W nowotarskim centrum 

znalazł zatrudnienie kilkudzie-

sięcioosobowy zespół, złożony 

J
edna z największych atrakcji 
w mieście kończy swą dzia-

łalność w tym sezonie. Ale 
jest pomysł, by za rok jej dzia-

łalność przedłużyć.
Pomysł padł z nieoczekiwa-

nej strony, bo od Nowotarskie-

go Alarmu Smogowego. Ekolo-

dzy w poprzednich latach postu-

lowali, by ze względu na smog 
zrezygnować z tej atrakcji. Te-

raz mają inny pomysł.

Magdalena Cygan, wystę-

pując podczas sesji rady mia-

sta, zaproponowała, by zamy-

kać lodowisko każdorazowo, 
gdy zimą stężenie pyłów w po-

wietrzu przekroczy stany alar-
mowe. Tymczasem w zakończo-

nym właśnie sezonie były to je-

dynie 2 wieczory.
Jak podkreśla - stężenie py-

łów zawieszonych przekraczało 
tysiąc procent, a dzieci się bawi-
ły. Dopiero w następne dni - 17 
i 18 grudnia czas otwarcia został 
skrócony do godz. 20.25.

- Zastanówmy się, czy 
w przyszłym roku nie wprowa-

dzić ograniczeń z korzystania, 
a w zamian przedłużyć otwarcie 
ślizgawki w marcu. Teraz mamy 
znacznie korzystniejsze warunki 
- przekonuje Magdalena Cygan.

Tekst i fot.: Józef Figura

z wyspecjalizowanych: psycho-

logów, psychiatrów, terapeutów, 
doradców zawodowych. Cały 
skład personelu został zapre-

zentowany podczas uroczysto-

ści inaugurującej działalność. 
Jej uwieńczeniem było pod-

pisanie umowy, która zapew-

ni nowej instytucji dofinanso-

wanie w ramach środków unij-
nych. Parafki pod dokumentem 
złożyli m.in. minister funduszy 
i polityki regionalnej Małgorza-

ta Jarosińska-Jedynek, a także 
starosta Krzysztof Faber i Ma-

rek Wierzba, dyrektor PSS. 
Na razie centrum korzysta 

z pomieszczeń w budynku Pod-

halańskiego Szpitala Specjali-
stycznego. Docelowo - w są-

siedztwie lecznicy ma powstać 
autonomiczny budynek - sie-

dziba ŚCZP.
Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski

N
owotarska sieć gazo-

wa liczy ponad 90 
km, ma 2 źródła zasi-
lania i 1900 przyłączy. 

Jest jeszcze liczba, która dumą 
nie napawa - 28% przyłączy jest 
nieużywanych. Czyli 539 gospo-

darstw ma podłączony gaz, ale 
z niego nie korzysta. 

- Gdyby udało się choć 
część z nich uruchomić, można 
by mieć w Nowym Targu czyst-
sze powietrze - zauważa Da-

riusz Mochocki, zastępca dyrek-

tora ds. wsparcia operacyjnego 
krakowskiego oddziału Polskiej 
Spółki Gazownictwa.

Spora część przyłączy re-

alizowana była jeszcze w cza-

sach PRL-u. A wówczas „gazy-

fikowało” się wszystkich, nawet 
tych, którzy nie chcieli. 

- Teraz jest inaczej. Urząd 
Regulacji Energetyki pozwala 
robić inwestycje, które zwracają 
się w ciągu 30 lat. Prywatny in-

westor w życiu by tego nie zro-

bił, bo nieopłacalne, a my robi-
my - mówi przedstawiciel spół-
ki gazowniczej.

Stąd ważnym zadaniem na 
najbliższy czas jest aktywacja 
istniejących przyłączy. Drugi nie 
mniej istotny cel to rozbudowa 
sieci i nowe przyłącza. 

Wkrótce do drzwi nowotar-
żan z „martwym” przyłączem 
zapukają pracownicy gazowni, 
którzy będą weryfikować aktual-
ny stan i możliwości. Potem po-

jawi się firma zewnętrzna, której 
przedstawiciele wytłumaczą, ja-

kie są warunki i potrzebna doku-

mentacja. 
W minionym czasie naj-

większy wzrost liczby podłą-

czeń nastąpił w latach 2017-
2018. Wówczas liczba miesz-

kańców korzystających z sieci 
wzrosła o ponad 60%. Gazow-

nicy liczą, że w tym roku podłą-

czą blisko 200 domów. 

- Pracy jest na półtora roku, 
a cały czas pojawiają się nowe 
wnioski - zauważa Mochocki.

Nowe przyłącza pojawi-
ły się już niemal na wszystkich 
domach remontowanej właśnie 
ul. Ogrodowej.

Tymczasem, jak zauważył 
podczas marcowej sesji rad-

ny Marek Fryźlewicz, najwięk-

szym odbiorcą gazu na Podha-

lu jest... Geotermia Podhalań-

ska, która potrzebuje dodatko-

wego podgrzania dostarczanej 
z głębi ziemi wody. - Nie trak-

tujemy Geotermii Podhalańskiej 
jako konkurencji, mamy obsza-

ry współpracy - zapewnia Da-

riusz Mochocki.
Jak dodaje, w Polsce wie-

le dużych kotłowni węglowych 
przechodzi już na gaz. Powo-

dem są koszty, w tym szczegól-
nie wysokie opłaty za emisję, 
a te w przypadku gazu są dużo 
niższe. I powinny spadać w wy-

niku panującego boomu na ga-

zownictwo.       fig N
apisali, że jarmar-
ku nie będzie, potem 
zmienili komuni-
kat, ale tego już pew-

nie nikt nie przeczytał - irytu-

je się kobieta handlująca w mi-
niony czwartek na Nowej Targo-

wicy. Tydzień temu, choć pogo-

da sprzyjała, a i marzec to zwy-

kle czas dobrych, przedświą-

tecznych jarmarków - z powo-

du strachu przed koronawirusem 
alejki świeciły pustkami. Mniej 
niż zwykle było handlujących. 
Ci, którzy zwykle przyjeżdżają 
z daleka, w większości odpuści-
li sobie przyjazd do Nowego Tar-
gu. Wiele miejsc pozostało pu-

stych, a i zbyt wielu kupujących 
nie było widać.

- A my co mamy zrobić? Tak 
czy tak - musimy za plac zapła-

cić. Gdyby spółka zamknęła 
dziś jarmark, to nie musieliby-

śmy uiszczać opłaty za handel. 
A tak - obojętnie czy jesteśmy, 
czy nie, to my zapłacić musimy, 
a oni zarobią. Więc każdy liczy, 
że może choć częściowo odrobi 
straty - przyznaje kobieta sprze-

dająca obuwie.
- Miejscy inkasenci też z sa-

mego rana przyszli pozbierać 
opłatę targową - dodaje sąsiad-

ka z kolejnego straganu.
Handlujący mają żal o ko-

munikat, który dzień wcze-

śniej wydała Nowa Targowica. 
W świat poszedł pierwszy sy-

gnał, że jarmarku nie będzie. Po 
blisko godzinie pojawił się drugi, 
że jednak nie ma przeciwwska-

zań, by handel mógł się odby-

wać. Jednak do wielu odbiorców 
nie dotarł. - Mamy jeszcze na-

dzieję, że jak ludzie powykupu-

ją już wszystko w sklepach, to 
przyjdą do nas - dodaje z gory-

czą i nutą ironii w głosie kolej-
na handlująca. Niestety nadzie-

je okazały się płonne. W sobo-

tę na Nowej Targowicy nie poja-

wił się już niemal nikt, a ci, któ-

rzy liczyli na jakikolwiek handel, 
szybko musieli się zwijać. Klien-

tów nie było.
Tym razem jednak Janusz 

Chowaniec, prezes Nowej Tar-
gowicy zapewnia, że jarmark zo-

stał zamknięty, a spółka nie po-

bierze opłat od handlujących. 
Tym, którzy zapłacili z góry za 
cały miesiąc - nadpłaty mają być 
zwracane. - Tak nakazuje ku-

piecka uczciwość. Jarmark jest 
zamknięty, opłat nie pobieramy. 
Do kiedy? Nikt nie potrafi tego 
przewidzieć. Wszystko wskazu-

je na to, że to nie jest problem je-

dynie na dziś. Całej gospodarce 
grozi tąpnięcie - martwi się pre-

zes Chowaniec.
Zgodnie z przepisami nie-

czynna jest też jarmarczna re-

stauracja Czarna Owca, a kilku-

nastu jej pracowników zostało 
w domach. 

- Niestety, na razie wszyst-
kie problemy związane z epide-

mią spadają na nas, przedsiębior-
ców. Ludzie są przerażeni. Zo-

baczymy, co zrobi rząd, by za-

radzić tej katastrofie - dodaje 
prezes bez oznak optymizmu. 
A przecież Nowa Targowica to 
największy pracodawca na Pod-

halu - z handlu utrzymuje się po-

nad tysiąc osób ze swoimi rodzi-
nami.

Tekst i fot.: Józef Figura
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O przebudowie ronda, obwodnicach i konsultacjach 
z mieszkańcami - z wójtem Krościenka rozmawia Aneta Dusik.

Krościenko będzie się zmieniać
Chcesz dostawać informację o ważnych sprawach w gminie? 
Wypełnij ankietę.

SmS od wójta

REKLAMA

O
chotnica Dolna urucha-

mia Gminny System 
Powiadomień. Miesz-

kańcy, którzy wyrażą zgodę na 
otrzymywanie informacji, mają 
być na bieżąco z wszystkimi 
ważnymi sprawami dotyczącymi 
Ochotnicy i Tylmanowej. W ra-

mach programu wysyłane będą 
m.in.: ostrzeżenia alarmowe do-

tyczące zjawisk meteorologicz-

nych lub zjawisk zagrażających 
zdrowiu, informacje o zebra-

niach wiejskich, imprezach kul-
turalnych i sportowych. A tak-

że ważne ogłoszenia urzędowe.
Oświadczenie można złożyć 

w formie tradycyjnej lub on-line 
do 31 marca. Więcej szczegółów 
można znaleźć na stronie www.
ochotnica.pl

ad

Gmina Ochotnica Dolna

- Na jakim etapie jest 
przebudowa ronda 
w Krościenku?

- W styczniu spotkałem się 
w tej sprawie z dyrekcją Zarzą-

du Dróg Wojewódzkich w Kra-

kowie, gdzie przedstawione zo-

stały różne propozycje przebu-

dowy ronda w Krościenku nad 
Dunajcem. Niektóre propozycje 
przebudowy uległy zmianom, 
dlatego też odkładałem udzie-

lanie informacji w tej sprawie. 
Ostateczna wersja przebudowy 
ronda obejmuje: zmniejszenie 

średnicy części środkowej „ko-

rony” oraz poszerzenie ronda na 
zewnątrz (obok karczmy Duna-

jec i ZSZiP), co pozwoli na uru-

chomienie dwóch pasów zjazdu 
z mostu na Nowy Targ oraz na 
Nowy Sącz. Dodatkowo przebu-

dowany zostanie chodnik od mo-

stu w kierunku Nowego Sącza.
- Czy to rozwiązanie poprawi 
sytuację na rondzie? 

- Prezentowana na spotka-

niu symulacja ruchem kołowym 

z ostatnich lat pokazała, że pro-

ponowana przebudowa w znacz-

nym stopniu poprawi drożność 
ruchu w tym miejscu. 
- To nie jedyna planowa 
zmiana. 

- Po wykonaniu przez Zarząd 
Dróg Wojewódzkich przebudowy 
ronda, gmina planuje również po-

łączenie istniejących ścieżek ro-

werowych biegnących wzdłuż 
lewej strony Dunajca, wymaga 
to jednak przygotowania doku-

mentacji i starania się o środki 
zewnętrzne. 
- Sporo w ostatnich tygodniach 
mówiło się o planowanych 
obwodnicach, które miałyby 
powstać w Krościenku. 
Wójt omawiał tę sprawę 
z radnymi niedawno podczas 
zamkniętego spotkania.  
Co z nich wynika?

- Podczas spotkania w stycz-

niu opiniowałem studium loka-

lizacyjno-funkcjonalno-rucho-

we rozwoju układu komunika-

cyjnego w obszarze Pienin, które 

Wycięta góra

Tak po wycince wygląda góra w Szlachtowej.

Zesk³adowane obok plebanii drewno z wycinki.

opracowywała firma ALTRANS 
Pracownia Planowania i Projek-

towania Systemów Transporto-

wych w Krakowie. Na wstępnym 
etapie, kiedy wnoszone są uwa-

gi oraz dyskusje dotyczące prze-

biegu obwodnic, zostały wnie-

sione pisemne uwagi, które zo-

stały poparte przez radnych gmi-
ny. Wszystkie propozycje zosta-

ły przyjęte negatywnie, oprócz ul. 
św. Kingi i ul. Grotowskiego.
- No właśnie, co z ulicami 
Kingi i Grotowskiego i sprawą 
nowego połączenia Szczawnicy 
z Krościenkiem?

- Jedna z koncepcji obwod-

nic obejmuje ul. Pryczków, ul. 
Grotowskiego, przejście do ul. 
św. Kingi i połączenie nowym 
mostem z drogą powiatową do 
Szczawnicy. Wypracowana pro-

pozycja obwodnicy w części 
przebiega po projektowanej dro-

dze gminnej, w rejonie planowa-

nego wyciągu na Toporzyskowo. 
- W  studium zostało  
również ujęte pewne 
rozwiązanie w kwestii  
ulicy Kościuszki. Dotyczy ono 
m.in. poszerzenia chodnika 

i budowy nowej kładki  
na rzece Krośnica,  
co pozwoliłoby kierowcom 
podczas sezonu turystycznego 
nie wjeżdżać na rondo.

- Nie jestem do tej propo-

zycji ostatecznie przekonany. 
Wiemy, że niektórzy kierow-

cy już z tego skrótu korzystają. 
Co do tej sprawy, radni podczas 
dyskusji sugerowali, by odłożyć 
ten temat do czasu wprowadze-

nia zmian na rondzie. Jeśli ron-

do rozwiąże problem, to urucha-

mianie prawoskrętu przez uli-
cę Kościuszki, gdzie swoją bazę 
posiada pogotowie ratunkowe, 
straż pożarna, a w sezonie ruch 
oazowy, uważam poruszany te-

mat za przedwczesny. Propozy-

cje obwodnic oraz uruchamianie 
prawoskrętu z udziałem ul. Ko-

ściuszki są tylko koncepcjami, 
które niekoniecznie muszą być 
realizowane. Ostatecznie wypra-

cowane przez Zarząd Dróg Woje-

wódzkich w Krakowie propozy-

cje dotyczące obwodnic na tere-

nie gminy Krościenko na pewno 
będą przedstawione do konsulta-

cji z mieszkańcami.

Proboszcz parafii 
w Szlachtowej  
bez zgody burmistrza 
Szczawnicy wycią³  
na prawie 2-hektarowej 
dzia³ce drzewa.  
- To tylko czyszczenie 
z krzaków - zapewnia.

P rzeszło 3 tygodnie temu na 
działce nieopodal plebanii 
rozpoczęła się wycinka. 

Miejsce, które - jak widać jesz-

cze na mapach geoportalu - było 
mocno zadrzewione, nagle opu-

stoszało. Na górce pozostały po-

jedyncze drzewa. Jak się okazu-

je, proboszcz parafii w Szlach-

towej, który zlecił prace, zapo-

mniał załatwić wymagane pra-

wem formalności, w efekcie 
wycinka odbyła się nielegalnie. 
- Ksiądz proboszcz nie miał od 
nas stosownego zezwolenia, bo 

choć powinien, nie zwrócił się 
po nie do nas - mówi burmistrz 
Grzegorz Niezgoda. - Po fakcie 
skontaktował się z nami ks. Ko-

koszka (ekonom w kurii tarnow-

skiej - przyp. red.) i pytał o całą 
sprawę. My przed wycinką po-

winniśmy zrobić całą inwenta-

ryzację fotograficzną drzew, te-

raz jest to niemożliwe - doda-

je. Tuż po rozpoczęciu wycin-

ki mieszkańcy zaczęli zastana-

wiać się, po co to wszystko. Jed-

ni wspominali, że proboszcz mó-

wił kilku parafianom o nowym 
Domu Pielgrzyma. Inni zasta-

nawiali się, jak w miejscu, które 
w nowych, choć niezatwierdzo-

nych jeszcze planach zagospoda-

rowania przestrzennego istnie-

je jako osuwisko, miałby stanąć 
budynek. Przy okazji wrócił te-

mat parafian z Jaworek, którzy 
w ubiegłym roku nie zgodzili się 
przekazać tarnowskiej kurii hek-

tarowej działki na pomniejsze-

nie długu po byłym proboszczu. 

Widzieć, a nie widzieć
Choć burmistrz miasta wie 

o wycince, konsekwencji nie wy-

ciąga. Bo - jak podkreśla - jego 
działanie mogłoby być odebrane 
przez miejscowych jako „robie-

nie księdzu na złość” i odgrywa-

nie się za to, że duchowny zaan-

gażował się w działalność szko-

ły w Szlachtowej, którą w ostat-
nim czasie miasto planowało zre-

organizować. Za samowolną wy-

cinkę grozi kara 30 tys. zł, po-

większona dodatkowo za każde 
ścięte drzewo.

- Jeśli ktokolwiek oficjalnie 
zgłosi do nas tę sprawę, wów-

czas uruchomimy całą proce-

durę, sprawdzimy, ile drzew zo-

stało wyciętych i jaką mamy 
w związku z tym naliczyć opłatę. 
To dla nas bardzo trudny temat. 

wej, nie miały charakteru wy-

cinki drzew. „Przedmiotem 
pilnych i koniecznych działań 
w tym obszarze były zabiegi, 
których głównym celem było 
w pierwszej kolejności zlikwi-
dowanie zagrożeń dla miejsco-

wej ludności oraz turystów, po-

wstałych w wyniku działań hu-

raganowych wiatrów, gdzie do-

szło do złamania i wywrócenia 
kilku drzew znajdujących się 
nad drogą przebiegającą przez 
działkę, służącą jako szlak droż-

ny i spacerowy. Jednocześnie 
zwrócenia uwagi wymaga fakt, 
iż wiatrołomy i wiatrowały za-

grażały będącym w bezpośred-

nim sąsiedztwie zabudowaniom. 
Odcięte pnie drzew to głównie 
posusz jesionowy - jak wiado-

mo, w Polsce i w całej Europie 
mamy do czynienia z procesem 
zamierania tego gatunku” - czy-

tamy w odpowiedzi. 
W wyjaśnieniach sekretarz 

biskupa tarnowskiego zapewnia, 
że prace na działce „wykonywali 
doświadczeni i uprawnieni wo-

lontariusze z miejscowej parafii, 
którzy bardzo dobrze znają się 
na zasadach prowadzenia gospo-

darki leśno-zadrzewieniowej”. 
Co do pozwolenia: „W oce-

nie właściciela dla większości 
wykonywanych prac nie były 
konieczne stosowne formalne 
zgłoszenia, a obecnie dla peł-
nej zgodności z obowiązujący-

mi przepisami został nawiązany 
kontakt z uprawnionym pracow-

nikiem Urzędu, tak aby w spo-

sób odpowiedzialny i profesjo-

nalny przeprowadzić proces po-

rządkowania i ewentualnie prze-

budowy istniejącego zadrzewie-

nia ...” - wyjaśnia ks. Ryszard 
Nowak. 

Po co to komu? 
Mieszkańcy Szlachtowej nie 

chcą oficjalnie mówić o tym, co 
zrobił ksiądz proboszcz. Więk-

szość z nich, pytana, tylko wzru-

sza ramionami i odchodzi. - Jak 
to tam nie było żadnego drze-

wa? A to, co leży obok plebanii, 
to niby jakieś krzaki? Tutaj nikt 
o tym gadać nie będzie, bo wszy-

scy wiedzą, jak było, i że ta wy-

cinka była w miejscu, które leży 
w otulinie chronionego krajobra-

zu - mówi starszy mężczyzna.
Tekst i fot.: Aneta Dusik

Sami od siebie nie będziemy 
karać księdza - podkreśla wło-

darz miasta. O wycince drzew 
w Szlachtowej nie chce roz-

mawiać sekretarz biskupa tar-
nowskiego. - Proszę w tej spra-

wie kontaktować się z księdzem 
proboszczem, to jest pierwsze 
źródło informacji - podkreśla 
ks. Ryszard Nowak. - To spra-

wa parafii, nie wiem, co jest tam 
planowane, to nie jest pytanie do 
mnie - zaznacza. Jak się okazu-

je, proboszcz parafii w Szlach-

towej także unika odpowiedzi 
dotyczącej zgody na wycinkę. 
- To nie jest działka parafii, tyl-
ko kurii diecezjalnej, a zatem to 
jest pytanie do kurii - odbija pi-
łeczkę ks. Tadeusz Wojciechow-

ski. - Czy na to, co tam wycięto, 
trzeba zgody, skoro były tam ja-

kieś chaszcze, krzaczki i tak da-

lej? Tego to ja nie wiem. To nie 
były żadne drzewa. To, co zrobi-
liśmy, to było takie kosmetycz-

ne przeczyszczenie działki, żeby 
można było jakieś tam nowe sa-

dzonki posadzić, by ta góra po 
prostu ładnie wyglądała - doda-

je. Duchowny zaprzecza infor-
macjom o tym, by w tym miej-
scu planowana była inwestycja. 
Wypowiada się też na temat za-

dłużenia, jakie na parafii zosta-

wił jego poprzednik. - Nie ma 

już żadnego zadłużenia, wszyst-
ko zostało spłacone - podkreśla. 

Pilne i potrzebne dzia³anie
Odesłani przez proboszcza 

do kurii, ponownie, tym razem 
pisemnie, zwracamy się z pyta-

niami. Po kilku dniach otrzymu-

jemy odpowiedź, że prowadzone 
prace na gruntach rolnych - za-

drzewionych, położonych nie-

opodal plebanii w Szlachto-

eprasa.pl 0390671838
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Osobówka  
i auto ciężarowe 

zderzyły się 
w piątek  

na zakopiance 
w Rdzawce.

W
ypadek zda-

rzył się w piątek 
przed południem 
w Rdzawce, około 

dwustu metrów od dwupasmo-

wej zakopianki, w rejonie skrzy-

żowania z drogą lokalną prowa-

dzącą do wioski tak zwaną „Soł-
tysią Doliną”. Jak ustaliła policja, 
kierujący osobowym citroenem 

mężczyzna, włączając się do 
ruchu na zakopiance, nie ustą-

pił pierwszeństwa jadącej pra-

widłowo ciężarówce. Citroen zo-

stał uderzony przez ciągnik sio-

dłowy. Auto osobowe wypadło 
z drogi. Zatrzymało się kilka-

dziesiąt metrów od skrzyżowa-

nia, na pobliskim polu. Autem 
osobowym podróżowała rodzi-

na z dziećmi. Wóz osobowy zo-

stał mocno uszkodzony. Dwój-
kę poszkodowanych karetki za-

brały na badania do szpitala, na 
szczęście ich obrażenia okazały 
się niegroźne. Przez kilkadzie-

siąt minut ruch na zakopiance 
był utrudniony.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Prawie cud
Wyglądało bardzo groźnie.

Na stokach Krzywonia ma powstać osiedle 15 domków 
jednorodzinnych - ekolodzy protestują.

Betonowe p³uca

Bobry wzięły się za rekultywację nieczynnego wysypiska na Gilówce.

Ostoja - śmietnik
Wysoka „na ch³opa” bobrowa tama.

Pożar w hali produkcyjnej jednej z firm w Spytkowicach.

Zapalne spięcie

Strażacy ugasili pożar w zarodku.

Remont najsłynniejszej 
rabczańskiej ruiny znów się 
opóźnia.

W
edle zapowiedzi no-

wych właścicie-

li obiektu roboty re-

montowe miały się rozpocząć 
jeszcze przed końcem ubiegłe-

go roku. Niestety dotąd nic się 
na placu przyszłej budowy nie 
zmieniło. Władze Rabki uspo-

kajają, że inwestycja musi ru-

szyć, gdyż zadanie uzyskało 
unijne dofinansowanie. Gdyby 
roboty nie ruszyły, unijna kasa 
by przepadła.

Nowi właściciele zabytku 
przejęli go od miasta kilka lat 
temu. Powołali spółkę i znaleź-

li inwestora odbudowy. Zaczęli 
też starania o pozyskanie środ-

ków zewnętrznych. Jednak przez 
ostatnie lata wokół „Gwiazdy” 
niewiele się działo. Ostatecznie 
właściciele zdołali zgromadzić 
uzgodnioną z służbami ochrony 
zabytków dokumentację projek-

tową i uzyskać wszelkie pozwo-

lenia na budowę. Udało się też 
pozyskać znaczne pieniądze na 
odbudowę obiektu. Pod koniec 
ubiegłego roku z rabczańskimi 
radnymi spotkali się przedsta-

wiciele spółki Jan Wieczorkow-

ski i Krzysztof Mańkowski. Za-

pewniali zgodnie, że przed koń-

cem tego roku ruina na skra-

ju parku zniknie bezpowrotnie, 
a w jej miejscu stanie gustow-

ny i nowoczesny obiekt, nawią-

zujący do historycznego pierwo-

wzoru. Nowa „Gwiazda” na być 
połączeniem restauracji i gale-

rii sztuki.
mk

Spóźniona 
„gwiazda” - Nawierzchnia naszej ulicy została zdewastowana - dojazd do domów jest utrudniony 

- alarmują mieszkańcy ulicy Wiejskiej w Rabce.

Wiejska dziurawa

S prawę zniszczonej ulicy 
przedstawił na sesji rad-

ny Jan Kwatyra. - Zakład 
Wodociągów i Kanalizacji wy-

konał tam swoje prace wykopa-

liskowe i to spowodowało kom-

pletną dewastację asfaltu, na któ-

ry sami mieszkańcy się składali 

- grzmiał radny podczas posie-

dzenia rady miasta.
Wiceburmistrz Małgorza-

ta Gromala zapowiada, że dro-

ga będzie doraźnie naprawiana, 
tak by mieszkańcy nie mieli pro-

blemów z dojazdem, a komplek-

sowy remont powinien zostać 

przeprowadzony jeszcze w tym 
roku. Ulice Wiejska i Smreko-

wa - remonty obu traktów zo-

stały zgłoszone do dofinanso-

wania z urzędu wojewódzkie-

go w ramach usuwania skutków 
klęsk żywiołowych.

mk

Rabczański samorząd od 
lat zastanawia się nad 
sposobem rekultywacji 

zamkniętego pod koniec ubie-

głego wieku składowiska. Obiekt 
powstał na początku lat osiem-

dziesiątych. Mimo że przez lata 
na składowisko trafiały odpady 
z Rabki i ościennych miejscowo-

ści - obiekt od samego początku 
był nielegalny. Zamknięto go po 
ostrych protestach mieszkańców 

pobliskiego osiedla Gilówka.
Dziś samorządowcy wca-

le nie ukrywają, że nie mają ani 
pomysłu, ani pieniędzy na re-

kultywację obiektu. Magistrat 
od lat sukcesywnie wykupuje 
działki wokół składowiska, ale 
aby je zagospodarować, wyma-

gana jest wcześniejsza fachowa 
rekultywacja. 

Tymczasem urzędników 
postanowiły wyręczyć... bobry. 

Gryzonie zadomowiły się w po-

toku przepływającym przez 
składowisko. Zbudowały kilka-

naście tam i tyleż zbiorników 
retencyjnych. Niektóre z zapór 
spiętrzyły wodę do poziomu 
dobrych dwóch metrów. Bobry 
przerzedziły też pobliski drze-

wostan. Skutki bobrowej rekul-
tywacji są imponujące.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

B
udownictwo mieszkanio-

we w Rabce jest w nad-

miernym zacieśnieniu 
albo wręcz w ogromnym roz-

proszeniu. Doskonale rozu-

miem, że jest to wynikiem bra-

ku planu przestrzennego zago-

spodarowania, niemniej jednak 
powinny być zachowane pew-

ne standardy i parametry zago-

spodarowania oraz kształtowa-

nia zabudowy” - zauważa Paweł 
Rogowiec, który kontrowersyj-
nej inwestycji poświęcił jed-

ną ze swych interpelacji. Dalej 
radny przypomina, że Studium 
Uwarunkowań i Zagospodaro-

wania Przestrzennego (w wy-

padku braku planu miejscowe-

go) powinno być „wyznaczni-
kiem linii zabudowy”. Radny 
przypomina też, że tereny zie-

lone są „niezbędnym składni-
kiem struktury miasta i jednym 
z głównych czynników wpły-

wających na jakość środowi-
ska naturalnego, a w szczegól-
ności uzdrowiska”. - Nie chodzi 
tu tylko o ekologiczne, zdrowot-
ne i estetyczne wartości ziele-

ni, ale także o znaczenie funk-

cjonalne tych terenów, które są 
miejscem rekreacji, coraz bar-
dziej docenianej we współcze-

snym społeczeństwie. Bliskość 
lasów, terenów widokowych 
daje naszej miejscowości atrak-

cyjność i możliwość aktywne-

go wypoczynku.
Dalej radny przypomina, 

jaką funkcję dla Rabki speł-
nia rejon Krzywonia - malow-

niczego wzniesienia położone-

go w granicach miasta, a pokry-

tego drzewostanem. Miejsce to 
jest często nazywane płucami 
miasta. Powstały tam ścieżki ro-

werowe, spacerowe i leśna ścież-

ka edukacyjna. - Budowa osie-

dla w sąsiedztwie Krzywonia 
w mojej ocenie będzie dużym 
błędem. Jestem zdecydowanym 
przeciwnikiem tej inwestycji - 
zaznacza radny. 

Urząd miasta potwierdza, 
że wniosek inwestora o wyda-

nie warunków zabudowy wpły-

nął do magistratu w połowie 
stycznia i jest wciąż analizowa-

ny. Burmistrz Leszek Świder 
nie ukrywa, że ma co do przed-

sięwzięcia spore wątpliwości.  
- Wiem, że to nie są wyłącznie 
moje rozterki czy pana radnego, 
ale również bardzo krytycznie 
w tej sprawie wypowiada się Pol-
ski Klub Ekologiczny - zazna-

cza burmistrz. Zapewnia, że rab-

czańscy urzędnicy bardzo skru-

pulatnie rozpatrzą wniosek. Poza 
kwestiami ochrony środowiska 
urzędników interesują też inne 
kwestie. Sprawa nieuregulowa-

nej sytuacji prawnej drogi dojaz-

dowej, kosztów skanalizowania 
osiedla i zaopatrzenia w wodę 
oraz inne media. - Ja odnoszę 
wrażenie, że inwestor oczekuje, 
że to samorząd wszystkie te ob-

ciążenia weźmie na siebie. Tym-

czasem mamy przykłady podob-

nych inicjatyw choćby z Krako-

wa - tam deweloperzy partycy-

pują lub wręcz biorą na siebie 
tego rodzaju koszty - podsumo-

wuje burmistrz. 
Nowe osiedle ma powstać 

w oddaleniu od zwartej zabu-

dowy, na stoku doliny potoku 
- Pociesznej Wody. W sąsiedz-

twie postało w ostatnich latach 
kilka innych domów jednoro-

dzinnych. Burmistrz zauważa 
jednak, że dotychczasowa za-

budowa to inicjatywa „rdzen-

nych” mieszkańców, którzy sta-

wiali domy na działkach należą-

cych do przodków. Tymczasem 
osiedle 15 domów to inwestycja 
czysto komercyjna. - Samorząd 
może wydać warunki zabudo-

wy lub odmówić wydania. Nie 
chcę uprzedzać faktów, ale w tej 
sprawie z pewnością będziemy 
się kierować głównie interesem 
naszych mieszkańców - zazna-

cza Leszek Świder.
mk

D o groźnego zdarzenia do-

szło w poniedziałek oko-

ło 14 w jednym z zakła-

dów produkcyjnych w Spytko-

wicach. Na miejsce wyruszyło 
kilkanaście jednostek strażac-

kich. Na szczęście szybko oka-

zało się, że doszło do spięcia 
w instalacji elektrycznej. Stra-

żacy ugasili pożar w zarodku.
Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski
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Redakcja zastrzega sobie możliwość dokonywania skrótów w listach.

LISTY

Tu drzwi są zawsze 
otwarte

17,1 kg

narkotyków zarekwirowali 
w zesz³ym roku 
nowotarscy policjanci.P
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Bronis³aw Skowyra  
- historia górala z Brzegów, str. 19

Będąc na Podhalu, zawsze 
kupuję Tygodnik Podhalański. 
Tak też się stało w zeszłym 
tygodniu. Niestety, z przykro-

ścią muszę stwierdzić, że w nr 
9/2020 na 20 stronie w arty-

kule pani Jolanty Flach „Tu 
drzwi są zawsze otwarte” jest 
kilka nieścisłości. Faktycznie 
„Orlica” wybudowana została 
w latach 30. XX wieku. Tę wil-
lę wybudował sobie mój wu-

jek, Albin Dąbrowski, będący 
ówcześnie właścicielem apte-

ki w Szczawnicy. 
Ze względu na to, iż moja 

babcia (irena Dąbrowska) 
w późnym dzieciństwie zosta-
ła osierocona, wychowywało ją 
liczne starsze rodzeństwo, w tym 
właśnie brat Albin z żoną euge-
nią (a nie - jak błędnie podano 
w artykule - eleonorą). eugenia 
po śmierci swojego pierwszego 
męża Albina ponownie wyszła za 
mąż (stąd nazwisko Klewar). Cio-
cia Giena, bo tak ją zdrobniale na-
zywaliśmy, dożyła wieku ponad 

100 lat i zmarła 16 marca 2000 
roku. Została pochowana na 
Cmentarzu Rakowickim w Krako-
wie (kwatera PAS D, rząd wsch., 
miejsce 1). W artykule zostało po-
dane, iż budynek został wydzier-
żawiony, a nie - jak ewentualnie 
mogło zostać napisane, czyli „wy-
dzierżawiony”. 

Cudzysłów w tym wypad-
ku jest jak najbardziej wskazany, 
ponieważ brak jego oznacza do-
browolne oddanie ekskluzywne-
go domu, a takim jeszcze zaraz 
po wojnie była omawiana ówcze-
śnie kilkunastoletnia willa. „Orli-
ca” podzieliła los podobnych pe-
rełek w Polsce (dworów, zam-
ków, pałaców) i została zagar-
nięta przez państwo. Do dzisiaj 
pozostały już tylko wspomnie-
nia. Jednak pamiętam, jak jesz-
cze w połowie lat 90. babcia ire-
na wraz z osobami z jej pokole-
nia przy rodzinnych spotkaniach 
często mówili na temat szczaw-
nickiej „Orlicy”.

mariusz Olejniczak

10 marca zgłosiłem się na SOR w Zakopanem z bólami w klatce pier-
siowej. Zostałem szybko i sprawnie przyjęty. Przeprowadzono wszelkie 
niezbędne badania. Atmosfera była bardzo sympatyczna. Po kilku godzi-
nach na pożegnanie wyraziłem chęć dalszych kontaktów, co zostało przy-
jęte bez entuzjazmu, ale z życzliwością. Dotychczasowe kontakty, a było 
ich w ostatnich latach kilka, upewniły mnie w tym, że mogę zawsze zna-
leźć tam pomoc i życzliwość.

Andrzej Broda-Turczański

Podziękowanie

W tym tygodniu:

Posłuchaj na 101,8 FM | Przeczytaj na www.twojezdrowie.rmf24.pl

KORONAWIRUS

REKLAMA

liczba tygodnia

Przedstawiamy listę restauracji i pizzerii, w których można zamówić jedzenie na wynos. Posi³ki rozwożą na terenie ca³ego Podhala.

Siedź w domu, a jedzenie zamów przez telefon

A teroz, Maryś, ostało nom  
ino mydlić sie o zdrowie!

Restauracja Willa Amicus  
& Kuchnia domowa - Zakopane, ul. Regle 1

informujemy Państwa, że nasza restauracja wpro-
wadziła dania na wynos.
Dowozimy zestawy obiadowe od godziny 12 do 
godz. 17. 
Dowóz gratis na terenie Zakopanego, do zamówień 
powyżej 20 złotych. 
Zadzwoń na numer: 18 201 28 72
Menu na stronie: 
https://www.facebook.com/AmicusZakopane/

Pizzeria Vivaldi - Poronin

Pizzeria Vivaldi w Poroninie od 15 lat ma przyjem-
ność obsługi klientów.
Dajemy możliwość złożenia zamówienia z dostawą 
do domu i firmy. Zamówienia można składać tele-
fonicznie 18 200 10 15 lub poprzez stronę pyszne.
pl https://www.pyszne.pl/menu/pizzeria-vivaldi
Pizzeria Vivaldi to nie tylko pizza na telefon.
W naszym menu, oprócz wypasionej pizzy, znaj-
dziesz także: domowe obiady, zupy, burgery, sałatki, 
pyszne stripsy i skrzydełka Hot Wings. To, co wyróż-
nia nasze jedzenie na telefon, to przede wszystkim 
szybki dowóz i wysoka jakość składników.
Pracujemy codziennie od godziny 11 do 21.

Menu pizzeri: www.vivaldiporonin.pl
Znajdziesz nas również na FB: 
https://m.facebook.com/vivaldiporonin/?loca-
le2=pl_PL
Serdecznie zapraszamy

Restauracja Villa Toscana - Nowy Targ

Czynne codziennie od 12 do 20
Zadzwoń i zamów z odbiorem osobistym - ra-
bat 20%
Zadzwoń i zamów z dowozem na terenie Nowego 
Targu (rabat nie obowiązuje)
Kontakt tel: 18 26 40 666
Aktualne menu na stronie FB: 
https://www.facebook.com/RestauracjaVillaTo-
scana/ 
Zachęcamy do płatności bezgotówkowej.

Restauracja Szara góra - groń

ul. Podhalańska 49A, 34 406 k. Białki/Bukowiny Ta-
trzańskiej.
Tel. 18 26 346 56
Do Państwa dyspozycji pozostawiamy możliwość 
zamówienia pysznego domowego obiadu z dowo-
zem lub odbiór osobisty w restauracji. 
Menu dostępne na stronie 

www.szaragora.pl
lub na FB. 
Zapraszamy również do złożenia zamówienia dro-
gą on-line poprzez naszą stronę www.szaragora.pl 
lub na naszym Facebooku

Zakątek Smaku - Harklova

Zapraszamy do złożenia zamówienia dania dnia 
drogą telefoniczną. Kontakt: 788 833 355
Zachowujemy wszelkie zasady higieniczno-sanitar-
ne związane z przygotowaniem potraw, jak i do-
starczaniem posiłków.
Apelujemy o rozsądek i pozostanie w domu.
Zapraszamy na stronę Facebooka: https://m.fa-
cebook.com/smakuzakatek

Pizzeria Buon Appetito - Zakopane

Bachledy 32
Catering czynny codziennie od 10 do 16, do 15.30 
przyjmujemy zamówienia. 
Zapraszamy na naszą stronę: 
www.buonappetito.pl

„U józefa” - Czarny dunajec

Polecamy dania na wynos codziennie od 10 do 15. 
Restauracja „U Józefa” Czarny Dunajec, Rynek 38, 
tel. 182657118

eprasa.pl 0390671838

http://www.twojezdrowie.rmf24.pl/
https://www.facebook.com/AmicusZakopane/
https://www.pyszne.pl/menu/pizzeria-vivaldi
http://www.vivaldiporonin.pl/
https://m.facebook.com/vivaldiporonin/?loca-
https://www.facebook.com/RestauracjaVillaTo-
http://www.szaragora.pl/
http://www.szaragora.pl/
https://m.fa/
http://www.buonappetito.pl/
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Grupa Teatralna Marusynianki zdobyła nagrodę Grand Prix 
podczas Posiadów Teatralnych na Orawie.

Plan na wygraną

Premierowym spektaklem marusynianki  
zapewni³y sobie zwycięstwo.

Dziury, wyboje, zapadnięte pobocza - droga przez Hawierkę w Morawczynie  
jest w fatalnym stanie.

droga przez mękę

Tak wygląda droga przez Hawierkę.

Kolejny tydzień tegorocznej zimy. Opady śniegu, wiatr, który unieruchomił kolejkę na Kasprowy, ocieplenie, ochłodzenie, 
Tatry pokryte bardzo twardą, wręcz lodową pokrywą śniegu i rzadko spotykane działania Parku, PKL-u i PTTK.  
A wszystko za sprawą koronawirusa, który nieproszony pojawi³ się w Polsce.

l Na Słowacji 
ogłoszono dalsze ko-
munikaty i zarządzenia dotyczące 
koronowirusa, które obowiązują 
od 13 marca. Zamknięte są wszyst-
kie międzynarodowe lotniska, nie 
kursują międzynarodowe pociągi. 
Przywrócone zostały kontrole na 
przejściach granicznych. Słowacy 
powracający z zagranicy poddani 
są 14-dniowej kwarantannie. Pre-
zydent Čaputová apeluje, by Sło-
wacy byli zdyscyplinowani, ograni-
czyli swoje osobiste kontakty. Pro-
si, by szczególnie zadbać i poma-
gać seniorom. Zamknięte są szko-
ły, ośrodki narciarskie, aquaparki 
i miejsca rozrywki oraz wypoczyn-
ku. W aptekach brakuje masek i le-
karstw na grypę. Od 16 marca są 
otwarte tylko sklepy spożywcze, 
apteki i drogerie. Kontakt z urzę-
dami tylko w pilnych przypadkach. 
Życie w miejscowościach zamarło. 
Autobusy jeżdżą puste.

Ján Buloň, Sucha Góra

Ze słowackiej 
Orawy

l PONIEdZIAłEK 9 mar-
ca. Przed godz. 15 powiadomiono 
centralę TOPR, że podczas zjazdu 
z Kondratowej narciarz skitourowy 
upadając, doznał urazu nogi. Z cen-
trali pojazdem Traxter na miejsce 
zdarzenia wyjechało dwóch ratow-
ników, którzy udzielili i pomocy po-
szkodowanemu, następnie zwieźli 
go do Kuźnic i dalej samochodem 
do szpitala. 
l ŚrOda 11 marca. Tuż po 

12 poprzez nr 112 powiadomiono 
ratowników, że na drodze do Mor-
skiego Oka jest turystka skarżąca 
się na silny ból w klatce piersio-
wej. Z pomocą pospieszył ratow-
nik pełniący dyżur w Morskim Oku. 
Po udzieleniu i pomocy rozpoczął 

transport turystki w kierunku Pale-
nicy Białczańskiej. Ze szpitala wyje-
chała karetka pogotowia. Spotka-
nie nastąpiło na Wodogrzmotach, 
gdzie turystkę przekazano załodze 
karetki pogotowia.
l CZWARTEK 12 marca. 

Ze względu na epidemię korona-
wirusa, który pojawił się w Polsce, 
o godz. 16 TPN ogłosił zamknięcie 
terenu Parku dla turystów spoza 
powiatu tatrzańskiego. PKL od 13 
marca zamknął kolejkę, a PTTK za-
decydowało o zamknięciu schro-
nisk z sugestią, by turyści, którzy 
zakwaterowali się już w schroni-
skach, opuścili je najwcześniej, jak 
będzie to możliwe. Te działania 
miały za zadanie zapobiec rozprze-

strzenianiu się wirusa w rejonie Tatr.
l PIąTEK 13 marca. Po godz. 

8 z Murowańca na Brzeziny zwie-
ziono skuterem francuskiego nar-
ciarza skiturowego, który dnia po-
przedniego doznał urazu nogi. 
Z Brzezin do szpitala przewiezio-
no go karetką pogotowia.
l SOBOTA 14 marca. Tuż 

przed 16 do TOPR zadzwonił turysta 
informując, że podczas wejścia na 
Świnicę we mgle zgubił szlak, po-
błądził i wszedł w płn. ścianę. Znaj-
duje się około 150 m powyżej Świ-
nickiej Przełęczy. Jest wyczerpany 
i zziębnięty, prosi o pomoc. Wystar-
tował śmigłowiec. Ze względu na 
zalegające mgły udało się dolecieć 
tylko na Liliowe. Tam desantowa-

li się ratownicy, którzy dalej pieszo 
udali się w rejon zdarzenia. Wyszli 
powyżej turysty, do miejsca, gdzie 
można było założyć stanowisko 

i opuścili jednego ratownika do tu-
rysty. Ratownik założył mu uprząż 
ewakuacyjną i obaj zostali wycią-
gnięci na stanowisko, skąd asekuru-
jąc, doprowadzono go na Kaspro-
wy i zwieziono kolejką. Ponieważ 
turysta nie zastosował się do zaka-
zu poruszania się po terenie TPN, 
Straż Parku ukarała go mandatem.

Przypominamy, że teren 
Tatrzańskiego Parku 
Narodowego jest zamknięty 
do odwo³ania dla wszystkich 
niebędących mieszkańcami 
powiatu tatrzańskiego.

Adam marasek

Kronika TOPR

M
arusyniaki wystąpiły 
z premierowym ske-

czem “Dobrze jest se 
zaplanować”. Spektakl, pełen za-

bawnych dialogów, przeplatany 
góralskimi przyśpiewkami, pod-

bił serca jurorów. 
Tym razem Marusynian-

ki opowiadają historię sąsiadek, 
które chcą wyjechać na jakiś 
czas i oderwać się od codzien-

ności. Jedna mówi, że jedzie na 
wczasy, druga w podróż poślub-

ną, ale bez męża, trzecia na piel-
grzymkę (bo na wakacje chłop 
nie pozwoli jej jechać), a czwar-
ta do sanatorium. Jak zakończy-

ła się historia i czy paniom udało 
się spełnić marzenia o podróży? 
Tego zdradzać nie będziemy. Ale 
wniosek ze spektaklu płynie je-

den - “wszystko trzeba zaplano-

wać, żeby później nie żałować”. 
Na scenie zobaczyliśmy ak-

torki-amatorki znane publiczno-

ści już z wcześniejszych wystę-

pów: Małgorzatę Nawalaniec, 
Marię Stramę, Barbarę Kowal-
czyk, Krystynę Rychtarczyk-
Szczyptę, Monikę Rychtarczyk 
i Annę Repę, która jest autorką 
tekstu. Reżyserią i scenografią 
zajęły się wszystkie członkinie 
zespołu. Panie tworzą zgrany ze-

spół i co roku przygotowują pre-

mierowy spektakl. 
Marusynianki wystąpi-

ły z nowym skeczem w swojej 
miejscowości w lutym na Dniu 
Górala. Później zagrały w Le-

śnicy, Czarnej Górze, Nowem 
Bystrem i Szaflarach. Cieszą 
się z nagrody zdobytej na Ora-

wie. Ale przypomnijmy, że to dla 
nich nie pierwsze wyróżnienie. 
Wcześniej grupa teatralna zaj-
mowała już 2. i 3. miejsca w Ja-

błonce oraz 3. miejsce na Festi-
walu Teatrów Wiejskich w Wi-
śniowej.

mon

Morawczyna

Morawczyna

D roga przez Hawierkę 
w Morawczynie jest 
skrótem z Pieniążko-

wic, Działu do Nowe-

go Targu. Korzysta z niej wielu 
mieszkańców, zwłaszcza odkąd 
w Długopolu rozpoczął się re-

mont mostu i nie ma tam prze-

jazdu. Ale kierowcy skarżą się 
na fatalny stan drogi w rejonie 
Hawierki. W asfalcie są potęż-

ne wyboje, dziury, pobocze jest 
załamane, podmywa je woda. 
Trzeba bardzo uważać, żeby nie 
uszkodzić podwozia samochodu.

Droga należy do gminy 
Nowy Targ. Przypomnijmy, że 
w ubiegłym roku rada sołecka 
i mieszkańcy Morawczyny po-

parli pomysł, aby przekazać ją 
w zarząd powiatowi. Ale jak do 
tej pory powiat się na to nie zgo-

dził. Argument był taki, że dro-

ga wymaga dużych nakładów 
finansowych, a w budżecie po-

wiatu nie ma na to zarezerwo-

wanych pieniędzy.

Piotr Łabuda, sołtys Moraw-

czyny, przekonuje, że najlepszym 
rozwiązaniem byłoby przekaza-

nie 3,5-kilometrowego odcinka 
drogi powiatowi. - Ponieważ łą-

czy ona dwie drogi, które nale-

żą do powiatu - z Nowego Targu 
do Pyzówki i z Działu do Dłu-

gopola, dobrze by było połączyć 
to wszystko w całość - uzasad-

nia sołtys. Wyjaśnia, że droga 
przez Hawierkę wymaga gene-

ralnej przebudowy. Tymczasowe 
remonty niewiele dają. Jest wą-

ska, więc samochody zjeżdżają 
na pobocze, aby się minąć, i cały 
czas je niszczą. Problemem jest 
też to, że niektórzy kierowcy ła-

mią zakaz ograniczenia wjazdu 
samochodów do 5 ton. 

Sołtys mówi, że gruntow-

na przebudowa drogi to bar-
dzo kosztowne zadanie, na któ-

re brakuje pieniędzy. Nie stać na 
to gminy ani sołectwa. Piotr Ła-

buda tłumaczy, że obecnie prio-

rytetem dla niego jest budo-

wa chodników w Morawczy-

nie, aby poprawić bezpieczeń-

stwo mieszkańców. Do remon-

tu w pierwszej kolejności nadaje 
się też droga przez centrum wsi. 
Zaznacza, że z drogi przez Ha-

wierkę rzadziej korzystają jego 
mieszkańcy. W większości służy 
ona ludziom z sąsiednich gmin, 
dojeżdżającym do Nowego Tar-
gu. Wzmożony ruch można za-

obserwować, odkąd w Długopo-

lu zaczął się remont mostu. 
- Tymczasowe naprawy to 

wyrzucanie pieniędzy w błoto. 
Niedawno zasypaliśmy dziury 
i jest to samo. Tak jest co roku. 
Dwa lata temu zrobiliśmy 300 
metrów asfaltu, który już “sia-

da”, bo jest za duże obciążenie 
- przyznaje sołtys Morawczy-

ny. Dodaje, że wieś sama nie na-

prawi drogi. - Przy budżecie so-

łeckim 120 tys. zł na rok to na-

wet 100 metrów drogi nie zrobi-
my - mówi. - Pytanie, czy chce-

my mieć bezpieczniej tutaj, we 
wsi, gdzie mieszkają ludzie, czy 
na drodze, z której mało korzy-

stają mieszkańcy naszej miejsco-

wości. Dla mnie ważniejsza jest 
wieś - przekonuje sołtys. Ale za-

pewnia, że mimo to w dalszym 
ciągu będzie się starać o przebu-

dowę drogi. - Były objazdy dróg - 
rada gminy i wójt wiedzą o tym. 
Wójt mówił, że może małymi 
krokami uda się coś z tym zro-

bić chociaż na tym najgorszym 
odcinku. Będę wnioskował, że-

byśmy próbowali wprowadzić tę 
drogę do programu rządowego 
dróg lokalnych. Ale to wszystko 
trwa i nie ma pewności, że uda 
się pozyskać pieniądze - podsu-

mowuje Piotr Łabuda.
Tekst i fot.: 

Monika Para-Miśkowiec

eprasa.pl 0390671838
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W Chicago jest więcej zarażonych paniką niż wirusem - donosi Bolesław Jarończyk.  
W Arizonie wykupują nie tylko papier toaletowy, ale i amunicję, spokojnie w Wisconsin.

zarażeni paniką

Chicago. market Trader joes w Park Rige.
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S zkoły i kościoły zosta-

ły w Illinois prewen-

cyjnie zamknięte (i 
bardzo dobrze), wie-

le osób, tak jak moje 
dzieciaki, pracuje z domu na 
komputerach - opowiada Bro-

nisław Jarończyk, prezes koła 

Podczerwone Związku Podhalan 
Północnej Ameryki w Chicago. - 
Imprezy sportowe i rozrywkowe 
zostały zawieszone. Dzisiaj by-

łem w Downtown i widać zdecy-

dowanie mniej samochodów na 
ulicach - relacjonuje. Twierdzi, 
że ludzie po prostu chcą prze-

czekać te kilka czy kilkanaście 
dni, żeby mieć pewność, że się 
nie jest chorym. - Przez ostat-
nie kilka dni sklepy były oble-

gane, ale tak jest zawsze, jak ma 
spaść więcej niż 20 cm śniegu - 
twierdzi. - Ci, którzy nie gotu-

ją w domu, panikują, no bo co 
będą jeść? - dodaje. - W Chica-

go jest więcej zarażonych paniką 
niż wirusem. W Illinois na razie 
mamy 64 osoby chore i 3 zmarłe, 
tak że nie można mówić o jakiejś 
pandemii - podkreśla prezes chi-
cagowskiego koła Podczerwone.

Dodaje, że ludzie różnie 
podchodzą do tematu korona-

wirusa. Jedni żartują, drudzy 
szukają odpowiedzi w przepo-

wiedniach, które się pojawiają. 
Większość jednak rozumie, że 
jest to chwilowe i ze zrozumie-

niem przyjmuje wszystkie ogra-

niczenia i trudności. - Słucha-

łem wczoraj wypowiedzi zna-

nego astrofizyka Neil deGras-

se`a, który powiedział, że ma 
nadzieję, że ludzie teraz zaczną 
bardziej wierzyć naukowcom, 
lekarzom, ekspertom - mówi 
na koniec.

Sposób na koronawirusa 
nie tylko góralski 

Jaki jest góralski sposób na 
koronawirusa? - Nie wiem, nie-

którzy mówią, że alkohol. Może 
właśnie dlatego w całym Chica-

go nie można kupić 96% spiry-

tusu - śmieje się Iza Podkano-

wicz pochodząca z Nowego Tar-
gu, która od kilku lat mieszka 
za Wielką Wodą. - Ja mam swój 
własny sposób - nie panikować 
- dodaje.

Życie w Chicago w zasa-

dzie toczy się normalnym tem-

pem. W ostatnich dniach zaczęto 
wprowadzać pewne ogranicze-

nia, obostrzenia. Archidiecezja 
chicagowska w piątek ogłosiła, 
że od godz. 15 w sobotę 14 mar-
ca do odwołania w kościołach 
nie będą sprawowane żadne na-

bożeństwa. Szkoły katolickie za-

wiesiły wszelkie zajęcia. - Dziś 
widziałam, że kościoły są otwar-
te, ale głównie dla indywidualnej 
adoracji czy modlitwy - dodaje. 

Z kolei Chicago Public Scho-

ol podjęła decyzję, że od wtorku 
17 marca szkoły publiczne są za-

mknięte, przy czym przez ostat-

ni tydzień w tych szkołach nie 
odbywały się już żadne zajęcia 
pozalekcyjne, odwołane zostały 
imprezy sportowe i kulturalne.

- W jednej z High School 
w naszym sąsiedztwie lekcje za-

wieszono przeszło tydzień temu. 
Okazało się bowiem, że jedna 
z nauczycielek wróciła niedaw-

no zza granicy i po przepraco-

waniu dnia czy dwóch pojawi-
ły się u niej niepokojące objawy, 
wskazujące na ewentualność za-

rażenia koronawirusem. Wszyst-
kie osoby, które miały z nią bez-

pośredni kontakt, zostały podda-

ne kwarantannie - opowiada Iza 
Podkanowicz. 

Strach ludzi starszych
W domu seniora, gdzie Iza 

pracuje, od ubiegłego tygodnia 
dyrekcja zaostrzyła przepisy do-

tyczące osób przebywających na 
terenie kompleksu. Rezydenci 
nie przyjmują gości z zewnątrz, 
nie mogą też odwiedzać zna-

jomych na innych oddziałach. 
Budynek mogą opuścić tylko 
w wyjątkowych sytuacjach, np. 
gdy jest konieczna konsultacja 
lekarska w innej jednostce albo 
jeśli jest ustalony termin wizyty 
u dentysty czy innego specjalisty. 

- Dom ten stale funkcjonu-

je jak wioska i jesteśmy w zasa-

dzie samowystarczalni, poza za-

kupami naturalnie. Mamy wła-

sną kuchnię, kawiarnię, kaplicę, 
kluby, pracownie dla rękodziel-
ników, małe kino, bibliotekę, si-
łownię, salon fryzjerski. W za-

sadzie mieszkańcy nie mają ko-

nieczności wychodzenia z bu-

dynku, choć oczywiście organi-
zowane są wycieczki czy wypra-

wy na zakupy, które teraz zostały 
odwołane - opowiada Iza Podka-

nowicz. Dodaje, że dla osób star-
szych najgorszy jest fakt, że nie 
mogą spotkać się z bliskimi. Po-

zostaje im możliwość telekon-

ferencji. Wszystkim pracowni-
kom przed wejściem do budyn-

ku mierzona jest temperatu-

ra i każdorazowo zbierany jest 
wywiad na temat samopoczucia. 

media nie powinny 
straszyć

Iza Podkanowicz dodaje, że 
najbardziej denerwuje ją zacho-

wanie mediów. - Jasną rzeczą jest, 
że jesteśmy w wyjątkowej sytu-

acji w związku z wirusem i że 
musimy podjąć wszelkie możli-
we środki, aby się z tym uporać. 
Rozumiem więc i to, że media 
przekazują informacje dotyczą-

ce sytuacji na całym świecie. Ale 
ton wypowiadanych słów, kolo-

ry zastosowane w czasie przeka-

zywania wiadomości w telewi-
zji w połączeniu z tym, że osoby 
starsze są izolowane w tym mo-

mencie od krewnych, są dla nich 
czymś przerażającym - przeko-

nuje. - Osoby, które mają 90 lat 
i więcej, które urodziły się tutaj, 

czy też przebyły do USA z róż-

nych stron świata, przeżyły wie-

le traumatycznych sytuacji. I te-

raz w chwili, gdy otwierają tele-

wizor, wiele z tych przeżyć wra-

ca, a do tego pojawia się jeszcze 
lęk o najbliższych. A przy tym 
osoby z demencją nie potrafią 
ustalić granicy między teraźniej-
szością i przeszłością - dodaje.

- Sklepy, podobnie jak 
w Polsce, zostały opanowane 
przez “kolekcjonerów” papieru 
toaletowego, makaronu i ryżu. 
We czwartek stwierdziłam, że 
muszę iść na zakupy, bo w domu 
zostały dwie rolki papieru toale-

towego. Moja koleżanka w pra-

cy powiedziała, że właśnie dzwo-

niła do niej córka z informacją, 
że w ogromnym markecie-ma-

gazynie Costco nie ma ani jed-

nej rolki papieru, a jego kupienie 
graniczy z cudem - opowiada. - 
Okazało się jednak, że w pobli-
skim markecie kupiłam papier 
bez problemu i inne rzeczy też. 
Słyszałam, że niektóre sklepy 
znacznie podniosły ceny wy-

branych produktów. 

m³odzież się bawi
Nie wszyscy przejmują 

się wirusem. - Wczoraj czyta-

łam, że bary w Downtown były 
przepełnione, a młodzież hucz-

nie świętowała nadchodzący St. 
Patrick Day. Cóż, jak widać, nie 
do wszystkich dotarło, że wol-
ne od szkoły nie jest jednoznacz-

ne z feriami. A tutaj w niektó-

rych college`ach właśnie od tego 
weekendu zaplanowana była 
przerwa wiosenna - podkreśla 
Iza Podkanowicz.

Podobny problem zauwa-

ża Urszula Szlęk-Ciesielska po-

chodząca z Czarnego Dunajca. - 
Uniwersytety i college zamykają 
się po kolei. W Illinois odwoły-

wane są duże imprezy. Problem 
jest np. w Texasie San Padre Il, 
gdzie ciągle są nieodwołane im-

prezy dla studentów, koncerty 
na plaży itd. Ludność miejsco-

wa podpisuje petycje, żeby zmu-

sić majora do zmiany decyzji .W 
Miami już takie imprezy zosta-

ły odwołane - opowiada Urszu-

la Szlęk-Ciesielska.

ludzie sobie pomagają
Podkreśla, że są i dobre in-

formacje. Lokany bar w okolicy, 
gdzie mieszka (północne Chica-

go), oferuje pomoc starszym lu-

dziom - sprzedaje obiady za pół 
ceny i dostarcza zakupy za dar-
mo, jeśli ktoś potrzebuje pomo-

cy.
Powstają punkty do dziele-

nia się wodą i jedzeniem. Na Fa-

cebooku pojawiają się ogłoszenia 
od prywatnych osób typu: “Jeśli 
potrzebujesz jedzenia i wody, 
przyjdź (tu adres). Będzie woda 
i kanapki, ile będziemy w stanie 
zrobić. Nie musisz pytać, po pro-

stu weź to, czego potrzebujesz. 
Nie pozwól, by duma przeszka-

dzała ci, gdy ty lub twoje dzieci 
jesteście głodni”. 

U górali
Jak informuje nas Hele-

na Studencka Zarząd Główny 
ZPPA stosując się do zarządzeń 
stanowych, odwołał wszystkie 
planowane imprezy, a Dom Pod-

halan w Chicago został zamknię-

ty. Odwołano comiesięczne ze-

branie Dyrekcji, “Konkurs soli-
stów i muzyk góralskich”, “Józe-

finki muzykanckie”, Rekolekcje 
Podhalańskie”. Koła odwołują 
swoje zebrania sprawozdawczo 
- wyborcze.

- Strach i obawa jest widocz-

na wszędzie. Chicago i okoliczne 
miasteczka opustoszały.

Władze apelują o odpowie-

dzialność, ostrożność i pozosta-

wanie w domu.
Ludzie spotykają się w ro-

dzinach. Modlą się za pomocą 
środków masowego przekazu - 
opowiada Helena Studencka. - 
Jednak widoczna jest też ogól-
na nadziej, że świat już wkrótce 
poradzi sobie z pandemią.- Co 
dej Panie Boze a Ludźmiersko 
Pani - nasa Gaździna - niech nos 
syćkich, na całym świecie, otocy 
swoją Matcyną opieką - kończy 
swoją relację sekretarz ZPPA.

Amunicja, fasolka 
i papier toaletowy
- Arizona również spaniko-

wała - donosi nam pochodzący 
z Poronina Józef Cudzich, któ-

ry od lat mieszka w Phoenix. 
W piątek i w sobotę towar znik-

nął ze sklepowych półek. - Lu-

dzie wykupili wodę, wędliny, 
mięso, owoce, maseczki, pa-

pier toaletowy, ręczniki, serwet-
ki - wymienia. - Nie wiem jaka 
jest logika, ale są też kolejki po 
amunicje. No i limit po 3 pudel-
ka każdego kalibru na osobę - 
opowiada.

Dodaje, że sam nie wpa-

da w panikę. Zrobił tylko zaku-

py polskich towarów, bojąc się, 
że nie będzie kolejnych dostaw. 
Zrobiłem sobie zapas polskich 
konserw, pierogów i fasolki po 
bretońsku, którą bardzo lubię. 
W środę wybierał się ze zna-

jomymi na narty do Flagstaff, 
ale wyciągi właśnie zamknęli. 
W Arizonie jest teraz zima, tzn. 
w dzień jest tylko 25 st. C i tro-

chę wilgoci. Temperatury minu-

sowe są w wysokich górach. Na-

tomiast latem zapewne wszyst-
kie zarazki raczej nie mają prawa 
u nas przeżyć, bo temperatura 
sięga 50 st. C przy zerowej wil-
gotności.

Odwołany został piknik 
kongresowy na 1000 osób, któ-

ry miał się odbyć 14 marca. Nie 
będzie też festiwalu 25 kwietnia 
ani corocznego pikniku parafial-
nego, w którym bierze udział 12 
tys. osób. - Masek brak, ale i tak 
nikt ich nie używa. No, może 1 
osoba na 500. Na mieście nie 
ma bez paniki, praca odbywa 
się normalnie. W kościele wier-
ni dostają komunię do rąk - opo-

wiada. W Wisconsin względny 
spokój- Jest strach, ludzie robią 
większe zakupy, ale ulice nie są 
puste, my wszyscy chodzimy do 
pracy. Uważamy tylko bardziej 
i często myjemy ręce - donosi ze 
stanu Wisconsin Bożena Szozda 
z domu Gąsienica, która pocho-

dzi z Gronkowa. - Staramy się 
żyć raczej normalnie.

Beata Zalot
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Bez organisty, bez kazania, z małą grupą ludzi.  
Tak wyglądały w niedzielę msze w Nowym Targu.  
W większości parafii na Podhalu nie są prowadzone  
Gorzkie Żale i Droga Krzyżowa. Odwołane zostały wszelkie 
spotkania grup parafialnych.

dominikanie herbaty  
nie zagotują

Niedzielna Msza św. o godz. 14 z udziałem niespełna 50 osób w kościele NSPJ w No-
wym Targu.

W przydrożnych rowach jak co roku po zimie  
mnóstwo śmieci.

Zaśmiecone pobocza

Zgodnie z rozporządzeniem 
polskich władz szkoły  
są zamknięte.  
Jednak uczniowie  
muszą być w kontakcie  
ze swoimi pedagogami.

W
wielu placówkach na-

uczyciele mają dyżury. 
- Zawsze mamy co ro-

bić. Masa materiałów do ksero-

wania, sprawdziany - mówi pani 
Anna z jednej z podhalańskich 
podstawówek. 

Z kolei w Przedszkolu Sa-

morządowym w Czarnym Du-

najcu czas nieplanowanej prze-

rwy wykorzystano na pracę ko-

misji rekrutacyjnej. Jej członko-

wie zajmują się wnioskami ro-

dziców o przyjęcie dzieci do pla-

cówki od września. 
- Dyżury mamy rozpisane na 

dwa tygodnie. Do tego nauczy-

Uczniów nie ma,  
nauczyciele dyżurują

Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa w Nowym 
Targu zamknięta do odwołania. Mimo to urzędnicy pracują.

Rolniku, nie przyjeżdżaj

Ostatnie dni chyba wszystkim upłynęły na śledzeniu przebiegu 
pandemii koronawirusa COViD-19. W związku z bardzo 
poważną sytuacją odradzamy wszelkich wyjść w góry do czasu 
ustabilizowania się sytuacji w kraju.

ciele są w kontakcie z ucznia-

mi on-li

ne - mówi TP jeden z dy-

rektorów podstawówki w gmi-
nie Czarny Dunajec. Szkoły za-

mieszczają też propozycje róż-

nych form zdalnych zajęć na swo-

ich stronach www czy na kontach 
w portalach społecznościowych. 
Ministerstwo Edukacji Narodo-

wej podkreśla, że okres kwaran-

tanny to nie są dodatkowe ferie 
czy wakacje. Uczniowie muszą 
się uczyć w domu, być w kontak-

cie z nauczycielami. Jednocze-

śnie są proszeni o to, aby tak jak 
inni nie wychodzili niepotrzeb-

nie z domu, nie jeździli na rowe-

rach, motorach czy quadach.
Tekst i fot.: 

Jan Głąbiński

Pomimo że szko³y są zamknięte, nauczyciele pe³nią dyżury oraz są w kontakcie on-line z uczniami.

Kościoły

N
a każdą Mszę św. w pa-

rafii pw. NSPJ w Nowym 
Targu - zgodnie z roz-

porządzeniem polskich władz 
i władz kościelnych - mogło 
wejść najwyżej 50 osób. Byli oni 
skrupulatnie liczeni przez Pod-

halańskich Rycerzy Kolumba. - 
W tej liczbie jest także kapłan, 
kościelny i my. Tylko przed jed-

ną poranną Mszą św. kilku wier-
nych musiało zaczekać na kolej-
ną Eucharystię - relacjonuje je-

den z Rycerzy Kolumba. Były 
otwarte tylko dwa wejścia do 
świątyni, jednym się wchodzi-
ło, drugim wychodziło. 

Kapłani prowadzili modli-
twę w intencji ustania koronawi-
rusa. Powierzali także Bogu per-
sonel medyczny. Zwracali uwa-

gę, aby znak pokoju przekazać 
sobie poprzez skinienie głowy. 

Wielu księży nie wprowa-

dziło dodatkowych Mszy św. 
Wręcz namawiali wiernych do 
pozostania w domach, tak zro-

bili np. duszpasterze z Miętu-

stwa czy Kościeliska. Poprosili, 
aby na liturgię przyszła głównie 
rodzina związana z zamówioną 
intencją. 

W większości parafii nie są 
prowadzone nabożeństwa wiel-
kopostne, czyli Gorzkie Żale 
i Droga Krzyżowa. Odwołane 
zostały wszelkie spotkania grup 
parafialnych. 

Z powodu koronawirusa oj-
cowie dominikanie na Wikto-

rówkach nie raczą już pielgrzy-

mów słynną herbatą. “Na pla-

cu wokół sanktuarium będzie 
mogło przebywać maksymalnie 
50 osób, a my będziemy to bez-

względnie egzekwować, zobli-
gowani nakazem biskupa. Poza 
mszą w kaplicy będzie możli-
wa modlitwa indywidualna, ale 
przez cały czas obowiązuje za-

kaz poruszania się po terenie 
TPN. Wiele osób lekceważy ten 
zakaz, narażając życie i zdrowie 
innych. Herbaty nie będzie” - pi-
szą zakonnicy w komunikacie na 
portalu społecznościowym. 

Podhalańscy duszpasterze 
zachęcają do oglądania Mszy 
św. w telewizji, sami też prowa-

dzili transmisję na żywo za po-

średnictwem internetu. Tak było 
np. w Ludźmierzu czy w para-

fii św. Jana Pawła II i św. Kata-

rzyny w Nowym Targu. Sanktu-

arium Gaździny Podhala będzie 
cały tydzień prowadzić relacje 
na żywo z nabożeństw, a jak za-

znacza nowotarski dziekan i pro-

boszcz parafii NSPJ w Nowym 
Targu ks. Stanisław Strojek, wy-

tyczne co do liczby osób biorą-

cych udział w modlitwie obo-

wiązują także w dzień powsze-

dni, do odwołania.
Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Gmina Czarny Dunajec

P lastikowe i szklane butelki, 
puszki po napojach, opa-

kowania z papierosów, fo-

lie i wiele innych odpadów. Tak 
jest m.in. na odcinku drogi wo-

jewódzkiej od Pieniążkowic do 
Czarnego Dunajca, w Cichem 
przy drodze powiatowej i in-

nych miejscowościach.
Adam Mucha, kierownik 

Referatu Komunalnego UG 

w Czarnym Dunajcu, wyjaśnia, 
że mimo że drogi nie należą do 

gminy, to urząd stara się we wła-

snym zakresie sprzątać pobocza 
i rowy. - Okres wiosenny jest 
szczególnie trudny do zacho-

wania należytej czystości w pa-

sie drogowym. Po zejściu śnie-

gu odpady zalegają często na ca-

łej długości rowu - dodaje. Infor-
muje, że pracownicy już dwu-

Kronika grupy Podhalańskiej gOPR

P rzebywanie w skupiskach 
ludzi w górach może mieć 
bardzo poważne konse-

kwencje dla osób w nich prze-

bywających, a także samych ra-

towników górskich.
W górach panują dobre wa-

runki, pogoda zachęca do wędró-

wek. Tym trudniej powstrzymać 
się od wypadu w góry. Powyżej 
1000 m n.p.m. pokrywa śnieżna 
ma jeszcze pomiędzy 50-100 
cm. Na Babiej Górze obowią-

zuje I stopień zagrożenia lawi-
nowego. Część szlaków jest śli-
ska i oblodzona.
l PIąTEK 13 marca. Około 3 

w nocy GOPR włącza się w po-

szukiwania młodego mężczy-

zny w Zubrzycy Dolnej, który 
wg relacji może chcieć popełnić 
samobójstwo. Szybkie działania 
służb prowadzą do odnalezienia 

desperata, który zostaje przeka-

zany załodze karetki. Od godzin 
porannych GOPR na prośbę po-

licji oraz rodziny pomaga w po-

szukiwaniach 70-letniego męż-

czyzny, który zaginął w ponie-

działek. Działania poszukiwaw-

cze przynoszą efekt - wczesnym 
popołudniem udaje się odnaleźć 
mężczyznę niedaleko Podczer-
wonego - niestety nie żyje. Po 
wykonaniu czynności na miej-
scu ratownikom pozostał smut-
ny obowiązek przetransportowa-

nia ciała do karawanu. W akcji 
brały udział GOPR, straż pożar-
na, policja oraz zadysponowany 
śmigłowiec policyjny. Akcja za-

kończyła się ok. godz. 16.
Rafał Zmarz

Numer ratunkowy w górach 
985 

Aplikacja Ratunek.eu

Nowy Targ

W
szystkie druki można 
pobrać na zewnątrz 
obiektu, przed którym 

ustawiona jest też skrzynka na 
dokumenty, jeśli ktoś chce coś 
wrzucić. Tak działa wiele urzę-

dów i firm, np. biura podatko-

we, podobnie nowotarska skar-

bówka. - Siedzimy w maskach 
i rękawiczkach w osobnych po-

kojach - mówi TP jeden z pra-

cowników. W wyjątkowych sy-

tuacjach petenci załatwiani są 
na zewnątrz.

Tekst i fot.: 
Jan Głąbiński

Agencja miesząca się na Sk³adowej jest obecnie zamknięta. Wszystko przez koro-
nawirusa.

krotnie zbierali odpady na dro-

dze powiatowej pomiędzy Czar-
nym Dunajcem a Cichem. - Jed-

nak, jak widać, jest to za mała 
częstotliwość. Gmina Czarny 
Dunajec poza swoimi pracow-

nikami wysyła do sprzątania po-

boczy i rowów również osoby, 
wobec których zarządzono wy-

konywanie zastępczej kary po-

zbawienia wolności - dodaje kie-

rownik.

Tekst i fot.: 
Monika Para-Miśkowiec
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my”. Boze mój, wiernym Ziemi! Te-
roz to my wierni mamonie, telewi-
zorowi, niektorym politykom, a Ziy-
mia? Na razie słuzy do kopanio dziur 
i wydobywanio ropy, gazu, jesce wą-
gla i co sie do. A co rośnie - to ściąć, 
skosić, zastrzelić, udusić i zabetono-
wać. i ksiądz pise: “Nie sztuka bun-
tować się przeciwko światu - prze-
ciwko deszczowi, kiedy leje, i słoń-
cu, kiedy praży. Sztuka buntować 
się przeciwko swoim ograniczeniom 
w imię przekroczenia własnych gra-
nic”. No bo co z tego, ze tyn i hań-
tyn sie buntuje, zoli sie nad ściętymi 
drzewami, nad zarośniętymi chwa-
ściskiem Stajankiem, niby sie bun-

tuje, ale i tak swoje robi i som so-
bie psoci. Wcora kumoter przesed 
po wsi i dziś jojcy: - Pościnali stare 
i jesce starse drzewa koło kościo-
ła. Zaraza przysła z kosmosu, to 
kora za grzychy. Za jakie? Za ktore?  
Za ścinanie drzew? Za dokucanie 
jedyn drugiemu? Zdrady i przemoc, 
tłucenie słabsych, okradanie ubo-
gich, bo przecie bogaty okraść sie 
nie do. Hej. 

Marzec wnetki zleci, dziś świę-
ty Józef kiwnie brodom, pódom lody 
na dół wodom. Nedy, by sły i posły, 
kieby były. Coby choć jedyn stowek 
był pod lodem. Troche w nasych lo-
dówkach, kany gromadzimy zapasy 

na jesce corniyjsom godzine. 
Wiesna na ogrodzie, i na na-

sym, i na księzym. Kulcyki i śniezyc-
ki wystawiajom małe łebecki, nie-
śmiało, bo jesce moze zamrozić, ale 
dobre i to, dobro i chwilka. Worce 
tyz być “wiernym niebu, do ktore-
go dązymy”, pasowałoby pościć, nie 
grać, nie tońcyć, ale to okno ogłu-
piacem zwane gro i śpiywo od ra-
nia do rania, i co zrobis? Babka nie 
tońcy, ale sie gapi, zbacuje downe 
baciarki i mos. Taki to post. Jodeł-
ko tyz pasowałoby postne, no i jest, 
ale duzo i do syta - i pomidorki, pa-
prycki, ogórecki, piecorecki, rybec-
ki... duzo. Banany, oliwki, skoda zba-

cowanki i ozmyślanio. Ksiądz Tisch-
ner odpokutowoł za mnie i za insych 
obzartuchów, bo taki los go dopod, 
ze jeść nimógł”. 

Pozdrowiom wos, Józkowie! 
Ziucia z Obidowej, Józka pilota 
z Chabówki, Józka Pyrka z Jastrzę-
biej, wszystkich Józków Kościelnio-
ków i kany jaki Józek chce być, po-
zdrówkamy całom Rodzine Tisch-
nerów. Nie dajmy sie, pomogoj, Pa-
nie Syroki, buntować sie bedziemy 
przeciwko swoim ograniceniom. 
Wstow sie tam, w Raju, za nami, 
księze Józefie, filozofie ludzki i kap-
ke boski...

babka Krzysia

Ale właśnie takie czasy sprzyjają 
świadectwu wiary. Ksiądz Józef 
Tischner jesce od casu do casu 

napise list spod rajskiyj jabłonki, pośle 
mi na chmurce, zbocy, co downiyj pisoł, 
a my juz zabacujemy po kolei wszyst-
ko - i to wesołe, i nakozane, i obycaj-
ne: “być wiernym powołaniu swemu to 
być wiernym Ziemi, z której wyrośliśmy, 
i być wiernym niebu, do którego dąży-

zane z wirusem będą ogromnie ob-
ciążające dla nas wszystkich. Mówi 
się o rekompensatach dla hotelar-
stwa, turystyki, gastronomii, trans-
portu... Na samym końcu tego “łań-
cucha pokarmowego” znów znaj-
dą się ludzie kultury. Artyści niszo-
wi, czyli w obecnych realiach akto-
rzy i reżyserzy teatralni, muzycy kla-
syczni, jazzowi, tradycyjni, z reguły 
pracują bezetatowo. Brak jakiejkol-
wiek stabilizacji, umowy śmieciowe, 
brak wsparcia i wizji rozwoju branży 
kulturalnej zawsze daje o sobie znać, 
szczególnie w tak kryzysowych mo-
mentach. Nieczynne do odwołania 
kina, teatry, filharmonie, domy kul-
tury, galerie sztuki, przerywane zdję-
cia do filmów, próby orkiestr i spek-
takli teatralnych. Wielu ludzi kultury 
z dnia na dzień pozostało bez żad-
nych dochodów. To nie tylko arty-
ści, ale wszyscy zajmujący się orga-

nizacją wydarzeń kulturalnych, ani-
matorzy, menadżerowie, akustycy, 
pracownicy klubów, współpracow-
nicy, a nawet ochrona. Wątpię, aby 
ktoś zajął się tym na poważnie - to 
za mała grupa społeczna, aby kto-
kolwiek przejął się jej losem. Zresztą 
nie pierwszy raz. 

Siedząc w domu, można słu-
chać płyt, oglądać koncerty, spek-
takle teatralne i dobre filmy, czytać 
książki, słuchać podkastów, obejrzeć 
w internecie zbiory słynnych gale-
rii świata. Konsumenci i odbiorcy 
mogą więc nadrobić zaległości on-
line. A co z twórcami kultury? Spek-
takle, wystawy i koncerty przesunię-
to na odległe terminy lub odwoła-
no, ale wielu artystów nie traci du-
cha i kreatywności. Coraz częściej 
zdarzają się koncerty w salach bez 
publiczności z transmisją interneto-
wą i - dotąd zupełnie niepraktyko-

wane - fejsbukowe transmisje kon-
certów z własnego domu. Wszyst-
ko opiera się na lajkach i dobrowol-
nych wpłatach, które w wielu przy-
padkach jest jedyną formą skrom-
nego wynagrodzenia. 

Artyści, pozostawieni sami so-
bie, nadal są twórczy, co już widać 
mimo tych nieoczekiwanych ograni-
czeń. W takich sytuacjach wspólno-
towość i poczucie więzi z publiczno-
ścią buduje się zupełnie innymi me-
todami i dla wielu z nas jest to te-
ren dziewiczy. To znak naszych cza-
sów, nawet jeśli są to czasy zarazy 
i niepewności. Może wyniknie z nich 
coś dobrego? Uczymy się na nowo 
komunikować i odczuwać i pew-
nie trzeba będzie przyzwyczaić się 
do innych form wyrażania siebie na 
scenie, innych sposobów wymiany, 
dzielenia się energią i swoją sztu-
ką. Nikt nie wie, jak długo i co po-

tem. Czas przyspieszył, a my chwi-
lowo zwolniliśmy. Siedzimy przy nu-
tach, klawiaturach, zapisując nowe 
pomysły i zbierając siły. 

Włosi, śpiewający najpiękniejsze 
arie na balkonach, robią to z potrze-
by serca i dlatego, że czują się po-
trzebni, że są na posterunku, goto-
wi nieść ludziom uśmiech i nadzieję. 
U nas też coraz cieplej i słońce przy-
grzewa jak w słonecznej italii. Wie-
rzymy, że zwłaszcza teraz artyści są 
potrzebni, że ktoś za nimi tęskni, do-
cenia, czeka na ich odpowiedź i re-
medium na czas próby. Chyba, że 
przyzwyczajony do rozrywki naród 
wybierze swoich “bardów kwaran-
tanny” i puści z głośników na całą 
parę “niech żyje zabawa i dziewczy-
na młoda”, a w maju wybierze tego, 
który jako jedyny prowadził nieusta-
jącą kampanię. Jeśli będzie jakiś maj.

Krzysztof Trebunia-Tutka

J
eśli do niedawna drwiliśmy sobie 
z “koronaświrusa”, to rozwój wy-
padków skutecznie zmazał nam 

kpiące uśmiechy. Tę rozsądniejszą i bar-
dziej odpowiedzialną część społeczeń-
stwa, czyli ludzi pracujących i płacą-
cych podatki, opuszcza wszelki opty-
mizm. Wiedzą, że oszczędności zosta-
ły już dawno skonsumowane, a medial-
na machina informacyjna pracuje pełną 
parą. Propaganda sukcesu w mediach 
publicznych poszerzyła się o jeszcze jed-
ną dziedzinę, podobnie jak krytykanc-
two wobec Unii. Tylko czekać, jak win-
nym epidemii ogłoszą Tuska. Koszty me-
dyczne i turbulencje gospodarcze zwią-
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nie mówiąc już o makaronach czte-
rojajecznych i przesyłkach z Alie-
xpresu. Ale nasze władze jeszcze nie 
objęły kwarantanną opozycyjnych 
kandydatów na prezydenta ani pre-
zesa Banasia, a za oknami nieśmia-
ło zaczyna się wiosna. W ogródkach 
weselą się krokusy i przebiśniegi, nad 
rzeką pełno butelek po środkach od-
każających, a czerstwe oblicza spa-
cerowiczów pokazują ich niezłe 
zdrowie. Nikt nie poddaje się panice 
i nie nosi masek, zresztą masek nie 
ma. Polacy zawsze stają przed wro-
giem z otwartą przyłbicą. 

Nazwa obecnego miesiąca wy-
wodzi się od rzymskiego boga woj-
ny: Marsa. W miesiącu wojny myśli-
my o italii ze współczuciem, widząc 
jak bardzo ten kraj cierpi. Do ogra-
niczania kontaktów Włosi zabrali się 

niestety za późno, ale robią to dość 
radykalnie. Gdy wprowadzili zakaz 
odprawiania publicznych Mszy św. 
- natychmiast zareagował jeden ze 
znanych polskich księży: według nie-
go, gdyby rządził silny papież, jak Be-
nedykt czy Jan Paweł ii, to nigdy by 
do tego nie dopuścił. Zdaje się, że 
ksiądz uważa, iż we Włoszech, tak 
jak w Polsce, Kościół rządzi rządem 
i może mu coś kazać lub zabronić. 
Papież, silny jak NASZ papież czy sła-
by jak iCH papież, jest głową Waty-
kanu, a nie Włoch. A Włochy są od 
Kościoła niepodległe. Ksiądz jed-
nak wybiegł przed orkiestrę: w Pol-
sce też ograniczenia dotknęły wszel-
kich przejawów życia publicznego, 
włącznie z mszami i pogrzebami.

Może zresztą ów ksiądz miał na 
myśli metody dominacji Watykanu 

nad światem, sprawowane techni-
ką przekupstwa, szantażu czy ma-
fijnych zbrodni, pokazane karykatu-
ralnie w serialu Nowy papież. Swo-
ją drogą dawno nie widziałem tak 
głupiego filmu, gdzie doskonali ak-
torzy (w tym: o świetnej anatomii, 
cóż za zakonnice!) zostali użyci do 
realizacji tak fatalnego scenariusza: 
nie dość na tym, że akcja jest w za-
sadzie żadna, że fabuła - włącznie 
z zakończeniem - jest przewidywal-
na aż do bólu, to w dodatku wize-
runek Watykanu jest tak przeryso-
wany, że aż śmieszny: wszyscy wy-
stępujący tam hierarchowie są de-
spotami, przestępcami finansowy-
mi, pedofilami, homoseksualistami 
(zakonnice - lesbijkami), sędziwymi 
kretynami albo przynajmniej narko-
manami. Oczywiście to nie miejsce 

i nie pora na szerszą analizę tego fil-
mu, który jakoś tam oddaje popu-
larny (poza Polską) sposób myśle-
nia o współczesnym Kościele - ale aż 
dziw, że jego autorami są Włosi, a nie 
rzemieślnicy z Hollywood.

Przejazd pustą zakopianką jest 
teraz tak przyjemny, że aż nud-
ny i nie byłoby na co zwrócić uwa-
gi, gdyby nie to, że choć podobno 
w maju mamy wybierać prezyden-
ta wszystkich Polaków, to na Pod-
halu nadal straszą nas oblicza kan-
dydatów z poprzednich wyborów 
- parlamentarnych. Wygrani i prze-
grani wiszą solidarnie, choć w zasa-
dzie na próżno i niebawem - jeśli wi-
rus pozwoli - utoną w powodzi ba-
nerów prezydenckich. A podobno co 
ma wisieć, nie utonie.

maciej Pinkwart

T
eraz nawet nie wypada mówić 
o czymś innymi jak koronawirus. 
TeN koronawirus. Mało kto zresz-

tą wie, że ten szczep stosunkowo du-
żych wirusów, których osłonka ma takie 
okrągłe wypustki, wyglądające jak koro-

na z pęcherzyków, znany jest na świe-
cie od dziesiątków lat. Występowały od 
dawna u zwierząt, a od lat 60. atakują 
ludzi. Najbardziej znane wcześniej były 
koronawirusy SARS i MeRS. Ten najnow-
szy przeskoczył przez Wielki Mur i hula 
po świecie, pozbawiając nas wyjazdów, 
całusów, uścisków, szkół, teatrów i płuc, 
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B
ronek Skowyra w Brzegach 
się urodził, w Brzegach się 
ożenił, w Brzegach pozostał 

i nie zamierza się stąd nigdzie ru-

szać. 
Murowany, ale pięknie obi-

ty drewnem przez samego Bronka 
dom to jego trzeci życiowy przy-

stanek. Urodził się jakiś kilometr 
stąd, potem mieszkał z rodzicami 
w nowym domu może pół kilome-

tra bliżej. Teraz siedzi na Kucówce, 
w domu, którego część syn zamie-

nił na przytulny pensjonat.
Bronisław Skowyra ma dziś 61 

lat, bóle w plecach i przebyty zawał. 
Bo życie nie rozpieszczało, a na ko-

niec jeszcze zachciało mu się spo-

łecznikowskiej roboty. 
u

Od początku lekko nie było. 
Miał 12 lat, gdy na 
serce zmarł ojciec. 
Dziś pewnie by żył, 
ale wtedy medycyna 
stała kiepsko, a rol-
nik nieobjęty był 
obowiązkiem ubez-

pieczenia. Za szpi-
tal trzeba było po 
nieboszczyku za-

płacić. Matka zosta-

ła z czwórką dzie-

ci, z których najstar-
szy miał zaledwie 2 
lata więcej od Bron-

ka. Sami wzięli się za 
gospodarkę. Nie było 
tego dużo - 4 hekta-

ry pola, jakieś krowy, 
owce i koń, ale w gó-

rzystym terenie robo-

ta w polu jest trudna.
Bronek do dziś 

jest wdzięczny ów-

czesnej dyrektor-
ce miejscowej szko-

ły Antoninie Zubek, 
że skończył edukację. 
Zdesperowana mama 

chciała 12-latka wy-

pisać, bo nie miał 
kto w domu poma-

gać. Ale nauczyciel-
ka postawiła na swoim - chłopiec 
skończył podstawówkę. To cała 
jego edukacja formalna. Mądrości 
uczyło go już samo życie.

Pierwszą zarobkową robo-

tę podjął jeszcze w czasie szko-

ły - było to zbieranie śmieci po 
drodze od Palenicy do Morskiego 
Oka. Przez całe wakacje wstawał 
o czwartej rano, by zdążyć do ro-

boty. Worki ze śmieciami znosił do 
drogi, skąd zabierał je wozak. Co-

dziennie musiał okrążać też samo 
Morskie Oko. A potem jak najszyb-

ciej do domu, by pomóc przy sia-

nokosach.
Jeszcze cięższa robota czeka-

ła go po ukończeniu szkoły. Do 19. 
roku życia robił przy zrywce drew-

na w okolicy Łysej Polany. Trzeba 
było ściągać wiatrołomy aż spod 
Wołoszyna. Niebezpiecznie było, 
ale szczęśliwie obyło się bez wy-

padku.
Potem imał się różnych fuch 

- był magazynierem w PTTK-u, 
a nawet rękodzielnikiem w Cepe-

lii. - To zwykła snycerka była, nie 

żadne tam rzeźbiarstwo. Każdy to 
umie - poprawia szybko opowiada-

jąc, jak spod jego dłuta wychodziły 
piórniki z góralskim ornamentem 
czy ozdobne deseczki na ścianę.

u
Do wojska go zabrali, gdy miał 

22 lata. Trafił “w kamasze” w naj-
gorszym możliwym okresie - w sta-

nie wojennym.
- Wcześniej ludzie żołnierzy 

szanowali. Ale pamiętam, jak mia-

łem wracać PKS-em z domu do 
jednostki w Krakowie. A czasy były 
takie, że 3 autobusy dziennie jeź-

dziły, a ja poszedłem na ten ostatni. 
Ludzi mnóstwo, a kierowca, zamy-

kając mi przed nosem drzwi, wrza-

snął - niech cię Jaruzelski odwiezie.
Bronek - choć w samym cen-

trum dramatycznych wydarzeń 

- w wojsku robił za mechanika 
w stacji obsługi samochodów. Tu 
trafiały rozwalone podczas ulicz-

nych demonstracji nyski i gaziki. 
A oni to klepali, doprowadzając do 
jako takiej użyteczności. Sylwestro-

wą północ 1981/82 spędził, napra-

wiając sprzęgło w kamazie.
Po wojsku Bronek Skowyra już 

do lasu nie wrócił. Wziął się za bu-

dowlankę i dorywcze roboty, gdzie 
się dało.

Ale życie nie było już takie 
samo. Bronek się ożenił. Z Mary-

sią - jakże by inaczej - dziewczy-

ną z Brzegów.
- Mówią, że sztuką jest ożenić 

się we własnej wsi, bo wszyscy cię 
znają. A w obcej to i koń by znalazł 
żonę - śmieje się dziś, wspomina-

jąc młodzieńcze porywy.
Mieli się ku sobie jeszcze za-

nim Bronek poszedł do wojska. 

Maria była nawet na jego przysię-

dze. Czekała, aż wróci, i wtedy się 
pobrali. Ślub wzięli w 1983 roku 
w najpiękniejszym i ukochanym 
kościółku na Wiktorówkach. 

Działał w Solidarności Rolni-
ków Indywidualnych. Zaczęły się 
spory z parkowcami o polany. Bro-

nek pojechał po siano na Wierch 
Poroniec. Działka była jego, ale po-

zwolenia na wjazd nie miał. Dostał 
więc grzywnę - całe 15 mln zł. To 
równowartość trzech ówczesnych 
pensji. Zapłacić nie było z czego. - 
Nie było mnie w domu, gdy przy-

jechała milicja z komornikiem. Za-

częli spisywać telewizor, pralkę, lo-

dówkę. A w domu przerażona żona 
z trójką płaczących dzieci. Szczę-

śliwie brat pobiegł gdzieś poży-

czyć pieniądze. Zapłacił. Odeszli 
- wspomina. 

Zatargów z parkowcami było 
i więcej, ale już nie kończyły się 
w tak dramatycznych okoliczno-

ściach.
Bronek był na-

wet w Warsza-

wie, gdzie poje-

chali grupą razem 
z Frankiem Bachle-

dą Księdzularzem, 
gdy trzeba było sta-

nąć w obronie ojców 
z Wiktorówek.

Pod koniec lat 
80. zaczął budować 
dom, poczynając 
od kompletowania 
pozwoleń. Wpro-

wadził się do nie-

go parę lat później. 
Teraz dom i gospo-

darkę podzielił spra-

wiedliwie pomię-

dzy czwórkę dzieci. 
- Takie rzeczy trze-

ba zrobić zawczasu, 
kiedy jest się przy 
zdrowych zmy-

słach, żeby dzieci 
potem się nie kłóci-
ły o spadek - prze-

konuje.
u

Bronisław Sko-

wyra poczuł z cza-

sem, że ma społecz-

nikowską żyłkę. Od 
1996 roku 3 kadencje był sołtysem, 
po przerwie 2 kadencje gminnym 
radnym w Bukowinie Tatrzańskiej. 
Do ostatnich wyborów już nie po-

szedł. Po zawale pomyślał, że już 
wystarczy. Żona odetchnęła z ulgą. 
Już nieraz mu mówiła - albo ja, 
albo wieś.

Ale nadal jest prezesem tutej-
szego Związku Podhalan, Ochot-
niczej Straży Pożarnej. W 2006, 
podczas Sabałowych Bajań, ode-

brał honorowy tytuł Zbójnika z rąk 
prof. Hodorowicza.

Z dzieciństwa zachował prze-

konanie, że bieda to nie wstyd. Bo 
im przecież lekko nie było, cza-

sem i głód w oczy zaglądał. Z do-

rosłego życia pozostała mu nauka, 
że z ludźmi trzeba żyć w zgodzie. 
Tak jak z sąsiadami w Brzegach, 
gdzie każdy jest w poważaniu. Jako  
działacz dowiedział się, że lu-

dzie potrafią zapamiętać złe czy-

ny i przez sto lat, a co kto im zro-

bił dobrego, to ulatuje z głowy mo-

mentalnie.
Józef Figura
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To tytuł płyty z archiwalnymi nagraniami orawskiej muzyki.

drzewie nuty orawskie
Na promocji p³yty orawskie nuty prezentowa³y dzieci z zespo³ów regionalnych.
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Bieda to nie wstyd, a z ludźmi trzeba żyć w zgodzie. i nie ma co liczyć, że zapamiętają,  
co dobrego im się w życiu przytrafiło.

Bronis³aw Skowyra
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Bronka życie zbójnicze

K rążek powstał w ramach pro-

jektu “Odkrywanie skarbów 
dziedzictwa południowej 

Małopolski”, który ma na celu do-

kumentowanie, zachowanie i upo-

wszechnianie dziedzictwa niemate-

rialnego. 

Płyta “Drzewie nuty orawskie” to 
efekt współpracy Muzeum - Oraw-

skiego Parku Etnograficznego w Zu-

brzycy Górnej z Instytutem Sztuki 
Polskiej Akademii Nauk w Warsza-

wie, w którego zbiorach znajdują się 
archiwalne nagrania muzyki oraw-

skiej, dokonane podczas ogólnopol-
skiej Akcji Zbierania Folkloru Mu-

zycznego w 1952 r. 
- Pomysł tego albumu zrodził się 

już w 2014 r., kiedy w ramach progra-

mu ministerialnego “Kolberg 2014 - 
Promesa” skansen starał się o dofi-

nansowanie - mówi Marcin Kowal-
czyk, etnograf w zubrzyckim mu-

zeum. Wtedy to dzięki współpra-

cy Marcina Kowalczyka, Karoliny 
Kowalczyk, dyrektorki Gminnego 
Ośrodka Kultury w Lipnicy Wiel-
kiej, i Roberta Kowalczyka, ówcze-

snego szefa Orawskiego Centrum 
Kultury w Jabłonce, powstał pro-

jekt, którego celem miała być popu-

laryzacja dawnej, tradycyjnej muzy-

ki i pieśni orawskiej wśród instrukto-

rów i ich młodych uczniów. Niestety 
wtedy projekt nie otrzymał dofinan-

sowania, ale w skansenie o przedsię-

wzięciu nie zapomniano. - Mimo to 
pomysł zrealizowania tego wydaw-

nictwa mieliśmy w planach - zazna-

cza Marcin Kowalczyk. - Cały czas 
utrzymujemy kontakt z Instytutem 
Sztuki PAN - dodaje. 

Teraz okazją stał się program 
“Odkrywanie skarbów dziedzictwa 
południowej Małopolski” - Skarby 
Górali, w którym muzeum umieści-
ło także wydanie tej płyty. - Dzięki 
temu wydawnictwu po 68 latach mo-

żemy usłyszeć głosy, śpiewy i muzy-

kę ludzi, których już między nami 
nie ma, a którzy tę orawską muzykę 
wówczas tworzyli - podkreśla etno-

graf. - Niezwykle cenne w tych na-

graniach jest to, że wzbogacają one 
nasz obecny repertuar muzyczny, po-

nieważ wiele pieśni występujących 
na tej płycie jest już nieznanych - 
przekonuje. 

Promocja płyty odbyła się 25 lu-

tego w skansenie w Zubrzycy Gór-
nej, a wzięli w niej udział etnomu-

zykolodzy. Jacek Jackowski z Zakła-

du Muzykologii Instytutu Sztuki 
PAN w Warszawie opowiadał o  hi-
storycznych aspektach badań muzy-

kologicznych na terenie całego Pod-

tatrza. Podkreślił ważną rolę fonogra-

ficznych nagrań źródłowych, do któ-

rych należą m.in. nagrania znajdują-

ce się na płycie. Bożena Lewandow-

ska z Instytutu Muzykologii Uni-
wersytetu Jagiellońskiego w Krako-

wie mówiła między innymi o swoich 
badaniach naukowych, które latach 
70. ubiegłego wieku prowadziła na 
terenie Górnej Orawy. Przekonywa-

ła, że pieśni nie znają granic, “wędru-

ją” z jednej miejscowości do drugiej, 
a nawet z jednego regionu do drugie-

go. Czasem trudno ustalić ich źródło-

we pochodzenie. 
- Celem tego wydawnictwa mu-

zycznego jest przypomnienie daw-

nego repertuaru melodycznego na 
Orawie - podkreśla Marcin Kowal-
czyk, który był też koordynatorem 
przedsięwzięcia. Podczas promocji 
płyty w skansenie wystąpiły dzie-

cięco-młodzieżowe zespoły oraw-

skie, których instruktorzy prowa-

dzili warsztaty w ramach projek-

tu “Odkrywanie skarbów dziedzic-

twa południowej Małopolski”. Spo-

tkania odbywały się w styczniu i lu-

tym tego roku w Domu Ludowym 
w Lipnicy Wielkiej, Orawskim Cen-

trum Kultury w Jabłonce i muzeum 
w Zubrzycy Górnej pod kierunkiem 
Jacka Jackowskiego. Zarejestrowano 
współczesne muzykowanie pod Ba-

bią Górą. Została też wykonana do-

kumentacja fotograficzna. Być może 
w przyszłości efekt tej pracy będzie 
zaprezentowany w formie albumu 
płytowego. 

- Pomysł dokumentacji współ-
czesnej ludowej muzyki Górnej Ora-

wy zrodził się latem 2018 r. w Ko-

ścielisku, w czasie roboczego spo-

tkania z Jackiem Jackowskim, któ-

ry zainicjował współczesne bada-

nia muzyczne. Wtedy wybieraliśmy 
materiał na płytę - wspomina Mar-
cin Kowalczyk. Współczesne na-

grania w ramach działalności Za-

kładu Muzykologii Instytutu Sztu-

ki PAN z Warszawy odbyły się przy 
współpracy z Gminnym Ośrodkiem 
Kultury w Lipnicy Wielkiej, Oraw-

skim Centrum Kultury w Jabłonce, 
Muzeum - Orawskim Parkiem Et-
nograficznym w Zubrzycy Górnej 
oraz Gminnym Ośrodkiem Kultu-

ry w Lipnicy Wielkiej. - Obecne ba-

dania są pokłosiem płyty “Drzewie 
nuty orawskie”, ale nie są związane 
z samym wydawnictwem i zajęcia-

mi muzycznymi dla dzieci i młodzie-

ży, zorganizowanymi w ramach pro-

jektu - zaznacza Marcin Kowalczyk. 
Liderem projektu pn. “Odkrywa-

nie skarbów dziedzictwa południo-

wej Małopolski” jest Stowarzysze-

nie Klub Sportowy “Bór”, a jednym 
z partnerów zubrzycki skansen.

Jolanta Flach
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Część tych zabudowań w Kościelisku strawił niedawno zagadkowy pożar. 
Przedstawiamy fascynującą historię jednego z najbardziej charakterystycznych 
budynków na Podhalu, kompleksu “Salamandry” w Kościelisku.

zapomniana willa 

Kompleks “Salamandra” powstał przed II wojną światową.

Gen. Tadeusz Kasprzycki - historycy nie mają wątpliwości, że Salamandrę zbudował z 
pomocą wojska dla swojej by³ej kochanki, a przysz³ej żony.

N
ieczęsto się zdarza, 
aby obiekt o wyrazi-
stym obliczu archi-
tektonicznym i nie-

powszedniej kuba-

turze zniknął z oczu i ludzkiej pa-

mięci. Taki zaskakujący los spo-

tkał “Salamandrę”, willę położo-

ną malowniczo na zboczach Bu-

torowego Wierchu. Dziś moderni-
styczna budowla, oklejona powo-

jennymi dobudówkami, nakryta 
karykaturą góralskiego dachu, jest 
elementem ponurej, okopconej po-

żarem ruiny, jaką w ciągu ostatnich 
lat stał się Wojskowy Dom Wy-

poczynkowy w Kościelisku. Fak-

tyczny powód porzucenia gmachu, 
wraz z wyposażeniem, nie jest do 
końca jasny. Wszędzie widać po-

śpiech, na co wskazuje liczba po-

zostawionych przedmiotów - od 
mebli, firanek i pościeli po doku-

menty i propagandowe hasła. Wo-

kół zetlałe wykładziny, wyrwane 
z zawiasów drzwi, połamane fu-

tryny. Przez wybite okna niemal 
na wyciągnięcie ręki widać maje-

statyczną sylwetkę Giewontu. Je-

dynym śladem życia są szczury, 
które z zainteresowaniem przy-

glądają się nielicznym zaglądają-

cym do piwnic, dawnych kuchni 
czy schronu. Gotowa scenografia 
do podhalańskiej wersji Lśnienia.

Ważny i charakterystyczny
Willę w tak niezwykłej ekspo-

zycji zbudował gen. Tadeusz Ka-

sprzycki, osoba dla II Rzeczypo-

spolitej ważna i charakterystycz-

na. Warszawiak, urodzony w 1891, 
studiował nauki społeczne, przy-

rodnicze i prawo w paryskiej Sor-
bonie i Wyższej Szkole Nauk Po-

litycznych. Działał w Związ-

ku Walki Czynnej i w Związku 
Strzeleckim. W sierpniu 1914 do-

wodził Pierwszą Kompanią Ka-

drową, a 10 listopada 1918 witał 
na dworcu uwolnionego z Mag-

deburga Józefa Piłsudskiego. Po 
wojnie, jak niemal wszyscy ofi-

cerowie z otoczenia Komendan-

ta, zrobił karierę. I to niezwykłą, 
bo zwieńczoną stopniem generała 
dywizji (19 marca 1936) i stano-

wiskiem ministra spraw wojsko-

wych (12 maja 1935). Opinie na 
temat Kasprzyckiego jako ministra 
były podzielone. “W pamięci mej 
zachował się jako jeden z najcie-

kawszych zwierzchników w mej 
długiej służbie wojskowej. Młody, 
dynamiczny, o żywym i twórczym 
umyśle, płodny w pomysły, w do-

datku ciekawe, zawsze młodzień-

czo optymistyczny, prosty i przy-

jacielski w stosunkach służbo-

wych, chętnie wdający się w dys-

kusje”
Zdaniem innych:
Generał Kasprzycki w Mini-

sterstwie to jakby się słonia wpu-

ściło do składu porcelany. Wszyst-
ko, co jest, zniszczy i zdezorgani-
zuje. Niczego nie stworzy, bo na 

cie prestiżowych zawodów mu-

siał zyskać rozgłos, a ten w przy-

szłości przełożyć się na realne zy-

ski. Skromną, ukrytą w kościeli-
skich lasach willę vox populi mógł 
przeoczyć, ale tego, co planowa-

no w związku z FIS-em - już nie.
Ruszyła dyskusja o źródłach 

finansowania projektu, a strona 
życiorysu generała pod koniec lat 
30. była - delikatnie mówiąc - nie-

przejrzysta. Duże wydatki, budo-

wane domy, kupowane działki, roz-

wód, wystawny tryb życia, kosz-

towna kochanka - na to general-
ska pensja nie wystarczała. Ofi-

cjalnie na budowę pensjonatu ge-

nerał wziął kredyt w Banku Go-

spodarstwa Krajowego. W piśmie 
z 3 lutego 1940, skierowanym do 
Biura Rejestracji MSW z hote-

lu “Regina”, sprawę wyjaśniał dr 
Roman Górecki, generał i prezes 
BGK. Oświadczył, że Kasprzyc-

ki zwrócił się o kredyt budowlany 
z końcem roku 1937 lub na począt-
ku 1938. Poinformował przedsta-

wiciela banku, że powstaje spół-
ka, która “w związku z międzyna-

rodowymi zawodami zamierza wy-

budować pensjonat nowocześnie 
urządzony”. Górecki zawiadomił 
Kasprzyckiego, że może otrzymać 
kredyt na 30% kosztów budowy, 
resztę musi pokryć sam lub spół-
ka. Ostatecznie Kasprzycki wziął 
kredyt na 90 tysięcy złotych w od-

dziale BGK w Krakowie 

Śledztwo o nadużycia 
W londyńskim śledztwie 

o nadużycia pojawiły się wąt-
ki trudne do sprawdzenia, m.in. 
rzekoma propozycja udziału Ka-

sprzyckiego w spółce mającej za-

jąć się eksploatacją hoteli w Pol-
sce.

Komisja ds. Wyniku Kam-

panii Wojennej 1939 podtrzymu-

je wątpliwości: “Minister spraw 
wojskowych generał Kasprzycki nie 

był zbyt subtelną naturą tam, gdzie 
szło o sprawy pieniężne i grosz pu-

bliczny”. Śledczy dokonali pod-

sumowania generalskiej działal-

ności w Kościelisku (i nie tylko): 
kiedy zaczęły się wspólne interesy 
z b. wiceministrem Bobkowskim, 
gen. Kasprzycki zatracił pojęcie, 
co jest jego własnością i jego oso-

bistym interesem, a co własnością 
państwa i sprawą czysto państwo-

wą. Krętactwa z wykupem grun-

tów na Gubałówce do sądowego 
ubezwłasnowolnienia właścicielki 
parceli włącznie, otworzenie spół-
ki z Katelbachem, używanie samo-

chodów wojskowych przy budo-

wie pensjonatu, budowa autostra-

dy koło pensjonatu, a bezpośred-

nio po tym przeprowadzenie usta-

wy, że tam nikomu więcej budować 
nie wolno, [...] wszystko to wska-

zywałoby, że człowiek ten zatra-

cił poczucie uczciwości, a osobi-
ste względy majątkowe wysuwał 
na plan pierwszy

Oskarżenie mocne, szkoda, że 
postawione bez możliwości obro-

ny ze strony Kasprzyckiego. Nie 
jest naszą rolą tropienie źródeł 
“lewych” pieniędzy, dość, że za-

padła decyzja o budowie hotelu-
pensjonatu, a niezbędne na inwe-

stycję środki zgromadzono. Spo-

rządzenie projektu powierzono 
warszawskiemu architektowi inż. 
Aleksandrowi Więckowskiemu, 
absolwentowi Politechniki w Zu-

rychu, uczestnikowi wojny polsko-
bolszewickiej, pracownikowi De-

partamentu Budownictwa Mini-
sterstwa Spraw Wojskowych. 

Kasprzycki poznał Więckow-

skiego przy okazji budowy swego 
warszawskiego domu. W 1923 ofi-

cerowie Sztabu Generalnego Woj-
ska Polskiego, na czele z mjr. Wła-

dysławem Kuntzem, a rok później 
z gen. Józefem Zającem, zareje-

strowali w Sądzie Grodzkim dla 
miasta Warszawy Oficerską Spół-
dzielnię Budowlano-Mieszkanio-

wą “Sadyba” z siedzibą przy pl. Sa-

skim. Od 1924 na terenie wokół 
fortu, przyznanym przez magistrat 
m.st. Warszawy, ograniczonym od 
zewnątrz ul. Okrężną, zbudował 
osiedle kilkudziesięciu jednopię-

trowych domów, wolno stojących 

to jest za leniwy. Zarozumialec 
i pyszałek, który ma pstro w gło-

wie i ciągle będzie męczył woj-
sko nieważnymi i nieprzemyślany-

mi zmianami. Faktycznie niczym 
nigdy nie dowodził, na wojsku się 
nie zna i zrobił karierę na pierw-

szej kadrowej, którą dowodził tyl-
ko kilka dni. Bo to “spryciarz”.

To ostatnie określenie wyda-

je się trafne nie tyle dla całej dro-

gi życiowej generała, który do-

wody odwagi i patriotyzmu zło-

żył w czasach, kiedy maszerują-

cym żołnierzom kadrówki towa-

rzyszył tylko odgłos zatrzaskiwa-

nych drzwi i okien, ile dla jej za-

kopiańskiego odcinka. Spryciarz. 
Albo ofiara spryciarzy lepszych od 
niego. Pod Tatrami Kasprzycki by-

wał często. Zwłaszcza gdy przy-

szło mu przewodniczyć Związko-

wi Ziem Górskich. Było bowiem 
obyczajem sanacji, że wybitni lub 
tylko wysoko postawieni polity-

cy i wojskowi stawali na czele or-
ganizacji społecznych. Zastępcą 
generała w Komitecie Głównym 
ZZG był płk Aleksander Bobkow-

ski, działacz sportowy, wicemini-
ster komunikacji, inicjator budowy 
kolei na Kasprowy Wierch i Guba-

łówkę. Uważano go za złego du-

cha. Po klęsce wrześniowej mjr 
Stanisław Kempski, oficer sztabu 
ministra, powiedział przed komi-
sją śledczą: “Generała uważałem 
za człowieka czystych rąk i uczci-
wego - zmienił się od chwili wej-
ścia w kombinacje finansowe z by-

łym wiceministrem Bobkowskim, 
na terenie Zakopanego”.

Generał uznał szybko, że po-

mieszkiwanie w wojskowym sana-

torium (dawnym Dłuskich), miej-
scu wygodnym, ale dostępnym dla 
wielu, nie spełnia jego ambicji. 
Dzięki swej pozycji kupił w Ko-

ścielisku działkę wyjątkowej uro-

dy - ulokowaną na spadzistym sto-

ku powyżej Wojdyłówki, z fanta-

styczną panoramą Tatr, o różnicy 
wysokości (na długości działki) aż 
83 metry.

13 sprzeda³o,  
14 ubezw³asnowolnili 
Nie kupował ziemi sam. W są-

siedztwie parcele nabyli inni pro-

minenci Związku. Dygnitarze lu-

bili wiedzieć, kogo mają za są-

siada. Było to rozwiązanie znane 
np. z warszawskiej Sadyby, gdzie 
Kasprzycki mieszkał przez płot 
z ministrem Józefem Beckiem. 
Działki generała zostały wymie-

rzone i wydzielone do ksiąg wie-

czystych o liczbach wyciągu hi-
potecznego 1007 i 1013. Ale nie 
wszystko przeprowadzono lege 
artis. W 1940 mjr Kempski ze-

znawał: “Miejsce to było własno-

ścią 14 właścicieli. Od 13 wykupił 
Kasprzycki parcele, a góralkę, któ-

ra posiadała ostatnią i nie chcia-

ła jej sprzedać, wpisano w drodze 
sądowej za ubezwłasnowolnioną 
i w ten sposób wykupiono. Do-

wody na to są w urzędach zako-

piańskich”.
Tu trzeba uczynić poważne za-

strzeżenie. Część przytaczanych 
dalej informacji i ocen pochodzi 
ze zgromadzonych w londyńskim 
Instytucie im. Władysława Sikor-
skiego akt komisji śledczej bada-

jącej przyczyny klęski wrześnio-

wej. Na jej czele stał gen. Izydor 
Modelski, kierownik Biura Per-
sonalnego i Biura Rejestracyj-
nego, hallerczyk, de facto usunię-

ty z wojska po przewrocie majo-

wym. Podczas obsadzania stano-

wisk w armii polskiej we Francji 
zapisał się zawziętym tropieniem 
“sanatorów” ze względu na poli-
tyczne i osobiste animozje. Wiele 
opinii zostało niemal podyktowa-

nych przesłuchiwanym oficerom 
i urzędnikom; klepano o “sitwie le-

gionowej”, o niekompetencji, ma-

sonerii, malwersacjach, ale twar-
dych dowodów nie przedstawia-

no. Odbijano sobie lata pozostawa-

nia w cieniu. W. Pobóg-Malinow-

ski, którego trudno uznać za pił-
sudczyka, pisał: “W sposób pod-

ły i nikczemny wyzyskiwano tra-

gizm masy uchodźczej, zwłaszcza 

urzędniczego jej odłamu; ludziom 
przez burzę wyrzuconym z kraju 
na obcy bruk, biedakom pozbawio-

nym dachu, niepewnym jutra, nie-

raz głodnym, pokazywano chleb - 
posadę w biurze, ale kazano skła-

dać “szczere zeznania” i “szczegó-

łowe sprawozdania”.
Mimo gorliwego śledztwa 

w sprawie generała Kasprzyckie-

go nie znaleziono wiele prócz tego, 
o czym i tak szeptała przed wojną 
połowa Warszawy i całe Zakopane. 
Budowa generalskiej willi ciągnęła 
się w cieniu jednego ze smakowit-
szych skandali schyłku II Rzeczy-

pospolitej. W połowie lat 30. Ka-

sprzycki poznał aktorkę Zofię Kaj-
zerównę (ur. 1911). Romans trwał 
kilka lat, bawiąc i gorsząc Warsza-

wę m.in. plotkami o subwencjono-

waniu teatru, w którym grała, z bu-

dżetu Ministerstwa Spraw Woj-
skowych. Zdrada małżeńska nie 
była niczym nadzwyczajnym, ale 
ministerialna flama nie została za-

akceptowana przez tzw. mond. Od-

mawiano jej talentu, wypomina-

no start w konkursie Miss Polski.
Kobiety zazdrościły Zofii po-

sągowego ciała, panowie pewnie 
tego samego zazdrościli genera-

łowi. A recenzje krytyków bynaj-
mniej nie były druzgocące. Lep-

sze, gorsze, różne.

Wdzięki panny Zofii
Chcąc usunąć się plotkarzom 

z oczu, a równocześnie nie za-

mierzając rezygnować z wdzię-

ków panny Zofii, Kasprzycki przy-

spieszył przygotowania do budo-

wy zakopiańskiej willi. Nim stanę-

ła, zaczęto ją nazywać Kajzerho-

fem, mimo że od początku miała 
nosić nazwę “Salamandra”.

Generał myślał o niewielkim, 
luksusowym “gniazdku miłości”, 
jednak na tak niedochodowe wy-

korzystanie z trudem zdobytych 
gruntów nie mógł patrzeć ze spo-

kojem Bobkowski. Zbliżały się 
bowiem drugie Mistrzostwa FIS 
w Zakopanem (luty 1939), a po-

wstałe z okazji FIS-u obiekty mia-

ły stanowić o nowym obliczu mia-

sta. Zamiast willi postanowiono 
więc wznieść górski hotel z praw-

dziwego zdarzenia, który w trak-

eprasa.pl 0390671838



2112/2020 21PUBLiCySTyKA

i bliźniaczych, z tarasami i ogro-

dami. Zaprojektowali je Oskar 
Sosnowski, Kazimierz Tołłocz-

ko, Tadeusz Tołwiński i Aleksan-

der Więckowski. W latach 1926-
1928 wprowadzili się do tych do-

mów organizatorzy przedsięwzię-

cia oraz wysokiej rangi oficerowie. 
Przy Moroszyńskiej 27 zamiesz-

kał gen. Kasprzycki.
Budowę hotelu rozpoczę-

to z końcem roku 1937. Posłużo-

no się przy tym prostackim forte-

lem. Zapowiedziano budowę na 
grzbiecie Gubałówki Oficerskie-

go Domu Wczasowego. Po dział-
ce kręciły się komisje, planowano, 
uzgadniano; wreszcie uznano, że 
budowa jest niemożliwa bez po-

prowadzenia drogi. Wytrasowano 
ją tak, by przechodziła obok gene-

ralskiego pensjonatu. Ideę prze-

krętu scharakteryzował cytowany 
już mjr Kempski. 

Budowa pod przykrywką
Przy budowie tego pensjona-

tu pod przykrywką, że buduje się 
fragment Szlaku Imienia marsz. 
Piłsudskiego, mającego prowa-

dzić z Krynicy do Jabłonki, oraz 
że na grzbiecie Gubałówki po-

wstanie oficerski dom wypoczyn-

kowy, używa się do zwózki mate-

riałów samochodów wojskowych, 
które dniem i nocą zwoziły mate-

riał na budowę pensjonatu.
Najpiękniejsza widokowo dro-

ga w Polsce przed Wrześniem była 
przedmiotem plotek i szeptanych 
złośliwości, po Wrześniu - niemal 
głównym motywem dochodzenia 
przeciwko Kasprzyckiemu. Wy-

jaśnienia składał m.in. płk Hen-

ryk Bagiński, sąsiad Kasprzyc-

kiego z Sadyby (ul. Moroszyńska 
31), który zeznał, że płk Jaworow-

ski, przed wojną dowódca 5. Ba-

talionu Saperów z Krakowa, po-

informował go, że gen. Kossakow-

ski (przez swoją żonę skoligacony 
z Kasprzyckim) wyznaczył jedną 
z jego kompanii do “budowy drogi 
prywatnej do willi gen. Kasprzyc-

kiego, ewentualnie też pensjona-

tu Kajzerówny. Gen. Kasprzycki 
zażądał od gen. Kossakowskiego, 
aby płk. Jaworowski osobiście kie-

rował tymi robotami”. Zachowa-

ło się zeznanie płk. Józefa Małec-

kiego z 17 lutego 1940: “Sam wi-
działem, jak samochody wojsko-

we woziły dniem i nocą cegły na 
budowę willi gen. Kasprzyckie-

go w Zakopanem. Dużo powinien 
wiedzieć o budowie tego domu 
kwatermistrz sanatorium wojsko-

wego w Zakopanem mjr [Fran-

ciszek] Czerny, lekarz, który był 
prawie wyłącznie zajęty budową 
willi gen. Kasprzyckiego, co mó-

wił mi ostatni komendant sanato-

rium wojskowego”.
Płk Witold Tyszewicz w spra-

wozdaniu złożonym 24 lute-

go 1940 pisał: “W sierpniu 1938 
byłem przez parę dni prywatnie 
w Sanatorium Wojskowym w Za-

kopanem, położonym w Koście-

lisku. Komendantem sanatorium 
był ppłk Artur Szumski. Z roz-

mów z nim i innymi miejscowy-

mi osobami dowiedziałem się, że 
w tym czasie przybyło z Krako-

wa, z batalionu pancernego 4-5 
wojskowych samochodów cięża-

rowych, pięciotonowych, z obsłu-

gą wojskową i podoficerem bro-

ni pancernej na czele. Samocho-

dy miały numery rejestracji woj-
skowe. Samochody te zatrudnio-

ne były wyłącznie przy zwożeniu 
materiałów budowlanych do budo-

wanej niedaleko wielkiej willi-ho-

telu, stanowiącego własność gen. 
Kasprzyckiego. W wojskowym sa-

natorium mieszkał inż. Skrzypnik, 
kierownik budowy omawianego 
hotelu i szwagier gen. Kasprzyc-

kiego. Podoficer komendant ko-

lumny samochodowej był zakwa-

terowany w sanatorium. Materia-

ły pędne i smary przysłano z za-

kładów wojskowych w Krakowie. 
Sprzęt wojskowy używany był dla 
celów prywatnych, i to w warun-

kach bardzo sprzyjających szyb-

kiemu niszczeniu - obładowa-

ne kamieniami i cegłą, odbywa-

ły ciężką drogę około 2 kilome-

trów pod górę, pokonując znacz-

ne wzniesienia, a ostatnich kilkaset 
metrów szły te samochody po dro-

dze gruntowej ostro pod górę i do-

słownie zarzynały się. Po powrocie 
do Warszawy podjąłem w tej spra-

wie rozmowę z szefem Korpusu 
Kontrolerów. Trudno było podejść 
do tej sprawy, ponieważ dotyczy-

ła osoby ministra. Zresztą jesz-

cze w Zakopanem dowiedziałem 
się, że gen. Kasprzycki bardzo in-

teresuje się postępami robót, czę-

sto przyjeżdża osobiście, a więc ja-

snem było, że wojskowe samocho-

dy pracują za jego wiedzą”.

afera głośna na całą Polskę
Według świadków w marcu 

1939 afera zrobiła się już na tyle 
głośna, że postanowiono sprawę 
zalegalizować. Wyeksploatowa-

ne samochody i koszty ich pra-

cy przejął zarząd wojskowych do-

mów wypoczynkowych. Z nimi 
miał się rozliczyć gen. Kasprzyc-

ki. Przekręt oczywisty - nawet je-

śli minister płacił, to za ciężarów-

ki zdezelowane, a nie sprawne. Nie 
ponosił też kosztów paliwa, pra-

cy żołnierzy, nadzoru etc. Ale dro-

ga już była. Sam obiekt był wzno-

szony przez zakopiańską firmę bu-

dowlaną inż. Tadeusza Litawiń-

skiego. Stan pierwotny willi-hote-

lu (1937-1939) to rzut w kształcie 
litery “T”, ściany murowane, ob-

licowane kamieniem (granitem); 
dach płaski, poszczególne kondy-

gnacje tarasowo cofające się. Aby 
zapewnić doskonałą jakość wody, 
wykorzystano źródła i strumienie 
na południowych zboczach Buto-

rowego (tzw. wodociąg Kasprzyc-

kiego). Jak można wnosić na pod-

stawie zachowanych fotografii ar-
chiwalnych, budowa została rozpo-

częta w roku 1937 i do 1938 ukoń-

czony został stan surowy. Tysze-

wicz, będąc w Kościelisku w grud-

niu 1938, zapamiętał: “Samocho-

dy kończyły swoją pracę, bowiem 
willa-hotel gen. Kasprzyckiego 
była pod dachem”. 

Ale prace trwały dalej. Kazi-
mierz Wyka pisał: “Do ostatnich 
dni sierpnia 1939 roku mój brat 
był zatrudniony przy budowie 
w Kościelisku willi ówczesnego 
ministra spraw wojskowych, gen. 
Tadeusza Kasprzyckiego. Przedtem 
działał przy kolejce na Gubałów-

kę. Willa wznosiła się na pełnym 
obrocie murarskim niezależnie od 
politycznego termometru”. Wie-

le prac w willi (hotelu, jak budy-

nek określają akta londyńskie) zo-

stało wykonanych na koszt armii 
lub przez zatrudnianych przez nią 

specjalistów. Rozmach prac iryto-

wał w 1938 przyjeżdżających do 
Kościeliska oficerów: “Porówna-

łem to z mizernymi środkami, 
którymi operowała moja jednost-
ka przy budowie schronów, i ogar-
nęła mnie zazdrość”. Mimo nie-

wiarygodnego pośpiechu, wysiłku, 
kosztów i wytężonej pracy nie zdą-

żono z hotelem na FIS. Kasprzyc-

kiemu przestało się więc spieszyć. 
Zresztą wiosną 1939 r. minister 
miał na głowie inne problemy niż 
wykańczanie wnętrz i meblowa-

nie zakopiańskiej willi. 12 maja 
1939 żona generała Maria Jadwi-
ga z Rybczyńskich popełniła sa-

mobójstwo. Prasa w nekrologach 
napisała uprzejmie, że generało-

wa zmarła “po krótkich cierpie-

niach”, a Kasprzycki, mimo wy-

raźnego sprzeciwu marsz. Edwar-
da Rydza-Śmigłego, rychło ożenił 
się z Kajzerówną. Media odwróci-
ły się od niej, rozpoczynając bru-

talną - na ile pozwalała cenzura są-

dowa - kampanię oskarżeń.
Prace wykończeniowe w “Sa-

lamandrze” nigdy się nie zakoń-

czyły, choć w części wspomnień 
czytamy, że minister spraw woj-
skowych skończył budowę swej 
willi w Zakopanem tuż przed wy-

buchem wojny. Ale np. Wincenty 
Witos wspominał: “Sierpień 1939 

roku spędziłem na urlopie w Zako-

panem. (...) pan generał Kasprzyc-

ki wraz z żoną (Zofią) przyjecha-

li wczoraj wieczór i zamieszka-

li również w Marilorze”. Genera-

łostwo dzielili czas między domy 
wypoczynkowe i plan filmowy 
Zofii. Plotkarze opowiadali o na-

ciskach generała np. na warszaw-

ską firmę “Kohorta”, aby zaanga-

żowała Kajzerównę do filmu. La-

tem 1939 r. generała widywano 
przesiadującego godzinami z “tą 
panią” w oknie kawiarni Loursa na 
Krakowskim Przedmieściu i za-

dawano sobie pytanie, czy w obli-
czu nadciągającej wojny minister 
nie ma pilniejszych zajęć. W dniu 
wybuchu wojny - jak plotkowano 
- Kasprzycki miał znajdować się 
w Zakopanem, nadzorując budo-

wę willi. W tragicznym dniu Ka-

sprzycki był 3 godziny poza miej-
scem swoich obowiązków”. Wzbu-

rzeni przebiegiem kampanii wrze-

śniowej Polacy przeklinali go, wi-
nili za klęskę, potępiali za ewaku-

owanie się do Rumunii. Nietrudno 
było o ciężkie oskarżenia.

Maksymilian Apfelbaum, zna-

ny kupiec futrzany w Warszawie, 
w rozmowie oświadczył na pyta-

nie, kiedy wyjechał z Warszawy: 
“O, ja wyjechałem bardzo wcze-

śnie, bo już 4 IX przyszła do mnie 
p. ministrowa Kasprzycka, kupiła 
bardzo drogie futro i oświadczyła 
mi poufnie - panie Maksymilia-

nie, radzę panu wiać, bo nasza ar-
mia jest już zupełnie rozbita”. Ge-

nerałowa miała załatwić Apfelbau-

mowi benzynę i niezbędne doku-

menty. Według relacji: „Pan Ap-

felbaum dodał, że sam pan rozu-

mie, że z tym dokumentem spo-

kojnie sobie pojechałem, nie mając 
kłopotu z benzyną, a i wywiozłem 
kilkaset kilo drogocennych futer. 
Na moje zapytanie, czy z tego ty-

tułu udzielił bonifikaty pani Ka-

sprzyckiej, odpowiedział znaczą-

cym przymrużeniem oka. Poda-

nie Kasprzyckiego o przyjęcie 
do służby wojskowej na Zacho-

dzie zostało odrzucone. Po upad-

ku Francji o sprawach zakopiań-

skich wiele już nie pisano, uznając, 
że to kwestie powszechnie znane. 
Niewątpliwie zepsuł sobie opi-
nię i obniżył autorytet, poświęca-

jąc zbyt dużo czasu i uwagi swym 
sprawom osobistym, co szczegól-
nie widoczne było w okresie blisko 
wojnę poprzedzającym. Do spraw 

takich należała budowa wielkie-

go własnego hotelu w Kościeli-
sku pod Zakopanem i inne ściśle 
prywatne sprawy, zbyt zresztą do-

brze znane, by wymagały ich po-

wtarzania”.

Emigracja w Kanadzie 
W roku 1944 z Rumunii 

przez Turcję Kasprzycki przybył 
do Wielkiej Brytanii. Na emigra-

cji stronił od polityki i nie usiło-

wał odgrywać żadnej roli publicz-

nej. Od 1954 przebywał w Kana-

dzie, gdzie zmarł w 1978. Zofia 
Kajzer-Kasprzycka dzieliła jego 
emigracyjny los. Zmarła w Cal-
gary w 2002.

Po 1 września 1939 do Zako-

panego weszli Niemcy. W niedo-

kończonej “Salamandrze” urządzi-
li prowizoryczny magazyn szpita-

la wojskowego. Budynek przetrwał 
wojnę w stanie surowym. Wpraw-

dzie zabezpieczono otwory okien-

ne i drzwiowe, ale stolarkę wsta-

wiono tylko na parterze i pierw-

szym piętrze. W latach 1945-1949 
“Salamandra” znajdowała się w rę-

kach Polskiego Czerwonego Krzy-

ża. Ale jej docelowe przeznaczenie 
było oczywiste. 1 maja 1948 sfor-
mowano Wojskowy Dom Wypo-

czynkowo-Leczniczy w Kościeli-
sku (300 łóżek). De facto wojsko 

przejęło obiekt w połowie 1949. 

16 grudnia 1949 do Starostwa Po-

wiatowego w Nowym Targu wpły-

nął wniosek Jednostki Wojskowej 
3682 w sprawie wywłaszczenia 
nieruchomości na rzecz Skarbu 
Państwa. Informację o rozpoczę-

ciu procedury podano w formie 
wywieszonych ogłoszeń. W tym 
czasie WDWL Zakopane liczył 
kilkanaście obiektów, od budyn-

ku głównego po obiekty gospo-

darcze. Większość wymagała re-

montu, a całość rozbudowy, stąd 
uwaga skupiona na pobliskiej wil-
li Kasprzyckiego.

u u u

1 stycznia 1992 Wojskowy 
Zespół Wypoczynkowy prze-

kształcono z jednostki budżeto-

wej (tj. pozostającej na całkowi-
tym utrzymaniu budżetu) w za-

kład budżetowy (samofinansują-

cy się). W 1994, w miarę rozro-

stu konkurencyjnej oferty, odno-

towano znaczny spadek frekwen-

cji (wykorzystanie 53% miejsc). 
Próbowano miejsce ożywić, m.in. 
do zamknięcia “Salamandra” była 
bazą Rodzinnych Rajdów Gór-
skich Wojska Polskiego. Wreszcie 
31 stycznia 2002 została przeka-

zana Agencji Mienia Wojskowego. 
Stopniowo stan prawny stawał się 
coraz bardziej zawikłany, a fizycz-

nie obiekt ulegał degradacji. Tylko 
podjęcie natychmiastowych dzia-

łań, skuteczny nadzór właściciel-
ski, adaptacja i nowa funkcja może 
uratować modernistyczny gmach, 
oczyścić go ze zbędnych elemen-

tów, uczynić perłą Zakopanego. Bo 
choć dziś obiekt jest cieniem sa-

mego siebie, to na pewno pozo-

staje piękną, choć ukrytą w zde-

wastowanej ruinie, budowlą z lat 
30., a roztaczającego się stąd wi-
doku na Tatry szczęśliwie dalej nic 
nie przesłania.

Zbigniew Moździerz, 
Roman Marcinek

Zniszczona Salamandra to kompleks budynków z najpięknijszymi na Podhalu widokami na Tatry.
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telefony alarmowe(
Po stronie polskiej

NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; 
numer alarmowy - 985

TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja cen-
tralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami 
górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.

GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 
1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe (cało-

roczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy 
Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - dy-
żurka 18 262 26 80

Po stronie s³owackiej
NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Ta-
try - Starý Smokovec 52 442 28 20, Rejon Slovenský Raj 
53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 
78, Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 
41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - Donovaly 48 419 97 24, 
Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 
62 18, Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

ogłoszenia płatne

biura podróży

l GRUPA „TRIP”, ul. Tetmajera 35, tel. 18 20 20 200, 
www.trip.pl, biuro@trip.pl, czynne 9-17, konferencje, kon-
gresy, szkolenia, rezerwacja hoteli: Belvedere****, Czar-
ny Potok***, wczasy zagraniczne, bilety autokarowe, bi-
lety lotnicze.
l TOUR & TRAVEL POLAND, ul. Kościuszki 15, tel. 
182015051, zakopane@ttpoland.eu, www.ttpoland.eu. Bile-
ty lotnicze, autokarowe, promowe. Wczasy i wycieczki za-
graniczne, krajowe. Wycieczki i imprezy dla firm, konferen-
cje, szkolenia. Ubezpieczenia i wizy. 

l BIURO PODRÓŻY POMIAN TRAVEL, Zakopane, 
ul. Zaruskiego 2 (Hotel Gromada); 18 20 152 04, www.po-
miantravel.pl. LAST MINUTE, wycieczki krajowe i zagra-
niczne, grupy, incentive, pielgrzymki, Portugalia, bilety lot-
nicze i na Kasprowy Wierch.

ogłoszenia płatne

noclegi i gastronomia

l RESTAURACJA REGIONALNA „MONTE 
ROSA”, Zakopane, ul. Nowotarska 8, tel. 18 20 146 56. 
Potrawy regionalne, kuchnia europejska. Obsługa grup 

zorganizowanych. Imprezy okolicznościowe - muzyka  
góralska.

ogłoszenia płatne

baseny

l Hotel BELVEDERE****, ul. Droga do Białego 3, 
czynny 8-22, 18 20 21 200, basen ze zjeżdżalnią, jacuz-
zi, łaźnia rzymska, sauna fińska, sauna turecka, sauna na 
podczerwień, siłownia, sala gimnastyczna, squash, bilard, 
kręgielnia, golf, SPA Belvedere.

Mammouth Cave System jest najdłuższą od lat jaskinią na świecie o długości korytarzy i sal  
668 kilometrów. 25 jaskiń ma długość powyżej 100 kilometrów.

Najd³uższe  
jaskinie świata

W podwodnej jaskini meksyku - Sistema Sac Actun.

Lechuguilla cave - jedna z najładniejszych jaskiń świata

Shuanghedong cave - najd³uższa jaskinia w Azji.

O
d zarania dziejów jaskinie 
były obiektem zaintereso-

wania człowieka. Gdzieś 
w labiryntach ludzkiej 

myśli tkwi “coś”, co każe mu odkry-

wać nieznane. Tajemniczość, a zara-

zem groza jaskiń pociągały odkryw-

ców i nadal intrygują, gdyż stanowią 
do dziś “białe plamy”. Powierzchnia 
naszej planety jest na ogół nieźle po-

znana, natomiast podziemny świat ja-

skiń kryje w sobie jeszcze wiele za-

gadek. Do zdobycia pozostają “pod-

ziemne Everesty”, a wiele jaskiń ni-
gdy nie zostanie przez człowie-

ka odkrytych. Eksploracja natural-
nych podziemnych przestrzeni sta-

nowi nadal ogromne wyzwanie dla 
śmiałków żądnych mocnych wrażeń, 
gdyż wyzwala dużą dawkę adrenali-
ny i połączona jest niejednokrotnie 
z ryzykiem. Nie brak jednak eks-

ploratorów gotowych podjąć to ry-

zyko, tak jak czynili to niegdyś od-

krywcy nieznanych lądów, zdobyw-

cy biegunów, najwyższych szczytów 
i podmorskich głębin. Jaskinie jesz-

cze długo będą stanowiły atrakcyjny 
cel nie tylko dla ich odkrywców, ale 
również dla zwiedzających je zwy-

kłych turystów. 
Jaskinie występują w różnych 

szerokościach geograficznych i stre-

fach wysokościowych, na wszystkich 
kontynentach - od podwodnych labi-
ryntów Jukatanu po wysoko położone 
jaskinie Nepalu i Peru, od wydrążo-

nych przez wody w lodowcach Spits-

bergenu i Antarktydy po wulkaniczne 
jaskinie na Hawajach. Jednak te naj-
bardziej rozległe systemy jaskiniowe 
zostały wyerodowane w skałach ob-

szarów krasowych. Ponad 90% od-

krytych dotychczas jaskiń znajduje 
się w skałach osadowych obszarów 
krasowych, które zajmują 7% ogólnej 
powierzchni lądów. Najwięcej jaskiń 
jest w wapieniach.

Najdłuższą jaskinią na świecie 

jaskiniowych. Jeżeli uda się ją połą-

czyć z czwartą co do długości jaskinią 
świata Sistema Ox Bel Ha o długości 
271 kilometrów, położoną w tym sa-

mym rejonie, to jej długość zbliżona 
będzie do Mammoth Cave. Będzie to 
najdłuższa jaskinia podwodna świata, 
więc nie dla każdego dostępna.

Trzecią obecnie jaskinią świata 
jest Jewel Cave w USA w Południo-

wej Dakocie o długości 335 kilome-

trów. Jaskinia ta w porównaniu do 
wcześniej wymienionych ma większą 
deniwelację, bo 248 metrów. Położo-

na jest w paśmie górskim Black Hills. 
Posiada bogatą szatę naciekową, wie-

le wykrystalizowanych przepięknych 
minerałów. Jest pomnikiem przyro-

dy, a decyzją prezydenta Roosevel-
ta w 1903 roku został na tym terenie 
utworzony park narodowy. Jej wstęp-

ne partie można również zwiedzać.
Za czterema wyżej wymienio-

nymi jaskiniami, które znajdują się 
na kontynencie Ameryki Północnej, 
kolejną jest jaskinia Shuanghedong 
w Chinach o długości 257,5 kilome-

tra i deniwelacji 665 metrów. Znaj-
duje się w rejonie miejscowości We-

nquan w prowincji Guizhou. Eksplo-

rowana była przez mniej więcej 20 
lat przez wyprawy grotołazów i spe-

leologów z Francji i Japonii. Rozwi-
nięta jest w skałach dolomitowo-gip-

sowych, przepływają przez nią rze-

ki z wodospadami, a temperatura po-

wietrza jest stała i wynosi około 13 
stopni. Jest ciekawym obiektem do 
badań, gdyż stwierdzono w niej rzad-

kie gatunki fauny jaskiniowej, a także 
skamieniałości kręgowców.

Najdłuższą jaskinią gipsową 
świata, istnym labiryntem korytarzy 
jest Optymistyczna na Ukrainie, od-

kryta w 1966 roku, położona koło wsi 

Korolówka na Podolu. Obecnie ma 
257 kilometrów podziemnych cią-

gów. Już 4 lata po jej odkryciu wyje-

chał do niej na zaproszenie klubu ja-

skiniowego “Cyklop” ze Lwowa trzy-

osobowy zespół polskich grotołazów 
- Christian Parma, Stanisław Kopeć 
i Ryszard Rodziński, a kierownikiem 
wyprawy był Miron Sawczin. W cza-

sie tej wyprawy odkryto i skartowa-

no 3489 metrów nowych ciągów, co 
awansowało tę jaskinię na 4. miejsce 
wśród najdłuższych jaskiń na świe-

cie. Potem przez jakiś czas zajmowała 
nawet 3. miejsce na tej liście. Pięcio-

osobowy zespół pod kierownictwem 
Grzegorza Albrzykowskiego w 1992 
roku również eksplorował tę jaskinię 
z grotołazami ze Lwowa, z klubu “Oj-
czyzna”, pod kierownictwem Saszy 
Medwiedewa, a przed dwoma laty 
zwiedzali ją m.in. Mariusz Miedziń-

ski, prezes Speleoklubu Tatrzańskie-

go, z osobami towarzyszącymi. Obec-

nie jest tam 7 tras turystycznych. Ja-

skinia zachowana jest w stanie pier-
wotnym, czyli nie ma w niej betono-

wych chodników i oświetlenia elek-

trycznego.
Jaskinia Wind Cave w USA, 

w stanie Południowa Dakota, ma 
245 kilometrów długości i 194 me-

try deniwelacji. Znajduje się na tere-

nie pasma Gór Czarnych w parku na-

rodowym, utworzonym w 1903 roku. 
Została odkryta przypadkowo przez 
kowbojów, którzy w okolicy polo-

wali na jelenie w 1881 roku. Jeden 
z nich zauważył nieduży otwór. Kie-

dy stanął przy nim, by do niego zaj-
rzeć, wiatr wiejący z jaskini zdmuch-

nął mu kapelusz - stąd nazwa Jaskinia 
Wiatru. Po wyeksplorowaniu więk-

szości ciągów została również udo-

stępniona do zwiedzania. Ma bogatą 
szatę naciekową, rocznie odwiedza ją 
pół miliona osób.

Lechuguilla Cave w stanie Nowy 
Meksyk w USA jest jedną najładniej-
szych jaskiń świata, a została odkry-

ta stosunkowo niedawno, bo w 1986 

roku. Jej otwór był zasypany war-
stwą gruzu. Dopiero po wejściu do 
niej okazało się, jakie “cuda” kryje jej 
wnętrze. By nie doszło do naruszenia 
jej pierwotnego stanu, od razu zosta-

ła objęta ścisłą ochroną i tylko małe 
grupy speleologów mogły uzyskać 
zezwolenie na jej eksplorację, któ-

rej postępy w pierwszych latach po 
odkryciu były znaczne. Obecnie ma 
długość 242 kilometry i 484 metry 
deniwelacji. 

W ostatnich latach do dziesiątki 
najdłuższych na świecie weszła rów-

nież jaskinia The Clearwater Cave 
System na Malezji o długości 238 
kilometrów. Została odkryta w 1978 
roku, kiedy to pomierzono pierwsze 
24 kilometry ogromnych korytarzy 
i sal. Znajduje się w stanie Sarawak 
na wyspie Borneo. W późniejszych 
latach do Clearwater Cave dołączono 
kolejne jaskinie i obecnie jest to sys-

tem o największych przestrzeniach 
podziemnych na świecie. 

Listę 10 najdłuższych jaskiń 
świata zamyka Fischer Ridge Cave 
System w USA, w stanie Kentucky, 
położony w pobliżu Mammoth Cave. 
W sumie ma 209 kilometrów pod-

ziemnych ciągów. Jaskinia znana była 
od bardzo dawna, a najstarsze ślady 
w jej wstępnych partiach pochodzą 
sprzed 5000 lat. Mimo że dzieli ją 
tylko 91 metrów od Mammoth Cave 
System, nie udało się ich na razie ze 
sobą połączyć.

202 kilometry ma kolejna jaski-
nia, najdłuższa w Alpach i najdłuż-

sza w Europie jaskinia w wapieniach 
- Hölloch w Szwajcarii. 25 jaskiń na 
świecie ma długość ponad 100 km, 
73 jaskinie ponad 50 km, 157 ja-

skiń ponad 30 km i 336 jaskiń po-

nad 15 km. System Jaskiń Demia-

nowskich o długości 41 km znajduje 
się na 97. miejscu, a najdłuższa jaski-
nia w Polsce - Wielka Śnieżna o dłu-

gości 24 km plasuje się na 210. miej-
scu w świecie.

Apoloniusz Rajwa

jest Mammoth Cave System w USA 
w stanie Kentucky, której ogólna dłu-

gość dotychczas odkrytych i pomie-

rzonych ciągów wynosi 667 kilome-

trów 878 metrów, czyli w linii pro-

stej to mniej więcej tyle, co z Zako-

panego do Gdańska. Znajduje się na 
terenie parku narodowego o tej samej 
nazwie, który powstał w lipcu 1941 
roku. Już od wielu lat jest najdłuższą 
jaskinią świata. Stopniowo dołączono 
do niej inne i w ten sposób powstał 
system o tak dużej rozciągłości ob-

szernych korytarzy i sal. Przepływa-

ją przez jaskinię dwie rzeki. W 1981 
roku została wpisana do światowe-

go dziedzictwa przyrody UNESCO. 
Jej obszerniejsza część została udo-

stępniona do zwiedzania, a trasy tu-

rystyczne wytyczone zostały na kil-
ku poziomach.

Niespełna o połowę krótsza od 
niej jest meksykańska częściowo 
podwodna jaskinia Sistema Sac Ac-

tun, położona na półwyspie Jukatan 
w stanie Quintano Roo o długości 
372 kilometrów. Jej zalane wodą ko-

rytarze kryją bogactwo przepięknej 
szaty naciekowej. Eksplorowana była 
m.in. przez polskich płetwonurków 
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4 maja 1969 roku przyszedłem na swój 24-godzinny dyżur do Obserwatorium 
Meteorologicznego na Kasprowym Wierchu. W rotundzie, na moim miejscu,  
siedziała Jadwiga Orliczowa, kierownik tej placówki, która na moje “dzień dobry” 
odpowiedziała: “pan już tu nie pracuje”.

moje pożegnanie  
z Kasprowym Wierchem

Po pracy zjeżdżałem do Kuźnic na 
nartach.
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Tak wygląda³o moje stanowisko pracy.
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Z jackiem Kibińskim wyruszam po dyżurze na zimową wspinaczkę.

fo
t.:

 z 
ar

ch
. A

po
lo

ni
us

za
 R

aj
w

y

fo
t.:

 z 
ar

ch
. A

po
lo

ni
us

za
 R

aj
w

y

August Otto, urodzony w 1851, zmarły w 1929 r., był niemieckim taternikiem, autorem prze-
wodników, turystą i działaczem turystycznym. Pierwszy raz w Tatry przyjechał w 1886 roku i bywał 
w nich często, aż do i wojny światowej, a po niej tylko raz, w 1924 roku. Corocznie w ramach swo-
jej działalności turystycznej w Sekcji Śląskiej MKe organizował czterodniowe wycieczki w Tatry. Brali 
w nich udział głównie Niemcy ze Śląska, ale także z Berlina i innych niemieckich miast. Ma też duże 
zasługi przy budowie Śląskiego Domu w Dolinie Wielickiej. Taternictwo uprawiał intensywnie w la-
tach 1897-1907, zawsze wspinając się z przewodnikami. Poza przejściami turystycznymi dokonał 
następujących pierwszych wejść: na Świstowy Szczyt i Graniastą Turnię wraz z Johannem Hunsdor-
ferem seniorem, na Litworowy Szczyt i Wielicki Szczyt z Pavlem Čižákiem i na Złomiską Turnię wraz 
z Johannem Breuerem. Był uczestnikiem pierwszego wejścia Żlebem Karczmarza na Gerlach, doko-
nanego w towarzystwie Hansa Stabelera i Ludwiga Darmstädtera, oraz drugiego wejścia na Ponad 
Ogród Turnię. Poza tym wszedł m.in. na Złotnikową Kopę, Złotnikową Czubę, Furkot, Hruby Wierch 
oraz wszystkie cztery wierzchołki Staroleśnego Szczytu. W roku 1891 ukazało się pierwsze wydanie 
przewodnika jego autorstwa “Die Hohe Tatra”, który miał 10 wydań, a później był wydawany ano-
nimowo jako “Hohe Tatra”. Był to przewodnik turystyczny, ale zawierał nieco wiadomości z zakresu 
taternictwa, więc używali go też taternicy.

W związku z wprowadzeniem 
w Polsce stanu zagrożenia 

epidemicznego teren Tatrzańskie-
go Parku Narodowego został za-
mknięty do odwołania. Zamknięte 
są punkty wejścia do Parku, obo-
wiązuje zakaz wejścia na wszystkie 
szlaki, schroniska nie przyjmują re-
zerwacji, nieczynne są parkingi, ko-
lejka linowa oraz wyciągi w rejonie 
Kasprowego Wierchu. Szlaki w Ba-
biogórskim, Gorczańskim i Pieniń-
skim Parku Narodowym są otwarte, 
ograniczony jest dostęp do ich pla-
cówek edukacyjnych. Szlaki w gó-
rach Słowacji są otwarte, ale do kra-
ju tego mogą wjechać tylko cudzo-
ziemcy zarejestrowani na Słowacji 
na pobyt stały lub czasowy.

do poważnego wypadku do-
szło podczas wyprawy orga-

nizowanej przez Fundację Wspiera-
nia  Alpinizmu Polskiego im. Jerzego 
Kukuczki na Mitre Peak (6025 m) 
w Karakorum, mającej w planach 
wytyczenie nowej drogi na ten le-
żący w paśmie Baltoro Muztagh 
szczyt. W trakcie odwrotu z nie-
udanego ataku szczytowego Jacek 
Czech i Dominik Malirz spadli kil-
kaset metrów śnieżnym zboczem, 
zatrzymując się niemal u podstawy 
ściany.  W szybkiej pomocy moc-
niej poszkodowanemu w wypad-
ku Jackowi Czechowi znaczącą rolę 
odegrał przypadek - według rela-
cji na stronie Fundacji “w niedale-
kiej okolicy przelatywał helikopter 
transportujący towar, którego pilot 
zobaczył, co sìę dzieje, oszacował 
możliwość podjęcia poszkodowa-
nych wspinaczy na swój pokład i w 
niespełna godzinę po odstawieniu 
załadunku i dotankowaniu pojawił 
się na zboczu Mitre Peak (...) Stan 
zdrowia chłopaków był konsulto-
wany bezpośrednio po zdarzeniu 
z doktorem Robertem Szymcza-
kiem, który dodatkowo drogą ra-
diową instruował Dominika w celu 
jak najlepszego zdiagnozowania 
obrażeń Jacka”. Jak okazało się 
w szpitalu w Skardu, Jacek Czech 
doznał urazu głowy i stawu sko-
kowego, natomiast Dominik Ma-
lirz z niewielkimi obrażeniami zo-
stał szybko wypisany ze szpitala.

Wprzedwcześnie zakończonej 
rywalizacji w Pucharze Sło-

wacji w skialpinizmie bardzo dobre 
miejsca w klasyfikacji generalnej za-
jęła młodzież z zakopiańskiego TKN 
Tatra Team - wśród juniorów dru-
gie miejsce zajął Kuba Bachleda-
Księdzularz, trzeci był Kacper Sa-
wicki, a czwarty Jan elantkowski. 
Opiekujący się młodymi zawodni-
kami Szymon Sawicki zajął trzecie 
miejsce w kategorii weteranów i je-
denaste wśród mężczyzn. Rywali-
zację w Pucharze Słowacji wygra-
li Jakub Šiarnik i Simona Triznová, 
która wygrała 3 z 5 edycji Pucharu, 
w większości z nich nie startowała 
reprezentująca Słowację w Pucha-
rze Świata Marianna Jagerčíková. 

Z agrożenie koronawirusem spo-
wodowało odwołanie szeregu 

imprez sportowych i innych wyda-
rzeń związanych z górami. “Ofia-
rą” wirusa padły między innymi naj-
słynniejsze alpejskie zawody skial-
pinistyczne Pierra Menta oraz Pa-
trouille des Glaciers, na naszym ta-
trzańskim podwórku nie odbędą 
się Viii Dni Lawinowo-Skiturowe, 
w miniony weekend nie odbyły się 
natomiast gdańskie 22. Ogólnopol-
skie Spotkania Podróżników, Żegla-
rzy i Alpinistów - Kolosy (przełożo-
ne zostały na październik). Niezna-
ny jest na razie los tegorocznych, 
planowanych na sierpień igrzysk 
Olimpijskich w Japonii, na których 
miało zadebiutować wspinanie.

(lk)

Z zapisków sprzed 50 lat (17)

T
ak zakończyła się moja 
12-letnia nienaganna 
praca meteorologa, po-

czątkowo na stanowisku ob-

serwatora, a od 1962 roku na 
stanowisku asystenta nauko-

wo-badawczego PIHM. Te-

raz, po pół wieku, te 12 lat 
pracy na najwyższym stano-

wisku w Polsce (nad pozio-

mem morza) wspominam 
z nostalgią. To były wspania-

łe lata pracy zarówno nauko-

wej, jak i działalności gór-
skiej. Po 24-godzinnym dy-

żurze były trzy doby wolne, 
które można było poświę-

cić rodzinie, ale również na 
wspinaczki, jaskinie i narty. 
W tym okresie byłem świad-

kiem wielu ciekawych wyda-

rzeń. Pomierzyłem najsilniej-
szy do dziś wiatr w Tatrach 6 
maja 1968 roku - jego pręd-

kość dochodziła w porywach 
do 288 km/godz., w grudniu 
1966 roku zobaczyłem z tara-

su obserwatorium szczyt Pra-

dziada w Sudetach w odległo-

ści 240 kilometrów, zmierzy-

łem największe skażenie ra-

dioaktywne śniegu 13 listo-

pada 1961 roku, po wybu-

chu 50-megatonowej bom-

by atomowej w Kazachstanie 
i jako pierwszy miałem moż-

ność zaobserwowania Pyło-

wych Księżyców Ziemi, któ-

re pokazał mi ich odkrywca, 
mój profesor astronomii Ka-

zimierz Kordylewski. 
Dlaczego po 12 latach 

usłyszałem - pan już tu nie 
pracuje? W pierwszych la-

tach pracy w obserwatorium 
moje stosunki z kierownic-

twem - Michałem i Jadwigą 
Orliczową układały się do-

brze, nawet może byłem lu-

biany, ale od momentu, kie-

dy zostałem starszym asy-

stentem, stopniowo zaczęły 
się pogarszać. Opublikowa-

łem kilka przyczynków na-

ukowych, by rozpocząć te-

mat pracy doktorskiej, który 
miał dotyczyć badania pokry-

wy śnieżnej w Tatrach. Bada-

nia terenowe już prowadziłem 
od kilku lat i to mnie cieszyło, 
natomiast kierownik obserwa-

torium, podsuwał mi tematy 

moim zdaniem nudne, pole-

gające na opracowywaniu już 
istniejących pomiarów. Kie-

dy miałem swoją pracę nieco 
zaawansowaną, temat ten zo-

stał skreślony. Kierownik od-

działu PIHM argumentował, 
że nie jestem hydrologiem, 
a przecież w tych samych la-

tach wykonałem dla Instytu-

tu Geografii PAN, na zlecenie, 
badania hydrograficzne w do-

linach 5 Stawów Polskich, 
Roztoki i Rybiego Potoku, 
i to w terenie trudnym. Zmie-

niłem temat i znowu podobna 
sytuacja. W tych samych la-

tach żona kierownika obser-
watorium również przygoto-

wywała pracę doktorską. Zro-

zumiałem, że nie mogę wyjść 
przed szereg. Kiedyś jednak 
zdenerwowałem się, znala-

złem w Dzienniku Polskim 
artykuł pt. “Wypocone dokto-

raty” i w artykuł ten zawiną-

łem materiały, które dałem żo-

nie kierownika. I to był chyba 
gwóźdź do trumny. Kierow-

nictwo wymyśliło, że wpro-

wadzą rotację pracowników 
pomiędzy obserwatorium na 
Kasprowym, stacją meteoro-

logiczną na Hali Gąsienicowej 
i Zakładem Hydrologii i Me-

teorologii Tatr w Zakopanem. 
Był to pomysł, żeby się mnie 
pozbyć. Wszystko przygoto-

wano w tajemnicy i kiedy jak 
zwykle przyszedłem do pra-

cy, nagle mnie zamurowało: 
“pan już tu nie pracuje”. Pro-

szę udać się do naszej placów-

ki na Hali Gąsienicowej. Przy-

piąłem narty i pojechałem. 
Tam porozmawiałem z Miet-
kiem Kłapą, a potem zjecha-

łem do Kuźnic i poszedłem 
do domu. Po dwóch dniach 
pracownik z Kasprowego 
Ludwik Niemiec przyniósł 
mi od Michała Orlicza pi-
smo, że 7 maja mam się zgło-

sić do kierownika oddziału 
PIHM w Krakowie. Pojecha-

łem, ale nie dało się spokoj-
nie porozmawiać i przedsta-

wić swoich racji, że nie mogę 
pracować na Hali Gąsienico-

wej, gdzie była wymiana dy-

żurujących co dwa tygodnie, 
a ja w domu miałem wtedy 
dwoje małych dzieci. Kierow-

nik Julian Gołek mnie zrugał, 
że to ja jestem dla instytutu, 
a nie odwrotnie. Kiedy wra-

całem stamtąd przez Błonia 
Krakowskie, łzy same płynę-

ły mi po policzkach. Po kil-
ku dniach otrzymałem pi-
smo, że mam się zgłosić do 
pracy w sekcji obserwacyj-
nej PIHM w Zakopanem. 
Na te warunki tymczasowo 
przystałem, chociaż wyna-

grodzenie było znacznie niż-

sze i gorszy rozkład dyżurów. 
Dyrekcja PIHM, idąc za cio-

sem, przysłała mi pismo, że: 
“Z dniem 31 sierpnia 1969 
roku rozwiązuje z Obywate-

lem umowę o pracę”. Kupi-
łem wiązankę goździków, wy-

jechałem na Kasprowy i wrę-

czyłem ją Jadwidze Orliczo-

wej, dziękując za wieloletnią 
współpracę. Musiałem roz-

glądnąć się za inną pracą i tak 
od września 1969 roku zaczę-

ła się moja 33-letnia przygo-

da pedagogiczna w charakte-

rze nauczyciela, a także wy-

chowawcy w Liceum Ogólno-

kształcącym w Specjalistycz-

nym Ośrodku Rehabilitacyj-
no-Ortopedycznym dla dzie-

ci i młodzieży w Kuźnicach.
To jednak nie koniec mo-

ich perypetii z PIHM. Zażą-

dali oddania rocznego biletu 
na kolejkę linową na Kaspro-

wy, co uczyniłem, oraz odzie-

ży służbowej: swetra, skafan-

dra, czapki, butów turystycz-

nych i narciarskich. Zapako-

wałem to wszystko i osobi-
ście zawiozłem do Oddziału 
PIHM w Krakowie. Po jakimś 
czasie odesłano mi tę pacz-

ką, której nie przyjąłem, wy-

jaśniając pismem, dlaczego. 
Wtedy radca prawny Instytu-

tu złożył pozew do sądu o za-

płacenie kwoty 2605 złotych 
za zużytą zbyt mocno odzież. 
W Sądzie Powiatowym w Za-

kopanem odbyła się rozprawa. 
Moi koledzy, którzy wtedy ze 
mną w Obserwatorium praco-

wali, byli świadkami i prze-

konywali, że w tych trudnych 
warunkach odzież może ulec 
zużyciu wcześniej, niż prze-

widują to normy. Sędzia Sta-

nisława Jasiewicz po rozpa-

trzeniu sprawy pozew odda-

liła. PIHM nie dał za wygra-

ną, założył rewizję w Sądzie 
Wojewódzkim, gdzie również 
reprezentował Instytut radca 
prawny. Na obu procesach 
broniłem się sam. W Sądzie 
Wojewódzkim w Krakowie 
sprawę również wygrałem. 
No cóż, takie to były czasy.

Apoloniusz Rajwa
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“...Mowo ojcow i braci,
i moja gwaro podhalańsko!
Hej moja miyło,
zalubiyłek sie w Tobie na śmierzć.

Wysłaś ku mnie z siklawic tynce,
ze słonecnej mgiełki i leluje kwiatu...
Przyniós mi cie sum wiatru i sum orlik skrzydeł,
i śpiyw dziywek z polany...
Wzionek cie na rynce
i idem z Tobom pokozać cie światu.”

Pamięć 
o mowie ojców

Widząc takich recytatorów i gawędziarzy, możemy mieć pewność, że podhalańska gwara długo jesz-
cze nie zginie.

Katarzyna Naglak - zdobywczyni 1. miejsca w kategorii najstarszych recytatorów i gawędziarzy.

IV Konkurs Poezji i Gawędy Góralskiej

T
ymi słowami Stanisława Nędzy 
Kubińca z 1937 roku Helena 
Studencka (inicjatorka konkur-
su) rozpoczęła IV Konkurs Po-

ezji i Gawędy Góralskiej, organizowa-

ny przez Związek Podhalan w Ameryce 
Północnej. Konkurs odbył się 8 marca 
w Domu Podhalan w Chicago.

Celem konkursu jest propagowanie 
i kultywowanie gwarowej recytacji i ga-

wędziarstwa na ziemi amerykańskiej. 
Gwara bowiem - obok muzyki, tańca, 
śpiewu, góralskiego przyodziewku - 
jest bardzo ważnym elementem trady-

cji i kultury podhalańskiej.
Kiedy góralski poeta pisze tekst 

gwarą, jego wypowiedź jest auten-

tyczna. Bo w dalszym ciągu gwara jest 
mową pierwszą, domową, bliską sercu, 
codzienną, szczególnie tu, w góralsko-
amerykańskich rodzinach, gdzie języ-

kiem “ojczystym” staje się język angiel-
ski. Ale w domach wciąż mówi się i pie-

lęgnuje “mowę ojców”. Mimo że wy-

kształcone podhalańskie pokolenia emi-
grantów dobrze znają język angielski, 
to języka polskiego - literackiego uczą 
się w szkołach polskich, nie zapominają 

też o gwarze podhalańskiej, której zna-

jomość wciąż jest imponująca.
Prawdziwą więc ucztą duchową 

dla przybyłych do Domu Podhalan 
były pięknie mówione przez uczestni-
ków konkursu wiersze i gawędy. Poezja 
gwarowa dotyczy kluczowych dla góral-
skiej tożsamości pojęć i wartości. A są 
to wiara, wolność - śleboda, miłość, ro-

dzina, honor, praca, ojcowizna, szacu-

nek do drugiego człowieka. To warto-

ści nadal pielęgnowane, leżące u pod-

staw góralskiej kultury, stawiającej czło-

wieka w centrum. Człowieka i jego tro-

skę o godne życie. 
Dlatego też z ogromną dumą mo-

żemy powiedzieć, że 4. konkurs recy-

tatorski zakończył się wielkim sukce-

sem. Cieszy bardzo duże zainteresowa-

nie i liczba uczestników w różnym wie-

ku, gdyż konkurs odbywał się w trzech 
kategoriach wiekowych.

Jury podkreśliło wysoki poziom 
wszystkich występujących recytatorów 
i gawędziarzy, którzy niejednokrotnie 
prezentowali swoje utwory.

A w jury w tym roku zasiadali: Ma-

rian Bryja (przewodniczący) oraz Kin-

ga Kościelniak, Zofia Bobak-Ustupska, 
Małgorzata Tys - mąż zaufania. Konkurs 
prowadziła z ogromnym wdziękiem 
królowa ZPPA 2020 Kamila Wilczek, 
która poza konkursem recytowała swój 
wiersz, oczywiście napisany gwarą.

WyNIKI KONKURSU
Kategoria I

1. Gabriela Mulica lat 10 
 i Oskar Mulica lat 6
2. Anna Stękała lat 7 
 i Vicky Tylka lat 8 

3. Kuba Komperda lat 11 
 i Paweł Rzadkosz lat 11

Kategoria II
1. Karol Stękała lat 13 

 i Beata Knurowski lat 13
2. Karolina Kukulak lat 13
3. Nataniel Zołądek

Kategoria III
1. Maria Madetko lat 70 
 i Katarzyna Naglak lat 37
2. Teresa Stękała lat 19 
 i Elżbieta Stękała lat 19
3. Anna Scisłowicz

Wyróżnienia: 
Anna Chowaniec, Karolina 

Szczypta, Emilia Szczechowicz, Oli-

wer Raczkowski, Izabela Pawlikow-

ska, Wiktoria Komperda

Laureaci otrzymali cenne nagrody 
ufundowane przez sponsorów. Wszyscy 
uczestnicy otrzymali też piękne dyplo-

my pamiątkowe, a także książki ufun-

dowane przez Konsulat RP w Chicago 
i szkołę św. Błażeja. Pamiętniki 90-le-

cia ZPPA ufundował Zarząd Głów-

ny ZPPA.
Wśród gości honorowych był m.in. 

konsul generalny RP w Chicago Piotr 
Janicki, który z wielkim zainteresowa-

niem wysłuchał wszystkich uczestni-

ków, laureatom wręczył dyplomy i na-

grody, a nawet poza konkursem opo-

wiedział o perypetiach góralskiej ciu-

pagi w trakcie koncertu górali w Mil-
lenium Park podczas wizyty prezy-

denta RP Andrzeja Dudy z małżonką 
w USA. Była Jolanta Wiśnicki, mana-

ger oddziału w Bridgeview, wraz z pra-

cownikami oraz przedstawiciele PSF-

CU - oddział w Orland Park. Obecny 
był także prezes ZPPA Józef Cikowski, 
który powitał wszystkich, a poza kon-

kursem opowiedział gadkę Andrze-

ja Skupnia Florka o 12 kołyskach. Za-

rząd Główny reprezentował także wi-
ceprezes Zdzisław Dorula z małżon-

ką, zbójnik roku Mateusz Kois, kapel-
mistrz Marek Bukowski. 

W czasie, gdy jury udało się na ob-

rady, Lech Kubera podzielił się z nami 
wzruszającymi wspomnieniami z pie-

szej pielgrzymki z Nowego Targu do 

Rzymu, którą wraz z kolegą odbył w in-

tencji powrotu do zdrowia postrzelone-

go na placu św. Piotra - św. Jana Pawła 
II - 13 maja 1981 roku. Poza konkur-
sem wystąpiła także Ania Knurowska 
i Ania Stękała.

Mała sala w Domu Podhalan była 
wypełniona po brzegi - byli rodzice, 
dziadkowie, instruktorzy, działacze.

Konkurs przebiegał w serdecz-

nej i życzliwej atmosferze, przy kawie 
i słodkościach z Olimpia Bakery.

SPONSORZy KONKURSU  
POEZjI I gAWędy góRAlSKIEj 

ZARZĄD GŁÓWNY ZPPA - pa-

tronat
1. KONSULAT RP W Chicago
2. PSFCU oddział w Bridgeview Jo-

lanta Wiśnicki
3. PSFCU - Rada Dyrektorów
4. MEDALION CORP - Daniel 

i Józef Cikowski
5. NAPA AUTO PARTS - Zofia 

Bobak
6. MAŁGORZATA TYS - szkoła 

św. Błażeja
7. GENTLE TOUCH DENTI-

STRY - dr Beata Dederowski
8. MIDAMERICA BANKCORP - 

Richard Pikula
9. RADIO ZWIĄZKU PODHA-

LAN - Helena Studencka
10. OLIMPIA BAKERY
Z całego serca pragnę podziękować 

uczestnikom, gościom, sponsorom, ju-

rorom oraz prowadzącej Kamili Wil-
czek, za udział w tej ważnej uroczysto-

ści, jaką jest święto gwary góralskiej 
w Domu Podhalan w Chicago.

Laureatom szczerze gratulujemy.
Helena Studencka

Kolumnę opracowała: Beata Zalot

eprasa.pl 0390671838
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Zgodnie z rozporządzeniem o ochronie danych osobowych (RODO) informujemy, że regulamin ogólny konkursów znajduje się na: 24tp.pl/s/22

12/2020HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

Kiedy pamięć p³ata figle Czas 
patriotów

K
siążka

  
   

 uwaga

książka
dla naszych czytelników mamy  

od wydawnictwa Znak Horyzont  
2 egzemplarze książki. Otrzymają je 

osoby, które jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedzia³ek 23.03 o godz. 17 na adres: 

konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, nazwisko 

i adres, a w tytule wpisać: Clancy.

Poziomo: 1. Patronka muzyki kościelnej 6. Stały gość jakie-
goś lokalu 10. Długi okres dziejów 11. Obejmuje kilka parafii 12. Za-
pas na czarną godzinę 13. Imię z piosenki o kochasiu, który odszedł 
w siną dal 15. Człowiek bardzo niski 19. Nauka o siłach zrównowa-
żonych 22. Obejma na beczce 23. Wysoki lub niski - wody w rzece 
24. Szkoda wyrządzona komuś 25. W duecie z Wigurą obleciał Eu-
ropę 26. Matador 29. Magiczny atrybut Aladyna 31. Stan zachwytu, 
uniesienia 32. Ciągnący się cukierek mleczny 33. Huragan tropikalny
PioNoWo: 1. Ekscentrycznie ubrany 2. Potocznie tchórz 3. 
Armstrong - były amerykański kolarz szosowy, dożywotnio zdyskwa-
lifikowany za doping 4. Mieszkaniec Filipin, rdzenny 5. Białe lub czarne 
na szachownicy 6. Figlowanie 7. Oględziny na miejscu przestępstwa 
8. Pionier polskiego rapu i hip-hopu 9. Nieudacznik 14. Zwarty splot 
trawy z ziemią 16. Ogłoszenie w prasie 17. Tytuł tragedii Woltera 18. 
Byłe miasto wojewódzkie nad Narwią 20. Kabaret Laskowika i Smo-
lenia 21. Na kopercie, pocztowy 26. Król przed koronacją 27. Han-
dlarz kradzionym towarem 28. Pogłębiarka rzeczna 29. Król strzel-
ców na Mundialu 1974 30. Służy do łączenia rur.

Rozwiązanie krzyżówki nr 9/2020:   
Hasło:  staw czoła potworowi a jego potęga 

zniknie. Nagrodę niespodziankę wylosowała 
pani zofia jarosz z Białego Dunajca. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z redakcją do 14 dni.

hasło – PRZYsłoWIE cZEskIE – z ponumerowanych pól od 1 do 33 
wraz z kuponem prosimy przesyłać na kartkach pocztowych na adres redakcji 
w terminie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, które nadeślą pra-
widłowe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę niespodziankę.
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Zakopane

ROZMAiTOŚCi

W ciągu całego życia nasz mózg traci niezliczone neurony - im jesteśmy starsi,  
tym tendencja ta nasila się i obumiera ich coraz więcej. To zupe³nie normalne zjawisko.

Siedzący tryb życia (brak aktywności fizycznej) to jeden z czynników wpływających na problemy  
z pamięcią i koncentracją.
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Któż z nas nie pamięta  
s³ynnej ekranizacji tej książki 
z 1992 roku w reżyserii  
Phillipa Noyce`a, ze świetną 
rolą Harrisona forda?

Musisz postawić na peł-

ną samodzielność. Masz w so-

bie wystarczającą ilość siły 
i inwencji, by potrzebne ci były 

jeszcze jakiekolwiek środki pomocnicze. Błęd-

ny rycerz nie ma zwyczaju korzystać z pomo-

cy kompasu.

Zdecydowanie powinie-

neś zmienić swój sposób prze-
kazywania informacji. Dlate-
go właśnie brany jesteś za ko-

goś, kto się wywyższa, co nie jest prawdą. Tyl-
ko zarozumialec posługuje się argumentami 
pakowanymi próżniowo.

A może zastanowisz się 
nad tym, czy rzeczywiście na 
to nie zasłużyłeś. Fatalny splot 
wydarzeń może być konse-

kwencją twoich działań. Nie wszystkie przy-

padłości są dziełem przypadku, na niektóre 
trzeba sobie zapracować.

Optymizm zasadniczo 

przydaje się każdej sytuacji. 
Wyjątkiem jest rozwiązywa-

nie problemów przy jego po-

mocy. Miej na względzie to, że rozpatrywanie 
tej sprawy przez różowe okulary na pewno nie 
odzwierciedla wiernie jej kolorytu.

To, czego przypadkiem 
się dowiedziałeś, dla własnego 
dobra lepiej zachowaj tylko dla 

siebie. Nie ma żadnego sensu 
dzielenie się z kimś tymi dość wątpliwymi re-
welacjami. Pamiętaj, że o zbyt długi język ła-

two jest się potknąć.

Każdy ma prawo o czymś 
zapomnieć i czegoś nie dopil-
nować. Musisz więc z poko-

rą przyjąć, na szczęście nie-
zbyt bolesne, skutki tego niedopatrzenia. Nie 
wszystkie konsekwencje roztargnienia dadzą 

się bez śladu zacerować.

Chyba jesteś zbytnio po-

dejrzliwa. Miast wywoływać 
konflikt, rozważ to wszystko 
raz jeszcze na spokojnie i spró-

buj zrozumieć racje drugiej strony. Składanie 
nieskładnych wyjaśnień nie zawsze oznacza, 
że są one fałszywe.

To na pewno nie jest naj-
lepszy sposób na osiągnięcie 
czegokolwiek. Co więcej, jest 
nie dość że mało skuteczny, to 

również wielce nieprzyjemny dla otoczenia. 
Wiercąc komuś ciągle dziurę w brzuchu, na 
pewno go nie odchudzisz.

Problem jest na pewno 
do załatwienia, należy jednak 
działać strategicznie. Najle-
piej będzie, gdy zastosujesz 

czas w rodzaju przynęty. Pies, który właśnie 
pochłania smakowitą karmę, raczej nie jest 
skory do szczekania.

Nie ma z czego cieszyć 
się na zapas. To, że w tej chwi-
li panuje względny spokój, nie 
oznacza, że tak będzie zawsze, 

więc zwróć więcej uwagi na pozostałe symp-

tomy. Bądź ostrożny, bo najgłośniej krzyczy ci-
sza przed burzą.

Chyba tym razem, może 
pod wpływem chwili, podją-

łeś nie najfortunniejszą de-
cyzję. Niestety to działa tylko 

przez jakiś czas, a skutki są nieprzewidywal-
ne. W mętnej wodzie najłatwiej się ukryć, ale 
zwykle wychodzisz pobrudzony.

Niestety tego nie da się 
uniknąć działając w grupie, od 

której jesteś uzależniona. Nie 
będziesz w stanie przebrnąć 

przez to sama. Czekająca cię w tym towarzy-

stwie przeprawa jednak skończy się dotarciem 
do drugiego brzegu.

Książka “Czas patriotów” wydawniczą pre-
mierę w Stanach Zjednoczonych miała 
w 1987 roku. W Polsce w 1992. Obecnie 

w ręce czytelników trafia czwarte jej wydanie. To 
druga część przygód Jacka Ryana, choć chrono-
logicznie ukazała się przed częścią pierwszą, czy-
li “Bez skrupułów”. 

Okres, kiedy Clancy tworzył powieść, to 
czas silnego i jakże podówczas głośnego kon-
fliktu irlandzko-brytyjskiego, historycznie rzecz 
ujmując, korzeniami sięgającego aż Xii wieku, 
kiedy to irlandia stała się terenem angielskiej eks-
pansji. Konflikt religijny z biegiem czasu tak na-
prawdę stał się tylko tłem, choć początkowo był 
niezwykle istotny. Anglikom nie udało się spro-
testantyzować irlandczyków, zaczęli więc akcję 
przesiedlania protestantów do irlandii. Padło na 
prowincję Ulster. To te działania wytyczyły linię 
podziału nie tylko religijnego czy społecznego, 
ale też narodowego i politycznego. To one stały 
się zarzewiem długowiecznego brutalnego kon-
fliktu, który rozmachu nabrał, gdy w obronie ul-
sterskich katolików stanęła irlandzka Armia Re-
publikańska. iRA nie przebierała w środkach, sta-
jąc się w latach 80. najgroźniejszą organizacją 
terrorystyczną na świecie. Z jej rąk zginęło wielu 
Brytyjczyków, w tym żołnierzy i policjantów, uwi-
kłanych w bezpośrednie działania, oraz polity-
ków. Stanowiła też realne zagrożenie dla rodzi-
ny królewskiej (śmiertelny zamach z 1979 roku 
na wuja królowej elżbiety). Jej rażącą siłę od-
czuli osobiście Margaret Thatcher i John Major. 

Nie dziwi zatem, że ten gorący podów-
czas temat stał się wątkiem przewodnim po-
wieści Clancy`ego, który notabene w “Czasie 
patriotów” dość wnikliwie analizuje irlandzko-
brytyjski konflikt. Bohaterem czyni jednakowoż 
Amerykanina - Jacka Ryana, wykładowcę histo-
rii w Annapolis, bazie amerykańskiej marynarki 
wojennej. Przebywając w Londynie, nieświadom 
komu pomaga, Ryan udaremnia zamach irlandz-
kiej Armii Wyzwolenia Ulsteru na rodzinę kró-
lewską, a konkretnie na księcia Walii.  W trakcie 
wymiany ognia zabija brata przywódcy bojów-
ki iRA. Walcząc w słusznej sprawie, sprowadza 
na siebie i swoją rodzinę śmiertelne niebezpie-
czeństwo. Teraz to oni znajdują się na celowni-
ku terrorystów.

“Czas patriotów” to pasjonująca lektu-
ra. Prawdopodobnie tradycyjnie już nie uniknie 
porównań do filmu, w którym akcja toczy się 
wartko, a trup ściele gęsto, ale wytrawny czytel-
nik doceni pióro Clancy`ego i zbudowane przez 
niego mocne tło fabularne. No i zdecydowanie 
nie zawiedzie się sceną finałową, która w wie-
lu opiniach wypada znacznie lepiej na kartkach 
książki niż na ekranie. 

an

J
ednak czy zawsze problemy 
z przypomnieniem sobie, gdzie 
odłożyliśmy klucze albo kie-

dy nasz znajomy ma urodziny, 
są tego konsekwencją? W którym mo-

mencie niewinne zapominanie może 
być objawem poważnej choroby? Kie-

dy powinniśmy się zgłosić do lekarza? 
“Pamięć pogarsza się w miarę upływu 
lat, a wynika to z naturalnego procesu, 
jakim jest starzenie się mózgu. Obumie-

ranie komórek, bo na tym ten proces po-

lega, jest przyczyną zmniejszenia zdol-
ności przyswajania nowych informacji. 
Stąd też osoby starsze nie mają takiej 
zdolności np. do nauki języków obcych, 
jak osoby młode. Warto podkreślić, że 
o starzeniu mózgu, które niesie takie 
objawy, możemy mówić u osób po 65. 
roku życia lub u tych, u których dia-

gnozujemy chorobę Alzheimera. Jeśli 
więc notoryczne zapominanie i proble-

my z koncentracją dotyczą osób młod-

szych, może to być objaw problemów 
z krążeniem mózgowym. Jeśli problem 
się nasila i utrudnia codzienne funkcjo-

nowanie trzeba zgłosić się do lekarza” 
- komentuje ekspert programu “Zdro-

wa ONA” dr hab. n. med. Beata Tarnac-

ka, neurolog. 
Wspomniane wyżej przemijające 

objawy neurologiczne, zwłaszcza jeśli 
pojawiają się nagle, zazwyczaj bagate-

lizujemy, a są to objawy ostrzegawcze 
i absolutnie nie powinniśmy ich igno-

rować. Tymczasem, jak wynika z badań, 

połowa dorosłych Polaków na ogół nie 
zgłasza się z nimi do lekarza. To po-

ważny błąd. Wizyta u lekarza i wyko-

nanie badań, w tym również tomogra-

fii komputerowej (jeśli objawy są bar-
dzo nasilone), pozwoli ustalić, czy pro-

blemem jest zaburzenie krążenia mó-

zgowego. Jego najpoważniejszą konse-

kwencją są udary mózgu. Wprawdzie 
w największej grupie ryzyka są tu oso-

by starsze, zwłaszcza te po 60. roku ży-

cia, niemniej lekarze zwracają uwagę 
na rosnącą ich liczbę u osób młodych. 
“Wśród czynników ryzyka udaru mó-

zgu dużą rolę ogrywają te związane ze 
stylem życia. Pośpiech i stres, niezdro-

we odżywianie, brak ruchu - to wszyst-
ko może prowadzić do rozwoju chorób 
typu nadciśnienie tętnicze, otyłość czy 
cukrzyca, które z kolei mogą prowadzić 
właśnie do udarów. Wspomniane choro-

by coraz częściej rozpoznaje się u osób 
młodych, nawet u nastolatków, którzy 
zamieniają ruch na świeżym powietrzu 
na komputer i domowe posiłki na fast 
foody” - dodaje dr Tarnacka.

Naturalne zatem, że w trakcie wizy-

ty lekarz zapyta nas też o to, co mogło 
wpłynąć na nasze problemy z pamięcią 
lub koncentracją, by znaleźć źródło dys-

funkcji i zapobiec jej pogłębianiu się. 
Nad czym zatem warto się zastanowić 
przed wizytą? To kilka typowych czyn-

ników: - choroby zespołu metaboliczne-

go, w tym nadciśnienie tętnicze, cukrzy-

ca, miażdżyca oraz otyłość; - nadmierne 

spożywanie alkoholu, palenie papiero-

sów; - przewlekły, silny stres; - siedzą-

cy tryb życia (brak aktywności fizycz-

nej); - niezdrowa, tłusta, uboga w wita-

miny i minerały dieta.
Zdiagnozowanie problemu będzie 

się wiązało z wprowadzeniem zmian. 
Lekarz może zalecić rehabilitację, ćwi-
czenia usprawniające pamięć i koncen-

trację, również leczenie farmakologicz-

ne. “Ćwiczenia należy dobierać do wie-

ku pacjenta i przyczyn powstania zabu-

rzeń, które ustala lekarz. I tak inaczej 
podejdziemy do osoby starszej, któ-

ra zapomina drogi powrotnej ze skle-

pu do domu, a inaczej do osoby mło-

dej, która przez niewłaściwy styl życia 
doświadcza trudności w wykonywaniu 
zadań, dotychczas zajmujących jej dużo 
mniej czasu. Neuropsycholog wykonu-

je najpierw ocenę funkcji poznawczych, 
w tym orientacji, pamięci oraz czynno-

ści wzrokowo-przestrzennych, języko-

wych i wykonawczych - zdolności do 
planowania, organizacji i kontroli wła-

snego działania. Od ich wyniku zależy 
dalsze postępowanie” - komentuje kolej-
ny ekspert, neuropsycholog Ewa Paprot.

Istnieją proste metody poprawiają-

ce utrwalone lub pogłębiające się zabu-

rzenia pamięci. To np.:
l opracowanie szczegółowego pla-

nu codziennej aktywności i dążenie do 
rutyny w jego wykonywaniu,
l odkładanie rzeczy na miejsce, 

co pozwoli uniknąć gorączkowych po-

szukiwań, 
l zapisywanie w kalendarzu waż-

nych informacji, spraw do załatwienia, 
np. wizyt u lekarza, terminów płatności,
l sporządzanie listy zakupów 

z pogrupowaniem produktów na np. ko-

smetyczne, biurowe, spożywcze,
l korzystanie z telefonu komór-

kowego do robienia zdjęć poznawanym 
osobom i nowym miejscom; dla przy-

kładu, fotografując miejsce zaparkowa-

nia samochodu, minimalizujemy ewen-

tualne trudności z jego odnalezieniem,
l ustawianie w telefonie opcji 

przypominania - o odpowiedniej porze 
wyświetli się np. komunikat o koniecz-

ności zażycia leków,
l aktywność poznawcza, śledze-

nie bieżących informacji, czytanie pra-

sy, książek.
an

21 lutego - 20 marca

21 stycznia - 20 lutego

22 grudnia - 20 stycznia

23 listopada - 21 grudnia

24 października - 22 listopada

23 września - 23 października

23 sierpnia - 22 września

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

22 maja - 21 czerwca

21 kwietnia - 21 maja

21 marca - 20 kwietnia

eprasa.pl 0390671838
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Op³aty za gospodarowanie  
odpadami komunalnymi 
w Nowym Targu

Og³oszenie Burmistrza miasta Nowy Targ o przystąpieniu  
do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
NOWy TARg 25.I (Zielona)

Komunikat 
Urzędu miasta w Nowym Targu

Szanowni mieszkańcy!
 
do 25 marca 2020 r. Urząd miasta Nowy Targ 
nie będzie prowadził bezpośredniej obsługi klientów.

Podania oraz wnioski (zapakowane w zamknięte koper-
ty) można składać poprzez wrzucenie do urny znajdującej się 
za drzwiami wejściowymi od ul. Krzywej. Wstrzymuje się tak-
że wydawanie awizowanych przesyłek. 

Urząd Stanu Cywilnego prowadził będzie tylko rejestrację 
zgonów, po wcześniejszym kontakcie telefonicznym pod nu-
merami (18) 26 11 223 lub 26 11 222.

Wszystkie inne sprawy załatwiać należy za pomocą elek-

tronicznej skrzynki podawczej (posiadając konto na www.epu-
ap.gov.pl można korzystać z elektronicznych usług, wysyłając 
wnioski do urzędu, podpisując je kwalifikowanym podpisem 
elektronicznym lub profilem zaufanym). Przypominamy, że 
wszelkie druki i wnioski dostępne są na stronie www.nowy-
targ.pl w zakładce URZĄD/Jak załatwić sprawę – DRUKi. Wy-
kaz wszystkich numerów telefonicznych znaleźć można tak-
że na stronie www.nowytarg.pl - zakładka URZĄD/Telefony, 
adresy e-mail.

Apelujemy o rozwagę i stosowanie się do komunikatów 
Głównego inspektora Sanitarnego i Ministra Zdrowia.

Wszelkie informacje o koronawirusie znajdziesz tutaj: 
https://www.gov.pl/web/zdrowie

Og³oszenie Burmistrza miasta Nowy Targ

Z godnie z art. 35 ustawy z 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieru-
chomościami (Dz.U. z 2020 r., poz. 65), Burmistrz miasta Nowy 
Targ informuje, że w siedzibie Urzędu miasta w Nowym Tar-

gu, przy ul. Krzywej 1, wywieszony został wykaz nieruchomości 
w Nowym Targu przeznaczonych do oddania w najem i w dzier-

żawę, og³oszony zarządzeniem Burmistrza miasta Nowy Targ nr 
0050.Z.44.2020 z 13 marca 2020 r.  

Szczegółowe informacje udzielane są w Wydziale Rozwoju, Urbani-
styki i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Nowy Targ, pod nr. 
telefonu 18 261 12 74, 18 261 12 11. 

Komunikat dotyczący umieszczania og³oszeń i plakatów wyborczych 

W
 związku z wejściem w życie 6 lutego br. uchwały w spra-
wie zasad i warunków sytuowania obiektów małej archi-
tektury, tablic reklamowych i urządzeń reklamowych oraz 

ogrodzeń na terenie Miasta Nowy Targ informuję, że: Ø zgodnie z de-
finicją reklamy zawartą w ustawie o planowaniu i zagospodarowa-
niu przestrzennym tablice, banery, plakaty i inne urządzenia wybor-
cze podlegają zapisom ww. uchwały; Ø zgodnie z § 6 pkt 3 lit. f tej 
uchwały na terenie miasta dopuszcza się sytuowanie tablic reklamo-
wych i urządzeń reklamowych wyborczych o powierzchni nieprzekra-
czającej 12 m2, zawierających treści promujące kandydatów w wybo-
rach powszechnych wyłącznie na czas trwania kampanii wyborczej, 
wyborów i do 30 dni po ich zakończeniu. W myśl § 6 pkt 1 pkt 1 tabli-
ce reklamowe i urządzenia reklamowe, w tym wyborcze, nie mogą 
być lokalizowane: - nad drogami publicznymi i placami, - na ogro-
dzeniach i balustradach, - wychodzących poza obrys elewacji bu-
dynku, - na mostach, wiaduktach, przepustach i kładkach, - na bu-
dowlach i urządzeniach infrastruktury technicznej, w szczególności 

takich jak: latarnie, słupy linii sieci uzbrojenia terenu, stacje transfor-
matorowe, itp. - na dachach budynków, - w sposób przesłaniający wi-
doczność oznakowania drogowego, - w pasie dzielącym jezdnie, - na 
barierkach oddzielających jezdnie lub przystanki, - na drzewach i w 
szpalerach drzew, - w sposób zasłaniający okna i drzwi oraz charak-
terystyczne detale architektoniczne budynku (takie jak gzyms, para-
pet, balustrada, okiennice, dekoracje sztukatorskie). 

Tablice, banery, plakaty i inne urządzenia wyborcze mogą być 
sytuowane z uwzględnieniem ww. zakazów między innymi na ścia-
nach budynków, w witrynach okiennych, w formie wolnostojących 
tablic i urządzeń reklamowych, na istniejących tablicach i urządze-
niach reklamowych itp. 

Treść uchwały dostępna jest na stronie internetowej mia-
sta. Szczegółowych informacji udziela mgr inż. arch. Anna Szarek,  
tel. 18 20 112 57, mail: anna_szarek@um.nowytarg.pl, Wydział Roz-
woju, Urbanistyki i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta, 
pok. 231.

U
przejmie informujemy, że 10 marca 2020 roku minął termin 
płatności pierwszej raty za gospodarowanie odpadami komu-
nalnymi za miesiące: styczeń i luty (przykłady obliczeń staw-

ki poniżej). Opłatę należy uiszczać poprzez wp³atę na indywidual-
ne rachunki bankowe wskazane w zawiadomieniach. W związ-
ku z zaistniałą sytuacją epidemiologiczną nie będzie możliwości 
uiszczania op³at w kasie Urzędu miasta do odwo³ania. Osoby, któ-
re są nowe w systemie i nie otrzymały jeszcze swojego indywidualne-
go numeru rachunku bankowego, proszone są o wpłatę na rachunek 
bankowy nr: 04 1240 1574 1111 0000 0789 7649, w tytule wpisując 
imię, nazwisko bądź nazwę firmy wraz z adresem nieruchomości, na 
której powstają odpady komunalne. Zawiadomienia są generowane 
i wysyłane sukcesywnie, jednak w związku z  dużą liczbą zmian mogą 
nie dotrzeć na czas. Za niedogodności serdecznie PRZEPRASZAmy. 

Op³atę za styczeń wyliczamy wed³ug starych cen: 
1. Stawki opłat za gospodarowanie odpadami komunalnymi od 

właścicieli nieruchomości zamieszkanych: a) jeżeli odpady komunalne 
były zbierane i odbierane w sposób selektywny, w wysokości: 13,00 
z³otych za osobę, b) jeżeli odpady komunalne były zbierane i odbie-
rane w sposób nieselektywny, w wysokości: 25,00 z³otych za oso-
bę. 2. Stawki opłat dla właścicieli nieruchomości niezamieszkanych za 
worek/pojemnik, gdzie odpady były zbierane i odbierane w sposób 
selektywny: 0,06 m3 8,00 zł, 0,08 m3 - 10,00 zł, 0,12 m3 - 15,00 zł, 
0,24 m3 - 29,00zł, 1,1 m3 - 90,00 zł, 2,2 m3 - 173,00 zł, 5 m3 - 446,00 
zł, 7 m3 - 624,00 zł, 10 m3 - 802,00 zł, 3. Stawki opłat dla właścicie-
li nieruchomości niezamieszkanych za worek/pojemnik, gdzie od-
pady były zbierane i odbierane w sposób nieselektywny: 0,06 m3 - 
12,00 zł, 0,08 m3 - 15,00 zł, 0,12 m3 - 22,00 zł, 0,24 m3 - 44,00 zł, 1,1 
m3 - 134,00 zł, 2,2 m3 - 260,00 zł, 5 m3 - 668,00 zł, 7 m3 - 935,00 zł, 
10 m3 - 1203,00 zł. 

Op³atę za luty wyliczamy wed³ug nowych obowiązujących 
stawek: 

1. Stawki opłat za gospodarowanie odpadami komunalnymi dla 
właścicieli nieruchomości zamieszkanych: a) 23,00 z³ote miesięcz-
nie od osoby - stawka dotyczy pierwszych sześciu osób zamieszkują-
cych nieruchomość b) 15,00 z³otych miesięcznie od osoby - stawka 
dotyczy siódmej i każdej kolejnej osoby zamieszkującej na nierucho-
mości w ramach jednego gospodarstwa domowego 2. Stawki opłat 
dla właścicieli nieruchomości niezamieszkanych za worek/pojemnik, 
gdzie odpady są zbierane i odbierane w sposób selektywny: 0,06 m3 
- 8,25 zł, 0,08 m3 - 11,00 zł, 0,12 m3 - 16,50 zł, 0,24 m3 - 33,00 zł, 1,1 
m3 - 54,18 zł, 2,2 m3 - 108,36 zł, 5 m3 - 246,27 zł, 7 m3 - 344,78 zł, 
10 m3 - 492,54 zł 

Przyk³ady: 1) w gospodarstwie domowym zamieszkują dwie 
osoby, które deklarowały dotychczas zbieranie odpadów w sposób 
selektywny: styczeń 2 osoby x 13 zł = 26 zł, luty 2 osoby x 23 zł = 46 
zł, rata do opłacenia wynosi: 26 zł + 46 zł = 72 zł, (stawka za jedną 
osobę: 13 zł styczeń i 23 zł luty, rata 36 zł na osobę); 2) w gospodar-
stwie domowym zamieszkują dwie osoby, które dotychczas dekla-
rowały zbieranie odpadów w sposób nieselektywny: styczeń 2 oso-
by x 25 zł = 50 zł, luty (obowiązek segregacji): 2 osoby x 23 zł = 46 
zł, rata do opłacenia wynosi: 50 zł + 46 zł = 96 zł (stawka za jedną 
osobę: 25 zł styczeń i 23 zł luty, rata 48 zł na osobę). 

Płatność za kolejne raty obliczamy według nowych stawek, 
obowiązujących od 1 lutego 2020 roku!

Przypominamy również, że w związku z wejściem w życie 6 
września 2019 roku zmiany ustawy o utrzymaniu czystości i porząd-
ku w gminach (Dz.U. z 2019, poz. 2010 z późn. zm.), wprowadzono 
prawny obowiązek segregacji odpadów komunalnych obowią-
zujący na terenie miasta Nowy Targ od 1 lutego 2020 roku. Oso-
by deklarujące dotychczas nieselektywny sposób zbierania odpadów 
zobowiązane są do zmiany deklaracji - dotyczy to zarówno właścicieli 
nieruchomości zamieszkanych i niezamieszkanych. Telefon kontakto-
wy w sprawie opłat: (18) 26 11 256 (pokój 110, I piętro).

N
a podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z 27 marca 2003 r. o plano-
waniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tj. Dz.U. z 2020 r. 
poz. 923) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miasta Nowy 

Targ Uchwały nr XViii/192/2020 z 9 marca 2020 r. o przystąpieniu do 
sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
NOWy TARg 25.I (Zielona) w zakresie wyszczególnionym w art. 15 
ust. 2 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. Ob-
szar objęty zmianą dotyczy działki nr ewid. 19208/28 przy ul. Zielo-

nej w Nowym Targu.
Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionego 

planu miejscowego NOWy TARG 25.i (Zielona). Wnioski należy skła-
dać na piśmie w Urzędzie miasta Nowy Targ, ul. Krzywa 1, 34-400 
Nowy Targ w terminie do 9 kwietnia 2020 r.

Wniosek powinien zawierać: nazwisko, imię, nazwę i adres 
wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nierucho-
mości, której dotyczy.
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Jak wytrwać w kolejce, kupić batonik, 
powiedzieć pierwsze słowo.  
Tego uczą w Niebieskiej Kokardce.

Z czekajką w kolejce do świata

Od lewej: Elżbieta gryglak, marcelina Szpak, Iwona jurusz-Sakran i joanna Szlach-
towska w Niebieskiej Kokardce.

Tak wygląda nauka w szkolnej klasie.

A w przedszkolu musi być weso³o.

Z osia ma dziś ponad 5 lat. 
Urodziła się w Londy-

nie, gdzie pracowali ro-

dzice. Gdy ukończy-

ła roczek, rodziców coraz bar-
dziej zaczęło niepokoić jej za-

chowanie. Nie reagowała na wo-

łanie, więc zaczęli podejrzewać, 
że może straciła słuch. Przesta-

ła utrzymywać kontakt wzroko-

wy, za to stała się wręcz hiperak-

tywna. Straciła apetyt, pojawiła 
się egzema, z czasem także epi-
leptyczne drgawki.

Początkowo rodzice szuka-

li wyjaśnienia w internecie, fa-

chowych pismach, książkach. 
Wszystkie objawy wskazywały 
na autyzm. 

Zaczęli chodzić do lekarzy, 
zrobili badania. Choć to An-

glia, na diagnozę czekali półtora 
roku. Godzinne badania w lon-

dyńskim szpitalu zasugerowały, 
że wszystkie objawy wskazują 
na autyzm.

- Ale ja to już wiedziałam 
i szukałam dalej. Jest dużo pu-

blikacji w języku angielskim na 
ten temat. Na szczęście znam ję-

zyk, więc pochłaniałam kolejne 
pozycje o tematyce biomedycz-

nej czy neurologicznej. Trafi-

łam na porady dotyczące su-

plementacji. Zaczęłam od tego 
- wspomina Joanna Szlachtow-

ska, mama Zosi.
Jak zaznacza na podstawie 

własnych doświadczeń - niewła-

ściwa dieta może mieć wpływ 
nie tylko na zaburzenia trawien-

ne. Po wprowadzeniu diety Zo-

sia zaczęła dobrze spać, wyci-
szała się, a z jej skóry zniknę-

ła egzema. 

W Anglii byli sami z Zo-

sią i jej problemami. Zdecydo-

wali, że wrócą do Polski. Przed 
rokiem przyjechali na Podha-

le. W maju zapukali z pierw-

szym pytaniem do Niebieskiej 
Kokardki - jedynego prywatne-

go przedszkola dla dzieci auty-

stycznych w regionie.
Odtąd Zosia codziennie 

przychodzi na zajęcia. Szybko 
się okazało, że właściwe odży-

wianie to nie wszystko. Owszem, 
postępy były już wcześniej, ale 
konieczna okazała się jeszcze fa-

chowa terapia. Codzienna pra-

ca w placówce, potem w domu, 
przynosi efekty. Zosia zaczęła 
mówić, komunikować się z oto-

czeniem.
- Można wyjść z autyzmu, są 

takie przypadki - zapewnia Jo-

anna.

miejsce dla niesfornego 
malucha

Niebieska Kokardka nie jest 
typowym przedszkolem. Na 4 
dzieci w grupie przypada 2 te-

rapeutów realizujących indywi-
dualny tok nauczania. W całej 
placówce jest w sumie 45 dzie-

ci - jest tu też zerówka oraz kla-

sy I-II podstawówki, by zapew-

nić podopiecznym ciągłość edu-

kacji. 
Grupy nie są dobierane we-

dług wieku, ale indywidualnych 
postępów dzieci. Rodzice wielu 
z nich przechodzili prawdziwą 
gehennę niezrozumienia w oto-

czeniu i powszechnych placów-

kach. Bo dziecko było niegrzecz-

ne, więc pani sadzała je zawsze 
gdzieś z boku. Gdy maluchy wy-

stawiały teatrzyk dla rodziców, 
pani prosiła, by nie przychodzić, 
bo niesforne dziecko tylko prze-

szkadza. Inni krzywo patrzyli 
na rodziców, że nie potrafią wy-

chować przedszkolaka. A ono nie 
potrafi się też bawić z innymi.

Rodzice często pozostają 
sami z “niesfornym” maluchem 
i brakiem informacji o jego przy-

padłości. Dopiero później do-

wiedzą się, że autyzm nie zawsze 
oznacza upośledzenie, a bywa, że 
i duże uzdolnienia w konkretnej, 
wąskiej dziedzinie. 

Autyzm oznacza nierzadko 
wykluczenie nawet w gronie ro-

dzinnym. “Nic mu nie jest, samo 
przejdzie, szukacie tylko nie-

szczęścia” - to część rad od za-

troskanych babć. Kiedy indziej 
choroba jest tematem tabu, któ-

ry lepiej ominąć jak najszerszym 
łukiem podczas rodzinnych spo-

tkań. 

Książkowy przypadek
Krystian, rezolutny 6-la-

tek, jest ciekawy świata. Ma do-

bry kontakt z otoczeniem, choć 
niecierpliwa natura wygry-

wa z wyuczoną kolejnością po-

stępowania. Jednak zanim tra-

fił do przedszkola, rodzice mu-

sieli przejść szok odkrywania 
jego przypadłości.

Początkowo myśleliśmy, że 
po obustronnym zapaleniu uszu 
przestał reagować. Badania tego 
nie potwierdziły. Poszliśmy do 
logopedy, który kazał z nim ćwi-
czyć. Znaleźliśmy ogłoszenie 
i przyszliśmy na konsultację do 
Niebieskiej Kokardki - wspomi-
na Elżbieta Gryglak, mama Kry-

stiana.
Niemal na wejściu usłysze-

li, że objawy pasują do definicji 
autyzmu. Na fachową diagnozę 
trzeba było jednak poczekać pół 
roku. Potwierdziła to, co usły-

szeli od rehabilitantki.
Krystian był ruchliwy, choć 

przy tym łagodny. Gdy jakieś 
dziecko zabrało mu zabawkę, po 
prostu odchodził na bok i robił 
co innego. Nie mówił. Po 3 la-

tach w Niebieskiej Kokardce jest 
prawdziwym gadułą, choć jesz-

cze nie zawsze wypowiada się 
wyraźnie i prawidłowo buduje 
zdania. Jednak potrafi swobod-

nie komunikować się z otaczają-

cym go światem.

A przedszkole  
zrób sobie sama

Iwona Jurusz-Sakran jest 
okulistką i mamą Arona, 8-lat-
ka, który dziś chodzi do zerówki. 

Gdy miał pół roku, już wie-

działa, że maluch przejawia ob-

jawy autyzmu. Z czasem potra-

fił kręcić się wokół własnej osi 
jakby stópką rysował kółko. Nie 
raczkował. Zamiast chodzić na 
kolankach jak inne dzieci, Aron 
prostował nogi, poruszając się 
niedźwiedzim chodem. Choć 
jako maluch potrafił się tulić 
i okazywać radość - skończyło 
się to nagle po 14. miesiącu ży-

cia. Przestał reagować na widok 
mamy, wodzić wzrokiem za po-

jawiającą się rzeczą. Stał się obo-

jętny także na obecność starsze-

go brata Adama, z którym dotąd 
mieli bardzo silną więź. Przestał 
się odzywać. Do tego doszły czę-

ste zakażenia grzybiczne ukła-

du pokarmowego, tzw. drożdży-

ca. Stracił apetyt, osłabł.
Poszukiwania dobrej pla-

cówki w Krakowie nie przynio-

sły efektu. Mama, dojeżdżając 
do pracy w prywatnej przychod-

ni w Nowym Targu, w końcu do-

szła do wniosku, że przedszkole, 
które spełni wszystkie oczekiwa-

nia jej i syna, musi założyć sama. 
Tak powstała Niebieska Kokard-

ka, której jest współwłaścicielką.
Pierwsze słowo Aron wypo-

wiedział w 4. roku życia.

Poczuć smak,  
stępić węch

Aron nie jadł nic innego, niż 
tylko jeden rodzaj zmiksowane-

go posiłku. Niczego innego nie 
był w stanie przełknąć. Zaczęły 
się nietypowe prace nad jego od-

czuwaniem zmysłu smaku. Do-

stawał do ust to coś ciepłego, to 
kawałek lodu. Były też ćwicze-

nia z masowania podniebienia 
i dziąseł. Aż pewnego dnia pod-

czas rodzinnego grillowania po-

rwał kawałek mięsa i ku zasko-

czeniu wszystkich - zjadł. I za-

czął już jeść niemal wszystko, 
choć miał i takie pół roku, że za-

mawiał wyłącznie kotlet z kur-
czaka, i nic innego.

Krystian także przeszedł 
trening jedzenia, bo nie chciał 
nic innego jak jogurt i rogalik. 
Jak wiele dzieci autystycznych 
ma nadwrażliwy węch. Po zapa-

chu wyczuwa, czy herbata była 
słodzona. 

Rodzice zdają sobie sprawę, 
że dzieci z autyzmem pewnych 
granic nigdy nie przekroczą. 
Ważne, by nauczyć je i przysto-

sować do jak najlepszego funk-

cjonowania w codziennym ży-

ciu. Muszą sami zrozumieć, ja-

kie ograniczenia dla jego dziec-

ka niesie autyzm, bo te granice 
w każdym przypadku są inne. 
Stąd konieczna jest żmudna pra-

ca, by nauczyć je zachowań, któ-

re dla innych są zupełnie natu-

ralne.

Przedszkolaki z Niebieskiej 
Kokardki na spacery wychodzą 
do sklepu, na targ, salę zabaw, 
do kina czy jeżdżą taksówką. 
Wszystko w ważnym celu. 

- Zwykle rodzice, chodząc 
do restauracji, po prostu zama-

wiają za dziecko to, co mu po-

trzebne - zauważa Marcelina 
Szpak, dyrektor merytoryczna 
i terapeutka z Niebieskiej Ko-

kardki. - My traktujemy każdą 
czynność jako trening umiejęt-
ności społecznych. Sukcesem 

dla dziecka jest powiedzenie, 
czego chce, wybranie produk-

tu ze sklepowej półki. Czasem 
ono zostawi koszyk na podło-

dze i pójdzie sobie dalej, ale my 
czekamy. Jego nagrodą jest to, że 
może zjeść batonik, który samo 
kupiło. I dziecko jest z siebie na-

prawdę dumne.

Peksownik z czekajką 
i gospodarka żetonowa

Niewielki przybornik, “pek-

sownik” na rzepy to nieodłącz-

ne narzędzie każdego przed-

szkolaka. Na wyścielonych rze-

pami stronach przyczepione są 
obrazki, z których dziecko ukła-

zience albo w miejscu, w którym 
trzeba poczekać na swoją kolej.

W Niebieskiej Kokardce 
wszystko jest po coś. Jednolicie 
pomalowane wnętrza na nijaki 
kolor mają uchronić przed nie-

potrzebnymi bodźcami. Jedna-

kowe, bure dywany na podłodze 
nie służą upiększeniu, ale wyci-
szaniu odgłosów tupania. 

W salach wszechobecne są 
koszyki. Po to, by w każdym 
umieszczać symbol jednego za-

dania do wykonania. Dziecko, 
które nie potrafi liczyć, wie, że 
zajęcia z muzyki potrwają przez 
4 piosenki. A po odśpiewaniu 
kolejnych widzi, ile jeszcze za-

dań pozostało. I tak podczas 
wszystkich zajęć.

Dziecko autystyczne potrze-

buje konkretnych bodźców. Tu 
nie skutkują pochwały czy uzna-

nie terapeuty. Stąd prowadzona 
jest “gospodarka żetonowa”. Za 
wykonanie kolejnego zadania 
można dostać plakietkę, a po ze-

braniu pięciu - wymienić na na-

grodę. Z czasem nabierają zna-

czenia także towarzyszące im 
bodźce społeczne - podświado-

mie pochwała będzie się koja-

rzyć z kupką żetonów wymie-

nianych na konkretną nagrodę.

Spoglądając  
przez wąskie szkie³ko 

Krystian z pełnym emocji 
zapałem spogląda na świat przez 
obiektyw porwanego mi aparatu. 

da to, co chce powiedzieć. Sym-

bole kleją się w zdania, pytania, 
prośby czy wołanie o pomoc. 
Peksownik z obrazkami dobra-

nymi pod indywidualne potrze-

by służy dziecku, które nie mówi 
lub ma z tym kłopoty, do komu-

nikacji z zewnętrznym światem. 
Rzepy są przyklejone niemal 
wszędzie w przedszkolu - tak-

że na stolikach czy ścianach. 
Wszystko po to, by skutecznie 
posługiwać się metodą PECS. 

W nauce niebagatelną rolę 
odgrywają “czekajki”. Niewiel-
ki obrazek, który maluch do-

staje do ręki, to jasny sygnał, że 
trzeba stanąć, poczekać. To waż-

ne w świecie hiperaktywności 
i ogólnej ruchowej niecierpliwo-

ści. Swoje zadanie spełniają też 
symbole stóp naklejone przed 
umywalką w przedszkolnej ła-

Naciska spust migawki, rejestru-

jąc otaczający świat przedszkol-
nej sali. Koleżanka, opiekun-

ka, kolega. Wszystko na swoim 
miejscu i w ustalonym porząd-

ku. Z uśmiechem na ustach.
Za miesiąc okazji do foto-

grafowania będzie więcej - 2 
kwietnia to Międzynarodowy 
Dzień Świadomości Autyzmu. 
Będzie się dużo mówić na ten 
temat. A potem zapewne znów 
zapadnie cisza. 

Ale przynajmniej zapamię-

tajmy, że niesforny łobuziak 
w kościele czy sklepie nie musi 
być “rozwydrzonym dziecia-

kiem”, którego rodzice nie po-

trafią wychować. Zamiast kar-
cić, zastanówmy się, jak pomóc, 
zamiast manifestować swą po-

zorną “normalność”.
Tekst i fot.: Józef Figura

eprasa.pl 0390671838
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Kolumnę opracowa³ Piotr dobosz

Od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież w³oskich projektantów, 
od tradycji po nowoczesność - mieszcząca się na nowotarskim jarmarku 

najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa „Kupiecki dwór” zaprasza do swoich butików.

lokal przyciąga  
niepowtarzalnymi rzeźbami 
i niezwykle klimatycznym, 
przestrzennym wnętrzem.  

To miejsce,  
gdzie każdy znajdzie  
coś dla podniebienia.

dodatkowo  
- koryta na zamówienie  

oraz uszka, pierogi, krokiety.

Nowy Targ
ul. Targowa 45 
tel. 693 319 755

Nowy Targ, ul. Targowa 43

Największa drewniana restauracja w Polsce, 
mieszcząca się na nowotarskim jarmarku, zaprasza w swoje progi

Czarna Owca

eprasa.pl 0390671838
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Nikodem Gałązka, syn 
Magdaleny i Dawida

10.03.20, 5450 g, 57 cm
Bańska niżna

Martynka Luberda, córka 
Agnieszki i Krystiana

10.03.20, 3500 g, 56 cm
Raba Wyżna 

Nikodem Waksmański, 
syn Natalii i Piotra

11.03.20,  3160 g, 54 cm
trybsz

Klimek Krupa, syn 
Dominiki i Krzysztofa
12.03.20, 3800 g, 57 cm 

ciche 

Szpital Powiatowy im. dra Tyrusa Cha³ubińskiego w Zakopanem

Drodzy Rodzice! Co tydzień witamy najmłodszych Podhalan, którzy przyszli na świat w szpitalach w Zakopanem i Nowym Targu. Aby zdjęcie Waszych pociech 
ukazało się w gazecie, wystarczy Wasza zgoda. Dyrekcji i pracownikom obydwu szpitali dziękujemy za pomoc.                  Redakcja

Fot.: Zofia Szwajnos
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Drodzy Rodzice! 
Co tydzień na łamach Tygodnika Podhalańskiego witamy najmłodszych Podhalan, 

 którzy przyszli na świat w szpitalach w Zakopanem i Nowym Targu.

W związku z ogólną sytuacją epidemiologiczną 
prosimy o przesyłanie zdjęć Waszych nowo narodzonych pociech  

do redakcji Tygodnika Podhalańskiego na adres: 

dzieci@24tp.pl
W razie pytań,  

zapraszamy do kontaktu telefonicznego:  

507 171 188

W wiadomości prosimy podać (oczywiście nie wszystkie dane osobowe są obowiązkowe)
1. informację, w którym szpitalu urodzi³o się dziecko
2. imię, nazwisko dziecka
3. imiona rodziców
4. datę urodzenia
5. wagę i długość dziecka po urodzeniu
6. miejsce zamieszkania
Przesy³ając zdjęcie do redakcji wyrażacie Państwo zgodę na publikację oraz na przetwarzanie danych osobowych (ROdO)

Szpital im. jana Paw³a II w Nowym Targu

Maksymilian, syn Anny 
i Tomasza

9.03.20, 2730 g, 49 cm
obidowa

syn Anety i Michała 
Gawronów

7.03.20, 3830 g, 57 cm
Rabka-zdrój

eprasa.pl 0390671838
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u gABINET USg - lEK. mEd. AN-
dRZEj KlASIŃSKI - specjalista rent-
genolog. BADANiA USG JAMy BRZUSZ-
NeJ, TARCZyCy, SUTKóW, STAWóW, 
DOPPLeR. Ul. SIENKIEWICZA 3B. Pon.-
piątek 11.30 do 13. Tel. 504 108 602. (1/Z)
u gABINET USg - lek. med. EWA 
góRKA, specj. rentgenolog. USG jamy 
brzusznej, tarczycy, głowy przez cie-
miączko u dzieci, piersi. Pon.-wt. i czw. 
14-17, śr. 16-18. Ul. Sienkiewicza 4A. Po 
godz. 20: 608 610 101. USg dOPPlER 
tętnic i ży³. 604 067 605. (2/Z)
u PRACOWNIA RENT gE NOW SKA 
czyn na od poniedziałku do czwartku 
w godz. 11-18. Zdjęcia zębów punktowe, 
panoramiczne. Ul. Kościuszki 8, i piętro, 
tel. 18 20 158-21. (3/Z)
u Badania USg jamy brzusznej, 
piersi, tarczycy, węz³ów ch³onnych, 
narządów moszny (jądra, najądrza); 
pn., wt. 15-17, śr. 13-15. lek. EWA SmO-
ŁECKa, specjalista radiolog, certyfikat 
PTUSg. Ul. Zborowskiego 4/6. Tel. 509 
923 737. (124/Z) 
u SPECjAlISTyCZNy gABINET Ul-
TRASONOgRAfICZNy dr n. med. Anna 
Gwóźdź, dr n. med. Paweł Gwóźdź. 
Badania USg jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, doppler tętnic szyjnych 
i ży³, ³ącznie z konsultacją chirurgicz-
ną. Certyfikat Polskiego Towarzystwa Ul-
trasonograficznego. Rejestracja tel. 660 
073 960. Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1. (382/Z)
u dr n.med. jACEK jANCElEWICZ. Ba-
dania USg TARCZyCy, jAmy BRZUSZ-
NEj, PIERSI, STAWóW (kolano, bark 
i inne), NACZyŃ - dOPPlER TęTNIC 
SZyjNyCH I Żył KOŃCZyN dOlNyCH. 
Soboty od 11:00, Nowotarska 10 c. Tel. 604 
916 262. (252/NT)

nowy Targ
u gABINET USg, lek. damiana maj-
da i lek. grzegorz Bielski. Badania USG: 
jamy brzusznej, piersi, szyi, tarczycy, wę-
złów chłonnych, moszny, stawów, Dop-
pler tętnic i żył. Ul. Szaflarska 14. Reje-
stracja: D. Majda - 604 437 310, G. Biel-
ski - 881 966 177. (1/NT)
u RTg dla doros³ych i dzieci, nowo-
czesna technologia, przystępne ceny, 
krótki termin oczekiwania, opis zdjęć 
przez specjalistów radiologii. Zaprasza 
NZOZ PUlS, ul. Wojska Polskiego 14, tel. 
18 261 17 58. Czynne: pn., wt., śr., czw. 
8-17, pt. 8-16. (210/Z)
u Centrum Zdrowia „ Intermed”, 
ul. Pajerskiej 8A. Badania USg: jamy 
brzusznej, tarczycy, piersi, węzłów chłon-
nych, moszny, naczyń tętniczych i żyl-
nych, badania naczyniowe, serca. Bada-
nia rtg dzieci i doros³ych - codziennie. 
Rejestracja: 18 549 16 66. (118/NT)

KROśCIENKO
u lek. med. Wojciech granowski. 
USg: jAmy BRZUSZNEj, TARCZyCy, 
jądER, dOPPlER: TęTNIC SZyjNyCH, 
TęTNIC I Żył KOŃCZyN, OPISy ZdjęĆ 
RTg. Ul. esperanto 2. Rejestracja: 604 
567 583. (133/NT)

PEDIATRIA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka lekarska - gRAŻyNA mAłEK 
- pediatra. Codziennie: Droga do Olczy 8 
b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BURNAT - specj. 
chorób dzieci.  Wizyty do mo we, tel. 18 
20-125-92, 604 06-17-26. Gabinet: Bul-
wary Sło wac kie go 4A/3. (21/Z)
u mEdICAl ClINIC - KONSULTACJe 
SPeCJALiSTóW KLiNiK CMUJ W KRA-
KOWie - ul. Tetmajera 7, tel. 601 633-915, 
przyjmuje: piątek-niedziela. dr n. med. 
ANNA HUZIOR-BAłAjEWICZ - specja-
lista pediatrii. (37/Z)
u PEdIATRyCZNE WIZyTy dOmO-
WE. lek. janina Kovacs. Tel. 601860090 
(245/NT)

INTERNA
Zakopane

u gASTROmEd INTERNA i ENdO-
SKOPIA Specjalistyczna Poradnia In-
ternistyczna, ul. Stolarczyka 12. lek. 
med. Henryk Chodurski przyjmuje pon.-
pt. po wcześniejszej rejestracji telefonicz-
nej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. www.
gastromedzakopane.pl (10/Z)

nowy Targ
u Specjalistyczny gabinet lekar-
ski - lek. med. Witold Kalata, specja-
lista chorób wewnętrznych. N. Targ, ul. 
Krasińskiego 3, gabinet Cardim. Rej. 600 
354 696, 516 618 111. Porady internistycz-
ne i kardiologiczne. Kwalifikacje do zabie-
gów operacyjnych. (167/NT)

BADANIA  
DO UPRAWNIEŃ

Zakopane
u lek. AlINA łOjAS. Specjalista me-
dycyny rodzinnej. BAdANIA dO UZy-
SKANIA PRAWA jAZdy, BAdANIA dO 
POZWOlENIA NA BROŃ. Tel. 602 24-27-
54. (11/Z)

OKULISTyKA
Zakopane

u lek. med. lUCyNA gAlICA-jU-
RECKA - OKUlISTA, Optometry-
sta PWR, ul. Krupówki 52 (obok Biu-
ra Ogłoszeń TP) - pon. i śr. w godz.  
10-13, 16-18, wt., czw. i pt. 10-13. Zakład 
optyczny na miejscu. Rejestracja tel. 18 20 
66 824 czynna od 10-18, w soboty 10-14. 
Przy zakupie okularów zniżka na ba-
danie okulistyczne. (23/Z)
u lek. med. NAdZIEjA KlA SIŃ SKA 
- spe cjalista cho rób oczu, ul. Ka spru sie 
1b - (zakład optyczny), wtorek i czwar tek 
14.30-16. Tel. 18 20 149 71. Dia gno sty ka 
i le cze nie oku li stycz ne. Pełny wybór szkieł 
kon tak to wych. (26/Z)
u gABINET OKUlISTyCZNy. Spe-
cjalista okulista lek. mAł gO RZA TA 
KWIAT KOW SKA. Ul. Chałubińskiego 
37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 przyj-
muje pn. i czw. od 16-17, Za ko pa ne, ul. 
Sien kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 16-17, pt. 
17-18. W nagłych przypadkach co dzien-
nie. (27/Z)
u lek. med. TOmASZ SZTENCEl - 
OKUlISTA. Dobór soczewek kontakto-
wych. Zakład optyczny na miejscu. Zako-
pane, Na Wilcznik 1 a. NAgłE PRZyPAd-
KI: 604 42 65 92. Rejestracja tel. czyn-
na od 9-18, w soboty 10-13, 18 20 153 73. 
(28/Z)
u lek. med. ESTERA RóŻEWICZ - 
OKUlISTA. Diagnostyka i leczenie cho-
rób oczu. Wtorek 9-12, czwartek 16-18, 
piątek 10-12. Ul. Gimnazjalna 1 (DOM 
RZeMiOSłA). Tel. dom. 18 20 68 148, 606 
609 406. (29/Z)
u gABINET OPTOmETRyCZNy. Ba-
danie wad wzroku i dobór okularów. 
Inż. lUCyNA mARUCHA Optometrysta 
UM Poznań. Zakład Optyki Okularowej, 
ul. Kasprusie 1 B. Tel. 18 20 149 71, www.
optyka-optometria.pl (300/Z)
u lek. med. WERONIKA mARA-
SZEWSKA - spe cja li sta chorób oczu 
przyjmuje: pon. 10-12, wt. i czw. 16-18. Ul. 
Zamoyskiego 17 a, tel. 18 20 121-66, 695 
996 417. (30/Z)

nowy Targ
u lek. med. marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu. leczenie schorzeń 
oczu, soczewki kontaktowe, orzecznic-
two, badania profilaktyczne, okulisty-
ka dziecięca, kwalifikacje do laserowe-
go usuwania wad wzroku, komputero-
we badanie pola widzenia, badanie to-
mografii komputerowej oczu (OCT). Ul. 
Kolejowa 10, pon, pt 9-17, wt, czw. 14-17. 
Rej. 509 297 858, 18 26 73 272. (5/NT)

rabka
u dr N. MEd. MaŁGOrZaTa WOŚ, 
SPECjAlISTA OKUlISTA, Szpital im. Że-
romskiego w Krakowie, konsultacje, zabie-
gi okulistyczne, KRóTKie TeRMiNy OCZe-
KiWANiA NA ZABieG USUNiĘCiA ZAĆMy. 
SPEC mEd, ul. Prof. jana Rudnika 3B, 
602 222 084. (431/Z)
u SPECmEd, dr n. med. ma³gorza-
ta Woś, ul. Orkana 20B, Rabka. Świad-
czymy usługi w zakresie konsultacji oku-
listycznych oraz Chirurgii Jednego Dnia. 
OPeRACJe ZAĆMy, LASeROWe LeCZe-
Nie SCHORZeŃ SiATKóWKi i JASKRy. Re-
jestracja: 18 267 67 54 lub 602 222 084 
(49/NT)

GINEKOLOGIA,  
POŁOŻNICTWO

Zakopane
u PORAdNIA gINEKOlOgICZNO-
POłOŻNICZA, lek. med. gRZEgORZ 
mARKOWSKI - spec. ginekolog-po-
³ożnik, Nowotarska 79, 18 20 64 244. 
Przyjęcia: bezpłatne (umowa z NFZ): pn., 
śr., czw. 8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 
18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny gabinet Chorób 
Kobiecych i Po³ożnictwa, USg, USg 
piersi i cytologia - lek. med. dANUTA 
gRUSZKA-WRóBEl, specjalista gine-
kolog-po³ożnik. Droga do Samków 3 
A, poniedziałki i czwartki od 16.Tel. 18 20 
629-50, 604 118 380. (40/Z)
u lek. med. mACIEj WIdERA - gine-
kolog - po³ożnik - USg, Cy TO lO gIA. 
Przyjmuje: wt. i czw. 16-18 po uzgod nie-
niu tel. 602 389-411. Ul. Ka sze lew skie go 6 
(dojazd od ul. Powstańców Śląskich przez 
parking pod Gu ba łów ką). (41/Z)
u lek. med. ANNA PRUSAK specja-
lista ginekolog-po³ożnik. USG gine-
kologiczno-położnicze, USG piersi, USG 
3D/4D, cytologia, KTG, laser. Ul. Sienkie-
wicza 3b, środa 16-18, czwartek 10-12, 606 
29 39 38. (43/Z)
u mEdICAl ClINIC - dr n. med. mA-
RIUSZ BAłAjEWICZ - specjalista gine-
kologii i położnictwa. Ul. Tetmajera 7, 601 
480-163, pt. i sob. - USg przesiewowe 
4d, KTG, cytologia, niepłodność, meno-
pauza, posiewy (bakteryjne, chlamydia, 
wirusy HPV). (45/Z)
u Specjalistyczny gabinet lekar-
ski ginekologiczno-Po³ożniczy - dr n. 
med. ANdRZEj SAłyK - USG, cytolo-
gia, bezbolesne usuwanie nadżerki me-
todą Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 79 
(koło ronda); pon., śr., i czw. od godz. 16. 
Tel. 604 802-696, rejestracja telefoniczna 
13-14.: 18 20-143-79. (46/Z)
u SPECjAlISTA gINEKOlOg POłOŻ-
NIK - ANNA BAŃKOWSKA-POdOlAK 
przyjmuje w gabinecie przy ul. Ks. Stolar-
czyka 12 - poniedziałki, środy 17-19 - USG, 
cytologia. 601 28-15-79. (139/Z) 
u SPECjAlISTyCZNy gABINET gI-
NEKOlOgICZNO-POłOŻNICZy. lEK. 
AgNIESZKA gUjA-BORKOWSKA. USG, 
cytologia. Przyjmuje: ul. Kościeliska 28. Tel. 
500 445 842. (421/Z)

nowy Targ
u dr hab. n. med. Hubert Wolski, 
specjalista ginekolog-po³ożnik USG 
3D, 4D, cytologia, ul. Waksmundzka 67, 
Nowy Targ. Rejestracja telefoniczna 660 
615 089. (18/NT)
u PRyWATNy gABINET SPECjAlI-
STyCZNy POłOŻNICTWO I gINEKO-
lOgIA, mEdyCyNA PRZECIWSTARZE-
NIOWA, BRASTER - nieinwazyjna me-
toda wykrywania wczesnego raka pier-
si. lek. spec. Bogumi³a moskal-jarmo-
lińska. Przyjmuje pon., wt., czw. ul. Wito-
sa 26/1, rej. 601 501 397, 18 266 34 27. 
(166/NT)
u lasermEd - ginekologia, a w tym la-
serowa i estetyczna. Ul. Krzywa 17, tel. 
+48 18 888 02 00, www.lasermed.com.
pl www.facebook.com/lasermedNT 
(178/NT)
u gabinet ginekologiczny - SPECjA-
lISTA gINEKOlOg-POłOŻNIK KRy-
STyNA BUŃdA. Gabinet czynny: wt., śr., 
pt. 14-17. Ul. Sobieskiego 15. Tel. 18 266-
22-39, 605 048 900. (11/NT)

u AB ClINIC CENTRUm gINEKOlOgII 
I LECZENIa NIEPŁOdNOŚCI - lek. anna 
Gąsiorowska i lek. B. Pflaum. Prowa-
dzenie ciąży, USG, cytologia, KTG, lecze-
nie schorzeń ginekologicznych. Ul. Długa 
129 (budynek Femedici), rejestracja: 603 
774 775 (433/Z)
u gINEKOlOgIA I POłOŻNICTWO, 
gINEKOlOgIA ONKOlOgICZNA, jE-
RZy KIEdZIUCH - jedyny na Podha-
lu specjalista w zakresie ginekolo-
gii onkologicznej. Badanie USG w cenie 
konsultacji, cytologia. Centrum Zdro-
wia „Intermed”, ul. Pajerskiej 8a. Reje-
stracja 18 549 16 66, www.intermed24.
pl (265/NT)

PORONIN
u lEK. mEd. AgNIESZKA ZgOdA-
dyKA - SPECjAlISTA gINEKOlOg-
POłOŻNIK. USg, CyTOlOgIA. Przyj-
muje: ul. Za Torem 28D. Tel. 606 420 912. 
(326/Z)

rabka
u PORAdNIA gINEKOlOgICZNA - 
KONSUlTACjE, lECZENIE, dIAgNO-
STyKA, USg, magneto STym - leczenie 
nietrzymania moczu z przyczyn gineko-
logicznych, urologicznych i neurologicz-
nych . NSZOZ Rabka-Zdrój, ul. Jana Paw-
ła ii 26. Rej. 8-18, tel. 18 26 76 929, lecze-
nienszozspj.region-rabka.pl (151/NT)

SPEC. GABINETy 
LEKARSKIE 
Zakopane

u lek. med. AlEKSANdRA SKUPIEŃ-
dUdEK - mEdyCyNA PRACy - badania 
profilaktyczne, badania kierowców oraz 
dla celów sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, 
pon. i czwartki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/Z)
u CHOROBy NACZyŃ - dIAgNOSTy-
KA dOPPlER USg, KONSUlTACjE, rów-
nież badania USG tarczycy, piersi, węzłów 
chłonnych, ślinianek. OSTATNi PiĄTeK 
MieSiĄCA. Zakopane, ul. Orkana 6D, re-
jestracja: tel. 18/2064415 (146/Z)
u Centrum medyczne STAR-mEd, ul. 
Kazimierza Przerwy-Tetmajera 23, tel. 18 
26 377 00, e-mail: centrummedycznesm@
onet.pl. PORAdNIE: - ORTOPeDyCZNA, 
- CHiRURGii OGóLNeJ, - CHiRURGii NA-
CZyNiOWeJ, - UROLOGii, - CHORóB We-
WNĘTRZNyCH, KARDiOLOGii, - FiZJOTe-
RAPii, - NeUROLOGii, - eNDOKRyNOLO-
Gii. PRACOWNIE: USG, RTG, eMG, punkt 
pobierania krwi. (429/Z)

nowy Targ
u mEdyCyNA PRACy - lek. med. 
dariusz Zarzycki specjalista chorób 
wewnętrznych i medycyny pracy, ba-
dania okresowe, badania kierowców. Ul. 
Wojsk Ochrony Pogranicza 8A, wt, śr, 
czw, od 16-ej. Tel. 18 549 16 66. (175/NT)

LARyNGOLOGIA
Zakopane

u gABINET lARyNgOlOgICZNy. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEł 
KWIAT KOW SKI. Do bór apa ra tów słu-
chowych. Ul. Sienkiewicza 3B: po n. i czw. 
od 16-17. Ul. Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 
17-18. W spra wach pil nych co dzien nie: 18 
20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 125-
510. (34/Z)
u WOjCIECH mAłEK - spec. audio-
log laryngolog. Zakopane, Dr do Olczy 
8 b (codziennie) i Nowotarska 79 ZAK-
MeD (pn., czw.) i wizyty domowe. Nowy 
Targ, Kopernika 7. DOBóR APARATóW 
SłUCHOWyCH. BADANiA SłUCHU: AU-
DiOMeTRiA, TyMPANOMeTRiA, OTO-
eMiSJA, ABR; eNDOSKOPiA. Badania 
okresowe pracowników. 18 20 14 999, 
601 46 04 50. (31/Z)
u dr n. med. jANUSZ KWIAT KOW SKI 
- spe cja li sta la ryn go log, ul. Sien kie wi-
cza 3 B: środy i piątki w godz. 16-17. Wi-
zyty domowe, tel. 18 20 638-76, 605 200 
885. (33/Z)

u lek. med. KSENIA SZCZEPANIK-
łAdygIN, PEdIATRA I lARyNgOlOg 
dzieci i doros³ych. Ul. NOWOTARSKA 
79 (ZAK-MeD), pn. 16-18, śr. 9-11. Reje-
stracja: 18 20 018-40, tel. 502 485-903. 
(32/Z) 

nowy Targ
u lasermEd - laserowe leczenie chra-
pania i laserowe podcinanie wędzide-
łek. Ul. Krzywa 17, tel. +48 18 888 02 00, 
www.lasermed.com.pl www.facebook.
com/lasermedNT (181/NT)
u lek. med. magdalena Król - spe-
cjalista otolaryngolog i specj. fonia-
tra laryngolog. N. Targ Długa 100 (róg 
Szaflarskiej), wt. czw. 16-17, w pozosta-
łe dni po 18-ej ul. Gorczańska 71. Tel. 18 
26 658 04, 607 507 929. Badania słuchu: 
TyMPANOMeTRiA, AUDiOMeTRiA. Te-
sty skórna, alergiczne, badania nauczy-
cieli i kierowców. (6/NT)
u dr med. EmIlIAN KOWAl - specja-
lista otolaryngolog, chirurg głowy i szyi, 
choroby uszu, gardła, nosa, krtani u dzie-
ci i doros³ych. N. Targ, Wojska Polskiego 
14, pon 12.30-15.30, wt, śr. 10.00-15.00, 
czw. 9.00-12.30. Tel. 18 266 66 60. (9/NT)

rabka
u dr n. med. mieczys³aw Kos-
sek - specjalista otolaryngolog. Cho-
roba uszu, nosa, gardła i krtani u dzieci 
i doros³ych. Choroby alergiczne górnych 
dróg oddechowych. Kompleksowa opie-
ka nad chorym dzieckiem. Rabka, Orkana 
19B, CH „Małgosia”, ii p., pok. 4, pon, śr, 
pt. 16-17. Tel. 18 26 70 509, 603 055 491. 
(8/NT)
u dr N. MEd. JaN WOŚ, SPECJaLI-
STA OTOlARyNgOlOg, Szpital im. Że-
romskiego w Krakowie, badanie doro-
słych i dzieci (endoskopia w cenie), usu-
nięcie migdałków, operacje przegrody 
nosa i endoskopowa zatok, leczenie chra-
pania. SPEC mEd, ul. Prof. jana Rudni-
ka 3B, 602 222 084. (360/Z)

PODOLOGIA
Zakopane

u gABINET POdOlOgICZNy „STU-
dIO ORCHIdEA” – specjalista podolog. 
leczenie grzybicy paznokci, wrasta-
jące paznokcie - klamry, metoda Arka-
dy, rekonstrukcja płytki. Pedicure spe-
cjalistyczny, usuwanie modzeli i odci-
sków, wykonywanie odciążeń i ortoz 
indywidualnych. Ul. Grunwaldzka 11b, 
600 801 792, studioorchidea.net (329/Z)

ENDOSKOPIA
Zakopane

u gASTROmEd INTERNA i ENdO-
SKOPIA Pracownia Endoskopowa, ul. 
Stolarczyka 12. dr Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. Tak-
że w ramach NFZ. Gastroskopia, kolono-
skopia. (68/Z) 

nowy Targ
u lEK. mEd. CEZARy WOjSłAWSKI 
- CHI RURg. Gastroskopia, ko lo no sko-
pia, rek to sko pia. Ul. Rynek 24. Wtorek: 
15-17, sobota: 9-11 oraz po te le fo nicz nym 
uzgodnieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/NT)

ORTOPEDIA
Zakopane

u gABINET lEKARSKI ORTOPE-
dyCZNy USg, lECZENIE fAlą UdE-
RZENIOWą - lek. med. STANISłAW 
NOWAK. Ul. Krzeptówki 87 (DW APe-
NA). Przyjęcia: wtorek, środa, czwartek. 
Rejestracja: 661 620 100. (336/Z)
u SPECjAlISTyCZNy gABINET OR-
TOPEdyCZNO-URAZOWy, prof. dr 
hab. med. daniel Zarzycki, ul. Jagielloń-
ska 34, wtorki 17-19. Rejestracja telefonicz-
na: 668 690 415. (268/Z)
u gABINET ORTOPEdyCZNy. dr 
n.med. WOjCIECH KąCKI. Przyjmuje: 
piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, re-
jestracja: 606 509 539; poniedziałki (18-
20): ALLMeDiCA, Nowy Targ, Kolejowa 
31, rejestracja: 18 265 74 88 (196/Z)

u PORAdNIA ORTOPEdyCZNA, lek. 
med. SZymON BANAK przyjmuje w po-
niedziałki 17.00-19.00, ul. Makuszyńskie-
go 1, Zakopane. Rejestracja telefoniczna: 
694 41 35 49. (405/Z)
u lek. med. jANUSZ KAlISKI, SPE-
CjAlISTyCZNy gABINET ORTOPE-
dyCZNy I mEdyCyNy PRACy (porady 
ortopedyczne, RTG, USG, badania profilak-
tyczne, badania kierowców, badania osób 
ubiegających się o pozwolenie na broń). 
Ul. TETmAjERA 23 (Centrum Medycz-
ne STAR-MeD), tel: 509 961-365. (428/Z)

nowy Targ
u lasermEd - leczenie zwyrodnień 
stawów i urazów sportowych komórka-
mi macierzystymi oraz osoczem bogato-
płytkowym. Ul. Krzywa 17, tel. +48 18 888 
02 00, www.lasermed.com.pl www.face-
book.com/lasermedNT (250/NT)
u Specjalistyczny gabinet Ortope-
dyczny - lek. med. Piotr Ratu³ow-
ski. USG stawów kolanowych, barko-
wych i innych. USG stawów biodrowych 
u dzieci, mięśni i ścięgien. Rynek 24, wtor-
ki i piątki 15-18. Tel. 606 49 16 16, 604 630 
633. Możliwość prywatnych operacji ar-
troskopowych i innych w Klinice Św. łu-
kasza w Bielsku-Białej. (107/NT)
u dr n. med. SmęTKOWSKI ANdRZEj 
– CHiRURG ORTOPeDA. Specjalizacja: Chi-
rurgia kręgosłupa, zespoły bólowe kręgo-
słupa oraz deformacje kręgosłupa. Specja-
lizacja w zastosowaniu technik mało in-
wazyjnych w chirurgii kręgosłupa. Gabi-
net: mEdICAl ClINIC POdHAlE, Wak-
smund, 18 26 44 000. (302/NT)
u Centrum Zdrowia „INTERmEd” lek. 
med. Wojciech Tutaj. Badania rtg, usg sta-
wów. Choroby kręgosłupa, zwyrodnie-
nia stawów, urazy narządu ruchu. Ul. Pa-
jerskiej 8a, tel. 18 549 16 66, www.inter-
med24.pl (309/NT)

NEUROCHIRURGIA
nowy Targ

u lek. ZBIgNIEW flORCZAK – spe-
cjalista neurochirurgi i neurotraumatologii 
oraz chirurgi ogólnej. Gabinet: mEdICAl 
ClINIC POdHAlE, Waksmund, 18 26 44 
000. (303/NT) 

CHIRURGIA 
NACzyNIOWA

nowy Targ
u lasermEd - laserowe leczenie żyla-
ków, skleroterapia, laserowe zamykanie 
naczynek. Ul. Krzywa 17, tel. +48 18 888 
02 00, www.lasermed.com.pl www.face-
book.com/lasermedNT (261/NT)

CHIRURGIA
Zakopane

u ANdRZEj BEREZNOWSKI - spe-
cjalista chirurg. Operacje laparoskopo-
we pęcherzyka żółciowego. Operacje ży-
laków kończyn dolnych, przepuklin. Chi-
rurgiczne usuwanie zmian skórnych. Ga-
binet: ul. Jagiellońska 1. Rejestracja: 608 
400 766. (313/Z)
u SPECjAlISTyCZNy gABINET CHI-
rUrGICZNY dr n. med anna Gwóźdź, 
dr n. med. Paweł Gwóźdź. Operacje la-
paroskopowe. Operacje przepuklin, żyla-
ków kończyn dolnych, usuwanie zmian 
skórnych. Rejestracja tel. 660 073 960. 
Zakopane, Makuszyńskiego 1. (373/Z)

nowy Targ
u CHIRURgIA OgólNA I NACZy-
NIOWA, USg Żył I TęTNIC, lek. med. 
janusz Sroga - specjalista chirurgii 
ogólnej i naczyniowej. Żylaki, pającz-
ki - leczenie operacyjne i nieoperacyjne 
(skleroterapia), owrzodzenia podudzi, le-
czenia niedokrwienia kończyn - miażdży-
cy, przepukliny, małe zabiegi chirurgiczne, 
wszywanie „esperalu”. Bonamedica, ul. 
Długa 129, śr. 16-18. Rej. 18 26 633 11, 603 
774 775. (12/NT)
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u lasermEd - laserowe leczenie żyla-
ków i hemoroidów, skleroterapia, lasero-
we usuwanie zmian skórnych. Ul. Krzywa 
17, tel. +48 18 888 02 00, www.laser-
med.com.pl www.facebook.com/laser-
medNT (179/NT)
u Konsultacje chirurgiczne, możliwość 
prywatnych zabiegów. Diagnostyka i le-
czenie chorób odbytu i jelita grubego. Mi-
krobiologiczna ocena flory bakteryjnej jelit, 
nadwrażliwości na pokarmy. Porady diete-
tyczne. Usuwanie zmian skórnych laserem 
przez wymrażanie i chirurgiczne wycięcie. 
EW mEd. lek. Ewa Żegleń-Kacprzak, ul. 
Kolejowa 65, 606 117 824. (155/NT)
u lek. PAWEł ZEjlER: europejski spe-
cjalista CHiRURGiA RĘKi oraz specjalista 
chirurgii ogólnej. Diagnostyka oraz lecze-
nie zachowawcze i operacyjne schorzeń 
w obrębie ręki i kończyny górnej. Gabi-
net: mEdICAl ClINIC POdHAlE, Wak-
smund, 18 26 44 000. (302/NT)

CHIRURGIA RęKI
wakSMUnD

CHIRURgIA RęKI - lek. med. PAWEł 
ZEjlER. Europejski Specjalista Chirur-
gii Ręki, Specjalista Chirurgii Ogólnej 
- Medical Clinic Podhale, ul. Nowotarska 
294 - rejestracja: 18 26 44 000, www.
chirurgiareki.pl. Diagnostyka oraz lecze-
nie zachowawcze i operacyjne schorzeń 
w obrębie ręki i kończyny górnej. (439/Z)

UROLOGIA
Zakopane

u gABINET UROlOgICZNy, lek. ja-
nusz Szczepka - specjalista urolog - 
chirurg - USG nerek, pęcherza, prostaty, 
uroflowmetria, cystoskopia, laserotera-
pia. Ul. Gimnazjalna 1, pt. 16-19, sob. 9-11. 
tel. 502 733-153. (111/Z)

nowy Targ
u Prywatna Poradnia Urologicz-
na UROVITA, ul. Szaflarska 93d, spe-
cjaliści urolodzy pracujący w Pododdzia-
le Urologicznym Szpitala Powiatowego 
w Zakopanem: lek. Piotr Trybek, lek. Le-
szek Michalski, lek. Wojciech Lewandow-
ski. Poradnia czynna po południu, po re-
jestracji telefonicznej: (32) 11 14 260 po 
godz. 15.00, tel: 606 201 080 w godz. 
8.00-15.00. (174/NT)
u dr n. med. Sylwester Kranas - chi-
rurg, specjalista urolog. N. Targ, ul. Dłu-
ga 129. FeMedica. 18 26 633 11, 603 774 
775. (231/NT).

rabka
u PORAdNIA UROlOgICZNA - KON-
SUlTACjE, lECZENIE, USg, magne-
to STym - leczenie nietrzymania moczu 
z przyczyn ginekologicznych, urologicz-
nych i neurologicznych . NSZOZ Rabka 
Zdrój, ul. Jana Pawła ii 26. Rej. 8 18, tel. 18 
26 76 929, www.leczenienszozspj.region-
rabka.pl (36/NT)

NEFROLOGIA
nowy Targ

u CHOROBy NEREK I UKłAdU mO-
CZOWEgO - specjalista nefrolog marek 
Truczka przyjmuje: ul. Długa 44, w ponie-
działki 16-18. Tel. 600 314 922 (2/NT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u gABINET NEUROlOgICZNy, dr n. 
med. RySZARd BIElSKI - specjalista 
neurolog. Przyjmuje ul. Kościuszki 11 (nr 
jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. Rejestra-
cja tel.: 602 624-020. Padaczka, choroby 
kręgosłupa, profilaktyka udarów mózgu, 
nerwice. (60/Z)

nowy Targ
u STANISłAW SKRZyPEK - specja-
lista neurolog przyjmuje codziennie od 
pn. do pt. 17-20. Ul. Gorczańska 29, rów-
nież wizyty domowe. Tel. 507 060 345. 
(80/NT)

u lek. med. specjalista neurolog, spe-
cjalista rehabilitacji neurologicznej da-
riusz grzywnowicz - przyjmuje w Cen-
trum Zdrowia „INTERmEd”, ul. Pajer-
skiej 8A. Diagnostyka, terapia i rehabilita-
cja układu nerwowego oraz narządu ru-
chu. Tel. 18 549 16 66. www.intermed24.
pl (242/NT)

REUMATOLOGIA
Zakopane

u dr n. med. jACEK jANCElEWICZ, 
specjalista reumatolog. Konsultacje 
specjalistyczne dorosłych i dzieci. USG 
stawów. Recepty refundowane. Nowo-
tarska 10 c, soboty od 11.00, 604 916 262. 
(237/NT)

nowy Targ
u lek. med. STANISłAWA PIERZ-
gA - specjalista reumatolog, przyjmu-
je w środy 16-17, Ul. Szaflarska 14. tel. 606 
626 608. (102/NT)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u lek. med. WłOdZImIERZ RóŻE-
WICZ - specjalista chorób wewn., 
kardiolog - przyjmuje: ul. Gimnazjalna 1 
(DOM RZeMiOSłA), pon. i śr. 17-19. eKG. 
Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. (59/Z)
u lek.med. mICHAł STASZEl, specja-
lista kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. eKG, Holter eKG, Holter ci-
śnieniowy, eKG wysiłkowe. Zakopane, ul. 
Sienkiewicza 4a, rej. telefoniczna 782 24 
20 00 (od 17:00). (417/Z)

nowy Targ
u dr n. med. genowefa Kmieć - spe-
cjalista kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych, eCHO SeRCA Z DOPLe-
ReM, eKG, Holter eKG, Holter ciśnieniowy. 
Nowy Targ, Rynek 24 - soboty w godz. 
9-12. Rabka, ul. Orkana 18f/31 w piątki 
16.-19. Rejestracja telefonicznie: 601 91 22 
73. (16/NT) 
u „ZdROWE SERCE” ul. Wojska Pol-
skiego 14, eCHOKARDiOGRAFiA, eKG 
WySiłKOWe, HOLTeR CiŚNieNiA i eKG. 
Dla dorosłych i dzieci. Kardiolog Paweł 
Chruściel. Rej. 18 26 672 56, 604 468 992 
(dzieci), 666 942 546 (dorośli). (89/NT)
u Specjalistyczna Pracownia Echo-
kardiografii dzieci i dorosłych „ZdrO-
WE SERCE”, Ul. Wojska Polskiego 14, Beata 
Radzymińska-Chruściel i Paweł Chruściel. 
Rejestracja - dzieci: 604 468 992, dorośli: 
18 26 672 56. (56/NT)
u Specjalistyczny gabinet Kardiolo-
giczny lek. med. Robert d³ugopolski 
- specjalista chorób wewnętrznych 
i kardiologii. eCHOKARDiOGRAFiA, eKG 
WySiłKOWe, eKG-HOLTeR. Przychod-
nia „Allmedica”, Kolejowa 31, czwartki od 
16.00. Rejestracja: 18 265 74 88, 606 683 
999. (112/NT)
u PaWEŁ CHrUŚCIEL, specjalista kar-
diolog, specjalista chorób wewnętrz-
nych. echokardiografia, eKG wysiłkowe, 
holter ciśnienia. Ul. Wojska Polskiego 14, 
cały tydzień od godziny 16, rej. 18 26 672 
56, 666 942 546. (4/NT)
u CHOROBy SERCA, UKłAdU KRą-
ŻENIA, CHOROBy WEWNęTRZNE, 
EKg, ECHO SERCA, HOlTER EKg, HOl-
TEr CIŚNIENIOWY, KONTrOLa STY-
mUlATORóW SERCA I KARdIOWER-
TERóW - dEfIBRylATORóW. lek. 
med. daniel Pelczarski, specjalista 
chorób wewnętrznych. Ul. Kolejowa 31. 
Tel. 606 683 999, 502 490 805 (do godz. 
19). (108/NT)
u Centrum Zdrowia „INTERmEd” Ro-
bert d³ugopolski - specjalista chorób 
wewnętrznych, kardiolog. Nowy Targ, 
ul. Pajerskiej 8A. Konsultacje kardiolo-
giczne, kwalifikacje do zabiegów opera-
cyjnych, eCHOKARDiOGRAFiA (usg ser-
ca), HOLTeR eKG. Tel. 18 549 16 66. www.
intermed24.pl (241/NT)
u Lek. TErESa KOŹMIK – Konsulta-
cje kardiologiczne. Kwalifikacje do zabie-
gów operacyjnych oraz kardiochirurgicz-
nych. Badania echokardiograficzne, ocena 
Holtera, eKG, Testów wysiłkowych. Gabi-
net: mEdICAl ClINIC POdHAlE, Wak-
smund, 18 26 44 000. (304/NT)

CzARNy DUNAJEC
u SPECjAlISTyCZNy gABINET KAR-
dIOlOgICZNy lEK. mEd. ROBERT 
dłUgOPOlSKI - SPECjAlISTA CHO-
RóB WEWNęTRZNyCH I KARdIOlO-
gII. Przyjmuje w NZOZ „ViTA”, ul. Mo-
ścickiego 5, w wyznaczone czwartki od 
godz. 15.30. Tel.: 18 265 70 10, 698 526 
042. (109/NT)

PSyCHOLOGIA, 
PSyCHIATRIA

Zakopane
u lek. med. psychiatra ZBIgNIEW 
łABędZKI - depresje, lęki, obsesje, za-
burzenia psychiczne wieku podeszłe-
go, nerwice, anoreksja i bulimia, bezsen-
ność. Ul. Sienkiewicza 3 „Radowid”, pon. 
9-14, wt. 9-19. 18 20 700-40, 501 056 
947. www.zbigniew-labedzki-psychiatra.
com (70/Z)
u Specjalista psychiatra, lek. med. 
EWA mAKIEłA - przyjmuje w Zakopa-
nem, ul. Nowotarska 10 c - środy 15-17. 
Rejestracja w godz. dopołudniowych: 18 
20 155 66. (231/Z)
u mgr jAN dyBA, Psycholog - psy-
choterapia zaburzeń psychicznych (de-
presja, nerwice, lęk, uzależnienia), ra-
dzenie sobie z sytuacjami trudnymi, tera-
pia rodzin, terapia grupowa; ul. Na Wilcz-
nik 1a, www.jandyba.pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)
u PRACOWNIA PSyCHOlOgICZNA 
- ANNA jANUSZEK, ul. Nowotarska 12 
D (dom „Jarosta”), 609 664 379. Bada-
nia psychologiczne kierowców i operato-
rów maszyn, pomoc psychologiczna, do-
radztwo zawodowe. Jakość i przystępne 
ceny. Dorośli, młodzież, dzieci. pracow-
nia@psychologzakopane.pl (279/Z)
u dr n. med. ROmAN KRySZTOfIAK - 
specjalista psychiatra. 30-letnia prakty-
ka międzynarodowa. Kompleksowa dia-
gnostyka, terapie wszelkich zaburzeń 
sfery psychicznej, zaburzeń snu i uza-
leżnień. Ul. Kościuszki 14b, pok. 5 - 787 
923 720. (423/Z)
u mgr mAłgORZATA STOPKA-OlE-
SIAK psycholog, pedagog, terapeu-
ta. Przyjmuję dzieci, młodzież i dorosłych. 
Konsultacje, badania, terapia. Tel. 600-
041-905, ul. gimnazjalna 3/4 „Cen-
trum Psychologiczne Cel”- wykonuje-
my BADANiA PSyCHOTeCHNiCZNe (psy-
chotesty). (386/Z)

nowy Targ
u mACIEj BRyNIARSKI. lek. specja-
lista psychiatra. Nowy Targ, ul. Wojska 
Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 14.30-17, 
czw. 14-17. Rejestracja, wizyty domowe; 
tel. 608 480 432. (19/NT)
u Specjalista psychiatra IWONA TI-
mEK przyjmuje pod nowym adresem ul. 
Kolejowa 22, I piętro. Pon. 15.30-18, czw. 
15-17. Tel 512-076-640 (303/Z)
u SPECjAlISTA PSyCHIATRA, mE-
dyCyNy PRACy - dr n. med. mICHAł 
gAłECKI - wtorki, czwartki i piątki od 
godz. 15, Nowy Targ, ul. Szkolna 2, reje-
stracja tel. 603 97-19-11. Leczenie nerwic, 
depresji, psychozy, zaburzeń osobowości, 
uzależnień. Wizyty domowe. (74/Z)
u BAdANIA PSyCHOlOgICZNE, PSy-
CHOTESTy: kierowców i operatorów, 
osób skierowanych za alkohol, punkty, 
wypadek. Bezstresowo, bez kolejek, Nowy 
Targ, Szaflarska 30. Tel. 606 515 717. Zapra-
szamy. (306/NT)
u gABINET PSyCHOTERAPII PSy-
CHOdyNAmICZNEj OSóB dOROSłyCH 
I młOdZIEŻy. KRZySZTOf KOłOdZIEj. 
Nowy Targ, Femedica, ul. Długa 129; Za-
kopane, Centrum Psychologiczne CeL, 
ul. Gimnazjalna 3. 663493368, krezu9@
op.pl, pop.e_podhale.com.pl (413/Z)

KLIKUSzOWA
u gabinet Psychologiczny dla dzieci 
i m³odzieży. Diagnoza, terapia, w spar-
cie dla rodziców, Klikuszowa 40a, reje-
stracja: 535 122 256, psycholog-podha-
le.pl (217/NT)

LOGOPEDIA
nowy Targ

u PRACOWNIA lOgOPEdyCZNA 
mOWA, kompleksowa diagnoza i tera-
pia dzieci i dorosłych - wady wymowy, 
jąkanie, zaburzenia komunikacji. N. Targ, 
ul. Kowaniec 2, lub z dojazdem do klien-
ta 533501509, www.logopedamowa.pl 
(200/NT)
u Centrum Zdrowia „INTERmEd” 
neurologopeda mgr Aleksandra So-
bolewska-Kędzior, neurologopeda 
mgr Halina Pudzisz.  Kompleksowa dia-
gnostyka i terapia logopedyczna. Więcej 
informacji: www.intermed24.pl, ul. Pajer-
skiej 8a, tel. 18 549 16 66. (310/NT)

WITÓW
u PRyWATNA PRAKTyKA lOgOPE-
dyCZNA - mgr Elżbieta Watycha - lo-
gopeda, pedagog specjalny. Usługi w za-
kresie wczesnej interwencji, diagnozy 
i terapii zaburzeń i wad wymowy dzieci 
i dorosłych. Witów 245c. Rejestracja tel. 
604215061 (252/Z)

PROKTOLOGIA
Zakopane

u SPECjAlISTyCZNy gABINET 
PROKTOlOgICZNy dr n. med. Pawe³ 
Gwóźdź. Operacyjne i nieoperacyjne le-
czenie żylaków odbytu, szczelin, przetok 
i innych schorzeń proktologicznych. Reje-
stracja tel. 660 073 960. Zakopane, Ma-
kuszyńskiego 1. (153/Z)

nowy Targ
u lasermEd - laserowe leczenie hemo-
roidów. Ul. Krzywa 17, tel. +48 18 888 02 
00, www.lasermed.com.pl www.facebo-
ok.com/lasermedNT (180/NT)
u HEmOROIdy, ŻylAKI OdByTU - nie-
operacyjne leczenie, inne choroby odbytu 
- szczeliny, kłykciny, brodawki, świąd, za-
palenia, krwawienia, zaparcia.  EW mEd. 
lek. Ewa Żegleń-Kacprzak, ul. Kolejowa 
65, 606 117 824. (176/NT)

DERMATOLOGIA
Zakopane

u SPECJaLIŚCI dErMaTOLOdZY 
- WENEROlOdZy, asystenci Klini-
ki CmUj: dr med. marek Brzewski 
i dr med. Pawe³ Brzewski. Przyjmu-
ją w piątki 17-19. Ul. Ma ku szyńskie go 1. 
Rejestracja: 12 267 35 60, 608 472-034. 
(66/Z)
u lek. med. dANUTA SZTENCEl - 
SPECjAlISTA CHORóB SKóRy, KO-
SmETOlOg - zmarszczki, mezotera-
pia, laseroterapia, peelingi lecznicze, zna-
miona barwnikowe, raki skóry, brodaw-
ki, przeszczep włosów - kwalifikacja. Na 
Wilcznik 1 A, 18 20 153-73. (65/Z)
u lek. ANNA IgRAS, SPECjAlISTA 
dERmATOlOg-WENEROlOg. Choro-
by skóry, włosów, paznokci i przenoszo-
ne drogą płciową. Badanie znamion der-
matoskopem, kriochirurgia, elektroko-
agulacja. Ul. Nowotarska 79 (wtorki, 
czwartki). Wizyty domowe. Tel. 600 044 
624. (422/Z)
u lek. med. KRZySZTOf mARA-
SZEWSKI - dERmATOlOg, WENERO-
lOg - zamrażanie brodawek, diagno-
styka znamion barwnikowych. Przyjmuje: 
pon. oraz pt. 16-17; w pozostałe dni - 605 
596 710. Ul. Zamoyskiego 17 a. Wizyty do-
mowe. (67/Z)
u łUSZCZyCA SKóRNA, łUSZCZyCA 
STAWOWA oporna na leczenie dermato-
logiczne, nawracająca. Recepty refundo-
wane. Dr n. med. Jacek Jancelewicz. Tel. 
604 916 262, Zakopane Nowotarska 10 c,
soboty od 11.00. (210/NT)

nowy Targ
u lEK. mEd. KATARZyNA dZIUBAS-
STOCH - SPECjAlISTA dERmATOlO-
gII I WENEROlOgII przyjmuje we wtor-
ki i piątki 16-18, ul. Bolesława Wstydliwego 
32. Tel. 18 264 86 38, 604 128 106. Dzwo-
nić po 18. (77/NT)

u Specjalistyczny gabinet der-
matologiczny, lek. med. Rita le-
ch-Jóźwiakowska, specjalista derma-
tolog-wenerolog. Przyjmuje we wtorki 
i czwartki w godz. 16-18. Uwaga zmia-
na adresu: ul. marii Pajerskiej 8a. Tel. 
603 611 551, www.dermatolognowytarg.
pl (124/NT)
u lasermEd - laserowe zamykanie na-
czynek, laserowe leczenie kurzajek, prze-
barwień, znamion, trądziku, grzybic pa-
znokci i skóry, rozstępów oraz wielu in-
nych. Leczenie łysienia komórkami ma-
cierzystymi, osoczem bogatopłytkowym 
i lampą LeD. Ul. Krzywa 17, tel. +48 18 888 
02 00, www.lasermed.com.pl www.face-
book.com/lasermedNT (182/NT)

rabka
u PORAdNIA dERmATOlOgICZNA - 
NSZOZ Rabka Zdrój, ul. Jana Pawła ii 26. 
Rejestracja 8-18, tel.18 26 76 929, lecze-
nienszozspj.region-rabka.pl (153/NT)

ENDOKRyNOLOGIA
Zakopane

u Prof. jERZy STARZyK - ENdOKRy-
NOLOG – dorośli i dzieci. Choroby tar-
czycy, przysadki, jąder, jajników, nadner-
czy, niedobór wzrostu, przedwczesne i 
opóźnione dojrzewanie, otyłość. Zako-
pane, ul. Sienkiewicza 3B. Rejestracja 18 
206 22 00. Czynne: co 2-gą sobotę od 
godz. 10.00. www.Starzykendokrynolog.
pl (36/Z)

nowy Targ
u Centrum Zdrowia „INTERmEd” 
lek. med Irena Wójciak-majerczak, 
endokrynolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Konsultacje endokrynolo-
giczne, usg tarczycy. Nowy Targ, ul. Pa-
jerskiej 8a, tel. 18 549 16 66. www.inter-
med24.pl, Krościenko, przychodnia espe-
ranto 1, tel. 609 468 844. (71/NT)
u lek. med. Elżbieta Pastuszak, spe-
cjalista internista - ENdOKRyNOlOg. 
USG jamy brzusznej i tarczycy. Rynek 24. 
Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. 
Tel. 602 319 259. (42/NT)

STOMATOLOGIA 
DzIECIęCA
Zakopane

u AVO-dENTAl. Krupówki 50, Zako-
pane, poniedziałek-piątek 11-18. Tel. 18 
20 156-97, 512 157-497, 18 20 625 40. 
(172/Z) 

STOMATOLOGIA
Zakopane

u Avo-dental. A. W. jASIEWICZ. 
PROTeZy, KORONy PełNOCeRAMiCZNe, 
MOSTy PORCeLANOWe. Zakopane, Kru-
pówki 50, 18 20-156-97, 18 20 625 40, 
512 157 497. Pn.-pt. 11-18, sob. po wcze-
śniejszym uzgodnieniu 10-14. (79/Z)
u gABINET STOmATOlOgICZNy - 
ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 20 64 
220, 601 45 63 69. Pon.-sob. lIdIA ZA-
REmBA-SOłTyS, mATEUSZ SOłTyS 
i AgNIESZKA KOWAlKIEWICZ-SOł-
TyS; ANNA NIEdZIElSKA-STEfANIK 
(606 278 912). Pełny zakres usług, RTG, 
mikroskop. (80/Z) 
u TATRZAŃSKIE CENTRUm STO-
mATOlOgII ESTETyCZNEj I ImPlAN-
TOlOgII TATRA mEd. Ul.Chramcówki 
9, Zakopane. Pon-Pt: 9-20; Sob.: 10:30-
15:30. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 
16. www.tatramed.pl (86/Z)
u Stomatologia „EVAdENT” lek. 
stom. EWA dASZKIEWICZ. Pełen zakres 
usług. Stomatologia estetyczna, dziecię-
ca, chirurgia, nowoczesna protetyka, rtg. 
Rejestracja: 602 880 990. Ul. Zborow-
skiego 4a/5, Zakopane. (135/Z)
u STOmATOlOgIA ZAlIŃSKA, Al. 3 
Maja 23, lek. stom. elżbieta Zalińska. Tel. 
692 073 576. Pełen zakres usług, RTG, 
chirurgia, endodoncja, protetyka, stoma-
tologia dziecięca. (290/NT)

u KOmPlEKSOWE lECZENIE STO-
mATOlOgICZNO-PROTETyCZNE, ul. 
Sienkiewicza 22 c (18 20 132 46): lek. 
stom. MONIKa PaBIŚ-SIĘKa (604 232 
488), lek. stom. SEBASTIAN SIęKA 
(606 71 61 41). implanty, mosty i korony 
porcelanowe, zatrzaskowe protezy szkie-
letowe, rekonstrukcja złamanych zębów, 
piaskowanie, wybielanie zębów. (151/Z)
u gABINET STOmATOlOgICZNy lek. 
dent. ANNA BORKOWSKA-SZKUTNIK 
- pełny zakres usług, leczenie dzieci, chi-
rurgia stomatologiczna, bezbolesne le-
czenie kanałowe w mikroskopie zabie-
gowym. Rejestracja telefoniczna - 692 22 
66 66, ul. Kościeliska 28, 34-500 Zakopa-
ne (265/Z)
u gABINET STOmATOlOgICZNy - 
mEdyCyNA ESTETyCZNA - STOmATO-
lOgIA ESTETyCZNA - lek. stom. jUSTy-
NA KędZIERSKA. Tomografia 3D + pan-
tomogram + cefalo. Ul. Chyców Potok 26 
(CH „Szymonek”), poniedziałek-sobota 
9-20. Rejestracja: 506 36 58 56. (405/Z)
u STOmATOlOgIA PRZy RóWNI 
ANNA I BARTOSZ NIEZgOdZIŃSCy. 
Nowoczesne leczenie stomatologicz-
ne. Stomatologia bez bólu. Pełen zakres 
usług, implantologia, endodoncja, pro-
tetyka. Mikroskop, pantomograf, tomo-
grafia liniowa. Ul. Sienkiewicza 4A/4, pn
-sob. Tel. 530 602 603, www.przyrowni.
eu (298/NT)
u gIEWONT STOmATOlOgIA (daw-
ny Ama dent), ul. Kościuszki 1 (3 piętro), 
pn.-pt.  9.00-19.00, nr tel. 18 542 70 18; 
698 966 226. Przyjmują: lek. stom. Anna 
Krynicka-Pęksa, lek. stom. maciej Raj-
ski, lek. dent. Anna marciniszyn, lek. 
dent. chirurg jan miech, higienistka Sa-
bina Kucak - pełen zakres usług. (202/Z)

PORONIN
u SICHElSKI - STOmATOlOgIA. Po-
ronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy zako-
piance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, tel. 
18 20 751 51. Przyjmują: lek. stom. Adam 
Sichelski, lek. dent. Ewa Kościelniak. 
Kompleksowe i nowoczesne leczenie. 
(81/Z)

BUKOWINA 
TaTrZańSka

u BUKOWiNA TATRZAŃSKA WieRCH 
RUSiŃSKi 66. gABINET STOmATOlO-
gICZNy lekarz dentysta: mICHAł PA-
SICH, tel. 784-151-943 (259/Z)

CzARNy DUNAJEC
u gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. mAgdAlENA fIT-
RUTKOWSKA. Usługi stomatologicz-
ne. Ul. Kamieniec Dolny 18. Gabinet jest 
otwarty w środy w godz. 13-18. Rejestra-
cja tel. 609 952 778. (438/Z)

nowy Targ
u SPECjAlISTyCZNE CENTRUm STO-
mATOlOgICZNE „mEdICUSdENTAl” 
Nowy Targ, ul. Długa 100, medicusdental.
pl, 18 264 63 21, 602 742 282. Czynne co-
dziennie: 8-19. lECZENIE ZACHOWAW-
CZE, PROTETyKA, lASEROWE POdCI-
NANIE WędZIdEłEK I PROfESjONAl-
NA ENdOdONCjA. (46/NT)
u lEK. dENTySTA mICHAł SZCZE-
PANIAK. Nowoczesne metody leczenia 
i diagnostyki. iMPLANTy, protetyka es-
tetyczna, chirurgia, leczenie kanałowe 
w mikroskopie zabiegowym, laserotera-
pia, ozonoterapia. RTG zębów cyfrowe, 
pantomograf, cefalometria, TOMOGRA-
FiA 3D. N. Targ, Kopernika 7, pn-pt 8-20, 
sob 9-14 tel. 18 264 89 13 oraz Medical 
Clinic Podhale, Waksmund, Nowotarska 
294, tel. 18 264 40 00. (29/NT)
u gABINET STOmATOlOgICZ-
Ny lEK. dENT. PAUlINA SAmOlEj-
UjWARy. Leczenie dzieci i dorosłych. 
EKSPRESOWE WyKONyWANIE PRO-
TEZ ZęBOWyCH - pon. i czw. godz.12. 
Gabinet czynny pon.-pt. Tel. 609 209 
290. (105/NT)
u gabinet Stomatologiczny. lek. 
stom. lUCyNA KędZIERSKA-NOWAK. 
Przyjmuje: NOWy TARG, HARCeRSKA 12, 
pon. i śr. w godz.14-19, pt. w godz. 10-14. 
GRONKóW 321 B (rejon skrzyżowania) 
wt., czw. w godz. 14-19. Tel. 609 464 474, 
dom: 18 26 565 56. (26/NT)

eprasa.pl 0390671838
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u IZABElA STOKłOSA lek. stom. Sto-
matologia estetyczna, dziecięca, prote-
tyka, chirurgia, implanty, leczenie cho-
rób przyzębia, laseroterapia, ozono-
terapia, bezbolesne znieczulenie „the 
Wand”. ZOOM - wybielanie zębów, RTG, 
RVG - bezpłatne dla pacjentów gabinetu. 
Gwarancja na wykonane usługi. Rejestra-
cja: 602 100 287, N. Targ, Ogrodowa 73. 
(75/NT)
u  gABINET STOmATOlOgICZNy 
lEK. STOm. mAłgORZATA BUŃdA, 
lEK. STOm. PIOTR BUŃdA - SPECjA-
lISTA CHIRURgII STOmATOlOgICZ-
NEj, ul. Jana iii Sobieskiego 15. Czynne 
pon.-pt., także w SOBOTĘ, po wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. Pełny zakres 
usług, chirurgia stomatologiczna. lASE-
ROWE WyBIElANIE ZęBóW. Tel. 504 
620 074. (142/NT)
u ANNA STOKłOSA-PIElA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 125, 
18 266 32 89, N. Targ, Kolejowa 127. Le-
czenie i usuwanie zębów w znieczuleniu 
komputerowym „the Wand”, leczenie pa-
radontozy, laseroterapia, ozonoterapia, 
rentgen - panorama cyfrowa. Od pon.- 
sob. do godz. 21. Rejestracja wyłącznie te-
lefoniczna. (27/NT) 
u gABINET STOmATOlOgICZNy, 
lEK. STOm. mAłgORZATA BUŃdA, 
lEK. STOm. PIOTR BUŃdA - SPECjA-
lISTA CHIRURgII STOmATOlOgICZ-
NEj, ul. Jana iii Sobieskiego 15. Czynne 
pon.-pt., także W SOBOTĘ, po wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. Pełny zakres 
usług, chirurgia stomatologiczna. LASe-
ROWe WyBieLANie ZĘBóW. Tel. 504 620 
074. (142/NT)
u Bezbolesne leczenie próchnicy i inne 
zabiegi w odpowiednim znieczuleniu. Pro-
tezy, korony, mosty, mosty natychmiasto-
we, licówki. Rekonstrukcja zębów złama-
nych. implanty. Korekta kształtu, koloru 
zębów. Wybielanie. Zabiegi higieniczne. 
lek. stom. magdalena Kaczor, ul. Wak-
smundzka 30 /1. N.T. 604-441-744 lub 18-
26-46-235. (23/NT)

JABłONKA
u CENTRUm STOmATOlOgII RO-
dZINNEj „ImPlAdENT” lek. stom. MA-
RZeNA BOGACZ-KLUCZ, lek. stom. WOJ-
CieCH KLUCZ. Jabłonka, ul. Wąska 2 
(Juta). KOMPLeKSOWe LeCZeNie STO-
MATOLOGiCZNe i PROTeTyCZNe, iM-
PLANTy, WyBieLANie. Poniedziałek-so-
bota. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 
528 83.(221/Z)
u gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. mAgdAlENA fIT-
RUTKOWSKA. Usługi stomatologiczne. 
Ul. Sobieskiego 7 (nad pocztą). Gabinet 
otwarty we wtorki, czwartki i piątki. Re-
jestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 778. 
(207/Z)

zUBRzyCA GÓRNA
u gabinet w Zubrzycy górnej 48B 
oferuje: stomatologia zachowawcza 
i dziecięca, protetyka, chirurgia, rent-
gen. Czynne: pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. 
Tel.: 604 519 887, 735 989 347, (12) 272 
63 55. (294/NT)

CHIRURGIA 
STOMATOLOGICzNA

Zakopane
u TATRA mEd ul. Chramcówki 9, Za-
kopane. Chirurgia stomatologiczna, chi-
rurgia periodontologiczna, tomografia 
3d. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www.tatramed.pl (291/Z)
u ImPlAdENTAl - stomatologia es-
tetyczna, lek stom. KATARZyNA fU-
dAlA-TęCZA. Chirurgia, protetyka, iM-
PLANTy, stomatologia dziecięca, TOmO-
gRAfIA 3d. Witkiewicza 1/4. Pon.-sob. 
8-20. CHiRURGiCZNe USUWANie ZĘ-
BóW MĄDROŚCi. 601 276 122. (129/Z)

PORONIN
u ImPlANTy, S3 Stomatologia, ul. Za 
Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. dent. 
ANdRZEj ŻEglEŃ - specjalista pe-
riodontolog. Chirurgia stomatologicz-
na, zabiegi periodontologiczne, implanty. 
504 104 963 (312/Z)

nowy Targ
u lEK. STOm. PIOTR BUŃdA, SPECjA-
lISTA CHIRURgII STOmATOlOgICZNEj, 
N. Targ, Jana iii Sobieskiego 15. Czynne 
pon.-pt., także w SOBOTĘ, po wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. lASEROWE 
WyBIElANIE ZęBóW. Tel. 504 620 074. 
(285/NT)

ORTODONCJA
Zakopane

u AVO-dENTAl. Ortodoncja. Kru-
pówki 50, pon.-piątek 11-18. Aparaty sta-
łe i ruchome. Ortodoncja dzieci i doro-
słych. Tel. 18 20-156-97, 18 20-625-40, 
512 157 497. (90/Z)
u ImPlAdENTAl - ORTOdONCjA. 
Lek. stom. Katarzyna Fudala-Tęcza. Wit-
kiewicza 1/4. Piątek-sobota. Aparaty sta-
³e i ruchome. Ortodoncja dzieci i doro-
s³ych. Tel. 601 276 122 (440/Z)

nowy Targ
u ORTOdONCjA, Nowy Targ ul. Krzy-
wa 14 - aparaty stałe, ruchome, invisa-
lign, Clear Aligner. lek. stom. BOŻE-
NA WITES, lek. stom. KATARZyNA 
mATUSIAK-HEłmECKA - 603690634 
(436/Z)

STOMATOLOGIA 
ESTETyCzNA

Zakopane
u AVO-dENTAl. Kompleksowe lecze-
nie strefy uśmiechu, rozjaśnianie, lecze-
nie przebarwień, korekta kształtu, korony 
pełnoceramiczne, korekta ust. A.W. ja-
siewicz, ul. Krupówki 50. Tel. 18 20 156 
97. Pon.-pt. 11-18. (311/Z)

PROTETyKA
Zakopane

u Specjalistyczny gabinet Stomato-
logiczny dr ZBIgNIEW RASZCZyK, So-
biczkowa Bór 57, Kościelisko. Protezy, ko-
rony, mosty porcelanowe. Pełny zakres 
usług. Protezy refundowane przez NFZ. 
602 11 93 02, 18 20 70 539. (288/Z)
u TATRA mEd, ul. Chramcówki 9, Za-
kopane. Licówki, korony i mosty pełnoce-
ramiczne, protezy na zatrzaskach, wkła-
dy,  nakłady,  protetyka na implantach. 
Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www.tatramed.pl. (344/Z)

nowy Targ
u lek. dentysta micha³ Szczepaniak. 
PROTeTyKA eSTeTyCZNA: licówki porce-
lanowe, korony i mosty pełnoceramiczne. 
Kompleksowe prace protetyczne na im-
plantach. Protezy na zatrzaskach. N. Targ, 
Kopernika 7, pn-pt 8-20, sob 9-14 tel. 18 
264 89 13 oraz Medical Clinic Podhale, 
Waksmund, Nowotarska 294, tel. 18 264 
40 00. (30/NT)

IMPLANTO- 
PROTETyKA
Zakopane

u ImPlANTy - AVOdENTAl, ul. Kru-
pówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 97, 18 
20 625 40, 512 157 497. (230/Z)

u ImPlANTy - lek. stom. PAWEł 
SłOWIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Ponie-
działek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 931, 602 
49 09 24. (249/Z)
u TATRZAŃSKIE CENTRUm STOmA-
TOlOgII ESTETyCZNEj I ImPlANTO-
lOgII TATRA mEd. implantacje natych-
miastowe, chirurgia przedimplantacyjna, 
sterowana regeneracja kości, Tomogra-
fia 3d. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 
16. www.tatramed.pl (343/Z)
u ImPlANTy - ImPlANTOPROTETy-
KA, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. Sien-
kiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. TOMO-
GRAFiA 3D (281/Z)

JABłONKA
u ImPlAdENT S.C. CENTRUm STO-
mATOlOgIi ROdZINNEj - ul. Wąska 2, 
Jabłonka. KOMPUTeROWe PLANOWA-
Nie W PROGRAMie SiMPLANT iMPLAN-
TACJA NATyCHMiASTOWA, ODBUDO-
Wy TyMCZASOWe NA iMPLANTACH 
DO 48 GODZiN. Tel. 606 621 014, 660 
459 439, 18 26 528 83.(219/Z) 

nowy Targ
u ImPlANTy - TOmOgRAfIA 3d - 
lek. dentysta micha³ Szczepaniak. N. 
Targ, Kopernika 7, pn-pt 8-20, sob 9-14 
tel. 18 264 89 13 oraz Medical Clinic Pod-
hale, Waksmund, Nowotarska 294, tel. 18 
264 40 00. (162/NT)

PERIODONTOLOGIA
PORONIN

u S3 STOmATOlOgIA, Za Torem 28 
d, 18 201 29 29, lek. dent. ANdRZEj ŻE-
glEŃ - specjalista periodontolog, lek. 
dent. ANNA jAKUBIK. Kompleksowe le-
czenie chorób przyzębia (paradontozy), 
usuwanie kamienia poddziąsłowego, chi-
rurgiczne wydłużanie koron klinicznych. 
Zabiegi periodontologiczne. Przeszczepy 
dziąseł, pokrywanie recesji. (266/Z)

ENDODONCJA
Zakopane

u TATRA mEd ul. Chramcówki 9, Za-
kopane. Nowoczesne leczenie kanałowe 
w mikroskopie zabiegowym, resekcje 
wierzchołków korzeni, tomografia endo-
dontyczna 3D. Recepcja: 530 433 433, 18 
200 19 16. www.tatramed.pl (290/Z)

PULMONOLOGIA
nowy Targ

u Dr hab. n. med. SOjA jERZy - Konsul-
tacje i leczenie z zakresu chorób płuc. Sto-
suje nowoczesne metody diagnostyczne, 
w tym ultrasonografię wewnątrzoskrzelo-
wą. Gabinet: mEdICAl ClINIC POdHA-
lE, Waksmund, 18 26 44 000. (295/NT)
u Centrum Zdrowia „INTERmEd” lek. 
med. Anna filarecka - specjalista cho-
rób wewnętrznych, pulmonolog, alergo-
log. Spirometria, badania rtg, testy aler-
giczne, odczulanie. ul. Pajerskiej 8a, tel. 18 
549 16 66, www.intermed24.pl (94/NT)

ALERGOLOGIA
Zakopane

u PRyWATNy gABINET 
AlERgOlOgICZNO-PUl mO NO lO-
gICZ Ny, Za ko pa ne, ul. Gim na zjal na 5. 
Le karz med. ZO fIA KO mU SIŃ SKA-BIE-
dER mANN - spe cja li sta aler go log, pul-
mo no log, pe dia tra. Po nie działek-piątek 
po te le fo nicz nym uzgod nie niu: tel.: 18 20 
64-064 i 601 52-92-91. (96/Z)

u dr hab. n. med jerzy Soja - specja-
lista chorób płuc i chorób wewnętrznych. 
Konsultacje i leczenie z zakresu chorób 
płuc: astma oskrzelowa, przewlekła ob-
turacyjna choroba płuc (POCHP), sarko-
idoza, choroby śródmiąższowe płuc, no-
wotwory płuc i opłucnej  mEdICAl ClI-
NIC POdHAlE, WAKSmUNd. 18 26 44 
000. (295/NT)

CHIRURGIA 
PLASTyCzNA
nowy Targ

u dr n. med. mateusz Zachara - chi-
rurg plastyk. Chirurgia plastyczna twa-
rzy, sylwetki, ginekologia estetyczna. Spe-
cjalista medycyny estetycznej. mEdICAl 
ClINIC POdHAlE, WAKSmUNd 18 26 44 
000. (293/NT)
u CHiRURG PLASTyCZNy dr n. med. 
Zbigniew giedrojć-juraha - wybitnej 
s³awy chirurg plastyk. Chirurgia pla-
styczna twarzy, sylwetki. ekspert medy-
cyny estetycznej.Twórca metod opera-
cyjnych.  mEdICAl ClINIC POdHAlE, 
WAKSmUNd  18 26 44 000. (292/NT)

MEDyCyNA 
ESTETyCzNA

Zakopane
u AVO-dENTAl. Krupówki 50, po-
niedziałek-piątek 11-18, tel. 18 20 156 97. 
Wygładzanie zmarszczek, powiększa-
nie ust, ODMłADZANie, rozjaśnianie zę-
bów. (208/Z)

nowy Targ
u lasermEd - medyczna depilacja la-
serowa, osocze bogatopłytkowe, komórki 
macierzyste, laserowe odmładzanie, la-
serowy lifting, laserowe zamykanie na-
czynek, laserowe leczenie przebarwień 
skórnych, leczenie łysienia. Ul. Krzywa 17, 
tel. +48 18 888 02 00, www.lasermed.
com.pl www.facebook.com/lasermedNT 
(251/NT)

MEDyCyNA 
NATURALNA

Zakopane
u gABINET BIOREZONANSU ZAKO-
PANE - TeSTy ALeRGiCZNe APARATeM 
MORA NA OBeCNOŚĆ BAKTeRii, GRZy-
BóW, PASOŻyTóW, TeRAPie NeUTRALi-
ZUJĄCe, WZMACNiAJĄCe, ANTyNiKO-
TyNOWe, OCZySZCZAJĄCe ORGANiZM 
APARATeM BODy DeTOX. ReJeSTRACJA 
TeL.: 601 44 15 43, (183/Z)

nowy Targ
u Energy life mgr joanna Cwali-
na - testy systemowe dra Comelisena 
na obecność wirusów, bakterii, pasoży-
tów, grzybów, alergenów, obciążeń śro-
dowiskowych i metali ciężkich oraz tera-
pie eliminacyjne (aparat Mora). Zabiegi 
wyszczuplające, modelujące, drenaż lim-
fatyczny, żylny, lifting i inne (aparat Vip 
Complex). Kowaniec 16A, 18 26 467 31, 
600 494 573. (39/NT)
u TESTy I TERAPIE ElImINUjąCE 
alergie, wirusy, bakterie, pasożyty, grzy-
by pleśniowe. Przy użyciu aparatu MORA, 
MAAGNeTOReAPii, ŚWiATłOTeRAPii, 
ZiOłOLeCZNiCTWA. Wspomagamy le-
czenie chorób m.in. reumatycznych, in-
fekcyjnych, układu pokarmowego. KU-
RACJe ANTyNiKOTyNOWe. gabinet 
BIOKOm Żaneta Staszel, ul. Krzywa 18c, 
607 616 786. (55/NT)

REHABILITACJA
Zakopane

u CENTRUm PROmOCjI ZdROWIA - 
techniki nastawiania kręgos³upa, ma-
saże, pole magnetyczne - dAREK NIE-
lESZCZUK - dyplomowany mistrz bio-
terapii i technik manualnych. KONSUL-
TACJe GRATiS. Ul. Nowotarska 79 (przy 
rondzie, Fresh Market, iii piętro) - 18 20 
620-35, 511 044-025. (187/Z)
u CENTRUm REHABIlITACjI SPORTO-
WEj mgr micha³ Zarzycki, ul. Jagielloń-
ska 34. Rejestracja telefoniczna 604 504 
966. (269/Z)
u rEHaBILITaCJa - mgr fizjotera-
pii mONIKA dZIWURA. Bóle kręgosłu-
pa, zmiany zwyrodnieniowe, dyskopa-
tia, zmiany po urazach i kontuzjach. Ul. 
Sienkiewicza 3, w hotelu Radowid - 
506 348 676. Również dojazd do pacjen-
ta. (435/Z)
u gABINET fIZjOTERAPII mgr mO-
NIKA OdRZyWOłEK, ul. Chramcówki 2, 
lokal 4. Rejestracja: 601 467 831. mASAŻ 
lECZNICZy I RElAKSACyjNy (gorące 
kamienie), TeRAPiA MANUALNA, TeRA-
PiA OBRZĘKóW, fIZyKOTERAPIA: laser, 
ultradźwięki, elektroterapia, krioterapia, 
kinezyterapia, kinesiotaping. (427/Z)

nowy Targ
u gABINET REHABIlITACjI lECZNI-
CZEj - rehabilitacja wszystkich schorzeń 
kręgosłupa, po urazach układu kostne-
go, po urazach układu nerwowego - Nie-
DOWłADy, po udarach mózgu. Korekcja 
wad postawy. Możliwość wykonania za-
biegów w domu pacjenta. Nowy Targ, ul. 
Gorczańska 29, 605 079 054. (97/NT)

DIABETOLOGIA
nowy Targ

u Centrum Zdrowia „INTERmEd” lek. 
med. Krzysztof Sudo³ - specjalista cho-
rób wewnętrznych, diabetolog. Kon-
sultacje diabetologiczne, prowadzenie cu-
krzycy, cukrzyca ciężarnych. Nowy Targ, 
ul. Pajerskiej 8a, tel. 18 549 16 66. www.
intermed24.pl, Jabłonka, ul. Mickiewicza 
14, tel. 602 473 736, www.zdrowieorawa.
pl (308/NT)

ANALITyKA
Zakopane

u ANAlIZy lEKARSKIE, W³o dzi-
mierz da nie lew ski, mgr farm., analityk 
kliniczny. Za ko pa ne, UL. SieN Kie Wi CZA 
3 B, codziennie oprócz sobót w godz. 
7.30-17. Badania pod sta wo we oraz spe-
cja li stycz ne w cho ro bach ko bie cych, tar-
czy cy, miażdżycy, cukrzycy, prostaty, PSA 
marker no wo two ro wy, Helicobacter py-
lori Chla my dia, mar ke ry oste opo ro zy. Wi-
Zy Ty DO MO We. Tel. 18 20 622-00, 601 
53 35 58. (97/Z) 
u lABORATORIUm dIAgNOSTy-
KI HORmONAlNEj I BIOCHEmICZNEj 
„HORmON-dIA”, Kraków, ul. Mazo-
wiecka 25 - o/Zakopane, ul. Makuszyń-
skiego 1, tel. 18 20 174 22. Czynne: pon.-
piątek 7.30-12.30, 16-18. Oferujemy peł-
ny zakres badań laboratoryjnych. (98/Z) 

UzALEŻNIENIA
Zakopane

u PORAdNIA PROfIlAKTyKI I TERA-
PII UZAlEŻNIEŃ „ROdZINA” NZOZ, ul. 
Chramcówki 19A, stowarzyszenierodzi-
na@neostrada.pl, tel: 18 20-17-200. Pon.
-pt. Leczenie uzależnień od narkotyków, 
alkoholu, hazardu, komputera, DDA, psy-
choterapie. (180/Z)

u OdTRUCIE POAlKOHOlOWE, Od-
WOdNIENIA, NIEdOŻyWIENIA - WI-
ZyTy W dOmU PACjENTA. lekarz 
mACIEj WójCIK. Kroplówki, zastrzyki, 
tabletki. TeRAPiA. Tel. 601 525 588, 696 
213 825. (148/Z)

KONINKI
u WyjąTKOWO SKUTECZNy PRO-
gRAm TERAPII - Prywatne Centrum Te-
rapii Uzależnień „KONiNKi”. DySKReCJA 
- POMOC. dETOKS - OdTRUCIA - BA-
dANIA. Bezpiecznie w szpitalu. 18 33 17 
250, 18 33 19 737, www.terapie.net.pl, 
www.pomoc.terapie.net.pl (92/NT)

OTyŁOŚĆ
Zakopane

u PORAdNIA dIETETyCZNA - mgr 
inż. ANETA ZAjąC. indywidualny plan 
żywieniowy w zdrowiu i w chorobie (hi-
percholesterolemia, celiakia, niedoczyn-
ność tarczycy, itp.). Bezpłatna analiza 
składu ciała. Droga do Olczy 11 c, 880 563 
097. (355/Z)
u CENTRUm dIETETyCZNE NA-
TURHOUSE W ZAKOPANEm, Ul. KO-
ŚCIUSZKI 15, ZaPraSZa Na BEZPŁaT-
Ną KONSUlTACję dIETETyCZNą: po-
miary antropometryczne ciała, badanie ilo-
ści tkanki tłuszczowej w organizmie, wska-
zówki dotyczące prawidłowego żywienia. 
18 20 156 19. (337/Z)

nowy Targ
u TOP dIETETyK mgr inż. AlICjA 
gAłKA indywidualne plany żywieniowe 
w zdrowiu i chorobie. Profesjonalne pora-
dy żywieniowe. Bezpłatna analiza składu 
ciała. Nowy Targ Krzywa 14, Rabka, Czar-
ny Dunajec. Tel. 502 770 922. (186/NT)
u mEdyCZNE CENTRUm OdCHU-
dZANIA I dIETETyKI. Leczenie nadwa-
gi i otyłości pod opieką doświadczone-
go lekarza i dietetyka. Badanie nowocze-
sną aparaturą. Koszt wizyty dla osób do-
rosłych wynosi 100 zł, dla dzieci 80 zł, co 
piąta wizyta jest bezpłatna. Przychodnia 
Specjalistyczna, N. Targ, ul. Wojska Pol-
skiego 14. Tel. 606 958 058, 698 694 
802, 18/261 17 58. (96/NT)

OPIEKA
SkrZypne

u dOm SENIORA TATRZAŃSKA jE-
SIEŃ - opieka długoterminowa, krótko-
terminowa i dzienna. Skrzypne, ul. Wier-
chowa 20. Tel. 601 364 265, www.ta-
trzanskajesien.pl (169/NT)

MANIOWy
u PENSjONAT SENIORA EdEN W mA-
NIOWACH ZAPRASZA NA POByT dlA 
OSóB W POdESZłym WIEKU WymA-
gAjąCyCH OPIEKI. Oferujemy pobyty 
długoterminowe, krótkoterminowe i re-
habilitacyjne po leczeniu szpitalnym.Tel. 
692 999 103, 18 264 12 10, www.pensjo-
nateden.com (430/Z)

WETERyNARyJNE
Zakopane

u gabinet Weterynaryjny „Zako-
pianka” i salon pielęgnacji zwie-
rząt. Os. Szymony 8, Zakopane, pn.-pt. 
9-18, sob. 9-14. Tel.:18 533 17 70, 608 347 
452, e-mail: wet.zakopianka@gmail.com 
(318/Z)
u PRZyCHOdNIA WETERyNARyj-
NA „TATRAVET”, ul. Staszica 5b. Pon.
-pt. 8-20, sob. 10-18, niedz. 10-13. Tel. 18 
54 277 04, 669 897 438. www.tataravet.
pl (320/Z)
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APARATY
SŁUCHOWE
l LEKARZ AUDIOLOG - LARYNGOLOG
l wIZYtY DOmOwE
l spEcjALIstYcZNE bADANIA słUchU
l spRZEDAż RAtALNA
l DObóR KOmpUtEROwY
l REfUNDAcjE NfZ i pfRON

zAkOPAnE
Droga do Olczy 8b

nOWY TARg  RAbkA
Szaflarska 93 c  Jana Paw³a II 26

Tel./fax: 18 20 113 55
601 460 450
605 670 638

oGŁoszenie
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt. I Ns 

705/19/19 z wniosku Józefa Gila, Janiny Gil, Stanisława Gała, Tere-
sy Chrobak, Ryszarda Chrobaka, Marii Gandery toczy się postępowa-
nie o nabycie w drodze zasiedzenia nieruchomości składającej się 
z działek ewidencyjnych 3816/16, 3808, 3807, położonych w Leśnicy.

Działki te ujawnione są w wykazach hipotecznych numer 562, 32 
i 595, w której jako właściciele figurują odpowiednio Maria z Chodo-
rowiczów Kustwanowa z Białki, Aniela ze Stokłosów Gilowa, Stanisław 
Dunajczan syn Sebastiana.

Sąd wzywa następców prawnych wyżej wymienionych, aby 
w terminie trzech miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili swój 
udział w postępowaniu, wykazując swoje prawa do opisanej wyżej 
nieruchomości, gdyż w przeciwnym wypadku zostaną oni pominięci 
w toczącym się postępowaniu i sąd stwierdzi zasiedzenie, jeżeli zo-
stanie ono udowodnione.

oGŁoszenie
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem, I Wydziałem Cy-

wilnym, pod sygn. akt I Ns 9/17 toczy się postępowanie z wnio-
sku Mieczysława Koeniga o uw³aszczenie nieruchomości sta-
nowiącej dz. ewid. nr 515/1 i 545/3 o łącznej powierzchni 
0,4587 ha, położonej w Kościelisku, którego jednym z uczest-
ników był zmarły w toku postępowania Stanisław Obrochta.

Sąd wzywa  nieznanych z miejsca pobytu następców 
prawnych Stanisława Obrochty, aby w terminie trzech mie-
sięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili swój udział w po-
stępowaniu, wykazując swoje prawa do opisanej wyżej nie-
ruchomości, gdyż w przeciwnym wypadku zostaną oni pomi-
nięci w toczącym się postępowaniu, które toczyć się będzie 
bez ich udziału.

na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Gminy Nowy Targ oraz na stronie in-
ternetowej www.ugnowytarg.pl i w 
BiP-ie znajduje się 

WyKAz NIERUCHOMOśCI  
Przeznaczonych  

do sPrzedaży  
z oBręBu kremPachy 
- dz. ewid. nr: 258, 259, 268/1 

i 268/2 o łącznej pow.: 0,1681 ha, 
objęte Księgą wieczystą 

NS1T/00054181/9 - przy ul. Długiej 
17 wraz z zabudowaniami.

Szczegółowych informacji udzie-
la Urząd Gminy Nowy Targ, ul. Bulwa-
rowa 9, pokój 206, tel. 182632222

na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Gminy Nowy Targ oraz na stronie 
internetowej www.ugnowytarg.pl 
i w BiP-ie znajdują się wykazy nie-
ruchomości: 
l najem z obrębu Ludźmierz - po-

mieszczenia użytkowe w Szko-
le Podstawowej w Ludźmierzu - 
przy ul. K. Przerwy-Tetmajera 100;

l najem z obrębu ostrowsko - 
powierzchnia użytkowa w Szkole 
Podstawowej w Ostrowsku - przy 
ul. Jana Pawła II 13.

Szczegółowych informacji 
udziela Urząd Gminy Nowy Targ, ul. 
Bulwarowa 9, pokój 206, tel. 18 26 
32 222.

eprasa.pl 0390671838

http://www.ugnowytarg.pl/
http://www.ugnowytarg.pl/
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PRACA
dam

u Przyjmę PIEKARZA - piekarnia Kala-
ta. 600 129 757, 663 175 577.  
u OŚRODEK KONFERENCYJNY W 
ZAKOPANEM ZATRUDNI POMOC KU-
CHENNĄ  z umiejętnością lepienia piero-
gów. Tel.  664 417 314
u Przyjmę KIEROWNICZKĘ DO 
SKLEPU OGÓLNOSPOŻYWCZEGO - 
ZAKOPANE. Praca co drugi dzień, pełny 
etat.  721 180 381.
u Biuro Doradztwa Podatkowego 
„Boss” s.c. zatrudni PRACOWNIKA NA 
STANOWISKU KSIĘGOWO-PŁACO-
WYM. Atrakcyjne wynagrodzenie. Tel. 
kontaktowy: 501860749. CV proszę 
przesyłać na adres email: staszek@bdp-
boss.pl    
u RECEPCJONISTKA do hote-
lu w Zębie. Bardzo dobre warunki. Tel. 
604224334, praca@redyk.pl  
u Apartamenty Viva Maria na Krzep-
tówkach poszukują Pań do sprzątania i 
obsługi apartamentów · zatrudnienie na 
umowę o pracę  · wysokie wynagrodzenie  
· praca w miłej atmosferze.  693 663 633   
apartamenty@data.pl

u KUCHARZ/KA, PIZZER z doświad-
czeniem,  do karczmy w Bukowinie Ta-
trzańskiej. 602 755 354, 888 457 083.   
u NORWEGIA - BUDOWLAŃCY. 
Firma Norweska zatrudni w Oslo, TYN-
KARZY, STOLARZY, MALARZY, MON-
TERÓW RUSZTOWAŃ, BLACHARZY 
ORAZ MŁODYCH DO PRZYUCZENIA 
W ZAWODZIE - TYNKARZ. Języki obce 
NIE wymagane - w firmie pracują tylko pra-
cownicy z Podhala. Praca całoroczna. Zjaz-
dy do kraju (samolot) wg. własnego uzna-
nia ~ co 1-3 tygodni. Zarobki od 15 do 25 
Euro/godz. Zapewniamy mieszkanie. Za-
praszamy! Tel. 667 602 602  
u Praca w Austrii dla: Operatorów żu-
rawia, cieśli szalunkowych, murarzy, pra-
cowników robót ziemnych, elektryków, 
ślusarzy, monterów wentylacji, spawaczy, 
stolarzy.  CV na e-mail: carpediem.praca@
wp.pl / 48 600 157 147    Nr. Cert.20236 
600157147
u STUDIO PAZNOKCI W NOWYM 
TARGU zatrudni na etat -  696  01 22 00
u ZWROT PODATKU Z PRACY, RO-
DZINNE, URLOPOWE (Niemcy, Austria, 
Norwegia, Anglia, Belgia, Holandia) tel: 
663 712 920, e-mail: am.ferenc@wp.pl  
u PENSJONAT 10-POKOJOWY W 
PORONINIE ZATRUDNI z zakwaterowa-
niem (sprzątanie, przygotowanie śniadań), 
tel. 691888444  
u RESTAURACJA DOMINIUM ZA-
TRUDNI KELNERA/-KĘ na stałe. Infor-
macje pod numerem tel.  668 404 790
u OSOBĘ DO PROWADZENIA RE-
ZERWACJI - DOMKI - WYNAJEM 
KRÓTKOTERMINOWY -  668 11 53 97. 
u Zatrudnię PRACOWNICĘ do sklepu 
spożywczego w Zębie. 502 338 061, 18 
20 715 75.  
u Pomocnik sprawny fizycznie z pra-
wem jazdy Zakopane 694 258 159
u NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 502 27 97 48.  

u Potrzebny MŁODY PRACOWNIK  - 
(BUDOWLANKA), może być do przy-
uczenia. 791 669 932.      
u OPIEKA Niemcy Legalnie 
725248935  
u PANIE DO SPRZĄTANIA DOM-
KÓW - KOŚCIELISKO -  668 11 53 97.

u EKSPEDIENTKĘ NA PÓŁ ETATU 
DO BUTIKU „MAISON STYLE” W ZA-
KOPANEM. CV w sklepie: Krupówki 54. 
666 377 271.
u SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW - 
PRAWO JAZDY -  791 353 569  
u Przyjmę SPRZEDAWCĘ do sklepu z 
odzieżą używaną tel. 512-826-455  
u ZATRUDNIĘ W KARCZMIE GÓ-
RALSKIEJ KUCHARZA i POMOC KU-
CHENNĄ - ZAKOPANE -  602 366 750.
u OD ZARAZ ZATRUDNIĘ STUDEN-
TÓW/-KI DO SKLEPU OBUWNICZE-
GO BetiM, Zakopane Nowotarska 1. 608 
415 708    
u PRZYJMĘ NA TYNKI -  691 187 849
u KARCZMA W ZAKOPANEM ZA-
TRUDNI POMOC KUCHENNĄ i KU-
CHARZA -  604 500 270
u ZATRUDNIĘ ARCHITEKTA, nie-
zbędna znajomość Archicada i dyspozycyj-
ność  -  601 544 244
u Zatrudnię KIEROWCĘ - CIĄGNIK 
ROLNICZY + BECZKA. 603 656 796.  
u Zatrudnimy PANIĄ DO SPRZĄTA-
NIA POKOI I POMOCY W KUCHNI - 
dobre warunki, możliwe zamieszkanie. 
Zakopane. Tel. 182066836  
u PRZYJMĘ KIEROWCĘ DO RADIO 
TAXI W ZAKOPANEM.  604 504 738.
u KELNER/ KELNERKA do hote-
lu w Zębie. Dobre wynagrodzenie. Tel. 
604224334, praca@redyk.pl  
u BLACHARZ-LAKIERNIK SAMO-
CHODOWY. 886 602 823.  
u PRACA dla Konserwatora - PRAWO 
JAZDY - 601 288 272   
u PRZEDSZKOLE NIEPUBLICZNE w 
Zakopanem zatrudni WOŹNEGO KON-
SERWATORA na podstawie umowy o pra-
cę, wymagane prawo jazdy kat. B, szczegó-
ły pod nr tel. 726-230-019, 607-875-736.  
u Piekarnia w Bańskiej Niżnej zatrudni 
PIEKARZA PIECOWEGO z doświadcze-
niem. Bardzo dobre wynagrodzenie. 788 
711 421.

BIzNES
u Podejmę współpracę z obiektami tu-
rystycznymi w zakresie kompleksowej ob-
sługi, atrakcyjne warunki. Tel 884902782  
884902782 
u AGENCJA OCHRONY OSÓB I 
MIENIA „KUGUAR” Security Walde-
mar Wojtowicz - ochrona fizyczna obiek-
tów i osób, monitoring, konwoje (koncesja 
MSWiA nr L 0011/00) usługi detektywi-
styczne (koncesja K 3/00). 600 345 007  
u OBSŁUGA APARTAMENTÓW, biu-
ro 7/24h, 600 49 49 49   

POŻyCzKI
u PROVIDENT - ZAKOPANE - 602 
468-953.   
u PROVIDENT - DYSKRECJA. 609 
820 345.  

u Pożyczka na dowód DO 25000 ZŁ.                                                                                  
To pożyczka dla każdego niezależnie od 
rodzaju dochodów. ZADZWOŃ UMÓW 
SIĘ  NA SPOTKANIE  Z DORADCĄ FI-
NANSOWYM. T-18 542 40 56.   

BIURA RACHUNKOWE
u BIURO RACHUNKOWE – DO-
RADZTWO PRAWNE – PEŁNY ZAKRES 
ORAZ SZKOLENIA BHP I PPOŻ – PRO-
FESJONALNIE – PRZYSTĘPNE CENY – 
UL. STOLARCZYKA blok 8, mieszkania 
29 (parter) –18 20 00678, 501 515 342.   
u TATRA TAX BIURO PODATKOWE, 
ul. Kościuszki 8, Zakopane. Zeznania rocz-
ne. Obsługa księgowa firm.  605 670 654.

NIERUCHOMOŚCI
pośrednictwo

u PÓŁNOC NIERUCHOMOŚCI o/Za-
kopane, ul. Zamoyskiego 20A. Tel: 504 
331 188 Pośrednictwo, Zapraszamy do 
współpracy        
u DOMATOR - BIURO NIERUCHO-
MOŚCI - Zakopane. 665 10-50-40, www.
domator-nieruchomosci.pl   
u VISITZAKOPANE.PL  -  NIERU-
CHOMOŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. 
Ul. Jagiellońska 36, Z-ne, 600 49 49 49.  
u Biuro Nieruchomości TRZY KORO-
NY - Monika Mastalska, licencja nr6224, 
SZCZAWNICA, Główna 28, Galeria 
Centrum II p. 18 26 227 08, 607 282 
401, www.nieruchomości.018.pl, e-mail: 
biuro@nieruchomości.018.pl  
u CHATA POD TATRAMI - nierucho-
mości, Zakopane, ul. Gimnazjalna 1 pok. 
205 (Dom Rzemiosła), tel./fax +48 18 
201 33 00, 601 347 277, 606 701 770, 
www.nieruchomoscizakopane.com.pl  

u NIERUCHOMOŚCI „ZOFIA” ZA-
KOPANE tel. 18 20 68 615, RABKA-
ZDRÓJ tel. 18 26 79 122, www.zofianie-
ruchomosci.com.pl  
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARO-
DOWE BIURO NIERUCHOMOŚCI. 
ZAKOPANE (18)2073773, NOWY 
TARG, RABKA-ZDRÓJ, KROŚCIENKO 
(18)2755541, www.remax-polska.pl/duo  
u APARTmanager.pl - biuro - WYNA-
JEM I ZARZĄDZANIE APARTAMENTA-
MI - 604 253 308, 604 253 378.  
u PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. 
Kościuszki 8 Zakopane, tel. 600 820 576, 
886 896 759 www.perfect-nieruchomo-
sci.pl  
u PROFESJONALNE ADMINISTRO-
WANIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHO-
MOŚCIAMI - licencja TATRA-DOMUS 
Hubicki Oskar. Kilkunastoletnie doświad-
czenie. oskarhubicki@tatra-domus.com 
889 189 154   
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZAKO-
PANE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 600 
22 30 20, 609 999 989 www.vega.biz.pl  
u TATRA-DOM Nieruchomości Po-
średnictwo, Zarządzanie. tel. 502 350 
981, 602 23 94 84 Zakopane, Sienkiewi-
cza 20. www.tatra-dom.pl     
u ODKRYJ-ZAKOPANE.COM BIURO 
NIERUCHOMOŚCI. WYNAJEM APAR-
TAMENTÓW, SPRZEDAŻ.  728 898 
861, 604 701 009.

wynajem
u Do wynajęcia LOKAL  60 M2 - PRZY 
KRUPÓWKACH (UL. KOŚCIELISKA 2). 
518 296 192 po 17-ej.  
u DO WYNAJĘCIA POKÓJ Z ŁA-
ZIENKĄ, 1-osobowy. Kościelisko.  534 
903 227
u POKOJE NA DŁUŻEJ WYNAJMĘ -  
692 301 048.
u SZUKAM KAWALERKI W ZAKOPA-
NEM -  698 276 787
u ZAKOPANE - DO WYNAJĘCIA NA 
DŁUŻEJ POKOJE 1- lub 2-OSOBOWE Z 
ŁAZIENKAMI W CENTRUM NA KRU-
PÓWKACH tel. 507 406 516.   
u POKÓJ DO WYNAJĘCIA -  790 208 
148
u Do wynajęcia LOKAL USŁUGOWY - 
Krupówki - 609 664 420  
u Do wynajęcia dwa POMIESZCZE-
NIA  - 120 m2. Możliwość dostosowa-
nia do wymogu klienta - Waksmund. 603 
656 796.   
u WYNAJMĘ MIESZKANIE SAMO-
DZIELNE w domu - lokalizacja Dzianisz. 
Z wyposażeniem, 40 m2 + ogród, z miej-
scem postojowym. Cena 800 zł + media 
ok. 200 zł. 506 839 162
u Zaopiekuje się domem Kościelisko i 
okolice 604503802
u MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA W 
CENTRUM -  662 907 670
u DO WYNAJĘCIA NA: WARSZTAT 
SAMOCHODOWY, LAKIERNIĘ lub MYJ-
NIĘ. 502 658 638      
u Pokoje pracownicze Zakopane cen-
trum od 1200 zł  885707070
u LOKAL DO WYNAJĘCIA, 23 m2, 
centrum Zakopanego -  603 048 292.

kupno
u MIESZKANIE 607 677 710.  
u SKUPUJEMY NIERUCHOMOŚCI W 
ZAKOPANEM I OKOLICACH ZA GO-
TÓWKĘ - 728 898 861.  
u MIESZKANIE. 791 236 577     

sprzedaż

u PENSJONAT w Kościelisku - DWA 
OBIEKTY -  607 506 428 
u Zakopane - CENTRUM NOWE 
APARTAMENTY Z GARAŻEM POD-
ZIEMNYM. DOMATOR 665 10-50-40    
u DZIAŁKI - 3 HA - koło Białki Tatrzań-
skiej. 18 28 564 54.  
u Nowy Targ - centrum sprzedam 
DOM oraz DZIAŁKĘ, 180 m od Rynku. 
601 407 368.  
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOW-
LANA 1200m2, cena 550 000zł. DOMA-
TOR. 665 10 50 40     
u APARTAMENT 400 m od Krupówek, 
Spa, 62.5 m2, 607 677 710  
u Olcza 40m2, garaż 470 000 pln  607 
677 710  
u SPRZEDAM MIESZKANIE - SZYMO-
NY, na parterze, 59 m,  601 221 379
u SPRZEDAM MIESZKANIE 35 m2, 
Zakopane -  698 721 213
u NOWE APARTAMENTY ZAKOPA-
NE CENTRUM, TEL. 607 677 710   
u SPRZEDAM DOM W SZCZAWIE. 
792 987 001        
u Olcza 40 m2  390 000 pln  607 677 
710  
u ZAKOPANE - 54 m,  609 555 150.
u LAS Somielna-Biała 2,70Ha od male-
go Lubonia 512270737
u DOM W GLICZAROWIE GÓRNYM 
-  607 506 428 
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko 
centrum. DOMATOR 665 10 50 40      

SPRzEDAŻ
budowlane

u TARTAK PITOŃ W MORAWCZY-
NIE OFERUJE: TARCICA SUCHA, DĘ-
BOWA, JESIONOWA I IGLASTA oraz 
USŁUGI SUSZENIA W NOWOCZESNEJ 
SUSZARNI PRÓŻNIOWEJ. 18 26 513 
40, 505 343 252.  

u PILNIE SPRZEDAM GONTY -  783 
290 100.
u Sprzedam betonowe kanały samocho-
dowe  i szamba betonowe wodoszczelne z 
atestem, transport z HDS tel. 785545800 
kierzbet@o2.pl
u Szamba, zbiorniki, kanały samochodo-
we - betonowe z atestem, transport HDS, 
montaż gratis tel 570-601-487
u SPRZEDAM GONTY -  18 20 196 44
u SPRZEDAM DOMEK W STYLU GÓ-
RALSKIM, konstrukcji drewnianej, szkiele-
towy, „kantówka”, wym. 7x5, do przenie-
sienia -  668 11 53 97.

u STEMPLE I ŻERDZIE KOROWANE. 
18 275 72 12     
u TARTAK OFERUJE W DOBRYCH 
CENACH: DESKI 2.5/ 3.2/ 5/ 7, WIĘŹBY, 
ŁATY, STEMPLE BUDOWLANE, OPAŁ.  
506 543 968.   
u Stemple budowlane. 609 053 978      
u SUCHE BRUSY. 500 739 681.  

tv, agd, komputery
u SERWIS KOMPUTERÓW, LAPTO-
PÓW I KONSOL - TANIO I PROFESJO-
NALNIE -  505 45 12 11.
u INSTALACJE TV SAT DVB-T, MONI-
TORING.  505 45 12 11.
u TELEWIZJA: SATELITARNA/NA-
ZIEMNA, TELEWIZORY, INTERNET, 
KAMERY, PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, 
SERWIS INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE. Tel: 603 055 556, 18 207 
42 27       
u Sprzedam NOWY telewizor LG43 z 
tunerem DVB-T2. Cena 1 050,00 zł. Pa-
ragon, lub FV. Dowóz GRATIS. Tel: 603 
055 556   

maszyny, narzędzia
u ROZRZUTNIK Z ADAPTEREM PIO-
NOWYM, ŁAD. 3T. 517 021 840.  
u SKRZYNKA DO CIĄGNIKA NA 
PODNOŚNIK. 609 505 304.  
u PRZYCZEPKA Z KIPREM, ŚRU-
TOWNIK BĄK, SILNIK 11KW, KOSIAR-
KA ROTACYJNA, TAŚMÓWKA, OŚ NA 
BALONÓWKACH, PŁUGI, DMUCHA-
WA, KULTYWATOR Z WAŁKIEM, BRO-
NY, BECZKA. 660 006 303.  
u FERGUSSON 255  Z KABINĄ-  607 
594 498.
u MASZYNA SAMOZBIERAJĄCA 
POTTINGER 17 - bardzo dobry stan -   18 
20  825 90
u Siewnik do kukurydzy 4-rzedowy 
pneumatyczny SKAWA 512270737
u Lando, fasiąg, betoniarkę. 788 125 
911      
u SILNIK 7.5 KW. 692 180 309.  

u PŁUG DO ORANIA górski 4-skibo-
wy, PRZYCZEPA SAMOZBIERAJĄCA Z 
NAPĘDEM DO 60-TKI -  606 200 818.
u CIĄGNIK rolniczy NF274. 506 214  
018     

u CIĄGNIK sam4x4 wywrotka Ifa 
w504x4 604503802
u PŁUG  trzyskibowy, glebogryzarkę, 
kosiarkę- Krone. 535 053 127      
u Sprzedam CIĄGNIK C-360, Toyotę 
Yaris, uszkodzoną. 694 155 446    

różne

u Sprzedam SUCHE BALE Z SIANA. 
721 690 559     
u KIOSK DREWNIANY - do rozebra-
nia i przeniesienia - Zakopane -  668 710 
172.
u PIEROGI WŁASNEJ PRODUKCJI. 
885 692 120, 18 20 146 38.  
u Sprzedam NOWE KILIMY RĘCZNIE 
TKANE (z owczej wełny). Wzory: jarzę-
bina i parzenica (60/80),  krokusy. GO-
BELIN - pejzaż zimowy - (145/80). TOR-
BY JUHASKIE. CHODNIKI TKANE NA 
KROŚNIE. Tel. 793 887 893   
u PELLET - producent, detal, hurt. Moż-
liwość dostawy do klienta. 797 863 801.   
u PALUSZKI PASZOWE dla bydła, do-
stawa na miejsce. 538 853 926.  
u WYŚWIETLACZE REKLAMOWE 
510557980  
u ZIEMNIAKI I ZIEMNIAKI ODPADO-
WE. 517 752 815.    
u Tanio sprzedam stare skrzypce, gita-
ry elektryczne i akordeony. 511 918 801      
u PROMOCJA! ODPADY BUKOWE 
cięte 120 zł. BRYKIET BUKOWY KOST-
KA RUF 600 zł/paleta. 694 539 130.   
u SIANO w kostkach. 793 602 665     
u BURAKI PASTEWNE. 517 752 815.    
u STEMPLE, OPAŁ, BUK, ŚWIERK. 
784 137 761    
u PSZENICA I ZBOŻE ŚRUTOWANE. 
517 752 815.    
u OPAŁ ŚWIERK SUCHY. 609 927 
174.  
u PRZYJMĘ GRUZ. 502 658 638    
u OSCYPKI małe. 531 357 698.  
u BRYKIET RUF Z TROCIN BUKO-
WYCH - producent. Możliwość dostawy 
do klienta. 797 863 801.    
u 4 KOMPLETNE ULE Z RODZINA-
MI + RÓŻNEGO RODZAJU SPRZĘT 
PSZCZELARSKI. 664 430 877.  
u DREWNO KOMINKOWE. 501 577 
105.  
u BUDA HANDLOWA Z GONTA, 
180x180, 1500 zł -   18 20 825 90

OGłOSZeNiA DROBNe

PRACA w AUSTRII
na warunkach austriackich dla:

CIEśLI SzALUNKOWyCH, 
MURARzy, zBROJARzy, 
DEKARzy, ELEKTRyKÓW, 

HyDRAULIKÓW, 
SPAWACzy, śLUSARzy, 

MONTERÓW, STOLARzy, 
OPERATORÓW żURAWIA

Komunikatywny j. niemiecki

Kontakt: 
praca@euro-labora.com

+48 32 417 20 56, 502 693 712, 535 
655 034, 533 550 034

Certyfi kat: 14601

hotel Bania thermal & ski 
w Białce Tatrzañskiej 

zatrudni pracowników na stanowiskach:

cV prosimy kierowaæ na adres:
administracja@bania.pl  tel. 18 26 12 489

l mężczyzna 
  do Pralni
l cukiernik
l kelner, Barman
l osoBa na zmyWak 
l PokojoWa,
 holoWa

studnie  
GŁęBinoWe
system szwedzki, w 1 dzień

MOżLIWOść PROJEKTÓW

POMPy CIEPłA

ODWIERTy  
do 150 m

tel. 607 980 682
          605 632 978

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

NIERUCHOMOśCI
oddział w Zakopanem

KUPNO NIERUCHOMOśCI  
za GotóWkę

oBsŁuGa PraWna 
NIERUCHOMOśCI

sPrzedaż noWych 
aPartamentóW

www.bestate.com.pl/zakopane
+48 18 20 66 129

ul. B. czecha 1 (Pod skocznią) 

skuP i sPrzedaż
maszyn BudoWlanych 

i samochodóW ciężaroWych 

W naszej ofercie dostępne: 
l koparko-ładowarki 
l koparki kołowe / gąsienicowe / 

przeładunkowe
l ładowarki kołowe / 

teleskopowe 
l hds
l wywrotki 
l ramy BdF
l chłodnie 
l naczepy chłodnie, wywrotki, 

plandeki, niskopodwoziowe
l przyczepy ciężarowe 
l zabudowy BdF
  i wiele innych maszyn 

150 maszyn i pojazdów 
dostępnych na placu! 

www.ciezarowki.pl

ul. Karola Łowiñskiego 11b  
31-752 Kraków

tel. +48 660 123 125 
 +48 606 123 425 
fax: +48 12 397 10 51

eprasa.pl 0390671838

mailto:praca@redyk.pl
mailto:apartamenty@data.pl
mailto:am.ferenc@wp.pl
mailto:praca@redyk.pl
http://www.nieruchomosci.018.pl/
http://www.nieruchomoscizakopane.com.pl/
http://www.remax-polska.pl/duo
mailto:oskarhubicki@tatra-domus.com
http://www.vega.biz.pl/
http://www.tatra-dom.pl/
mailto:kierzbet@o2.pl
mailto:praca@euro-labora.com
mailto:administracja@bania.pl
http://www.bestate.com.pl/zakopane
http://www.ciezarowki.pl/
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u Sprzedam BUNDZ - większą ilość - 
odbiór całoroczny - 15 zł/kg -  728 633 
329
u BRAMY GARAŻOWE PRODU-
CENT 18 3331597, 508656559.   
u FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BA-
COWEK - 510 55 79 80   
u KORBACZE I CHODNIKI GÓRAL-
SKIE. 530 743 243.  
u BALE. 510 96 47 80.   
u PROMOCJA! ODPADY BUKOWE 
100 zł. BRYKIET BUKOWY KOSTKA 
RUF 580 zł/paleta. 514 630 482.  

zwierzęta
u Oddam pieski, labradory. 799 060 
005     
u KROWY cielne. 18 28 515 06.  
u Trzy KROWY - likwidacja goosdar-
stwa. 513 698 500.  
u KROWA cielna 6-mcy. 516 439 574.  

ANTyKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zako-
pane, Krupówki 46. 601 464 133     

KUPNO
u STARĄ CUCHĘ - 518535293   
u KUPIĘ GÓRALSKIE SPÓDNICE, 
CHUSTKI, ODSIEWACZKI. 573 321 730     

u STARE GORSETY 518535293   
u STARE SZALE I SALINKI 518535293   
u Kupię STARE DESKI I BELKI, STO-
DOŁY I DOMY DO ROZBIÓRKI I WY-
MIANY. 695 941 783.  
u Kupię każde drzewo ze wspólnoty 8 
wsi. Tel. 728 976 597      
u SPÓDNICE TYBETOWE WSZYST-
KIE WZORY I KOLORY 518535293     

MOTORyzACJA
kupno

u HYUNDAI ATOS - kupię każdego bez 
względu na stan. 531 666 333.  

u KUPIĘ KAŻDY SAMOCHÓD, TAK-
ŻE DO POPRAWEK LAKIERNICZYCH, 
PŁACĘ NAJLEPIEJ. TYLKO ZADZWOŃ 
A ZOBACZYSZ! 510 816 342.    
u SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ 
LEPIEJ OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 600 
225 631.
u Kupię KAŻDY SAMOCHÓD, stan 
obojętny. DOBRZE ZAPŁACĘ. 504 012 
602.  
u Kupię DO REMONTU BLACHAR-
SKIEGO POWYPADKOWE, STARE I 
NOWE. 18 266 10 01, 601 837 091.    

u TOYOTA -kupię każdy model, bez 
względu na stan. 531 666 333.  
u TOYOTA - kupię każdy model, bez 
względu na stan. 531 666 333.  

części
u POKROWCE, AKCESORIA, DYWA-
NIKI, ODZIEŻ ROBOCZA, OBUWIE. 
NOWY TARG, PLAC EVRY 10, K/BIE-
DRONKI. 18 26 66 992.  

inne

u KONSERWACJA POJAZDÓW -  
880 063 078
u USŁUGI TRANSPORTOWE KRAJO-
WE. 666 920 220    
u PIASKOWANIE. 886 602 823.  

sprzedaż

u RENAULT MEGANE KOMBI 2.0TD, 
2000r. 604 401 542.  
u MERCEDES A klasa 1.9 benzyna, 
2001r.  604 401 542.  
u NISSAN PATCHFINDER, r. 2009, 
132.000 km, diesel, stan bdb - OKAZJA 
-  515 042 039

u VOLVO V-70, 2,5TDI, 3500zł, AUDI 
A-6 allroad, rp.2006, 2,7TDI. 603 591 
587    

u SMART 600, 2002r., benzyna. 604 
401 542.   
u VW T5 2.5D, 2006r. 604 401 542.    

u CITROEN C1, 1.0 benzyna. 604 401 
542.    
u FORD FOCUS, 2009, doinwestowa-
ny -  606 10 43 59.

u LUBLIN III stan bdb, r. 2000, cena do 
uzgodnienia - 18 20 70 121.  
u NISSAN X TRAIL, 2005,  606 10 
43 59. 
u PRZYCZEPA NA KONIE. 604 401 
542.  

u MAZDA 5, serwisowane, zadbane, 
garażowane, r. 2008, diesel, stan bdb, ory-
ginalna nawigacja z dotykowym ekranem, 
2 komplety felg aluminiowych z opona-
mi lato/zima, full opcja, 16.000 ZŁ -  888 
223 761.

RÓŻNE
u ODDAM ZIEMIĘ - NOWY TARG. 
605 090 311.  
u WRÓŻĘ z kart, DORADZAM. 601 
642 643.   

MATRyMONIALNE
u Młody mężczyzna pozna dziewczy-
nę w wieku 30-40 lat. 00421905522047.  
u PAN pozna PANIĄ 35 do 40 lat bez 
nałogów. 662 715 993     
u Mam 60 lat - poznam panią 40-60 lat. 
Cel towarzyski. 605 459 038.  

USŁUGI
budowlane

u DACHY - GERARD, CORONA -  
694 459 692.
u BUDOWY OD PODSTAW. WŁA-
SNE STEMPLE, SZALUNKI. 514 525 720.  

u PRODUKCJA MEBLI Z LITEGO 
DREWNA. 886 446 508.   
u ElektroInstalacje, SmartHome, Moni-
toring, 661 338 996 www.volter-et.pl
u USŁUGI KOPARKĄ - WYWROTKĄ,   
888 164 807 
u TYNKI, WYLEWKI MASZYNOWE. 
PROFESJONALNIE, TANIO.  606 433 
864.
u DACHY, WIĘŹBY. 514 525 720.  
u REMONTY DOMÓW -  539 266 
444

u HYDRaulik 600746243
u OKUCIA BALKONÓW, RYNNY, 
OBRÓBKI BLACHARSKIE. 880 321 013.  
u WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, SZPA-
CHLOWANIE, MALOWANIE, FLIZO-
WANIE, PODDASZA. 793 628 855.  
u OCIEPLANIE BUDYNKÓW, RE-
MONTY. 886 561 404.  
u DOCIEPLANIE STYROPIANEM -  
606 433 864
u PRACE REMONTOWE - OD MA-
LOWANIA PO WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ. 501 788 640        
u MALOWANIE TRADYCYJNE I 
AGREGATEM WNĘTRZ I ELEWACJI. 
501 788 640     
u ŁAZIENKI. 667 063 354.  
u CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE - 
PARKIETY, PANELE. Tanio! 691 381 758.  
u TYNKI MASZYNOWE CZITA -  880 
122 842.
u USŁUGI GLAZURNICZE. 880 293 
452.  
u USŁUGI HYDRAULICZNE. 728 247 
495.   
u HYDRAULIK -  663 338 954.
u ŁAZIENKI. 728 247 495.   
u USŁUGI BUDOWLANE - Budo-
wy od podstaw: budynki jednorodzinne, 
pensjonaty, obiekty przemysłowe, pełne 
usprzętowienie. Prace remontowe, wy-
kończeniowe. tel: 605277644    
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA 
MATERIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. 
ATRAKCYJNE CENY. 507 58 18 18  
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAK-
CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNO-
WE.  665 719 051. 
u OCIEPLANIE BUDYNKÓW Z 
RUSZTOWANIEM. 787 479 002.   
u FASADY, WYKOŃCZENIA. 733 
518 412.  
u TYNKI MASZYNOWE I TRADY-
CYJNE NA PIASKU KWARCOWYM, 
WYLEWKI MASZYNOWE,  507 58 18 
18.
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.
pl. 692 069 284.          
u ROBOTY ZIEMNE - KUFTA -   880 
063 078 
u USŁUGI STOLARSKIE, PRODUK-
CJA SCHODÓW, DRZWI, OKIEN. 886 
446 508.  
u ELEWACJE, DOCIEPLANIE BUDYN-
KÓW STYROPIANEM, REMONTY.  889-
829-064 
u SCHODY, PARAPETY - GRANITO-
WE, MARMUROWE, PRACE KAMIE-
NIARSKIE. 882 080 371.  
u DOCIEPLANIE BUDYNKÓW wła-
sne rusztowanie. 505 821 021.  

u MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-
CJI. Wieloletnia praktyka, dobór materia-
łów. 33/873 06 01, 602 882 325 www.
maluty.com.pl  
u POKRYCIA DACHOWE, RYN-
NY, OBRÓBKI, PODBITKI, MALO-
WANIE DACHÓW, WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ, FASADY, ELEWACJE, OCIE-
PLENIA, KOMINY, MONTAŻ OKIEN 
DACHOWYCH. 531 001 608.   
u MALOWANIE, TAPETOWANIE, 
GŁADZIE, FARBY STRUKTURALNE I 
TYNKI DEKORACYJNE -  601 793 866,  
www.FABRYKASTRUKTURY.pl
u KOMPLEKSOWE WYKOŃCZENIE 
WNĘTRZ. 606 29 29 66.  
u OCIEPLANIE BUDYNKÓW STY-
ROPIANEM. 577 863 337.  
u TYNKI MASZYNOWE. 792 732 
309.  
u WYKONUJEMY KONSTRUK-
CJI DREWNIANE ORAZ PRACE WY-
KOŃCZENIOWE W DRZEWIE, tel.: 
605277644  
u HYDRAULIK 24H. 728 247 495.    
u PARKIETY, UKŁADANIE, CYKLI-
NOWANIE BEZPYŁOWE - NOWOCZE-
SNYMI MASZYNAMI. MONTAŻ POD-
ŁÓG: deski, panele. P. Bogacz, Zakopane. 
18 20-160 09, 602 138 575  
u TYNKI TRADYCYJNE RĘCZNE ZA-
CIERANE PIASKIEM KWARCOWYM. 
696 688 324.   
u WYKONUJEMY BUDOWY OD 
PODSTAW W ŻELBETACH, własne sza-
lunki, tel.: 605277644  
u TYNKI MASZYNOWE. 739 097 
516.  

u ELEKTRYK -  662 140 933.
u Wykonam tynki maszynowe 
698197928
u FLIZOWANIE. 511 299 935      
u WYLEWKI MASZYNOWE. 886 381 
794     
u TYNKI MASZYNOWE. 500290144
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, 
CEMENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, 
TRADYCYJNE. ZACIERANIE MECHA-
NICZNE. 513 851 780, 18 26 598 80.   
u HYDRAULIK. 728 247 495.  
u WYLEWKI MASZYNOWE ZACIE-
RANE MECHANICZNIE. 880 232 189.  
u DOCIEPLANIE CELULOZĄ, 
WDMUCHIWANIE. 693 452 226      
u FLIZY -  781 652 157
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE 
tanio i solidnie, zacieranie mechaniczne, 
technika silosowa. Realizujemy małe i duże 
obiekty 18 26 550 39, 503 532 680.   
u TYNKI TRADYCYJNE RĘCZNE -22 
lata W BRANŻY, WYSOKA JAKOŚĆ, 
KRÓTKIE TERMINY REALIZACJI. 696 
688 324.  
u BUDOWA, REMONTY, WYKOŃ-
CZENIA -   880 063 078 
u TYNKI   MASZYNOWE,  Ocieple-
nia z  rusztowaniem, remonty Tel: 516-
175-182
u UKŁADANIE PŁYTEK - REMONT 
ŁAZIENEK, KUCHNI, itp. 501 788 640      
u USŁUGI BRUKARSKIE -  888 164 
807
u REMONTY -  694 459 692
u MALOWANIE WNĘTRZ TRADY-
CYJNE, NATRYSKOWE (do 1000 m2/
dzień), TYNKI DEKORACYJNE, TAPETY, 
GŁADZIE, PANELE -  660 921 810.

u WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, SZPA-
CHLOWANIE, MALOWANIE, FLIZO-
WANIE, PODDASZA. 505 821 021.  

inne
u FIRMA SPRZĄTAJĄCA-KOMPLEK-
SOWE SPRZĄTANIE DOMÓW, HOTELI 
I PENSJONATÓW. 501 788 640      
u PRANIE DYWANÓW, WYKŁA-
DZIN ORAZ TAPICERKI MEBLOWEJ I 
SAMOCHODOWEJ. 501 788 640      
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z założe-
niami GMP, GHP, HACCP. Tel./fax. 18 20-
638-68 w.21, 602 229-658      

u CZYSZCZENIE DYWANÓW, WY-
KŁADZINY, TAPICERKI. ZAKOPANE i 
okolice.  536 212 505.
u ŚCINKA WYWÓZ DRZEWA. 728 
976 597    
u HUGON - SERWIS PILAREK SPA-
LINOWYCH I MASZYN OGRODNI-
CZYCH. Profesjonalne i indywidualne po-
dejście. Tylko orginalne części, szeroki wy-
bór akcesoriów, krótkie terminy napraw. 
Nowy Targ, ul. Kilińskiego 12, obok Deka-
dy. Tel. 18 266 69 46.  
u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWAL-
CZANIA OWADÓW I GRYZONI. (18) 
20-638 68 w.21, 602 22-96-58  
u ZAKŁADANIE I PIELĘGNACJA ogro-
dów - wiosenne porządki  886683342 se-
bastiansmietana@wp.pl
u WYCINKA DRZEW, GAŁĘZI Z 
PODNOŚNIKA I Z UŻYCIEM LINY. 889 
105 476     

zDROWIE I URODA
u Stomatolog Jerzy Pyziak oferuje usłu-
gi w zakresie leczenia i protetyki.  Tel: 601 
992 186,  ul. Nędzy-Kubińca 64, KOŚCIE-
LISKO

TŁUMACzENIA
u TŁUMACZENIA RABKA. CH MAŁ-
GOSIA. 606 504 790
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA 
NIEMIECKIEGO - mgr Magdalena Rysu-
la. Zakopane, Pod Lipkami 10, tel. (18) 20 
172 39, 602 63 23 68    
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. 
Targ, Rynek 11. 18 266 10 33, 502 27 
97 48.   

NAUKA
u MATEMATYKA - KOREPETYCJE. 18 
20 666 73.

OGłOSZeNiA DROBNe

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

l gaz grzewczy

prOPAN - NOWOść
l olej opałowy

l paliwa - hurt

       Tel.  601 500 321 
 609 456 201

Stacja paliw Moya
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

OLEJ OPAŁOWy
OLEJ NAPęDOWy

Poronin  
ul. kasprowicza 28

7.00-17.00

  tel./fax:  18 207 4845
  18 207 4224

skuP zŁomu
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRzEDAż CzęśCI 
użyWanych
Tel. 18 26 637 50

złOMOWANIE 
PojazdóW

WŁasny transPort 

olej oPaŁoWy
ekoterm plus

PaliWa orlen
noWy tarG
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zakoPane
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

 

 
 

skuP zŁomu.
najlePsze ceny  

- SPRAWDŹ.
noWy tarG,  

ul. Waksmundzka 
(obok oczyszczalni ścieków)

Tel. 18 533 13 44 
696 774 738

kasacja 
PojazdóW
odBiór WŁasnym transPortem

mazda 5
serwisowane, zadbane, 
garażowane, r. 2008, 

diesel, stan bdb,  
oryginalna nawigacja 

z dotykowym ekranem, 
2 komplety 

felg aluminiowych 
z oponami lato/zima, 
full opcja, 16.000 zł

888 223 761

kupię 

Góralski 
kredens 

i inne 

meBle 
zrobione z drewna  

limby 

601 39 34 06

MALOWANIE  
DACHÓW  

I ELEWACJI
Tel. 33 873 06 01,  

602 882 325
www.malowaniedachow.com

GaBinet 
stomatoloGiczny

- medycyna  
estetyczna 

- stomatoloGia  
estetyczna

lek. stom. 
justyna kędzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

ZAKŁAD 
KAMIENIARSKI 

Styrczula Rafał 
Zakopane, ul. Nowotarska 37c

Czerwienne 74a

Polecamy:

NAGROBKI, GROBOWCE, 
LITERNICTWO 

GALANTERIA NAGROBKOWA, 
DOPISKI, RENOWACJA

Kontakt: 606 300 107  
biuro@nagrobkistyrczula.pl
www.nagrobkistyrczula.pl

eprasa.pl 0390671838

http://www.volter-et.pl/
http://www.fabrykastruktury.pl/
mailto:bastiansmietana@wp.pl
http://www.malowaniedachow.com/
mailto:biuro@nagrobkistyrczula.pl
http://www.nagrobkistyrczula.pl/
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Hotele i pensjonaty, które przystąpiły już do akcji 
„Tygodnik Podhalański do kawy na śniadanie”.  

Co tydzieñ przywieziemy Pañstwu na miejsce specjalnie zapakowany najnowszy numer Tygodnika Podhalañskiego. 
Co tydzieñ ustalimy liczbê egzemplarzy, odpowiadaj¹c¹ liczbie wynajêtych pokojów. 

Co tydzieñ w ramach tej wspó³pracy bêdziemy publikowaæ oferty hoteli, 
które przyst¹pi³y do akcji „Tygodnik Podhalañski do kawy na śniadanie”. 

Co tydzieñ Twoi goście znajd¹ w Tygodniku Podhalañskim bogaty informator dla turystów, aktualny program 
imprez kulturalnych i sportowych, darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

HOTELARzU! zAMÓW U NAS COTyGODNIOWy PREzENT DLA SWOICH GOŚCI!

do kawy na śniadanie

Teraz czekamy jeszcze na Twój hotel.
zadzwoń:  

508 380 383 lub 18 2000000

ul. Balzera 21d

34-500 Zakopane

tel.: (+48) 18 20 22 400

faks: (+48) 18 20 22 401

www.nosalowy-dwor.eu

NAJWIĘKSZY
RESORT 
pod Tatrami

SzyBKO
TANIO

BEzPIECzNIE

astrum
nowy targ, ul. długa 21a

Tel. 18 266 66 29,  
661 621 937

komPutery
kasy Fiskalne

Oprogramowania dla:
sklepów, gastronomii,

hotelarstwa, medycyny, aptek.

PODPIS ELEKTRONICZNY

usŁuGi  
inFormatyczne

eprasa.pl 0390671838

http://www.nosalowy-dwor.eu/


PożeGNaNia
3737

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

eprasa.pl 0390671838
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  

sport@24tp.pl

PIŁKA NOŻNA

Z micha³em Rubisiem, prezesem NKP Podhale Nowy Targ, o celach, ale i problemach zarówno pierwszej 
drużyny, jak i rosnącej w si³ę Akademii Pi³karskiej rozmawia maciej Zubek.

Nierówne traktowanie

Ostatni podzia³ dotacji miejskich na sport jest przyk³adem nierównego traktowania klubów - mówi prezes Podhala.

fo
t.:

 m
ac

ie
j Z

ub
ek

- Pe³ni pan obowiązki prezesa NKP 
Podhale od niedawna, wcześniej był 
pan skarbnikiem w Zarządzie Klubu. 
jak odnajduje się pan w nowej roli?

- Ta rola nie jest mi obca. Od momen-

tu założenia klubu, którego jestem jednym 
z inicjatorów, pełniłem różne funkcje w za-

rządzie. Wcześniej ze względu na pracę 
w urzędzie miasta w dziale “sport”, a póź-

niej w jednostkach miejskich, które zarządza-

ją obiektami sportowymi, nie mogłem z po-

wodu konfliktu interesów być osobą zarzą-

dzającą w klubie. Po zmianie pracy nie było 
przeciwwskazań, abym tę rolę mógł pełnić. 
Klub traktuję jak własne dziecko. Znam od 
początku działania klubu, jego problemy oraz 
wszystkie kierunki jego rozwoju nie są mi 
obce, gdyż w większości działań sam uczest-
niczyłem i wyznaczałem drogę ich realizacji.

- Przejął pan stery nad klubem w dość 
newralgicznym momencie...

- Dlaczego w newralgicznym? Proble-

my są, były i będą. Tylko tam nie ma proble-

mów, gdzie nic się nie robi. Klub cały czas 
się rozwija, przez co pojawiają się różne sytu-

acje, które należy rozwiązywać, a przeszko-

dom zapobiegać.

- Nied³ugo po przejęciu przez pana 
funkcji prezesa nastąpi³a zmiana 
w sztabie pierwszej drużyny. Odszed³ 
trener dariusz mrózek, ale inaczej niż 
do tej pory - nie zastąpi³ go ca³kiem 
nowy szkoleniowiec, tylko jego 
dotychczasowy asystent - marcin 
Zubek. Z czego wynikała taka właśnie 
decyzja?

- Trener Marcin Zubek pracował w na-

szym klubie jako asystent pierwszego trene-

ra od dwóch sezonów. Wcześniej z trenerem 
Niedźwiedziem, potem z Mrózkiem. Poznał 
dwa różne style i różne metody treningowe 
prowadzenia drużyny. Sam jest też osobą am-

bitną i nastawioną na dalszy rozwój, dlatego 
taka decyzja została podjęta. Ponadto trener 
Zubek jest osobą z naszego regionu i z dużym 
potencjałem, a przecież filozofią klubu jest 
oparcie pierwszej drużyny na zawodnikach 
z naszej “małej ojczyzny” i Akademii Pod-

hala, co uważam, nastąpi za 1,5 roku, kiedy 
zawodnicy z obecnej I klasy Szkoły Mistrzo-

stwa Sportowego będą pukać do drzwi kadry 
seniorskiej. Już teraz widać tego efekty - za-

wodnicy I klasy SMS: Ustupski i Burnat bio-

rą udział w treningach i meczach sparingo-

wych drużyny seniorów. Natomiast Otręba, 
Derek już teraz, w rundzie wiosennej, mogą 
wywalczyć sobie miejsce w osiemnastce me-

czowej, a dalej - w pierwszym składzie. Tre-

ner Marcin Zubek popiera taką politykę klu-

bu, dlatego też taki wybór.

- jest to jednak pewna zmiana. 
Należy więc tę sytuację odbierać 
jako początek zmiany filozofii 
funkcjonowania klubu, czy jak pan 
twierdzi - kontynuację już wcześniej 
obranej?

- Niedużym zmianom przed nową run-

dą uległa też kadra pierwszej drużyny. Jak 
wyżej wspomniałem, filozofia klubu zawsze 
taka była, lecz trzeba było czasu, aby wyszko-

lić i przygotować zawodników grup młodzie-

żowych do 3-ligowego poziomu seniorskiego. 
Klub działa 10 lat, ale szkolenie dzieci i mło-

dzieży na obecnym poziomie trwa dopiero 5.

- jakie w takim razie konkretnie cele 
i oczekiwania są stawiane przed 
pierwszym zespo³em?

- Walka o awans do 2. ligi. Bardzo waż-

ny będzie początek rozgrywek, chociaż już 
w tej rundzie zdobyliśmy 3 punkty w meczu 
z Wisłoką Dębica, który rozegraliśmy awan-

sem jesienią, a kolejne 3 “oczka” zainkasowa-

liśmy po dobrej inauguracji rundy w meczu 
z KSZO. Strata do lidera to tylko 8 punktów. 
Nasza drużyna pokazała w zeszłym sezonie, 
jak wygrywa się mecze, i to seryjnie, tak więc 
liczę, że ta strata zostanie odrobiona i będzie-

my walczyć o awans do 2. ligi. Drużyna ma 
potencjał, aby ten cel osiągnąć. Resztę zwe-

ryfikuje boisko.

- W nowej rundzie należy się 
spodziewać jakichś zmian 
dotyczących organizacji spotkań 
lub pracy 3-ligowej drużyny, czy też 
wszystko będzie funkcjonowa³o na 
dotychczasowych zasadach?

- Wszystko funkcjonuje na podobnych 
zasadach. Zmienia się jedynie partner tech-

niczny. Została nim firma z Nowego Targu 
- Dido Sport, która dostarczy sprzęt firmy 
Joma dla pierwszej drużyny. Od roku z ko-

lei w odzież Jomy “ubiera się” już Akade-

mia i SMS.

- g³osy z zewnątrz zarzucają 
klubowi, że mimo dobrych wyników 
na meczach trybuny wciąż świecą 
pustkami. Czy zarząd ma już plan, jak 
to zmienić?

- Nikogo nie zmusimy, by przyszedł 
na stadion. Jest pomysł organizacji spotkań 
w szkołach z udziałem zawodników pierw-

szej drużyny, na których będą rozdawane dar-
mowe bilety na mecz. Mam nadzieję, że dzię-

ki temu zyskamy na trybunach nowych kibi-
ców. Ponadto dzieci z Akademii, których jest 
250, otrzymają takie bilety na mecz z rodzi-
cem. Tak więc liczę, że frekwencja na trybu-

nach się poprawi i będziemy robić wszyst-
ko, aby fanów przy Kolejowej 161 było coraz 
więcej. Ponadto nie oszukujmy się - liczbę ki-
biców nakręcają wyniki. Przykładem jest po-

przedni sezon, w którym seria meczów bez 
porażki i walka do ostatniego meczu ligowe-

go o awans do 2. ligi przyciągnęła na trybu-

ny wiele osób.

- Często pos³ugujecie się has³em 
“Razem tworzymy podhalańską 
pi³kę”. jak pan sam rozumie te s³owa? 
Czy Klub odczuwa to na co dzień 
w naszym regionie?

- Przede wszystkim, jakby nie patrzeć, to 
hasło jest prawdą. Jeśli lokalne kluby nie będą 
tego popierać i nie będziemy razem działać 
w tym zakresie, nie będzie łatwo spowodo-

wać, aby region Podhala zaistniał w piłce 
nożnej na szczeblu centralnym. Konkurencja 
jest bardzo duża. Tu nie chodzi o kilka klu-

bów do rywalizacji. W samej Małopolsce jest 
ich 850, a do poziomu 3. ligi jest ich ok. 6 ty-

sięcy w całej Polsce. Mimo to mam wrażenie, 
że kluby lokalne nadal z nami konkurują i za 
bardzo rywalizują, głównie w zakresie roz-

grywek młodzieżowych. Zdrowa rywalizacja 
- w porządku, ale rywalizacja za wszelką cenę 
- to nie jest dobra metoda i dobry kierunek 
dla rozwoju podhalańskiej piłki. Nie ma sen-

su taka wewnętrzna konkurencja, jeśli chce-

my, aby podhalańska piłka była zauważona 
na poziomie rozgrywek centralnych. Najważ-

niejsze jest szkolenie i jego ciągłość, a nie 
jeden dobry rocznik i sukcesy na szczeblu 
rozrywek lokalnych. Taką świadomość mu-

szą mieć działacze klubów lokalnych i rodzi-
ce dzieci. Wówczas będzie zdecydowanie ła-

twiej stworzyć podhalańską piłkę i wprowa-

dzić tę dyscyplinę na poziom rozgrywek cen-

tralnych - tak, żeby w nich rywalizować nie 
w sposób incydentalny, tylko uczestniczyć na 
równi z innymi klubami w Polsce. Uważam, 
że nasz region i miasto ma na to potencjał - 
zarówno pod względem infrastrukturalnym, 
jak i potencjalnych sponsorów, którzy są za-

interesowani tą dyscypliną sportu.

- A jak sam klub realizuje w praktyce 
s³owa tego has³a?

- Staramy się rozmawiać z klubami 
i działaczami lokalnymi. Zaznaczam - roz-

mawiać, nie rywalizować. Różnie to wyglą-

da. Nikogo na siłę nie przekonamy do swo-

ich racji. Żyjemy w regionie charakteryzu-

jącym się ludźmi o dużym uporze i zawzię-

tości. Tak więc nic na siłę. Z kilkoma kluba-

mi współpracujemy i nadal jesteśmy otwar-
ci na nowe formy współpracy.

- Czego jeszcze potrzeba, by rozwój 
podhalańskiej pi³ki, w tym rozwój NKP 
Podhale szed³ nadal w dobrą stronę?

- Potrzebujemy ciągłej współpracy 
z mniejszymi klubami. Ponadto poprawy in-

frastruktury w samym mieście Nowy Targ, 
bo póki co wygląda to lepiej w okolicznych 
miejscowościach niż w naszym mieście. Oto 
przykłady: Waksmund 2 boska, Ostrowsko 
2 boiska, Łopuszna 2 boiska, Ludźmierz 2 
boiska, Czarny Dunajec 2 boiska. Brakuje 
nam boiska zadaszonego i pełnowymiarowe-

go. Żyjemy w regionie, w którym okres zi-
mowy trwa długo, bo prawie 5 miesięcy, więc 
konieczne jest wybudowanie takiego obiek-

tu lub zadaszenie istniejącego boiska przy 
MHL w Nowym Targu. Będziemy dążyć do 
tego, aby Miasto wystartowało w programie 
rządowym zadaszenia boisk pełnowymiaro-

wych z dofinansowaniem 60% kosztów kwa-

lifikowanych inwestycji. Brakuje odpowied-

niego wsparcia finansowego Klubu ze stro-

ny Miasta, ale też nowych sponsorów. Ostatni 
podział dotacji miejskich na sport jest przy-

kładem nierównego traktowania klubów. Po-

zostawiam to bez komentarza do czasu omó-

wienia sprawy na spotkaniu Zarządu Klu-

bu i przedstawienia sytuacji rodzicom dzie-

ci trenujących w NKP Podhale, a jest ich bli-
sko 500.

- jak na co dzień wygląda 
funkcjonowanie Akademii Pi³karskiej 
Podhala i Szko³y mistrzostwa 
Sportowego oraz kto stoi za sukcesem 
ich rozwoju?

- Akademia Piłkarska NKP Podhale 
Nowy Targ otrzymała złotą gwiazdkę certy-

fikacji szkółek piłkarskich PZPN (najwyższe 
w Polsce odznaczenie), co jednak - oprócz 
ogromnego wyróżnienia - pociąga za sobą 
liczne obowiązki i wymagania, jakie musi-
my regularnie spełniać. Podhale Nowy Targ 
znalazło się bowiem w wąskim gronie za-

ledwie 117 szkółek w całej Polsce, którym 
przyznano najwyższy stopień wyróżnienia 
(oprócz nich 145 klubów otrzymało gwiazd-

kę srebrną, a 432 - brązową). Klub i Aka-

demia mają jeden wspólny cel. Dzięki pro-

gramowi certyfikacji PZPN jesteśmy w sta-

nie jeszcze lepiej przygotować zawodnika do 
profesjonalnego uprawiania piłki nożnej. Na 
pewno zwiększyła się jeszcze bardziej jakość 
treningu ze względu na wytyczne (np. 1 tre-

ner może przypadać maksymalnie na 12 za-

wodników). Jesteśmy zadowoleni, że junio-

rzy młodsi awansowali do ligi wojewódzkiej, 
a to spowodowało, że jesteśmy jedynym klu-

bem w całym regionie, który posiada 6 dru-

żyn grających we wszystkich kategoriach 
wiekowych na szczeblu Małopolski. W kolej-
nym sezonie planujemy stworzenie następ-

nych dwóch klas sportowych - jednej klasy 
IV w SP 11 oraz kolejnej klasy I w Szkole Mi-
strzostwa Sportowego. To wszystko nie było-

by możliwe, gdyby nie ogromne starania i co-

dzienna, sumienna praca dyrektora Akade-

mii Piłkarskiej NKP Podhale Tomasza Gor-
czyka oraz wszystkich trenerów zaangażo-

wanych w ten projekt, a także wsparcie ro-

dziców i lokalnych przedsiębiorców, z firmą 
WOJAS S.A. na czele, którzy okazują wielkie 
serce i wymiernie przyczyniają się do spor-
towego i edukacyjnego rozwoju dzieci i mło-

dzieży naszej Akademii oraz Szkoły Mistrzo-

stwa Sportowego. Z tego miejsca pragnę im 
za to serdecznie podziękować!

eprasa.pl 0390671838

http://www.24tp.pl/
mailto:sport@24tp.pl
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BIATHLON. Mistrzostwa Europy JuniorówSKOKI NARCIARSKIE. Puchar Świata

REKLAMA

Kamil Stoch drugi raz  
w swojej karierze  
zosta³ zwycięzcą  
norweskiego cyklu  
zawodów Raw Air.

T
egoroczny Raw Air miał dziw-

ny przebieg i zakończył się dość 
niespodziewanie. Zasadą roz-

grywania Raw Air jest to, że do 
ostatecznej klasyfikacji zalicza-

ne są wszystkie punktowane skoki. W su-

mie zawodnik powinien oddać 16 punk-

towanych skoków i dopiero suma tych 
punktów ustala kolejność. Do cyklu zali-
czane są wyniki kwalifikacji do czterech 
konkursów indywidualnych, same kon-

kursy indywidualne i dwa konkursy dru-

żynowe. Teoretycznie najlepszy zawodnik 
tego turnieju wcale nie musi być zwycięz-

cą, bowiem jeżeli jego drużyna nie zakwa-

lifikuje się do drugiej serii, to punktów za 
nieoddane próby nie zdobywa. Dotych-

czas to się nie zdarzyło. Poprzednie edy-

cje wygrali: Stefan Kraft, Kamil Stoch, 
Ryoyu Kobayashi i ostatnio znowu Stoch. 
Tegoroczna edycja miała jednak niespo-

dziewane zakończenie. Raw Air przerwa-

no po oddaniu przez zawodników dzie-

więciu punktowanych skoków. Wszystko 
zaczęło się w Oslo zgodnie z regulami-
nem od kwalifikacji, które nieoczekiwa-

nie wygrał Niemiec Constantin Schmid. 
Kolejnymi zawodami był konkurs dru-

żynowy, w którym zwyciężyli Norwego-

wie, a Polacy zajęli 4. miejsce. Następnego 
dnia miał być rozegrany konkurs indywi-
dualny, ale ze względu na fatalne warunki 
atmosferyczne konkurs w Oslo odwołano 
i przeniesiono go do Lillehammer, mia-

sta igrzysk olimpijskich. Zawody toczy-

ły się przy zmiennym wietrze, a co gor-
sze, wskaźniki jego pomiarów dość rady-

kalnie różniły się od odczuć obserwato-

rów i samych zawodników. Beneficjen-

tem tego stanu rzeczy był Niemiec Mar-
kus Eisenbichler. Aktualny Mistrz Świata 
w tym sezonie skacze słabo, ale w pierw-

szej próbie, gdy wszyscy widzieli, że ma 
wiatr pod narty, dano mu wysoką rekom-

pensatę za wiatr niekorzystny. Z naszych 
skoczków Kamil Stoch plasował się na 
2. miejscu. W drugiej serii początkowo 
wiatr istotnie wiał pod narty i zawodni-
cy uzyskiwali dalekie odległości. Skorzy-

stał z tego Słoweniec Peter Prevc i objął 
prowadzenie. Dla samej czołówki wiatr 
był już bardzo niekorzystny. Gdy na bel-
ce startowej zasiadł Kamil Stoch, wiało 
już mocno w plecy. Nasz mistrz uzyskał 
tylko 121 m i lądował przy tym bez tele-

marku, co dało mu 6. miejsce. Eisenbi-

chler skoczył nawet krócej o pół metra, 
ale ostatecznie uplasował się na 2. miej-
scu. Kwalifikacje do już zaplanowanego 
konkursu w Lillehammer wygrał Nie-

miec Stephan Layhe, ale pierwsza seria 
konkursowa była popisem Polaków: Ku-

backiego i Stocha, którzy zajmowali 2. 
i 3. miejsce. W drugiej serii, po zmianie 
kolejnych liderów, bardzo wysoką notę 
uzyskał Słoweniec Ziga Jelar, ale jeszcze 
lepszą Kamil Stoch. Nasz zawodnik przy 
średnio wiejącym wietrze pod narty uzy-

skał aż 139,5 m, a po zakończeniu kon-

kursu stwierdził, że odczuwał “dziką ra-

dość” podczas tego skoku, bo wiedział, 
że będzie daleko. Istotnie, była to najdal-
sza odległość konkursu, a przy tym skok 
wysoko punktowany. Chyba jeden z lep-

szych, jakie nasz trzykrotny złoty meda-

lista olimpijski oddał w tym sezonie. Ska-

czący po nim Dawid Kubacki, mimo że 
wskaźniki pokazywały, iż miał istny hu-

ragan pod narty, uzyskał tylko 131,5 m 
i ostatecznie został sklasyfikowany na 8. 
miejscu. Skaczący jako ostatni Słoweniec 
Timi Zajc nie wyprzedził nie tylko Sto-

cha, ale i swojego rodaka Jelara. Po tym 
konkursie Kamil Stoch objął prowadzenie 
w Raw Air. Nad turniejem zaczęły groma-

dzić się jednak “czarne chmury”, oczy-

wiście ze względu na szerzącą się epide-

mię koronawirusa. Skoczkowie specjal-
nym pociągiem zostali przewiezieni do 
Trondheim. Kwalifikacje odbyły się bez 
przeszkód, a wygrał je Japończyk Ryoyu 
Kobayashi. Piotr Żyła był drugi, Kubac-

ki 9., a Stoch 10. Mimo to nasz zawodnik 
objął prowadzenie, bowiem zagrażający 
mu Niemiec Stephan Layhe miał pod-

czas kwalifikacji groźny upadek i został 
odwieziony do szpitala. Później okazało 
się, że zerwał więzadła krzyżowe kolana. 
Pozostali zawodniczy sposobili się do ro-

zegrana konkursu, tymczasem na godzi-
nę przed jego rozpoczęciem dowiedzieli 
się, że rząd norweski zabronił jego prze-

prowadzenia, nawet bez udziału publicz-

ności. Co więcej, wykluczono przepro-

wadzenie ostatnich konkursów na skocz-

ni Vicersund w Holmenkollen. FIS z ko-

lei poinformował, że Mistrzostwa Świata 
w lotach narciarskich, które miały być ro-

zegrane w Planicy, też się nie odbędą. Zo-

stały przełożone na przyszły rok. Wszyst-
kie klasyfikacje zostały zakończone wła-

śnie po prologu w Trondheim. Zwycięz-

cą Raw Air został zatem Kamil Stoch, ale 
po ogłoszeniu decyzji miał ambiwalentne 
odczucia. Zapewne chciał wygrać, ale po 
walce do ostatniego skoku. Ponadto ma-

rzył o mistrzostwie świata w lotach nar-
ciarskich - jedynego trofeum, jakiego nie 
ma w swoim dorobku. Po ogłoszeniu de-

cyzji rządu norweskiego zaistniał problem 
wydostania się z tego kraju. Tu z pomocą 

pośpieszył prezydent Andrzej Duda - wy-

słał do Norwegii specjalny samolot, któ-

rym polska ekipa wróciła do kraju i cho-

ciaż testy na koronawirusa wypadły ujem-

nie, wszyscy musieli poddać się domo-

wej kwarantannie. Takie są reguły życia 
społecznego, i to dotyczy także sportow-

ców. Ze statystyki trzeba odnotować, że 
zdobywcą Kryształowej Kuli za Puchar 
Świata został Austriak Stefan Kraft. Da-

wid Kubacki uplasował się na 4. miejscu, 
a więc tak samo jak w poprzednim se-

zonie. Zwycięzcami Pucharu Narodów 
zostali Niemcy, Polacy zajęli 4. miejsce. 
W poprzednim sezonie to my triumfo-

waliśmy w Pucharze Narodów.  

lillehammer. HS-140: 
I KONKURS: 
1. Peter Prevc (Słowenia) 279,0 (132, 

125,5), 2. markus Eisenbichler (Niem-
cy) 278,6 (138, 120,5), 3. Stephan layhe 
277,5 (130, 133), 4. marius lindvik (Nor-
wegia) 275,7 (134, 128,5), 6. Robin Peder-
sen (Norwegia) 275,5 (130, 124), Robert Jo-
hansson (Norwegia) 275,5 (136,5, 124), 7. 
Kamil Stoch 272,7 (135, 121), 23. Piotr Ży³a 
251, 3 (124, 130), 25. dawid Kubacki 248,5 
(122,5, 131,5), 37. jakub Wolny 95,9 (114), 
37. Maciej Kot 94,2 (112,5). 

II KONKURS: 
1. Kamil Stoch 264,3 (131,5, 139,5), 2. 

Ziga jelar (Słowenia) 259,0 (132, 137), 3. 
Timi Zajc (Słowenia) 257,6 (139, 130,5), 4. 
Ryoyu Kobayashi (Japonia) 253,6 (134,5, 
131,5), 5. Peter Prevc 250,6 (129,5, 134), 6. 
Philipp Aschenwald (Austria) 249,3 (128, 
136), 7. dawid Kubacki 247,7 (134,5, 131,5), 
27. Piotr Ży³a 207,2 (129, 111), 28. maciej 
Kot 195,6 (122, 113), 34. jakub Wolny 100,6 
(121), 50. Pawe³ Wąsek 23,3 (80). 

Trondheim. Prolog. HS-140: 
1. Ryoyu Kobayashi 146,2 (135), 2. 

Piotr Ży³a 143,1 (135), 3. johan Andre for-
fang (Norwegia) 254,5 (135,5), 4. marius 
lindvik 141,9 (135,5), 5. markus Eisenbi-
chler 139,2 (134), 6. Philipp Aschenwald 
137,9 (134), 9. dawid Kubacki 133,6 (127), 
10. Kamil Stoch 133,1 (129), 20. Aleksander 
Zniszczo³ 125,5 (129), 33. maciej Kot 119,1 
(126), 35. Pawe³ Wąsek 119,0 (123,5). 40. 
jakub Wolny 116,3 (123).

Klasyfikacja raw air  
po 9. skokach:

1. Kamil Stoch 1161,9, 2. Ryoyu Ko-
bayashi 1154,5, 3. marius lindvik 1154,3, 
4. Ziga jelar (Słowenia) 1151,9, 5. Stephan 
layhe 1149,0, 6. Robert johansson 1140,6, 
16. dawid Kubacki 1077,4, 17. Piotr Ży³a 
1072,5, 28. maciej Kot 857,4, 34. jakub 
Wolny 643,2, 59. Aleksander Zniszczo³ 
268,3, 61. Pawe³ Wąsek 242,2

Zdzisław Karaś

Kamil Stoch  
wygra³ Raw Air

Na rozgrywanych w austriackim Hochfilzen Mistrzostwach Europy 
juniorów zawodniczka BKS WP Kościelisko Joanna Jakieła wywalczyła 
brązowy medal w biegu indywidualnym.

joanna jakie³a trzecia  
w mistrzostwach Europy

magda Piczura, czo³owa polska biathlonistka juniorka, w mE zaję³a 17. miejsce.

Joanna Jakieła, zawodniczka BKS WP Kościelisko, brązowa medalistka Mistrzostw Europy Ju-
niorek.

Z awodniczka z Kościeliska na tra-

sie 12,5 km w biegu nie miała so-

bie równych. Popełniła jednak na 
strzelnicy trzy błędy i to zadecydowało, 
że nie została mistrzynią. Polka świetnie 
spisała się w strzelaniu w pozycji leżą-

cej, notując stuprocentową skuteczność. 
W stójce spudłowała trzykrotnie i prze-

grała z bezbłędnie strzelającymi Anną 
Gandler z Austrii i Aminą Iwanową z Ro-

sji. Do zwyciężczyni nasza zawodnicz-

ka straciła 1.27,5 sekundy, a w biathlonie 
w biegach indywidualnych za każdy nie-

celny strzał zawodnik jest karany minuto-

wą karą doliczaną do rzeczywistego cza-

su biegu. To pierwsze indywidualne po-

dium tej niezwykle uzdolnionej biathlo-

nistki, bowiem dwa lata temu stanęła na 
trzecim stopniu podium w drużynie wraz 
z klubowym kolegą Marcinem Szwajno-

sem i koleżanką Natalią Tomaszewską 
(aktualnie AZS AWF Katowice) i zawod-

nikiem AZS AWF Wrocław Przemysła-

wem Pancerzem. Nieźle zaprezentowała 
się inna zawodniczka BKS WP Magda 
Piczura, która w gronie 83 startujących 
zawodniczek zajęła 17. miejsce. W zawo-

dach juniorów na dystansie 15 km naj-
lepszy z Polaków był kolejny z reprezen-

tantów BKS WP Jan Guńka. Uplasował 
się na 32. pozycji, mając na koncie czte-

ry niecelne strzały. Mistrzem Europy zo-

stał strzelający bezbłędnie Czech Viteslav 
Hornig, podobnie jak pozostali medaliści. 

Drugą konkurencją juniorskich ME 
były biegi sprinterskie. Tu już naszym ju-

niorom poszło nieco gorzej. Joanna Jakie-

ła zajęła 7. miejsce, mając tylko jedno pu-

dło, ale straciła do zwyciężczyni - Ukra-

inki Ekateriny Bekh minutę i 15 sekund, 
a pokonanie karnej rundy, bo takie są kary 
w tej konkurencji, zajmuje zwykle oko-

ło 30 sekund. Tym razem mocno zmę-

czona Polka (przypomnijmy, debiutowa-

ła na seniorskich mistrzostwach świata) 
uzyskała dopiero 16. czas dnia. Wydaje 
się jednak, że Joanna Jakieła będzie bra-

kującym ogniwem w żeńskiej drużynie 
w biegach sztafetowych, chociaż w przy-

szłym roku nadal będzie juniorką. Pozo-

stałe nasze juniorki wypadły słabo, plasu-

jąc się poza pierwszą pięćdziesiątką. Po-

dobnie było z naszymi juniorami, a naj-
lepszy z nich Przemysław Pancerz zajął 
odległe 44. miejsce. Mistrzostwa miały 
trwać dalej, a w ich programie były szta-

fety i biegi pościgowe, jednak z uwagi na 
szybkie rozprzestrzenianie się koronawi-
rusa zawody zakończono na rozegraniu 
tylko dwu konkurencji.

Tekst i fot.: 
Zdzisław Karaś

Snowboardowe zawody Pucharu Świata w Moskwie zostały odwołane z powodu szerzącej się epidemii 
koronawirusa, i w związku z tym kadra polskich snowboardzistek i snowboardzistów uda³a się do austriackiego 
Tauplitz na zawody Pucharu Europy.

Aleksandra Król wygra³a Puchar Europy

P ierwszego dnia rywalizowano 
w slalomie równoległym. Świet-
nie spisała się w nim nowotar-

żanka Aleksandra Król, która zaję-

ła 2. miejsce. Wygrała Austriaczka Sa-

bine Schoeffmann. Na 10. miejscu zo-

stała sklasyfikowana zakopianka Wero-

nika Biela. Maria Chyc zajęła 26. miej-
sce, a Oliwia Pawlikowska była 45.  
Nieco gorzej poszło naszym panom. 

Oskar Kwiatkowski uplasował się na 13. 
pozycji, a Michał Nowaczyk był 15. Ry-

walizacja panów przebiegała pod dyk-

tando gospodarzy, którzy zajęli cztery 
czołowe miejsca, a zwyciężył Aleksan-

der Payer. Drugiego dnia rywalizowano 
także w slalomie równoległym. 

Jeden z większych sportowych suk-

cesów zanotowała Aleksandra Król. Na-

sza zawodniczka wygrała, rewanżując się 

Austriaczce Sabine Schoeffmann. Wero-

nika Biela znowu była 10., a Maria Chyc 
28. Odrobinę lepiej wypadli nasi pano-

wie. Oskar Kwiatkowski był 9., a Michał 
Nowaczyk 13.

Zawody w Tauplitz były chyba 
ostatnimi w tym sezonie, bo krajowe 
i międzynarodowe federacje odwołują 
wszystkie imprezy sportowe. 

       zk

SNOWBOARD. Puchar Europy
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Z kanadyjskim szkoleniowcem “Szarotek” Phillipem Barskim o sezonie 2019/2020, o swoich wrażeniach z pracy w Polsce, 
o polityce kadrowej i problemach nowotarskiego hokeja rozmawia maciej Zubek.

Żeby wygrać, 
trzeba najpierw przegrać

Szarotki pod wodzą trenera Barskiego nie będą mi³o wspominać minionego sezonu.
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17 marca minę³o równo 10 lat  
od ostatniego jak do tej pory, a 19. w historii 
tytu³u mistrza Polski wywalczonego  
przez hokeistów Podhala Nowy Targ.

T
amten sukces rodził się w olbrzymich bólach. 
Od momentu, kiedy po zakończeniu sezonu 
2008/2009 ze sponsorowania drużyny wyco-

fał się generalny sponsor firma Wojas S.A., zaczęły się 
potężne problemy finansowo-organizacyjne. Poszuki-
wania nowych inwestorów były bezowocne, a i wła-

dze miasta stroniły od pomocy. Był taki moment, że 
udział w kolejnym sezonie najbardziej utytułowanego 
polskiego klubu stanął pod dużym znakiem zapytania.

Na szczęście czarny scenariusz się nie sprawdził. 
Mocno odmłodzona drużyna, oparta na wychowan-

kach, wzmocniona klasowymi obcokrajowcami i kie-

rowana duetem trenerskim Milan Jancuska - Marek 
Ziętara przystąpiła do sezonu. Wiele jednak po nim 
sobie nie obiecywano. W jego trakcie problemy się 
nawarstwiały, jednak paradoksalnie to one właśnie 
w największym stopniu zaczęły scalać drużynę i two-

rzyć z niej prawdziwy kolektyw.
W sezonie zasadniczym dobre mecze “Szarotki” 

przeplatały słabszymi. Szczególnie start rozgrywek 
nie był przekonujący w ich wykonaniu. Jakby tego 
było mało, zespół zaczęły trapić kontuzje. Ze składu 
już do końca sezonu wyleciał m.in. Łukasz Batkie-

wicz, któremu w Tychach złamano szczękę, a dopiero 
w listopadzie PZHL zezwolił na grę zawieszonych od 
kwietnia Krystiana Dziubińskiego i Marcina Kolusza.

Niemal do końca trwania pierwszego etapu Pod-

halanie musieli walczyć o awans do najlepszej szóstki. 
Forma drużyny zaczęła iść w górę w drugim etapie 
i ostatecznie nowotarżanie część zasadniczą zakoń-

czyli na miejscu trzecim, ustępując jedynie fawory-

zowanym zespołom GKS Tychy i Comarch Cracovii.
To był jednak przedsmak tego, co “Szarotki” 

pokazały w najważniejszych momentach sezonu. 
Ćwierćfinałowe boje z JKH Jastrzębie dostarczyły 
mnóstwo dramaturgii. To, co wydarzyło się w ostat-
nich 15 minutach decydującego o awansie do pół-
finałów czwartego pojedynku - kiedy nowotarżanie 
wyciągnęli wynik z 1:3 na 5:3 - już na stałe zapisało 
się w historii najbardziej pamiętnych wydarzeń pol-
skiego hokeja.

Również półfinałowa rywalizacja z GKS Tychy 
to była istna burza emocji. Także i jej losy rozstrzy-

gnęły się dopiero w ostatnim pojedynku serii. W nim 
nowotarżanie zagrali wręcz koncertowo, gromiąc we 
własnej hali tyszan 6:0.

Wydawało się, że awans do finału to już było 
apogeum możliwości podopiecznych Milana Jancu-

ski. Praktycznie nikt nie dawał im choćby najmniej-
szych szans na nawiązanie skutecznej walki w finale 
z Cracovią. Zwłaszcza że to krakowianie mieli wszyst-
kie argumenty do obrony mistrzostwa. Wygrany se-

zon zasadniczy, bonus nad Podhalem i dwa pierwsze 
finałowe mecze przed własną publicznością zdawały 
się przepowiadać jednostronny przebieg walki o zło-

to. Tymczasem byliśmy świadkami czegoś, co dowio-

dło, że sport jest piękny, bo bywa zupełnie nieprzewi-
dywalny. Nowotarżanie nie tylko odebrali krakowia-

nom tytuł najlepszej drużyny w kraju, ale dokona-

li to w niesamowitym stylu, kończąc batalię w czte-

rech meczach!
W szoku byli wszyscy, nawet sami gracze Pod-

hala.
- Jest niesamowite to, co się stało. Jeszcze do koń-

ca to do mnie nie dociera. Wygrać finałową rywaliza-

cję do zera z tak klasowym rywalem, i to jeszcze po tak 
ciężkim sezonie, to jest wielka sztuka. Osiągnęliśmy 
to dzięki olbrzymiej woli walki i koncentracji. Z każ-

dym kolejnym wygranym meczem rosła w nas wia-

ra we własne umiejętności. Ale to przede wszystkim 
sercem ograliśmy Cracovię - mówił tuż po odebraniu 
złotego medalu jeden z bohaterów Krzysztof Zapała.

Maciej Zubek

minę³o już 
10 lat

- jak z perspektywy czasu 
oceni pan miniony sezon, dla 
pana pierwszy nie tylko w roli 
trenera “Szarotek”, ale też 
w roli pierwszego szkoleniowca 
seniorskiej drużyny?

- Przede wszystkim chciał-
bym podziękować naszym kibicom 
za wsparcie. Bez nich byłoby o wie-

le trudniej. Jeżeli chodzi o ocenę, to 
mam mieszane uczucia. To był skom-

plikowany sezon od samego począt-
ku. Pamiętajmy, że klub stracił tytu-

larnego sponsora. To odbiło się na fi-

nansach, a w konsekwencji spowodo-

wało stratę kluczowych zawodników. 
Musieliśmy budować zespół praktycz-

nie od zera. A przy ograniczonych fi-

nansach było to szalenie trudne. Dla-

tego jestem dumny z tego, co osiągnęli-
śmy w sezonie zasadniczym. Mieliśmy 
wiele problemów, a udało się nam zająć  
3. miejsce i jeszcze po drodze awanso-

wać do Pucharu Polski. Jeżeli chodzi 
o play-off, to tutaj nie da się zaprze-

czyć temu, że nie spełniliśmy oczeki-
wań. Trudno mówić o powodach, bo 
jest ich wiele. Nie będę wskazywał 
winnych. Zawiedliśmy wszyscy, za-

wodnicy, trenerzy. To odpowiedzial-
ność zbiorowa.

- jeżeli chodzi budowę zespo³u, 
zakup kolejnych zawodników 
zagranicznych, to tutaj nie ma 
pan sobie nic do zarzucenia?

- Od początku był to bardzo skom-

plikowany proces. Tak jak wspomnia-

łem, zespół stracił wielu ważnych za-

wodników. Trzeba było znaleźć na ich 

poza 1-2 wyjątkami muszę stwierdzić, 
że w Nowym Targu nie ma obecnie 
juniora, który poradziłby sobie w se-

niorskim hokeju. I myślę, że przez ko-

lejne 2-3 lata nie ma na to szans. Mó-

wię tutaj nawet w kwestii ich bezpie-

czeństwa. Mają braki w podstawach, 
jak jazda na łyżwach, posługiwanie się 
kijem. Trzeba pamiętać, że hokej to nie 
jest łatwy sport. Potrzebnych jest wie-

le czynników, by wychować zawodnika 
na poziom seniora. W Nowym Targu 
musi się wiele zmienić w tym wzglę-

dzie.

- A pan uważa, że pope³ni³ pan 
jakieś błędy?

- Tak. One są nieuniknione, szcze-

gólnie jak robisz coś pierwszy raz. Tak 
jak powiedziałem, jestem zawiedzio-

ny naszym końcowym wynikiem. Nikt 
nie jest bardziej krytyczny wobec mnie 
niż ja sam. Wychodzę jednak z zało-

żenia, że najpierw trzeba przegrać, by 
później wygrać coś dużego. Ten sezon 
traktuję jako lekcję, z której dużo wy-

niosłem i mam nadzieję, że w kolej-
nym będą tego efekty. Chciałbym po-

dziękować Tomkowi, Marcinowi. Lu-

dziom, bez których ten klub by nie ist-
niał. Mam olbrzymi szacunek i podziw 
do tego, co robią dla hokeja w Nowym 
Targu, jak wiele mu poświęcają. Dzię-

kuję też Pawłowi i Grześkowi z Fitness 
Factory, którzy stworzyli nam świet-
ne warunki do treningów. No i jeszcze 
raz naszym kibicom, którym - mam 
nadzieję - odpłacimy się wynikami 
w przyszłym sezonie. Wszystkim ży-

czę miłego lata i mówię: do zobacze-

nia w nowym sezonie.

BIATHLON. Puchar Świata

Ostatnie tegoroczne zawody biathlonowego Pucharu Świata miały być rozgrywane w Skandynawii, 
w fińskim Kontiolahti i w Oslo-Holmenkollen. Z zaplanowanych wielu konkurencji rozegrano tylko dwie 
w Kontiolahti. do Oslo oczywiście z powodu koronawirusa biathloniści już nie pojechali.

Niedokończony Puchar Świata

W
Finlandii zawody roz-

poczęto od konkuren-

cji sprintu. Wśród pań 
zwyciężyła Niemka De-

nise Herman. Wysokie 6. miejsce za-

jęła Polka Monika Hojnisz-Staręga. Na 
strzelnicy nasza reprezentantka była 
bezbłędna, co w tym sezonie przyda-

rzyło jej się dopiero po raz drugi. Nie-

stety Hojnisz-Staręga w tym sezonie 
nie biega tak szybko jak w poprzed-

nim, chociaż oczywiście też nie bar-
dzo słabo. Potwierdzeniem nieco słab-

szej biegowej dyspozycji Hojnisz-Sta-

ręgi był jej występ w biegu pościgo-

wym. Na strzelnicy nasza zawodniczka 
na 20 strzałów popełniła tylko dwa błę-

dy i wystarczyło to tylko na 5. miejsce. 
Inne biathlonistki były mniej skutecz-

ne na strzelnicy, mimo to z Polką wy-

grały. Sam bieg pościgowy zakończył 
się triumfem Francuzki Juli Simon, 
która na strzelnicy popełniła 2 błę-

dy, ale startowała do biegu pościgowe-

go ze stratą do Hojnisz-Staręgi. Z na-

szych reprezentantek na 29. miejscu 
bieg sprinterski ukończyła zawodnicz-

ka BKS WP Kościelisko Kinga Zby-

lut. Gorzej poszło jej w biegu pościgo-

wym, w którym była 43. W sprincie pa-

nów zwyciężył bezbłędny na strzelnicy 
Norweg Johannes Tingnes Boe. Na 51. 
miejscu bieg ukończył najlepszy z Po-

laków Grzegorz Guzik, wystarczyło to 
jednak do zakwalifikowania się do bie-

gu pościgowego, który Guzik ukończył 
na 40., a więc punktowanym miejscu. 
Bieg pościgowy wygrał Francuz Mar-
tin Fourcade, J.T. Boe był czwarty. To 
była ważna lokata, bowiem ważyły się 
losy ostatecznej kolejności w Pucharze 
Świata. Po zsumowaniu punktów i od-

liczeniu najsłabszych dwu wyników 
z całego sezonu okazało się, że Johan-

nes Thingnes Boe zwyciężył z przewa-

gą zaledwie “dwu oczek”. Nie wystar-
czyło zatem utytułowanemu Francu-

zowi wygranie biegu pościgowego do 
sięgnięcia po kolejny PŚ. Więcej zresz-

tą tych trofeów nie zdobędzie, bowiem 
zdecydował się na zakończenie przebo-

gatej kariery. Bezrobotny nie będzie, bo 
zostanie przewodniczącym Komitetu 
Organizacyjnego Igrzysk Olimpijskich 
w Paryżu w 2024 roku. Puchar Świata 
wśród pań obroniła Włoszka Dorothea 
Wierer, mimo nieco słabszych wystę-

pów w końcówce sezonu. Oczywiście 
wszystko mogło zakończyć się inaczej, 
bo do rozegrania pozostało jeszcze kil-
ka biegów zarówno w Kontiolahti, jak 
i w Holmekollen. Tego się już nie do-

wiemy, bo ostatnie zawody zostały od-

wołane.           zk

miejsce nowych graczy. Jeżeli masz 
pieniądze, to nie problem. Gorzej, je-

żeli masz narzucone pewne ogranicze-

nia. My byliśmy właśnie w takiej sytu-

acji. W dodatku problemy się nawar-
stwiały. Zawodnicy, którzy byli naszym 
pierwszym wyborem, jak Tomek Ko-

minek czy Santeri Arosuva, z powo-

dów rodzinnych zrezygnowali z gry 
w naszym klubie. Musieliśmy szukać 
dalej. Setki telefonów, nocnych roz-

mów sprawiły, że udało się nam po-

zyskać takich zawodników jak Wil-
lick, Pettersson, Chaloupka czy Natti-
nen. Kiedy wydawało się, że mamy już 
ustabilizowany skład, znów spadła na 
nas seria nieszczęść. Kontuzje Worwy, 
Guzika, Kapicy, dyskwalifikacja Wiel-
kiewicza, rezygnacja Gruszki spowo-

dowały braki w składzie, które musie-

liśmy wypełnić. Zaczęliśmy kolejne 
poszukiwania. Finansowo nie mogli-

śmy za wiele zaoferować. Szukaliśmy 
więc zawodników, dla których pienią-

dze nie miały decydującego znacze-

nia. I tak znaleźliśmy kolejno Valenti-
no, Campbella, Puzica, Steela, Villar-
do czy Berdarda. Każdy z nich okazał 
się nie tylko dobrym zawodnikiem, ale 
przede wszystkim wspaniałym czło-

wiekiem.

- Wielu zarzuca panu, że 
nie da³ pan szansy m³odym 
zawodnikom.

- Praktycznie od samego począt-
ku mojej pracy słyszałem, że nie daje 
się tutaj szans juniorom. Mam 30-let-
nie doświadczenie w pracy z młody-

mi zawodnikami. Zacząłem się więc 
uważnie przyglądać, jak wyglądają ich 
treningi. Patrzyłem nie tylko na przy-

gotowanie fizyczne, ale też mentalne 
podejście do hokeja. I niestety może 
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